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DR TADEUSZ KIEŁPIŃSKI. 


Paryż, w sierpniu. 
Kto upoważnił p. dr. Burckhardta, Wyso- 


kiego Komisarza Ligi Narodów w Wolnymzf 


Mieście, do przedsięwzięcia tych tajemni- 
czych podróży po Niemczech w ogóle, a po- 
łudniowej Bawarii w szczególności? Z pew- 
nością ani Polska, ani Anglia, ani Francja. 
Tak samo jest bardzo mało prawdopodobne, 
aby p. Burckhardt otrzymał jakieś specjal- 
ne instrukcje z Genewy. Pozostaje więc mo- 
| żliwość, iż podróż Wysokiego Komisarza 
| Ligi jest rezultatem jego własnej inicjaty-5 
| wy, powziętej na skutek pewnych rozmów 5 
| i pewnych podszeptów. Pan Burckhardt, wz 


załatwieniu sprawy“, - 
kiegoś kompromisu. 


| „Należy — twierdzi — mieć przede wszy- 
stkim przed oczyma sprawę pokoju“. 

Bardzo podejrzany pacyfizm — zaznacza 
się w Paryżu. Pokoju chcemy wszyscy, ale 
nie za wszelką cenę. A te podróże panaE 
Burckhardta przypominają inne misje, któ- £ 
Te PRA w naszej pamięci się nie zapi- 
sały. 

Wspomnieliśmy kilkakrotnie, że historia 
ataków niemieckich i przygotowań do tych 
ataków powtarza. się z dokładnością jedne- 
go przecinka. Mamy więc huraganowy o- 
gień totalnej propagandy, skierowany prze- 
ciwko Rzeczypospolitej, podobnie jak prze- 
szłego roku, o tym samym czasie pod ob- 
strzałem niemieckich oskarżeń znalazła się 
Czechosłowacja. Pisano wówczas o republi- 
| ce nadwełtawskiej jako o „państwie, które 

nie ma racji bytu i jest największą prze- 
| szkodą w utrwaleniu pokoju europejskie- 

go“, Dzisiaj prasa niemiecka, jak np. „Esse- 
ner National Zeitung“ — twierdzi, że „Pol- 
ska jest plamą na karcie świata. Nie mieli- 
śmy nigdy najmniejszych złudzeń w spra- 
wie ustosunkowania się Niemiec do Rzeczy- 
pospolitej i rzeczywistych celów Trzeciej 
Rzeszy — ale tak gwałtowny zwrot, za- 
ledwie w pięć miesięcy po warszawskiej 
wizycie Ribbentropa — jest naprawdę im- 
ponujący w swym cyniźmie! 

W roku 1938 ataki niemieckie na Czecho- 
słowację szły w parze z próbami kompro- 
misu, które podejmował obserwator rządu 
brytyjskiego, 
same ścieżki wkracza p. Burckhardt. 

.. Powiedzmy od razu, że okażą się one prę- 
dzej czy później błędne. Na Zachodzie wre 


o możliwościach ja- 
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szcie zrozumiano, że Hitlerowi nie chodzi zocZyWwiście odmówiono im. 


w tej całej rozgrywce bynajmniej o Gdańsk. £ 
„L'Ordre* paryski słusznie zaznacza, że by 
łoby wprost głupotą i złą wolą widzieć w 
konflikcie polsko-niemieckim tylko jakie: 
nieporozumienia straży celnej i historie z 
j margaryną. 

| ,. Gdańsk — pisze „L'Ordre" —— jest, we 

dług jawnego dzisiaj stwierdzenia prasy 

| niemieckiej — tylko punktem wyjścia do a. 

| taku na Polskę. Gdańsk nie jest nawet ja- 

| kimś specjalnym przedmiotem troski nie- 

| mieckiej. Jeżeli rzeczywiście będziemy mie- 

| li atak na. Polskę to jego celem bedą 

|| śpichrze poznańskie i węgiel śląski. A po- 
| sf) nieważ urzeczywistnienie tego planu jest 

| œ niemożliwe bez Węgier więc robi si 

| wszystko, aby poddać swym wpływom 

| bezpośrednio uzależnić od Berlina Węgry. 


Tak więc podróże p. Burckhardta są nie 


potrzebnym traceniem czasu. Lecz pogląd 
ten wyraża opinia polska i francuska. In-= 
ne nadzieje przywiązują do tych próbĘ 
„kompromisu* w Berlinie i Rzymie. O coś 
chodzi dyplomacji państw totalnych? O je 
szcze jedną próbę rozbicia frontu koaliej 
i doprowadzenie do konferencji, przypomi- 

nającej Monachium. Albowiem wbrew tymi 
wszystkim  buńczucznym zapowiedziom, 
wbrew oszalałej kampanii prasowej i po- 
gróżkom wojennym — nie wydaje się, aby 
odpowiedzialni kierownicy państw osi rze 


| £ 
| czywiście chcieli wywołać już w tym roku 


katastrofę światową. 


Położenie Niemiec i Włoch nie jest ko 
rzystne. Nadzieje na rozbicie Polski w ciągu 
kilku tygodni, nadzieje, którym dał wyraz 
w swym wywiadzie Forster, są absurdalne. 
„Nie ulega dziś bowiem wątpliwości, że Pol- 
ska, zagrożona już nie utratą jednej czy 
dwóch prowincyj — ale śmiertelnie zagro 
żona w samej istocie swego narodowego 
bytu — zdecyduje się na walkę bezpardono- 
| wą do ostatka, do przysłowiowej ostatniej 

kropli krwi. Na tym tak ostentacyjnie lek- 
ceważonym przez prasę hitlerowską froncie 


4 
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“Do „Dziennika“ dołączamy co tydzień: Tygodnik Sportowy i Dodatek powieściowy, 
Redakcja otwarta od godziny 8—12 przed południem i od 5—6 po południu. 
Oddział w Bydgoszczy ul. Dworcowa 5, Przedstawicielstwa: w Toruniu ul. 
Mostowa 17; w Grudziądzu uł. Toruńska 22; w Inowrocławiu Król. Jadwigi 22/28; 

w Gdyni Skwer Keściuszki 24, I ptr. 


Telefony: Nr zbiorowy 2850 (trzy przewody) 


zBerlinie dnia 26 bm. Prasa niemiecka o- 
skazuje swój zły humor, pisząc, że Francja 
zi Anglia dolewają oliwy do ognia. Ten zły 
zghumor spowodowany został również przez 
gdermachć (wystąpienie) Francji i Anglii w 
z Berlinie. 


Eże jakakolwiek napaść na. Polskę, czy też 


mniejszości niemieckiej w Polsce osiągają 
lord Runciman. Dzisiaj na teEszczyt śmieszności. 
guciekinierów przewyższa 777.000 tys. 
korespondenci pism polskich zgłosili goto- 
wość zwiedzenia tych obozów uciekinierów, 


mier węgierski do Rzymu. 


Będzie mówił z Berlina, aby zagłuszyć swą klęskę. _ 


Przedpłata wynosi w ekspedycji i agenturach 2.95 zł miesięcznie; 

8,85 zł kwartalnie; przez pocztę w dom 3.34 zł miesięcznie; 10.00 zł kwartalnie. 
Pod opaską: w Polsce 6.95 zł, zagranicę 9.25 zł miesięcznie. 
Redakcja i Administracja w Bydgoszczy, ulica Poznańska 12/14, 

Rękopisów niezamówionych nie zwraca się. 


Telefony Przedstawicielstw: Toruń 1546, 
Grudziądz 1294, Gdynia 1460, Inowrocław 594. 


Przedpłatę za „Dziennik Bydgoski“ na miesiąc wrzesień 1939 r. przyimuią listowi w całym kraju | 


do 25 sieronia z zapewnieniem dostawy wszystkich, zwłaszcza pierwszych gazet w nowym miesiącu. - 


24 stron. 


Rok XXXIII. 


» 440.000“ ucielcimierów z Bolsici. | 


Wojnę nerwów zaczynają wyraźnie przegrywać Niemcy. Znaleźli się w matni, 
co szerzej tłumaczymy w rubryce „Na widowni politycznej”. Doprowadza ich to do 
szału. Karczemny ton prasy niemieckiej w odniesieniu do Polski bije wszystkie re- 
kordy. Prasa neutralna podaje „wyczyny“ niemieckie z najwyższym niesmakiem. 
Trzecia Rzesza demaskuje się przed Europą jako państwo znajdujące się w rękach 
barbarzyńskiej kliki, zachowującej się jak stado wściekłych pawianów. 

Gazety niemieckie nie znają już innego tematu poza „prześladowaniami“ Niem- 
ców w Polsce i wymyślaniem na wszystko co polskie. Temat ten zajmuje wszystkie 
czołowe kolumny zgleichschaltowanych organów, których redaktorzy wysilają się 
na niesłychane grubiaństwa pod naszym adresem. 

Nasi sojusznicy nie przejmują się manewrami niemieckimi zupełnie. 
Anglii i Francji jest taka, jaką moglibyśmy sobie tylko wymarzyć. Nie są to również 
tylko słowa. Nowy kredyt francuski na dozbrojenie jest wyrazem nastrojów streszcza- 
jących się do stwierdzenia: Francja i Anglia będą bić się za Polskę, Polska będzie się 
bić za Francję i Anglię. 

Wielkim optymizmem napełnić musi wiadomość, że Rumunia wstrzymała dosta- 
wy swej nafty do Niemiec i Włoch. Krok ten został podyktowany względami gospo- 
darczymi. Oba państwa osi nie mają bowiem czym płacić za naftę, Decyzja ta ma 
jednak kapitalne znaczenie polityczne i militarne. Niemcy i Włosi bez nafty są rozło- 
żeni na łopatki samym brakiem tego surowca, którego, jak się niegdyś wyraził Foch, 
każda kropla jest warta kropli krwi. 


Postawa 


nej rozraowie obaj przyjęci zostali przez 
Mussoliniego. Do tej chwili nie nie prze- 
dostało się do wiadomości publicznej. Na- 
leży przypomnieć, że z chwilą stworzenia 
osi Rzym-Berlin stałą tendencją politycz- 
ną Węgier było, że szukała ona oparcia w 
Rzymie, gdy tylko Niemcy zbyt naciskały 
na Budapeszt. (r) s 


Prasa niemiecką zajmuje się tylko 


nagonką przeciw polską. 


Berlin, 19. 8. (PAT). Nagonka antypol- 
ską zajmuje nadal prawie wyłącznie miej- 
sce w prasie niemieckiej. Odbywa się ona 
zarówno na tle w sensacyjnej formie poda- 
wanych informacyj z terenu Śląska, Po- 
znańskiego itd., jak i w polemice ze sta- 
nowiskiem Londynu i Paryża. Stanowisko 
prasy angielskiej stało się dziś odskocz- 
nią dla nowej publicystycznej akcji dzien- 
ników niemieckich. 
> „Deutsche Allg. Ztg.* zastrzega się raz 
jeszcze, podobnie, jak i inne pisma, prze- 


Ambasadorowie stwierdzili raz jeszcze, 


o pogromie 


Prasa pisze, że liczba 
Gdy 


(r) 

Rzym, 19. 8. (Wiad. wł.) W najściślej- 
zej tajemnicy odbywał swą podróż pre- 
Wprost z lotni- 
ka udał się on do hr. Ciano. Po godzin- 


MMMmhkehmmmmmmmmmmmmmmmmmmmmmmmtmmtttt mmm 
Generał Gamelin wśród alzatczyków. 


aczelny wódz francuskich sił zbrojnych generał Gamelin odsłonił w miejscowości 


= Wettstein w Alzacji pomnik poległych Ludność zgotowała wodowi żywiołową 


Niemiecka prasa. i 


Hej rozszczekała się niemiecka prasa, | 
Jak w księżycową noc gromada psów, 
Opluta złością, która nie wygasa 

I nie licząca się z umiarem slów. 

Dla propagandy wszystko im godziwe: i 
Nietakt, obłuda, fałszerstwo czy kłam. d 
Krzywe jest proste a proste jest krzywe, 

Byle złorzeczyć i dokuczać nam. 


Więc wszystko Niemców zbudowała 
[zdolność, 
Wszystko co mamy zawdzięczamy im: 
Miasta, budowle, kulturę i wolność, 
Nawet w muzyce u nas wiedli prym. 
A tak niewdzięczne jest to lasze plemię, 
Że dobroczyńcom zaprzysięgło zgon. 
My chcemy zabrać im niemiecką ziemię, 
My okrążamy ich ze wszystkich stron. 


Lecz im się Niemiec miota nieprzystojniej, 
Im głośniej krzyczy na szeroki świat, 
Tym bardziej właśnie jesteśmy spokojni, 
Z bronią u nogi strzegąc własnych chat. 
Lecz kiedy rękę wyciągnie po nasze 

Za tyle podłych i kłamliwych słów 
Prawdy nauczą go polskie pałasze, 
Którą na długo zapamięta znów. 


Henryk Zbierzchowski. 


ciwko wszelkim myślom konferencyj, czy 
też „dyplomatyczno-politycznego zawiesze- 
nia broni“. Podsuwa ona Anglii rzekome 
projekty szukania kompromisu na drodze 
konferencyj. Naczelne miejsce w tej po- 
lemice zajmuje oczywiście kwestia ustępu 
„Times'a*, mówiącego o podziwu godnym 
spokoju i cierpliwości rządu polskiego. Ten 
ustęp wywołuje falę oburzenia. Dalej na- 
stępuje powtarzająca się, aż do znurzenia 
polemika, zmierzająca do rozerwania wię- 
zów Polski z mocarstwami zachodnimi. 

„Berliner Boersen Zeitung“ nazywa ko- 
munikaty Reutera urzędowymi oszukań= m 
stwami brytyjskimi. : 

„Diplomatisch-Politische Korrespondenz'* 
organ Wilhelmstrasse polemizuje również 
z prasą angielską. Urzędowy ten organ 
stara się uderzyć w ambicje Paryża i Lon- 
dynu, nazywając sojusz polsko-francuski i 
obustronne gwarancje polsko-angielskie u- 
cieczką przed odpowiedzialnością i wyrze- 
czeniem się najgodniejszego atrybutu su- 
werenności państwa, có równa się moral- 
nemu wyrzeczeniu się stanowiska mocar- 
stwowego. 

Obok tego rodzaju polemiki wszystkie 
prawie strony prasy popołudniowej nie- 
mieckiej jak i porannej przepełnione są 
wiadomościami, których sensacyjnie ujęte 
tytuły wystarczają dla zorientowania się 
w treści rozdmuchiwanych i fałszywych 
wiadomości. 


pO A 


Niemcom nie uda się nikogo 
nastraszyć. 


Paryż, 19. 8. (PAT) Według powszechnej 
opinii francuskich kół politycznych, wojna | 
nerwów rozwija się w dalszym ciągu. Jej 
najlepszym dowodem są zarówno alarmy | 
wojenne jak i anonimowe pogłoski o różne- 
go rodzaju konferencjach pokojowych. 
Gwałtowna kampania prasy niemieckiej 
przeciw Polsce jest przejawem polityki za- 
straszenia, kontynuowanej przez Rzeszę. 

Prasa paryska w całości zajęła zdecydo- 
wany front przeciwko wszelkim pomysłom 
pacyfikacyjnym, Dzienniki paryskie przy 
tej okazji podkreślają, iż opinia angielska 
daje również dowód znakomitego opanowa.- 
nia i nieugiętej decyzji przeciwstawienia 


(Ciąg dalszy na str. 2) 


Nowy Runciman. 


(Ciąg dalszy). 


-— spotkać mogą Trzecią Rzeszę 
przykre niespodzianki. 

Na Zachodzie jest Francja ze swoją naj- 
lepiej w Europie wyposażoną armią, Jest 
żołnierz, którego sami generałowie niemiec- 
cy uważali w swych pamiętnikach za „naj 
lepszego żołnierza świata“. Poza tym nie 
wolno zapominać, że Francja to nie tylko 
41 milionów ludzi w metropolii (kraju ma- 
cierzystym). Imperium francuskie liczy 105 
milionów mieszkańców, a w razie potrzeby 
Arab lub Senegalczyk będzie równie dobrze 
strzelał z karabinu maszynowego, jak żoł- 
nierz spod Lyonu czy Tuluzy. 


Jest również Anglia ze swą największą 


bardzo 


się zamiarom niemieckm. Niesłychana kam- 
Epania prasy niemieckiej przeciw Polsce bu- 


Edzi jak największe oburzenie. Fakt, iż Niem- 
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„DZIENNIK BYDGOSKI", niedziela, 20 sierpnia 1939 r. 


IHitler. 


(Ciasg dalszy). 


nych w Londynie i całej Anglii felietonista 
Hannen Swaffer, piszący na łamach „Daily 
Herald“ odbył podróż po Polsce, a redakcja 


= cy w swej akcji prasowej nie ograniczają | „Daily Herald“ zapowiada dziś, że od ponie- 


Esię już do sprawy Gdańska, lecz wysuwają 
Erewindykacje do Pomorza, Śląska i Poznań- 
E skiego, umacnia tylko w opinii francuskiej 
E przekonanie, że Gdańsk należy traktować 
E tylko jako etap na drodze hegenomii nie- 
mieckiej. 

E „Petit Parisien” w swoim wydaniu pro- 
Ewincjonalnym pisze, iż Niemcom stanowczo 


Z 


na świecie flotą i wzrastającym już nie brakuje wszelkiej wyobraźni. Prasa nie- 
z dnia na dzień, ale z godziny na godzinę miecka używa tonu obraźliwego pod adre- 
lotnictwem. Anglia, która przegrywała za-Egęm Polski. Zbytecznym jeest dodawać, o- 
wsze wszystkie bitwy, aby wygrać ostatnią, Š gyjądcza dziennik, że tego rodzaju metody 
Anglia, która decyduje się powoli, ale skoro Ē nie mogą już przynieść żadnych rezulta- 
raz poweźmie decyzje, to nie cofnie się,Etów i że nie wywołują najmniejszego wra- 
chociażby miała walczyć przez ćwierć wie-= zenia tak w Polsce jak we Francji i w An- 
ku, jak za czasów Bonapartego z Francją> gljj Jeśli Niemcy sądzą, że uda im się za- 
albo w okresie Wilhelma z Niemcami. E straszyć swoich sąsiadów, to się głęboko 
Jest Turcja, państwo młode, dynamicz-= mylą. 
ne i prężne, z bardzo silną armią, całkowi 
cie zreorganizowaną przez Kemala-Paszę 
Nie wolno zapominać, że Turcja zajmuje 
nadzwyczaj ważne stanowisko nie tylko w 
Dardanelach, nie tylko we wschodniej czę- 
ści Morza Śródziemnego — ale również na 
Bałkanach. Fakt, że po przystąpieniu Tur- 
cji do układu wzajemnej pomocy z Anglią 
i Francją — Bułgaria wysłała swego prezy- = 
denta Śobranja do Paryża i Londynu, a= 
swoją misję parlamentarną do Moskw = 
jest bardzo znamienny. Tak samo niezwykle 
charakterystyczne jest zdeponowanie złota 


„Daily Herald“ zachwyca się zdecy- 


dowaniem i odwagą Polaków. 


Londyn, 19. 8. (PAT) Znakomity dzienni- 
karz angielski, jeden z najbardziej popular- 


jugosłowiańskiego w Banku Angielskim. 5 Warszawa, 19. 8. (PAT. W dniu 18 
Jest wreszcie rezerwa rosyjska i ame-ESierpnia podpisany Został w Paryżu u- 


rykańska. Gdyby pomoc tych państw ogra-żkład, przewidujący udzielenie rządowi 
Wa się oh H p SEM i pomocy E polskiemu przez rząd francuski kredy- 
echnicznej (lotnictwo, tanki, flota) — EFR z ; 

BR ebr w tej chwili szale napi 10 WYSDkOSH_.099. milipni: iran- 
korzyść koalicji, Eków. Suma ta przeznaczona jest na Za- 

Prasa niemiecka zachłystuje się sprzy-Ekup we Francji materiałów na cele 
mierzeńcami Trzeciej Rzeszy. Składają sięz zwiększenia potencjału obronnego Pol- 
na nich: oś, to jest Włochy, dalej Japonia= 
i Hiszpania. 

Włochy zdobyły się na ogromny wysiłek = 
na polu zbrojeń, to prawda. Ani lotnictwa, = 
ani marynarki włoskiej nikt nie lekceważy. £ s = 4 
Lecz położenie Włoch jest ze strategicznego 
punktu widzenia bardzo niedogodne. Wło-= 
chy mają ogromnie długą linię wybrzeża. 5 
A sama francuska flota śródziemnomorska = 
jest już silniejsza od włoskiej. Cóż dopiero £ 

mówić o eskadrach angielskich i pomocni-= 
czej eskadrze tureckiej oraz bądź co bądź= 
możliwości akcji na morzu Śródziemnymz Warszawa, 19. 8. Mnożą się wiadomości 
czarnomorskiej eskadry rosyjskiej. zo konfiskatach majątków polskich w Niem- 
r — Linia obronna. Włoch — mówi? jeden E czech. Nasi rodacy ze Śląska: Opolskiego, 
z wybitnych oficerów francuskich — io niezziemi Złotowskieji Warmii, opuszczają swo- 
tylko Alpy — lecz całe wybrzeże, ód Venti-= ją ojcowiznę:a miejsca ich. zajmują wzywa- 
maiglii poprzez Livorno, Neapol, Palermo, Eni z głębi Niemiec koloniści. Nieliczni robot- 
Syrakuzy — a może rówineż od Bari aż poznicy rolni, którzy wybrali się na roboty do 
Fiume. Całe to wybrzeże może być terenem = Niemiec, wracają obecnie do kraju z powo- 
ataku i to nie tylko lotniczego lub okręto-5du nieludzkiego traktowania i głodowego 
wego. Rozporządzając ogromną przewagązsystemu wyżywienia. 

floty, mogą sztaby koalicji podjąć z powo- £ A u nas wczoraj został ogłoszony dekret 
dzeniem próbę wysadzenia na ląd dywizyjżo obowiązku parcelacyjnym w pasie gra- 
zmotoryzowanych, których akcja przedsta- = nicznym. Obszary, rozparcelowane na pod- 
wiałaby dla armii włoskiej olbrzymie nie-zstwie tego dekretu, nie będą zaliczone na 
bezpieczeństwo... E poczet wykonania planów parcelacyjnych 

Hiszpania? Falanga z osławionym Ser-= ministerstwa rolnictwa na rok 1939-40. 
rano Sunnerem jest całkowicie po stronież Znany jest fakt, że na ziemiach zachod- 
osi, a nawet generał Franco wyrażał się bar-Enich majątki powyżej 100 hektarów znajdu- 
dzo nietaktownie na temat kwestii gdań-Eją się w 25% w rękach niemieckich, mimo, 
skiej. Ale byłoby wprost szaleństwem zeEże liczba Niemców w żadnych z trzech wo- 
strony obecnego rządu w Madrycie zaczy-Ejewództw zachodnich nie przekracza 9% w 
nać nową wojnę, po strasznej, trzechletniej Estosunku do ogółu ludności. 
wojnie domowej. Sympatie hitlerowskie Nierównomierność dochodzi przy mająt- 
i faszystowskie swoją drogą — a całkowity=kach o obszarze ponad 1.000 ha do 70% na 
brak pieniędzy i ruina gospodarcza ewoją.=korzyść ziemian niemieckich. Ten nienor- 
Przyłączenie Hiszpanii jeszcze w tym roku=malny stan rezczy musi ulec zmianie, 
do mocarstw osi — jest wprost wykluczone,.z W powiecie wyrzyskim nad samą gra- 
_ Japonia? Państwo Wschodzącego Słoń-znicą posiada wielkie włości książę Lim- 
ca prowadzi bardzo egoistyczną politykę. zburg-Styrum z Chlebna pod Łobżenicą; nie- 
Zainteresowania kwestiami europejskimi sąĘ daleko stąd rezydują Witziebenowie — w 
w Tokio bardzo nikłe. Poza tym Japonia r iszkowie, Biittnerowie — w Małej Wyso- 
ugrzęzła w Chinach, z których wydostanieżce į Jeziorkach Kosztowskich. 
się jest coraz trudniejsze. Atak japoński W powiecie krotoszyńskim znajduje się 
na Anglię lub Francję spotkałby się natych- zmajątek Trzebowo, którego właścicielka 
miast z kontratakiem amerykańskim. Li-=jerda Hecker uważała za stosowne nie zło- 
czenie na czynny udział Japonii w roz-Eżyć żadnej kwoty na POP. Obszar majątku 
grywce osi z wielkimi demokracjami — jest, E wynosi 400 hektarów. 
mimo wszystkich zapewnień przyjaźni —= 7 
bardzo zawodne. 

Rozpętywanie wojny w takich warun- 
kach powinno być dla każdego dobrze my- 
ślącego Włocha lub Niemca aktem równo- 
znacznym ze samobójstwem. Oczywiście, = 
byłoby niewłaściwym wyciąganie z tegoż 
faktu wniosków, że Hitler nie wpędzi Eu-= 
ropy w jakąś awanturę. Są ludzie, którzy = 
w swych decyzjach kierują się przesłanka- = 
mi nieuchwytnymi, którzy stają się nie-5 
wolnikami jakiegoś mniej lub więcej cho-5nicznego | 
robliwego mistycyzmu. Prasa francuska > węgierskiej. 


LUD 


Ne 
są 


AUUKNUNKKKI 


Węgierskie biuro telegraficzne ogłasza 
następujący komunikat: 

W czwartek rano doszło do zajścia gra- 
na odcinku granicy rumuńsko- 
Pięciu rumuńskich żandar- 


slusznie zwraca uwagę, że Hitler, na skutek 
zawrotnych sukcesów, może ulec temu sa- 
memu oszołomieniu, które było źródłem 
wielkich błędów Napoleona. Ostateczna 
decyzja jest ciągle-w ręku Fiihrera — i prze- 
sądzać jej nie wolno. 
Natomiast miadomo, 
dyplomacja i propaganda osi. j 
ona w zdaniu, powtarzanym przez wiszyst- 


kie stacje radiowe, wszystkie ulotki i P] 


szury: 
_ — Ustąpcie nam! Namówcie Polskę do 
ustąpienia. Gdy zezwolicie na rewizję gra- 


mic polskich — to wreszcie będziecie mieli | lityki 


spokój. Tym razem już naprawdę. 

Jaka jest reakcja Zachodu? Doskonałą 
odpowiedź daje na to hr. d'Ormesson, nie- 
zwykle poważny i umiarkowany polityk: 


-— Dziesięć razy — pisze w „Figaro* — | z „piątą kolumną“. 
zdołano nas nabrać na takie zapewnienia, | trzeba rozprawić się zarówno szybko 


jaką linię obrała | ry. : 
Streszcza się | było Monachium. Ostateczny cios zadał je 


=mów weszło na węgierskie terytorium, gdzie 


8-5 


YYY WYW 


wspólnych konferencyj wychodził pokój co-5 


raz bardziej osłabiony, coraz bardziej cbo- 
Kulminacyjnym punktem tej polityk 


dzień 15 marca 1939 r. Ci, którzy przed 15 


działku publikować będzie serię jego arty- 
kułów o Polsce. 
| W krótkim wstępie, ogłoszonym dziś, 
Hannen Swaffer stwierdza, że 
Polska, która dziś jest ostoją demo- 
kracji świata, przeciwstawia się nie- 
złomnie agresji niemieckiej. 
Hannen SŚwaffer podkreśla, że gdy przed 2 
tygodniami udawał się do Polski, miał on 
pewne wątpliwości, które odczuwali również 
niektórzy ludzie w Londynie, ale po kilku- 
godzinnym już pobycie na ziemi polskiej 
musiał zmienić swe zdanie. 
Swaffer znalazł całą Polskę zjedno- 
ezoną, różnice partyjne znikły wobec 
zagrożenia ze strony Niemiec. 
Swaffer podkreśla, że kontakty, jakie 
w Polsce nawiązał, nie ograniczają się by- 
najmniej do kół rządowych. Hannen Swaf- 
fer spotkał — jak powiada — nie tylko prze- 
wódców, ale spotkał i zwykły naród. Był 
wśród modlących się w kościołach, wśród 
robotników w fabrykach i odwiedzał naj- 
biedniejszych w ich chatach. 
Wszędzie spotkał zdecydowanie i od- 


W celu zwiększenia obronności Polski. 


Ski, Układ zawarty został w atmosferze 
przyjaznej współpracy między czynni- 
kami francuskimi i polskimi, po prze- 
prowadzeniu krótkich rozmów. Układ 
ze strony Polski podpisał ambasador 
|< P. w Paryżu p. Juliusz Łukasiewicz, 
ze strony Zaś francuskiej minister 
|spraw zagranicznych p. Georges Bonnet. 


ty ienoyny 


(ó naszego koresponóenta warszawskiego). 


W powiecie wrzesińskim właścicielka 


majątku Wulczewo o obszarze 420 ha Lise-. 


lotte Fleischer wyszła za mąż za óbywate- 
la niemieckiego i mieszka stale w Niem- 
czech. w 

W powiecie gostyńskim mieszka brat o- 
sławionego Oertzena, autora książki pt. 
„Das ist Polen“. który posiada majątek Pe- 
powo o obszarze około 2.000 ha. 

W powiecie chodzieskim baron Liittwitz 
gospodaruje na majątku Oleśnice o obsza- 
rze 3.050 ha. Jest to oficer, były dowódca 
„Grenzschutzu* na odcinku chodzieskim. 

W powiecie nowotymSkim właścicielem 
majątku Linie o obszarze 1.267 ha jest H. 
Wendorff zam. w Żdziechowie, pow. gnieź- 
nieńskim, gdzie w czasie powstania wielko- 
polskiego było gniazdo oporu niemieckie- 
go. Urzędnikiem w Liniach jest optant 
Bressel Gustaw, czynny organizator niem- 
czyzny, wyjeżdżający stale do Niemiec za 
przepustką. 

W powiecie leszczyńskim majątek Boro- 
wo o obszarze 681 ha posiada Otto v. Ber- 
nuth syn b. członka głównego zarządu Ost- 
marken-Vereinu. 

Nazwiska te, rzecz prosta, są wyrwane 
spośród dziesiątków obywateli narodowości 
niemieckiej. 


x 
Związek Spółdzielni niemieckich w Po- 
znaniu i taki sam związek na Pomorzu, z 
Siedzibą w Grudziądzu, zostały zawieszone 
w urzędowaniu za opór przeciwko przyjmo- 
waniu na członków Spółdzielni Polaków, 
będących dostawcami bądź też klientami 


tych spółdzielni, (r). 


RZEZLEEZEE E e o o > . 


Straty na granicy węgiersko-rrmuńskiej 


spotkali węgierski patrol. Rumuni zaatako- 
wali Węgrów. Węgierski patrol, liczący 3 
żołneirzy, otworzył w swej obronie ogień. 
Dwóch członków patrolu rumuńskiego zo- 
stało zabitych, jeden wzięty do niewoli, a 
dwóch zbiegło na terytorium rumuńskie. 
Władze wszczęły dochodzenia. 


* 


Jak donosi rumuński komunikat oficjal- 
Eny, patrol rumuńskiej straży granicznej zo- 
gstał zaatakowany na terytorium rumuń- 


marca doradzali „porozumienie się" z Niem-5 skim. Do patrolu oddano kilka strzałów. 


cami — popełnili ogromny błąd, ale można 
jeszcze powiedzieć, że się mylili. Lecz tych, 
którzyby dzisiaj chcieli nawracać do tej po- 
— trzeba uważać już tylko za zdraj- 
ców. 

Bardzo ostre, ale zarazem bardzo słuszne 
określenie. Wszystkie próby nowego „run- 
cimowania* należy zdusić w zarodku. A 
zauszników  totalizmu 
jak 


Dziesięć razy po naszych ustępstwach, z sal | i ostatecznie. 


E Jeden żołnierz został zabity wystrzałem z 
E karabinu, jeden sierżant ciężko raniony 
Ebagnetem, a jeden żołnierz służby sanitar- 
Enej zginął bez wieści, Na miejscu napadu 
Eznaleziono kilka gilz modelu węgierskiego. 
= Ciężko ranny sierżant oświadczył, że 4 wę- 
Egierskich żołnierzy znajdujących się na te- 
Erytorium rumuńskim, nawiązało rozmowę z 
Zżołnierzami rumuńskimi. W tym momen- 
Ecie pojawiło się jeszcze 6 żołnierzy węgier- 


wagę, które gdyby gabinet brytyjski 
ujrzał, byłyby dla niego nawet rewe- 
lacją. 


Rumunia wstrzymuje dostawę nafty, 


Paryż, 19. 8. (PAT). Prasa francuska 
podaje wiadomość za londyńskim „Dai- 
ly Express" o wstrzymaniu przez Ru- 
munię dostawy nafty rumuńskiej do 
Niemiec. 4 


Oświadczenie Csakiego. 


Budapeszt, 19. 8. (PAT). Węgierska a- 
gencja telegraficzna donosi: minister 
spraw zagranicznych hr. Csaky oświad- 
czył korespondentowi organu rządowe- 
go „Uj Magyarsag*, że jego pobyt w 
Niemczech miał charakter ściśle pry- 
watny i że nie prowadził, ani też nie 
prowadzi z nikim żadnych rokowań. 
Hr. Osaky oświadczył dalej, że znane 
mu są fantastyczne kombinacje, poda- 
wane przez prasę zagraniczną, zadziwia- 
jące ubogą fantazją autorów, którzy 
przed rokiem już to samo wypisywali 
i dotąd nie zdołali wymyśleć nic no- 


wego. . 
my 


Pogrom żydów w Bratysławie. 


Paryż, 19. 8. (PAT). Agencja Havasa do- 
nosi z Bratysławy, że w stolicy Słowacji 
panuje atmosfera pogromu. Ucieczka ży- 
dów z godziny na godzinę przybiera szer- 
sze rozmiary. Żydzi, pozostający w mieście 
pogrążeni są w pełnej rezygnacji. 


Komiczne włoskie rady. 


Rzym, 19. 8. (PAT) „II Telegrafo” w arty- 
kule wstępnym pisze w myśl wskazań nie- 
mieckich, że należy, aby Polska zdała so- 
bie sprawę, że upieranie się przy Gdańsku 
w żadnym razie jej się nie opłaci. Pismo 
podobnie jak dotychczas udziela Polsce rad, 
w których zaleca ustąpienie przed żądania- 
mi niemieckimi i' zarzuca jej przy tym za- 
miłowanie do awantur. 

Rzym, 19. 8. (PAT) „Łavoro Fascista” w 
artykuliku p. t. „Kto zagraża Polsce” nama- 
wia Polskę, aby nie wystawiała na ryzyko 
swej niepodległości i swej przyszłości z po- 
wodu Gdańska. Stara się poza tym, jak 
i prasa niemiecka, wbić klin między Polskę 
i państwa zachodnie. 


Fatalny stan taboru 
kolejowego w Niemczech. 


Według niemieckich danych urzędo- 
wych, stan taboru kolejowego w Niem- 


czech, uległ w ostatnich latach znaczne- 
mu pogorszeniu. 
I tak w r. 1929—1938 liczba lokomotyw 


z 24 tys. spadła do 20 tys. Ilość wagonów 
towarowych, która w 1929 r. wynosiła 671 
tys. spadła w 1937 r. na 574 tys. 


Podkłady kolejowe są zużyte W ciągu 
ostatnich 8 lat wymieniono mniej podkła- 
dów kolejowych na nowe, niż to przewiduje 
statut w okresie jednorocznym Konse- 
kwencją tego stanu rzeczy jest zwiększe- 
nie się liczby nieszczęśliwych wypadków 
na kolejach niemieckich, która wzrosła o 
33 proc. 


Prasa francuska o zgonie Korfantego. 


Paryż, 19. 8. Prasa francuska zamieszcza 
liczne notatki o zgonie śp. W. Korfantego, 
podkreślając, że nazwisko Wielkiego Polaka 


i Patrioty było znane każdemu Francuzowi ` 


i Anglikowi. . 

„Le Temps" pisze o niespożytym trudzie 
politycznym zmarłego oraz o wielkich prze- 
ciwnościach, które przez całe życie musiał 
zwalczać. „Journal de Debats* zamieszcza 
obszerny szkic biograficzny, podkreślając 
olbrzymie zasługi śp. Korfantego dla Polski. 
Cała prasa zachodnia stwierdza, że najwięk- 
szą zasługą śp. Korfantego jest zdobycie 
Śląska dla Polski — nazywając tę dzielnicę 
„najpiękniejszą perłą w koronie Rzeczypo- 
spolitej". 


W zmierciadf 


KŻ 


W Berlinie puszczono pogłoskę, że:Ciano 
znowu spotka się z Ribbentropem. 

Po trzecim spotkaniu dowiemy się, że 
będzie potrzeba czwartego i to tylko w celu 
„wymiany poglądów"... 

x 


Minister Csaky jeździ raz do Berlina, 
raz do Rzymu. Jedni go do czegoś nama- 
wiają, drudzy nie bardzo przed tym czymś 
bronią. Jedna tylko Polska na Świecie na 
serio pragnęłaby obronić Węgrów przed 
Trzecią Rzeszą, 


| 
| 


A niedziela, 
ünla 20 sierpnia 1939 r. 


Nie tylko w dziedzinie gospodarczej i 
innych ściśle uchwytnych dziedzinach 
naszego życia społecznego notujemy po- 
ważne postepy. Także na mniej wymier- 
nych odcinkach poszczycić się możemy 
znacznymi osiągnięciami. 

Poważnie zaznaczył się m ostatnich 
latach rozwój wieczorowych kursów do- 
kszlałcających, kształtując się następują- 
co: 

w r. 1935-36 bylo kursów — 4.497; 
słuchaczy — 92.787; w r. 1936-37 było 
kursów — 7.300; słuchaczy — 140.379; 
w r. 1937-38 było kursów 6.184; słucha- 
czy — 131.952, 
.. Szczególną aktywność w zdobywaniu 
dokształcenia wykazywała młodzież 
przedpoborowa. Władze szkolne podjęły 
w r. 1936 specjalną akcję oświatową, 
zmierzającą do wzmożenia obronności 
Państwa. Temu celowi służyły oddzielnie 
organizowane kursy dla przedpoboro- 
wych. Rozwój ich wyraził się w następu- 
jących liczbach: 

w r. 1936-37 kursów — 4.259, przed- 
poborowych — 43.944; w r. 1937-38 kur- 
sów — 4.400, przedpoborowych — 
84.739; w r. 1938-39 kursów — 10.000, 
przedpoborowych — 120.000. 

Gdy podsumujemy ilości słuchaczy 
kursów ogólnych oraz specjalnych dla 
przedpoborowych, uzyskujemy roczną li- 
ozbę około 200.000 słuchaczy, uczęszcza- 
jących dobrowolnie do szkoły, by zdobyć 
w mozolnym trudzie własnym i dzięki o- 
fiarnym wysilkom nauczycielstwa te nie- 
zbędne podstawy wykształcenia, których 
szkoła dać im nie mogła. Na szczególne 
podkreślenie zasługuje tu ofiarna danina 
nauczycielstwa na rzecz oświaty powsze- 
chnej, a więc i wzmożenia naszej siły 
narodowej. Dość wspomnieć, że w roku 
1937-38 na kursach doksziałcających o- 
gólnych i dla przedpoborowych praco- 
wało łącznie ponad 22.000 nauczycieli, 
udzielając 1.009.000 godzin nauki. Pra- 
cowali dobrowolnie i bez wynagrodzenia. 

Nie tylko więc w gotówce, ale i pracą 
a można złożyć poważne wartości na 


zem Tym 
Eiuurmore polityczni. 


„PATRZ KATALOG", 


Feldmarszałek Goering zrezygnował z 
przystrajania się we wszystkie dekoracje, 
które posiada, do czego, jak wiadomo, ma 
wielką słabość. Zamiast dekoracji postano- 
wil nosić blaszkę z literami „S. K.“ co jest 
skrótem słów „Siehe Katalog* — patrz ka- 
talog, dą śr 


d NR a 
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TARYFA, 
Niemcy importują towary włókiennicze 
do Turcji. 19 bar 
Niemcy nie mają bawełny. | ' 
Fabrykują towary bawełniane z drzewa. 
_ Tureccy delegaci, pertraktujący o układ 
handlowy nie mogą dojść do porozumienia, 
bo „Ersatz* nie zastąpi materiałów z praw- 
dziwych surowców. ARA 3 PW 
Ale to nie wszystk, | "77701" 
Administracja celna turecka ma Swoich 
chemików; wobec tego stosuje do tkanin, 
dostarczonych przez Niemców, taryfę... 
drzewną. a taryfa ta jest prohibicyjna, bo 
Turcy nie potrzebują drzewa, 


CO SŁYCHAĆ W NIEMCZECH? 
Powiadają, że z powodu niepowodzeń 
Hitler jest w tej chwili, jak zepsute piani- 
no: zupełnie rozstrojony. 
xk 
— Kiedy Ren przybiera? 0 
— Gdy marszałek Goering kąpie sief 
x 


Do ministra dra Goebbelsa zgłosił się 
jakiś agent, proponując asekurację na ży- 
cie. 

Minister był oburzony: - 

— Asekuracja na życie? Dla mnie? 
Człowieku, prezcież ja. jestem nieśmiertel- 
ny!!! E A TA 

E SZA 

W przedziale pociągu międzynarodowe- 
go siedzą dwaj podróżni: Niemiec i Ame- 
rykanin. 

— Gdyby narodowy socjalizm zapano- 
wał w Ameryce — odzywa Się Niemiec — 
z pewnością nie byłoby u was gangsterów! 

-- Niewątpliwie... Wszyscy  zostaliby 
gauleiterami. 


DWORZEC BERLIŃSKI NAZWANY 
DWORCEM MUSSOLINIEGO. 

Oto jak sytuacja przedstawia się teraz: 

dworzec berliński jest Mussoliniego, 

a całe Włochy Hitlera. 


PYTANIE AKTUALNE, A 

Kiedvż sie w Gdańsku powietrze oczyści 
I przestaną nawiedzać ten gród awantu- 
[ryści? 

(„Czarno na białym”). 


DZIENNIK 


BYDGOSKI 


Na widowni polityczne fse 


OS ZI 


Coraz bardziej wyraźnie zaczyna się za- 
rysowywać niezdecydowanie niemiecko- 
włoskie. Gdy Hitler tylko bił pięścią w stół 
28 kwietnia i domagał się Gdańska, było 
oczywiste, że działał pod wpływem zawrotu 
głowy od powodzenia. Planu działania wów- 
czas nie posiadał i nie miał umocnienia so- 
bie pleców przez eojusz z Włochami. W 
czerwcu ten brak został wypełniony. Wio- 
chy znalazły się (na papierze przynajmniej) 
z ciałem, i duszą po stronie Niemiec. Zja- 
wiła się wówczas nowa przeszkoda: żniwa. 


IALAŻŁA SIĘ 


pogodzić z Niemcami i że byłoby bardzo 
dobrze, aby w tym celu zwołać konferencję 
pięciu mocarstw. 

Niemcy zapewniają w swej prasie że zgnio- 
tą nas jak nędznego robaka, że rokowań 
pragną obłudni Anglicy, chcący Polskę po- 
zostawić swemu losowi, że od swych żądań 
nie odstąpią za żadną cenę i że chcą nie 
tylko Gdańska i Pomorza, Górnego Śląska 
(brak węgla w Rzeszy!!), ale nawet uważają 
rozbiory Polski za akt wielkiej politycznej 
mądrości („Essener Nationalzeitung*). Jed- 


WODA GORZKA RAJQDEESZYNSECA | :6i krystaliczna lub 


proszkowana — znakomite środki w nawykowym zaparciu stolca, Żądać w aptekach i składach apt. 


Teraz już po żniwach. Wierny sojusz- 
nik naradził się na zamku Fuschel i w 
Berchtesgaden. Armia niemiecka ma być 
niezłomną. Włoska również. Na co się 
czeka? Czyżby partnerzy osi żywili tyle 
miłosierdzia dla zgniłych demokracyj i dla 
prawie bezbronnej Polski, że jeszcze im 
przez parę tygodni żyć pozwalają? 

Niemcy nie mają znowu czasu, ponieważ 
27 bm. robią masówkę w Tannenbergu, 
a od 2 września rozpoczynają „kongres po- 
koju*, bo tak został ochrzczony tegoroczny 
zjazd partii w Norymberdze. Włosi nabrali 
wody do ust, jeśli chodzi o ich „imperialne* 
cele, tj. o Korsykę, Tunis, Dżibutti, kanał 
Suezki i tłumaczą Polsce, że powinna się 


nocześnie jednak Hitler wzywa prof. Burck- 
hardta i odbywa z nim tajemniczą konfe- 
rencje. Czyni to „wódz* Rzeszy, która zer- 
wała wszystkie stosunki z Ligą Narodów, 
choć Burckhardt jest właśnie przedstawi- 
cielem tejże Ligi w Gdańsku! 

Można poczynić dwie hipotezy. 1) Niemcy 
chcą wywołać zamieszanie w opinii zagra- 
nicznej, 2) Niemcy sami cierpią na brak 
myśli przewodniej i nie mogą uzgodnić swe- 
go postępowania z Włochami. 

Wydaje się, że obydwa przypuszczenia 
są jednocześnie możliwe. Im bardziej Niem- 
cy szamocą się w sieci przez siebie stworzo- 
nej, tym bardziej pragną w nią wciągnąć 
resztę świata. Bezpośrednio po zajęciu Cze- 


Forster Przy KDECECUJO 


W rodzinnej Bawarii piekł bułki, 


STEWART WRACA 


STONE POKER 


Wysiawa n 


w Gdańsku wypieka domy i wille dal siebie. 
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Drożyzna w restauracjach wystawowych. — Powodzenie pawilonu polskiego. 


Nie może już dziś ulegać kwestii, że 


wystawa światowa w Nowym Jorku nie od- 


niosła sukcesu, którego się po niej 6po- 
dziewano. Dziś, gdy połowa sezonu minęła, 
okazuje się, że zwiedziło ją dotychczas za- 
ledwie 12 milionów płatnych gości, że za- 
tem przy zamknięciu jej bram dochód z 
biletów wstępu nie przewyższy 20—25 mi- 
lionów. Organizatorzy obliczali go na przy- 
najmniej 60 milionów. Co jest tego powo- 
dem? Niektórzy twierdzą, że przede wszy- 
stkim bezrobocie, wyrażające się cyfrą 12 
milionów bezrobotnych. Ale argument ten 
nie wytrzymuje krytyki, Tych dwanaście 
milionów bezrobotnych rozsypanych jest 
na całym olbrzymim obszarze Stanów Zje- 
dnoczonych i nie ulega wątpliwości, że nie 
odwiedziliby oni Wystawy, nawet gdyby 
mieli stałe zajęcie. Powodem zdaje się naj- 
ważniejszym, jest drożyzna wystawy, Wej- 
Ście kosztuje 75 centów (mniej więcej 4 zło- 
te) od osoby. Dopiero w ostatnich dniach 
zniżono je w Soboty i niedziele do 50 cen- 
tów. Poza tym drożyzna w poszczególnych 
pawilonach. : R 
Wystawa jest tak obszerna, że niepodo- 
bno zwiedzić jej nawet pobieżnie w czasie 
krótszym niż 5—6 godzin. Przytem jest 
ona stosunkowo bardzo odległa od centrum 
miasta. Z tego powodu publiczność musi 
przynajmniej jeden posiełk spożyć na te- 
renie wystawy. Oczywiście są i tanie stoi- 
ska, ale publiczność interesują głównie za- 
graniczne restauracje. I tu spotyka się z 
cenami wprost horendalnymi. W pawilonie 
francuskim za obiad na dwie osoby płaci 
się minimum 15 dolarów, we włoskiej 12 


dolarów. Belgijska restauracja jest nieco 
tańsza. Nawet proletariacka restauracja w 
pawilonie Sowietów żąda dwóch i pół do- 
lara za obiad, który można zjeść w skrom- 
nej restauracji w mieście za 75 centów. 

Wszystko to wynika przede wszystkim 
stąd. że wybudowanie, urządzenie, a obec- 
nie utrzymanie wystawy kosztuje niesły- 
chane sumy z powodu wyśrubowanych wy- 
magań zawodowych związków robotni- 
czych. Pisma otwarcie związkom tym przy- 
pisują „katastrofę* wystawy. 

Na tle tych ogólnych skarg trudno nie 
wspomnieć, że pawilon polski stanowi rze- 
czywisty sukces. Frekwencja gości jest ol- 
brzymia, a w wielu organach prasy opisa- 
no go jako jedną z najpiękniejszych rzeczy 
na wystawie. Restauracja polska i otacza- 
jący ją ogródek są stale przepełnione, 


á o . 
e. 


Przyznanie nagrody literackiej 
m. Kalisza. 


Kalisz. (PAT). Na posiedzeniu komi- 
tetu nagrody literackiej m. Kalisza po 
dłuższej dyskusji postanowiono jedno- 
głośnie przyznać nagrodę za r. 1939 Sta- 
nisławowi Remkekowi, autorowi ksią- 


,żek batalistycznych „W polu“ i „Nagan“ 


za powieść „W polu“. 

W książce tej autor opisuje boje z r. 
1920 t. zw. „żelaznej brygady“, tak b. 
związanej z Kaliszem i ziemią kaliską. 


Rok XXXIII. Nr 1⁄3. 
Trzecia strona 


chosłowacji Gdańsk i „korytarz poprzez ko- 
rytarz* miał być upiększeniem wielkiej zdo- 
byczy. Hitler nie liczył się ani z polskim 
oporem, ani z angielską gwarancją. Obec- 
nie trzeba pójść na wojnę o uzyskanie tych 
celów, albo się ośmieszyć. Ale do tej woj- 
ny Niemcy przygotowane nie są i nie mogą 
przekonać Włochów — oto powód, że cała 
oś, która jest źródłem powikłań europej- 


skich i powodem dzisiejszego stanu rzeczy, 


zaczyna odwracać kota ogonem i chce przy- 
brać na się szaty niewiniątka. 


Niemieckie, febrycznie budowane na 
wszystkich frontach, fortyfikacje są dowo- 
dem, jak słaby duch panuje tak w armii 
jak w społeczeństwie Trzeciego Reichu. Jest 
zastanawiające jednak, że i Włosi, którzy 
tak wiele mówili o sile przebojowej swej 
armii, nastawionej jakoby na ofensywę bez 
odpoczynków, zaczynają głośno reklamo- 
wać... swą obronność. Zamiast mówić o Kor- 
syce, Tunisie itd. ostatnio marszałek de 
Bono, najbardziej zaufany generał Mueso- 
liniego, odbył podróż imspekcyjną po za- 
chodnich granicach Włoch tj. po pograniczu 
francuskim i ogłosił list do Mussoliniego: 


„Zapewniam Pana, że roboty w wielkim 
pośpiechu zostały wykonane. Już obecnie 
każde przejście jest strzeżone. Ten. wał 
wzdłuż Alp sprawia, że żaden nieprzyjaciel 
nie postawi stopy na włoskiej ziemi”. 


Ten liet de Bono został szeroko rozrekla- 
mowany, podobnie jak niemieckie fortyfika- 
cje w Nadrenii doczekały się tysiąc opisów 
i specjalnego filmu. Oś nie tylko nie ma 
odwagi do ataku, ale za wszelką cenę chce 
uchodzić za napastowaną. Taka polityka 
może być bardzo sprytna, ale w praktyce 
prowadzi tylko do osłabienia ducha bojowe- 
go w społeczeństwach. Te przecież nie mogą 
być tak głupie, aby, będąc wykarmione ha- 
slami imperialistycznymi, chciały wierzyć, 
że Mussolini i Hitler to dwa baraniki ata- 
kowane przez takiego „tygrysa z paraso- 
lem“ jak Chamberlain. 


Front pokoju zacieśnia się 
i usztywnia. 


Oś chce nastraszyć i chce swe wysiłki 
zdyskontować ma jakiejś konferencji. OŚ 
ponadto chciałaby za wszelką cenę oddzielić 
Polskę od Anglii i Francji, aby się wyzwolić 
od zmory wojny na dwa fronty. Oś prowo- 
kuje, aby być napadniętą. Co czyni front 
pokoju? 


Front pokoju zacieśnia się i usztywnia, 


|wykazując coraz bardziej wzrastającą jed- 


ność i nieugiętość. Nikt nie zrobi Niemcom 
i Włochom przyjemności i ich nie napadnie, 
aby ponieść odpowiedzialność za wywołanie 
wojny, ale i nikt nie ma zamiaru poczynie- 
nia najmniejszego ustępstwa, któreby tyl- 
ko obu partnerów rozzuchwaliło i wywoła- 
ło nowe żądania a po ich zaspokojeniu w 
dalszym następstwie zupełną klęskę wszyst- 
kich państw, wchodzących w skład frontu 
pokoju. Tej woli najlepiej dał wyraz ostatni 
artykuł „Timesa“. Najpoważniejszy organ 
angielski pisze: 

„W W. Brytanii nie istnieje już dziś żadna 
różnica zdań co do obowiązków i interesów 
brytyjskich. Żadne słowa nie są w stanie 
dodać niczego do prawdy prostej, a nie- 
zmiernie brzemiennej, że 


W. Brytania wraz ze swym sojuszni- 
kiem bez najmniejszego wahania wy- 
stąpi do wojny, aby udaremnić atak 
niemiecki na niepodległość Polski, nie 
bacząc na wszelkie próby zasłonięcia 
i zaciemnienia tego ataku szczegóła- 
mi sporu w sprawie Gdańska, Odpo- 
wiedzią na siłę będzie siła. 


Zostanie ona zastosowana w sposób stanow- 
Czyż» 

Nie mamy jeszcze tekstu sojuszu polsko- 
angielskiego, ale nie ulega już wątpliwości 
na podstawie tego, co przedostało się do pra- 
sy, że będzie on instrumentem niezwykłej 
siły i stanowczości. Będzie on oparty na 
uwzględnieniu agresji tak bezpośredniej 
jak pośredniej. Polska pospieszy na pomoc 
Anglii, jeśli ta poczuje się zagrożona np. 
atakiem na Holandię i Anglia stanie u bo- 
ku Polski, jeśli ta wypowie Niemcom wojnę 
na wypadek odebrania Węgrom ich polity- 
cznej niezależności. Tego jeszcze w żadnej 
umowie nie było. To jest nowość, świadczą- 
ca o bezgranicznym zaufaniu wzajemnym 
i bezgranicznym zdecydowaniu się. 


Front pokoju nie ma zamiaru czynić u- 
stępstw na rzecz państw osi. Trzyma palce 
na cynglu karabina i czeka na pierwszy 
strzał ze strony nieprzyjaciela. Jeśli się mó- 
wi o wojnie nerwów, to ostatnie manewry 
prasy włoskiej i niemieckiej wskazują, że 
nerwy traci strona, której pozostawiono do 
wyboru, albo nie móc nie zyskać, albo 
wziąść na swe barki odpowiedzialność za 
wywołanie wojny. Pierwsze jest niemożli- 
we dla reżimów, żyjących od sukcesu do 
sukcesu, drugie jest jeszcze bardziej trudne 
z uwagi nie tylko na samą coraz lepiej u- 
zbrojoną Anglię, ale również z uwagi na 
postawę Sowietów, Stanów Zjednoczonych i 
niezdecydowanie dalekiej Japonii, niemo- 
gącej sie wysunąć poza bezwartościowy 
praktycznie flirt z osią. A taka sytuacja — 


to matnia! 
SŁ Strąbski. 
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Na 
autostradzie w  Skomielnej Białej (pod 
Rabką) wydarzył się nieszczęśliwy wypa- 
dek, który pociągnął za sobą zgon 31-let- 
niego ks. Sebastiana Handzla, misjonarza 
przybyłego z Francji w odwiedziny do ro- 
dziców. Ks. Handzel, który jechał rowe- 
rem, zderzył się z przejeżdżającą furman- 
ką, doznając zgniecenia kłatki piersiowej 
i w godzinę później zmarł. 


Lublin ma 122 tys. mieszkańców w tym 
Żydów 40 tysięcy. Liczba ludności m. Lu- 
blina wynosi 122.019 osób, w tym męż- 
czyzn 57.197, a kobiet 64.822. Według wy- 
znań ludność m. Lublina dzieli się na 
82.862 chrześcijan oraz 39.862 żydów. Poza 
tym zamieszkuje w Lublinie około 100 Ro- 
sjan, kilku Niemców, razem. około 200 o- 
sób innych narodowości. 
panami mciej Z z m o E niz 

U osób posiadających wysokie ciśnienie 
krwi jak również u osób o nieregularnym 
działania serca naturałna woda gorzka 
Franciszka-Józefa stosowana regularnie po- 
woduje bez wysiłku wydatne wypróżnienie. 


odwiedziny do rodziców. 


Studenci niemieccy przekroczyli grani- 
cę. W okolicach Rychtalu przekroczyło 
granicę polską dwóch studentów niemiec- 
kich, zatrudnionych przy żniwach, na gra- 
nicy w okolicy Brzegu. Sąd grodzki uka- 
rał ich za nielegalne przekroczenie grani- 
cy po 2 tygodnie aresztu. 

Otwarcie nowej drogi na Zaolziu. Po 
gruntownym remoncie oddana została do 
użytku szosa Cieszyn—Darków—Frysztat. 
Szosa ta została wyasfaltowana. Po bo- 
kach jej ułożono szerokie betonowe cho- 
dniki. 

Już 7 ofiar katastrofy pod Ujazdem. W 
szpitalu w Tomaszowie Mazow. zmarła 
siódma ofiara katastrofy samochodowej 
pod Ujazdem 56-letni Franciszek Michało- 
wicz, mechanik gazowni w Łodzi. W Ło- 
dzi odbył się zbiorowy pogrzeb 6 pierw- 
szych ofiar katastrofy. 

Samobójstwo czeskiego przemysłowca. 
W mieszkaniu Fryderyka Sinaibergera, fa- 
brykanta skór w Skoczowie popełnił samo- 
bójstwo przez zastrzelenie się z rewolweru 


5iletni Karol Sinaiberger, obywatel czeski, j 


przemysłowiec zamieszkały ostatnio w 


Krakowie. 


Aresztowanie kasjera fabryki Union 
Textile, Duże wrażenie wśród przemysłow- 
ców wywołała wiadomość o aresztowaniu 
głównego kasjera fabryki „Union Textile“ 
w Częstochowie G. Schróihera, który został 
osadzony w więzieniu. „Powód ,aresztowa- 
nia trzymany jest w tajemnicy. i 


Węgierski chór kolejowy w Częstocho- 
wie. Do Polski przybyła druga z kolei w 
roku bieżącym wycieczka węgierska, chór 
kolejowy z Budapesztu w liczbie 80 osób. 
Gościom towarzyszą członkowie zarządu 
głównego KPW z Warszawy. Węgrzy u- 
dali się na Jasną Górę, aby złożyć dziękczy- 
nienie , Matce Boskiej Częstochowskiej za 
odzyskanie wspólnej granicy polsko-wę- 
gierskiej. Wycieczka następnie odjechała 
do Krakowa i Wieliczki. M 


ZENON RÓŻAŃSKI 


„DZIENNIK BYDGOSKI", niedziela, 20 sierpnia 1939 r. 


Pedagodzy sowieccy radzą 


nad przyzwyczajeniem młodzieży do pracy i porządku. 


Moskwa. W Moskwie i Kijowie odby- 
wały się obrady pedagogów sowieckich, 
zwołane celem ustalenia nowych zasad 
wychowania młodzieży i przeprowadze- 
nia reformy szkolnictwa. Podczas tych 
obrad z dłuższymi  referatami wystą- 
pili komisarz oświaty RSFRS Tiurkin 
i USSR Redko. Oświadczyli oni, że w 
szkołach sowieckich należy wprowadzić 
jak największą dyscyplinę, aby przy- 
zwyczajać młodzież do pracy i porząd- 
ku. Na wniosek komisarza oświaty 
uchwalono wydać zakaz wychodzenia 


na ulicę uczniom do klasy 4 włącznie po 
godz. 19, Natomiast uczniowie star- 
szych klas mogą wychodzić na ulicę do 
godz. 22. Jedynie uczniowie najstar- 
szej klasy 10 odpowiedniej 8 klasy szko- 
ły średniej) mają prawo wychodzić na 
ulicę do godz. 24. Powodem wydania 
tych surowych przepisów było m. in. 
stwierdzenie, że sowiecka młodzież 
szkolna nieodpowiednio zachowuje się 
nocą na ulicy, biorąc udział w eksce- 
sach band bezdomnych dzieci, buszują- 
cej zwłaszcza w porze wieczorowej po 
ulicach miast sowieckich. 


ore WESA WTZ OÓŻĘ NOZ 


117-letnia pasażerka na statku transatlantyckim 


Rio de Janeiro. Niezwykła pasażerka na 
statku transatlantyckim przejechała przez 
Rio de Janeiro na pokładzie statku brazy- 
lijskiego „Itabera*. Jest nią panna Maria 
Virgen da Puriiicagao Almeida Castro, li- 
cząca lat 117. Staruszka oświadczyła repor- 
terom, którzy nie ominęli okazji sfotografo- 
wania jej i zamienienia z nią kilku słów, 
iż podróżuje z Rio Grande do Sul, gdzie 
przebywała od lat czterdziestu dziewięciu 
na „fazendzie* u młodszego brata. Brat ten 
zmarł w 91 roku życia, a że nie był żonaty, 
nie zostawił żadnych krewnych, więc „sta- 
ra panna“ postanowiła wrócić w: rodzinne 


strony do stanu Sergipe, gdzie mieszka sio- 
stra, licząca 121 lat. Matka staruszek zmar- 
ła niedawno, licząc 136 lat. Podróżująca w 
tak późnym wieku starowinka jest najzu- 
pełniej czerstwa, nie jada mięga, mówi do- 
syć wyraźnie, pamięta o wiele lepiej fakty 
bardziej dawne od Świeższych, opowiada 
dokładnie dzieje wojny paragwajskiej z r. 
1864, kiedy była  „czterdziestodwuletnią 
dziewczyną”, opowiada o przebiegu posie- 
dzenia senatu, na którym uchwalono znieść 
niewolnictwo, wyraża żal, że cesarz Don 
Pedro II został wygnany przez republika- 
nów w r. 1889. 


DO ZEOZZIASE ZIE Z BO ORDER 


kolej tranggyloryjska zawalona transportami wojskowymi. 


Moskwa. Sowieckie źródła urzędowe nie 
ogłosiły dotychczas żadnego komunikatu o 
sytuacji na pograniczu  mongolsko-man- 
dżurskim, pomimo iż od chwili ogłoszenia 
ostatniego komunikatu upłynęło 10 dni. We- 
dług napływających z pogranicza mongol- 
sko-mandżurskiego wiadomości, walki w 
rejonie jeziora Buirnor przybrały szczegól- 
nie zacięty charakter w ciągu ostatnich 
dni. Wielokrotnie dochodziło do walki na 
białą broń na wschodnim brzegu rzeki 
Khałka. Po obydwu stronach liczba zabi- 
tych i rannych ma być bardzo znaczna. 
Jednocześnie toczą się walki powietrzne, 


podczas których po obydwu stronach stra- 
cono po kilka samolotów. W związku z za- 
ostrzeniem się sytuacji na Dalekim Wscho- 
dzie — dowództwo armii sowiecko-mon- 
golskiej zażądało nowych posiłków. Kolej 
transsyberyjska zajęta jest trasportami 
wojskowymi, wskutek czego ruch osobcwy 
został ograniczony. W Moskwie wielkie 


wrażenie wywołała wiadomość o koncentra- 
cji wojsk japońsko-mandżurskich na po- 
graniczu koreańsko-mandźżursko-sowieckim 
gdzie w sierpniu 1938 roku toczyły się zacię- 
te walki w rejonie jeziora Chasan. 


Ludzie bardzo zajęci, prowadzący czyń- 
ne życie, wolą nieraz kąpać się pod natry- 
skiem niż w wannie. Natrysk ma duże za- 
lety: dodaje energii, odświeża, a zabiera 
nie wiele więcej czasu od mycia twarzy 
jrąk, Ale nie można mieć pretensji do czy- 
stości, jeśli się tylko pusżcza natrysk i za- 
raz spod niego wyskakuje. To nie jest ża- 
dna kąpiel! Aby zapobiec nieprzyjemnej 
woni potu, aby usunąć wydzieliny tłuszczu, 
od których skóra robi się lepka, aby wre- 
szcie zmyć brud, bakterie i martwe komór- 
ki naskórka — mydło jest konieczne. 


POWIEŚĆ SENSACYJNA 


12) 
(Ciąg dalszy). 


Mogła prze- 
samą her- 


niej nalać sobie herbaty... 
cieżż bezpośrednio zatruć 


Po wypiciu owej herbaty nasza samo- | batę... 


bójczyni położyła się spać... A więc: 
albo ona niechciała być ratowana i na- 
dal tkwił w zmiarze pozbwienia się ży- 
cia już po wypiciu trucizny, albo też nie 
wiedziała, że herbata była zatruta... 

Dr Lenk z uzńaniem spojrzał na aspi- 
ranta. 

— Rozumuje pan logicznie i przeko- 
nywująco...- Ciekawa Sprawa... 

— Jesżcze nie skończyłem.. Posia- 
dam drugi dowód słuszności mojej te- 
zy. Zmarła nie dosypywała trucizny do 


herbaty... 

— Tego nie możemy wiedzieć... 

— Wiem... — aspirant Struzik wska- 
zał na czajnik. — Trucizna znajduje się 


tutaj w czajniku... j 

To było ważne odkrycie. Stanowiło 
szczegół przekreślający definitywnie 
możliwość samobójstwa, bowiem tru- 
dno było przypuścić, by dziewczyna za- 
trula wodę w czajniku po to, aby póź- 


— Widzę, że uparcie dąży pan do u- 
dowodnienia, że popełniono tu morder- 
stwo? — powiedział dr Lenk. 

— Takie jest moje przekonanie. 

-— Przyjmijmy takie założenie... Zda- 
niem pana jakiś X znalazł się w mie- 
szkaniu panny... jakże ona się nazywa... 

— Zofia Domańska skwapliwie 
poddał przodownik. 

— Domańska. Więc ów X przyszedł 
tutaj i niespostrzeżenie dosypał truciz- 
ny do czajnika z wodą... Musiał więc 
wiedzieć, że Domańska przed udaniem 
się na spoczynek ma zwyczaj pić her- 
batę... 

-—— Niewatpliwie wiedział. 

— Dosypał więc trucizny i wyszedł... 
Przyszła Domańska, rozebrała się i na- 
stawiła wodę na herbatę, tak? 

— Tak chyba było. 

=— Woda w czajniku gotowała się... 
‘Czy nie uważa pan, że ten szczegół jest 


ważny... 


Przy stosowaniu natrysku nalęży- zwró-. 


cić uwagę na wskazania oparte na długo- 
“letnich doświadczeniach. Puścić gorącą 
i zimną wodę i ciało masować obficie pia- 
ną, a szczególnie dobrze namydlać pachy, 
szyję i palce u nóg, o czym niestety i sta- 
rzy praktycy często zapominają. Następnie 
spłukuje się mydło coraz chłodniejszą wodą. 

Czynność tę przerywa się natychmiast, 
jeżeli występuje uczucie chłodu. W końcu 
należy ciało wysuszyć ręcznikiem kąpielo- 
wym, nałożyć czystą bieliznę, a uczucie 
świeżości pozostanie na długie godziny. 
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Podważa nieco naszą tezę... 

— Ale nie obala... A poza tym wcale 
nie twierdzę, że nasz X dosypał truciz- 
nę do zimnej wody... 

— Uważa pan więc, że bawił w tym 
mieszkaniu w obecności Domańskiej? 

— Łatwo się o tym przekonać... Stę- 
pień... ` 

— Na rozkaz, panie aspirancie... 

— Dozorcę domu... szybko. 

Przerwali na pewien czas rozmowę. 
Dr Lenk znowu pochyłił się nad ciałem 
kontynuując badanie, a aspirant Stru- 
zik przystąpił do badania pokoju. 


Szczegółowe oglądał każdy drobiazg, | 


każdy papierek, ale niczego, co mogło- 
by potwierdzić jego przypuszczenia nie 
znalazł. 

Tymczasem zjawił się dozorca... 

Struzik natychmiast przystąpił 
przesłuchania. 

— Jak długo mieszkała tu panna Do- 
mańska? 

— Dwa lata. 

— Co może pan o niej powiedzieć? 


— Phia... niewiele. Komorne płaciła 
punktualnie.. awantur nie robiła.. za 
bramę zawsze coś dała, dobra była loka- 
torka... Szkoda, że się jej zmarło... 

— Płciła za bramę... A cżęsto wraca- 
ła późno? 

— Rozmaicie... Wiadomo, jak to mło- 
da... Dziś w nocy też wróciła około 
pierwszej... 

— Sama? 

— Tak, sama. Ona zawsze sama wra- 
cła do domu... 

Czy panna Domańska przyjmowała w 
mieszkaniu wizyty mężczyzn? 

— Nie.. Przyzwoita panna była... 

— Czy dzisiejszej nocy pan sam otwie- 
rał bramę? 

— Sam. 


do 


— Prezydent Roosevelt wysłał do senatu 
kilka nazwisk do zatwierdzenia na posady, 
poczmistrzów. Na liście znajduje się nazwi- 
sko Józefa E. Staniszewskiego z Shamokin, 
Pensylwania, 


— Niemiecka tandeta nie wytrzymała 
próby. Przemysł niemiecki zaofiarował nie- 
dawno Szwajcarom nabycie większej ilości 
czołgów. Model „towaru” został nadesłany. 
Trzy wystrzały przeciwczołgowe działa 
szwajcarskiego zdemolowały zupełnie prób- 
ny okaz przemysłu niemieckiego. Interes nie 
doszedł do skutku. 


— Propaganda Niemiecka we Francji. 
Mimo wydalenia Abetza i jego agentów z 
Francji, propaganda niemiecka działa w 
dalszym ciągu. Zwraca się szczególną uwa- 
gę na drukowane na żółtym papierze wy- 
dawnictwo „Nouvelle d'Allemagne”. Wy- 
dawnictwo to omawia zagadnienia polityki 
zagranicznej pod kątem interesów niemiec- 
kich, 


— Osobliwy połów. Rybacy na wyspie 
Jersey Francja) znaleźli podczas połowu 
skrzynię 'wyładowaną, jak się okazało po 
rozbiciu jej, broszurami i ulotkami, druko- 
wanymi w Niemczech (oczywiście) po fran- 
cusku. Ulotki rozpoczynały się od zapyta- 
nia: „w jakim celu mieliby Bretończycy 
dać się zabijać za sprawę Polski?”. 


— Milion par butów wojskowych. W. 
związku z przeprowadzanym obecnie do- 
zbrajaniem Anglii władze wojskowe zamó- 
wiły w fabrykach obuwia milion par bu» 
tów wojskowych. Obliczają, że dla wyko- 
nania tego zamówienia potrzeba będzie o- 
prócz odpowiedniej ilości skór podeszwo- 
wych poza dodatkami około 4.000.000 stóp 
kwadratowych skór wierzchnich. 


— Kradzież tajnych dokumentów rumnuń- 
skich. Rumuński kurier dyplomatyczny 
mjr Paulit, który opuścił poselstwo rumuń- 
skie w Sofii, by udać się do Budapesztu 
przez Białogród dostrzegł w taksówce brak 
jednej z waliz dyplomatycznych, zawierają: 
cych poufne dokumenty. Major Paulit udał 
się wraz z posłem rumuńskim do prefek- 
tury policji. W czasie gdy poseł bawił u 
prefekta, mjr Paulit nagle zmarł. 


— Pod naciskiem „opiekunów” niemiec- 
kich słowackie władze administracyjne roz- 
poczęły szykanowanie obywateli narodowo- 
ści polskiej, zamieszkałej na terenie „wol- 
nego” państwa słowackiego. W jednym z 
większych zakładów przemysłowych w Bra- 
tysławie zwolniono *5-robótńików polskich 
bez żadnego odszkódowania i bez żadnych 
powodów, a na “ich miejsce przyjęto 10 
Niemców. ” j 

— Kongres okulistów w Heidelbergu. 

f Od 4—6 września odbywać się będzie w Hei- 
delbergu kongres lekarzy-okulistów, w któ- 
rym weźmie udział przeszło 500 lekarzy £ 
całego świata, m, in, także z Japonii, Chin 
i Ameryki. Obecnie pomyślnie leczy się 
choroby oczu, które przed 10 laty prowadzi- 
ły nieuniknienie do oślepnięcia. Tegoroczny 
kongres przyniesie nowe doświadczenia w 

dziedzinie operacji siatkówki. 


— Wypuszczał pan może kogoś po 
przybyciu panny Domańskiej do domu? 


— Kilku... 

— Czy samych lokatorów, czy też 
obcych... 

— Było trzech lokatorów i jeden 


obcy... Ale wychodzili każdy osobno... 
— Co to był za obcy? Zna go pan? 
— Znać to nie znam, ale często do 
naszego domu w nocy przychodził. 
— Do kogo? 
— Pytałem go za pierwszym razem... 
Powiedział, że do inżyniera Trzaski... 
Mieszka piętro niżej... 


Struzik zwrócił się do Stępnia. 
— Sprowadzić tego pana... 
— Rozkaz. 


Dalsze zeznania dozorcy nie wniosły 
do sprawy nic nowego, to też po kilku 
minutach Struzik pozwolił mu wrócić 
do dyżurki... 


Dobrze... Gdyby pan komisarz 
chciał mnie jeszcze przesłuchać, to je- 
stem na dole... - 

Inżynier Trzaska przyszedł wyraźnie 
poirytowany... 

— Może pan zechce mnie poinformo- 
wać, jakie popełniłem przestępstwo, bo 
pański podwładny nie pozwolił mi na- 
wet skończyć obiadu... Wypraszam so- 
bie takie dowcipy. 

Aspirant Struzik nie znosił ludzi ner- 
wowych. 

— Przede 
zmienić ton... 
nie dla dowcipu... 
mówić tylko wówczas, 
pana... 

— Czekam, aż raczy pan to zrobić. 

— Kto był w pańskim mieszkaniu po 
godzinie pierwszej w nocy? 

(Ciąg dalszy nastąpi) 


wszystkim zechce pam 
Został pan tu wezwany 
Powtóre zaś proszę 
gdy zapytam 
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Prezes Zarządu Głównego Stronnictwa Pracy 


urodzony 20 kwietnia 1873 r., zmarł 17 sierpnia 1939 r. 


Całe Swe życie spędził w ofiarnej i nieustającej służbie dla Polski. 
Przechodzi do historii jako wódz ludu śląskiego, który przywiódł na Ojczyzny łono. 


- Jak pisał i myślał 


IW zmarłym Wojciechu Korfantym tracimy 
wybitnego dziennikarza-publicystę. W bar- 
dzo wczesnej młodości już stał przy biurku 
redakcyjnym. Wszystkie radości i bóle te- 
go szczytnego, ale jakże trudnego posłan- 
nictwa dziennikarskiego nie były mu obce. 
Był dziennikarzem z urodzenia, z racji 
swych uzdolnień, temperamentu i zamiło- 
wania. Jego pióro odznaczało się jędrno- 
ścią i czystością stylu, przekonywującą ar- 
gumentacją, jasnością i przerzystością my- 
Śli. Najlepiej może czuł się w opracowywa- 
niu polemicznych artykułów. Wtedy potra- 
fit być bardzo niebezpieczny dla swych 
przeciwników politycznych. Walcząc z 
niemczyzną ponosił pełną odpowiedzialność. 
i miał też rekordową chyba liczbę procesów 
prasowych, 

Kochał dziennikarstwo i mimo różnorod- 
ności prac swych nie wypuszczał pióra z rę- 
ki. Tak też było do ostatka. Gdy po wy- 


ZDROWE — WYKWINTNE — TANIE 
jest palenie w zwijkach 


PREMIOWA KASETKA BLASZANA ZA 35 GROSZY 
po zakupieniu 10 pudelek gilz MOKKA pe 150 sztuk, 


roku brzeskim razem z innymi wyjechał 
za granicę, często jednak zamieszczał swoje 
artykuły. W numerze wielkanocnym za- 
mieścił swój ostatni artykuł, później na- 
stąpiło już tylko aresztowanie i więzienie. 
Przyjrzyjmy się pracy publicystycznej z 
ostatnich chwil jego życia. W artykule no- 
worocznym, podpisanym inicjałami „W. K.” 
(nigdy prawie nie podpisywał się pełnym 
nazwiskiem) widzimy optymistyczny po- 
gląd na zdarzenia i ludzi. Pisał on: nie tra- 
cimy nadziei w lepszą przyszłość, bo wie- 
rzymy w tę ludzkość, z którą Pan Bóg za- 
warł przymierze, wierzymy w tę Polskę, 
która tyle uczyniła dla rozszerzenia i u- 
gruntowania kultury chrześcijańskiej we 
wschodniej części Europy, która nieraz całą 
Europę ratowała przed zalewem barbarzyń- 
stwa. Chrześcijański punkt widzenia towa- 
rzyszy mu wszędzie. Dnia 15 stycznia w 
osobnym artykule uzasadniał on prawo Ko- 
ścioła do wglądu i w politykę, bowiem Ko- 
ściół ten jest i pozostanie piastunem wiecz- 
nej prawdy i najwyższym stróżem moralno- 
ści. Państwa dzisiejsze nowoczesne, pisze 
on, są nie tylko zeświecczone, ale często na- 
wet z życia indywidualnego obywatela robią 
swój wyłączny monopol. Nowoczesne pań- 
stwo, a szczególnie totalne, nakazuje czło- 
wiekowi jak ma myśleć i w co ma wierzyć, 
odbiera mu prawo przyrodzone, które Ko- 
ściół uznaje za święte i nietykalne i pod- 
porządkowuje go ciałem i duszą innej zbio- 
rowości. Na marginesie wojny hiszpańskiej 
w dniu 19 lutego br. pisze: najwyższym au- 
torytetem w życiu publicznym winna być 
moralność chrześcijańska. W stosunkach 
politycznych, socjalnych i gospodarczych 
decydujący wpływ powinno mieć sumienie 
chrześcijańskie, suwerenność osobowości 
ludzkiej. To jest podstawą prawdziwej de- 


; © © 
mokracji, zwalczanej dziś zarówno przez 
marksizmu, jak i faszyzm. 

Piękny artykuł zamieszcza po zgonie 
Ojca św. Piusa XI. I w ostatnim swym ar- 
tykule, zamieszczonym na Wielkanoc tak 
pisze: „Zawisło nad nami groźne niebez- 
pieczeństwo, ale równocześnie zrodził się 
duch braterstwa, ofiarności i poświęcenia, 
który nie ma granic. Odezwały się w każ- 
dym z nas te części naszej istoty, które nie 
> zaraz z naszym ciałem, bo są nieśmier- 
elne. 

W narodzie obudził się ten duch nie- 
śmiertelny, któremu zawdzięczamy wszy- 
stkie nasze zdobycze, który nam pozwolił 
przetrwać najcięższe dole i dawał najświet- 
niejsze zwycięstwa. Sądzimy, że znikną z 
widowni ci, którzy z lekceważeniem, a czę- 
sto nawet z pogardą odnosili się do szero- 


ch Kortanty. 


| kich rzesz ludu polskiego, świadomego swej 
godności ludzkich obywatela, a ceniącego 
nade wszystko wolność. 


Poczucie wolności rodzi poczucie odpo- 
wiedzialności.  Odpowiedzialności za sie- 
bie i za całość. 1 w końcu stwierdza: 


Już przed niespełna 20 laty ocaliliśmy 
Europę przed zalewem barbarzyństwa, na 
pierającego ze wschodu. Dziś musimy po- 
stawić tamę dla groźnego naporu, idącego 
na nas i na całą Europę z bezpośredniego 
zachodu. I postawimy ją, jeżełi tylko 
prawdziwie będziemy chcieć.” 


Tak pisał i myślał Korfanty. Dając krót- 
kie pokłosie z jego pracy publicystycznej 
ostatnich dni oddajemy tym samym hołd 
jemu, jako dziennikarzowi i publicyście, 
którego na zawsze utraciliśmy. (r) 


Cała Polska chyli czoło 
przed trumną Wielkiego Polaka. 


Głosy prasy po z 


Cała niezależiia prasa polska poświęca 
dużo miejsca pamięci zmarłego w dniu 17 
bm. Wojciecha Korfantego. 


Człowiek olbrzymich zasług. 
Tygodnik „Zwrot” pisze po zgonie: 
„Człowiek olbrzymich zasług, mąż stanu 

na niezwykłą miarę, głęboko wierzący ka- 
tolik, zniósł ciężkie trudy życia, zniósł prze- 
śladowania i więzienia niemieckie, zniósł 
straszną katorgę Brześcia, zniósł oskarżenia 
najpodlejsze, których mu nie szczędzili wro- 
gowie, zniósł kilkuletnią rozłąkę z ojczyzną 


i z najbliższymi, Umarł po chorobie, jaka |- 


rozwinęła się w więzieniu, kiedy wrócił do 
Polski, by ofiarować jej w chwili tak waż- 
nej swą wiedzę i doświadczenie, swój zapał 
i siły zawsze młode i ofiarne. 

Cała Polska chyli dziś czoła w żałobnym 
hołdzie przed trumną Wielkiego Polaka. 

Osierocił naród polski, łud śląski, rodzi- 
nę, której Bóg nie szczędził ostatnio naj- 
cięższych doświadczeń, tych wszystkich, 
którzy Go kochali i podziwiali.” 


„Miał życie pełne trudów”. 


Naczelny organ Stronnictwa Narodowe- 
go „Warszawski Dziennik Narodowy” pisze 
o Korfantym m. in.: 

„Posiadał wybitny temperament i wy- 
bitne zdołności polityczne ten syn robotni- 
ka śląskiego. W dwóch waźnych okresach 
swej ściślejszej ojczyzny (w latach 1901 do 
1906 i w latach 1919—1921) oddał zarówno 
jej jak całej Polsce wielkie usługi. Będzie 
zapisany na kartach historii wśród zasłu- 
żonych. 

Miał życie pełne trudów i wysiłków, ży- 
cie tragiczne. Sądzimy jednak, że w chwili, 
gdy Niemcy wszczęli akcję, zmierzającą do 


zniszczenia dzieła odbudowy, gdy chcą w 


niwecz obrócić wysiłki całego życia ludzi 
takich jak Korfanty, powinny się pochylić 
"wszystkie czoła przed zasługami Zmarłego, 
przed Jego pracą i wysiłkami, nie dla sie- 
bie, nie dla jednej warstwy, nie dla jednej 
partii, lecz dla Polski.” 


gonie Korfantego. 


„Bez Korfantego nie mielibyśmy 
Slaska“. i 


W „A. B. C.”, organie O. N. R. czytamy: 

„Z nazwiskiem Wojciecha Korfantego 
będzie związana wieloletnia walka ludu 
polskiego o polskość Śląska. Był on i jest 
najlepszym symbolem tej walki. On bo- 
wiem nadał tej walce charakter walki nie 
tylko o język, ale pełny polityczny związek 
z Polską. Niezależnie zupełnie od wszel- 
kich poglądów politycznych, każdy przy- 
znać musi, że bez Wojciecha Korfantego 
Polska nie miałaby Śląska Górnego.” 


Niełylko śląski polityk. 


„Ilustrowany Kurier Codzienny” z Kra- 
kowa, który za życia Korfantego prowadził 
z nim zacięte boje, pisze po jego zgonie: 

„W okresie powojennym Ś. p. Korfanty 
przestaje być jednak już tylko politykiem 
śląskim i zjawia się na ogólno-polskiej are- 
nie polityczneej, jako jeden z przywódców 
partyjnych i czasowo członek rządu. Jest 
w tym charakterze jedną z postaci najbar- 
dziej prononsowanych, mających namięt- 
nych zwolenników i przeciwników... Sam 
gwałtowny w swoich wystąpieniach, budzi 
również gwałtowne sprzeciwy. 

Okres po przewrocie majowym jest już 
okresem politycznego odsunięcia Korfante- 
go od wpływów, aczkolwiek piastuje nadal 
mandat posła i senatora, a także posła na 
sejm śląski. W r. 1930 zostaje osadzony w 
Brześciu, gdzie przebywa do grudnia tego 
roku. P 
Ostatnie lata spedza Ś. p. Korfanty na e- 
migracji, naprzód w Czechach, potem’ we 
Francji. Przed 3 miesiącami wrócił do Ka- 
towic. Bezpośrednio potem został areszto- 
wany i odstawiony do więzienia w Warsza- 
wie, skąd z powodu złego stanu zdrowi 
wypuszczono go na wolność. Ciężka choro- 
ba położyła obecnie kres Jego życiu. 

Nad mogiłą ś. p. Wojciecha Korfantego 
uciszą się niewątpliwie namiętności i spo- 
ry, k jego dzialałności po- 


lityczneej, zwłaszcza w ostatnich latach. 
Czas, najlepszy lekarz i najsprawiedliwszy 
sędzia, odmierzy właściwie i oceni należy- 
cie zalety i wady, które składają się na 
historię żywota każdego człowieka. 

Zcichną animozje, a dawne walki poli- 
tyczne, dzielące ludzi nieraz sobie bliskich 
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zażywamy 
kąpieli a zęby 
czyścimy 
stale pasiq 


zapobiega chorobom jamy 
SER) i zębów, wzmacnia 
dziąsła, usuwa nalot tyto- 
hiowy, działa orzeżwiająco 
& przede wszystkim czyści 

zęby doskonale. < 


ENRYK-Ż'AK:« POZNAŃ! 


i różnymi drogami do tego samego zdąża- 
jących celu, staną się tylko wspomnieniem 


historycznym. Ale już dziś w obliczu truńac. 


ny Wojciecha Korfantego sprawiedliwość 
każe uznać jego wielkie zasługi dla polsko- 
ści Górnego Śląska i dla odzyskania tej 
starej dzielnicy przez wskrzeszoną Rzeczy- 
pospolitą.” 


Człowiek o dynamice na wielką skalę. 


„Robotnik”, organ P. P. S. stwierdza: 

„Wojciech Korfanty był człowiekiem © 
„dynamicie” na wielką skalę, o wspaniałych 
zasobach siły życiowej. 

Bywał często — na przestrzeni kilku 
dziesiątków lat — naszym przeciwnikiem 
nieustępliwym. Spotykały się niekiedy na- 
sze i jego drogi na krótkie, równoległe 
„etapy”. 

Pozostanie Wojciech Korfanty w pamię- 
ci polskiej, jako bojownik o polskość Śląska 
Górnego, w parlamencie Niemiec cesar- 
skich przede wszystkim. Pozostanie w pa- 
mięci naszej i jako jeden z tych przywód- 
ców ruchu chrześcijańsko-demokratycznego, 
którzy nie ustąpili nigdy przed hipnozą 
„totalizmu”. 

Przeżył rzeczy ciężkich nie mało. Niech 
odpoczywa w pokoju!” - 3 


Korfanty nie zgłosi się po nagrode. 


„Kurier Polski“ organ sfer przemysło- 
wych w artykule pt. „Księga długów naro- 
du“ wyliczywszy, co Polska winna Korfan- 
temu, oświadcza: 

Korfanty. nie zgłosi sie już ani po ludzką 
nagrodę, ani po karę. On blaski i cienie 
swojego żywota sądowi Boskiemu przedło- 
żył. Dla nas'nie jest to jednak ulgą, lecz 
przestrogą, aby tym skrupulatniej wobec 
żyjących rachunki czynić. 

Albowiem najbrzemienniejsze dla losów 
państwa i narodu są te długi, których wy- 
równanie zostawia się Bogu. 


YO 


Nowy Jork, w sierpniu 39 r. 


De minimis non curat praetor — po- 
wiada stare rzymskie przysłowie prawni- 
cze, co oznacza: wymiar sprawiedliwości 
nie zajmuje się drobiazgami. Wiemy pra- 
wie wszyscy o tak zwanych „pyskówkach*. 
Ktoś komuś przygadał i od razu proces. W 
Polsce, gdv ilość pyskówek wzrosła niepo- 
miernie wprowadzono utrudnienia przez 
Przepis o wpłaceniu zaliczki w procesie o 
obrazę. A więc u nas, jak ktoś wydusi tych 
20 złotych — to jeszcze może skarżyć. 

Panowie Amerykanie urządzili się o wie- 
le prościej, Skarga sądowa o obrazę w 
Ameryce nie istnieje, Jeżeli zatem ktoś 
„przygada* komuś na ulicy dajmy na to, 
a obrażony w naiwności ducha uda się do 
policjanta z zrośbą o spisanie protokołu, 
to wywiąże się dialog mniej więcej na- 
siępujący: 

R Hej, patrolman, ten pan mnie obra- 
ził, 

— Take it easy boy (nie przejmuj się, 
„chłopcze*). Czujesz się dotknięty? 

„Chłopiec* może mieć lat nawet ponad 
pięćdziesiąt — jako dowód „dotknięcia* po- 
każe krwawiącą szczękę i odpowie oczywi- 
ście: — Tak, 


— To mu oddaj. Tylko przedtem pokaż 
palce. Nie ma pierścionków, w porządku. 
Możesz mu dać w zęby. 

Upoważniony do doraźnego mordobicia 
obrażony gość oczywiście może przyjąć za- 
proszenie. Ale często dogoni go jeszcze py- 
tanie policjanta: 

— Czy ten facet nosi okulary? 

— Kto? 

— Ten, co cię obraził, 

— Tak. 

— To każ mu je zdjąć... 

Albowiem obowiązują pewne zasady na- 
wet przy mordobiciu. Nie wolno bić czło- 


jącym boksu korzystać z tego autorytatyw- |ryce i są zdania, że dla wyrównania szans 
nie przez umundurowanego policjanta po- | lepiej jest nosić w kieszeni brzytwę — ulu- 


danego zaproszenia do szansy, Tak, czy- 
telniku, Jeżeli nie umiesz boksować się. to 
marne twoje widoki w USA. Mogą cię o- 
brażać ile wlezie. Dlatego to każdy Ame- 
rykanin uważa boks za sport niemal naro- 
dowy i uwielbia amerykański rodzaj gry w 
piłkę nożną — rugby. Sport, który wyma- 
ga także umiejętności bicia się. Dlatego 
europejski footbal nazywany jest tu: 
„Sucker“. co oznacza zabawę dla osesków. 
A jeżeli człowiek jest słabowity, to trudno, 
musi cierpieć — bo taka jest amerykańska 
psychologia życiowa. Dla słabych nie ma 
miejsca, 
Wszystkie powyższe zasady stosują się 
Fe ludzi białych. Gorzej jest zadrzeć z Mu- 
rzynem. szczególnie w dzielnicy Harlerau. 
Czarni uważają się za mniejszość w Ame- 


bioną broń rasy czarnej — i w razie bójki 
z białym po prostu ciąć i zwiać, Można 
spotkać w Nowym Jorku wielu ludzi ze 
szramą przez całą długość twarzy — to pa- 
miątka po bójce z Murzynem. 


Z tego powodu w dzielnicy murzyńskiej 
policjant nigdy nie patroluje samotnie — 
zawsze chodzą parami. I dlatego biali nie 
znoszą czarnych — bo ci nie grają fair 
play, Tną brzytwą, Nieprzyjemna histo- 
ria, Ale cóż robić — nie ma na to rady. 
Prawo amerykańskie nie zna przepisu o 
obrazie osobistej. Obrazy nie należy utoż- 
samiać z zniesławieniem, za które nieraz 
trzeba bulić setki dolarów, 


$ Lecz obrazić można każdego, jeżeli chce 
się przvjąć ryzyko bójki. 


Dżibuti oazą na pustyni. 


Strategiczna baza Francji na drodze do Indochin. 


Miasto i port Dżibutti, do którego Wło- 
si zgłaszają pretensje jako do naturalnego 
„okna na świat“ dla zaplecza niedawno zdo- 
bytej Abisynih zostało stworzone całkowi- 
cie rękami Francuzów na pustynnym brze- 
gu. 
Do roku 1884 nic tu nie istniało, prócz 
kilku nędznych chat tuziemców. Brzeg był 
nagi, niegościnny, bez żadnych oznak ro- 
ślinności. Pierwsi koloniści francuscy, któ- 
rzy przybyli w te okolice, żartując, wycięli 
z błachy palmę i uroczyście wbili ją w zie- 
mię, na której miało stanąć przyszłe miasto, 
Na pamiątkę tego żartu największa kawiar- 
nia w Dżibutti nosi do dziś dnia nazwę 
„Pod cynkową palmą“. 

Jeśli Dżibutti powstało w 1884 r. to 
jednak penetracja Francuzów do Somali ma 
już historię stułetnią. W r. 1839 francuski 
agent konsularny Rochet d'Epicour rozpo- 
czął pertraktacje z negusem Heile Selassie 
o ustąpienie Francji zatoki Tadżura. W 4 
lata później negus podpisał umowę z kró- 
lem Ludwikiem Filipem, na podstawie któ- 
rej Francja usadowiła się na wybrzeżu Šó- 
mali. W r. 1858 konsul francuski w Adenie, 
Henryk Lambert, został zamordowany przez 
tubylców. 

W 1884 r. Lagard podpisał szereg u- 
mów z drobnymi książątkami abisyńskimi, 
którzy chętnie przyjęli opiekę Francji i od- 
tąd francuska Somali otrzymała swoje dzi- 
siejsze granice. Od tej chwili datuje się roz- 
wój Dżibutti, dokąd też w 1892 r. general- 
ny gubernator Francji przeniósł swą siedzi- 
b 


ę. 

Robotnicy i inżynierowie francuscy pra- 
cowali nad stworzeniem miasta i portu w 
bardzo ciężkich warunkach. Płytka zatoka 
roiła się od rekinów, a robotnicy musieli 
pracować zanurzeni po pas w wodzie. Po 
paru latach zbudowano wspaniały port, mo- 
lo, doki portowe, bulwary, place pełne ro- 
ślinności, pałac dla gubernatora, kino, xa- 
wiarnie, 

Mieszkańcy Dżibutti są dumni ze swego 


parku Ambulli, który stanowi prawdziwą 
oazę wśród pustyni. Istnienie jej zostało 
umożliwione dzięki specjalnemu systemowi 
sztucznego nawodnienia. 

Obecnie Dżibutti liczy 28 tysięcy miesz- 
kańców. Przeważają tubylcy, emigranci z 
Abisynii i Jemenici. Białą ludność stanowią 
kupcy i urzędnicy. 

Od czasu zdobycia Abisynii przez Wło- 
chów, Dżibutti stało się rezydencją wielu 
wybitnych osobistości abisyńskich, zmu- 
szonych do emigracji z prastarej ojczyzny. 

Dżibuiti nie jest, co prawda, kolonią 
pierwszego rzędu. Mimo to roczny obrót 
portu wynosi 1 miliard franków. Port ma 
dla Francji przede wszystkim olbrzymie 
znaczenie strategiczne. 

Jest to główna baza morska na drodze 
do francuskich Indochin i na Madagaskar. 
Jest też Dżibutti, jak wiadomo, końcową 
stacją kolejową z Addis Abeby, na której 
budowę Francuzi wydali ogromne kapita- 
ły. Miasto i port to jedyne naturalne wro- 
ta do Abisynii. 

Włosi musieliby stracić wiele lat i set- 
ki milionów lirów, aby wybudować własny 
port na północy w okolicy Assaby i Mas- 
saua. Toteż nic dziwnego, że Włosi chętnie 
by przejęli Dżibutti w swoje posiadanie. 

Zazwyczaj traktuje się Dżibutti, jako 
biegun tropikalnego skwaru na kuli ziem- 
skiej. Latem Europejczyk nie może wytrzy- 
mać upałów, potęgowanych przez gorący 
wicher z arabskiej pustyni. Przez pozosta- 
łą część roku klimat jest na ogół znośny, 
znacznie łagodniejszy, niż w sąsiednim 
Adenie. 

—p— 

— Sto tysięcy żydów wyemigrowało z b. 
Austrii. Jak podaje prasa niemiecka, w 
ostatnich 10 miesiącach wyemigrowało z 
dawnej Austrii 99.672 żydów, z czego 20.677 
do Stanów Zjednoczonych, 6.321 do Ameryki 
Południowej, 2.402 do państw Ameryki środ- 
kowej, 6.194 do Palestyny, 6.560 do Afryki 
i 1498 do Australii. (A ilu do Polski?) 


Nie znaczy to bynajmniej, że po ulicach 
Nowego Jorku spacerują zawodowi „obra- 
żacze" i że na każdym rogu mieści się za- 
improwizowany ring bokserski. Pomimo 
swej wojowniczości, Amerykanin jest na 
ogół bardzo łagodny. Jednak w wypadku 
obrazy po prostu nie istnieje inny sposób 
otrzymania zadośćuczynienia, 

Co do tych bójek ulicznych — to acz 
kolwiek nie grozi konsekwencja karna — 
należy ich raczej unikać. Można trafić, i 
to bardzo łatwo na gangstera lub tak zwa- 
nego Big Shut. czyli faceta, który żyłe z 
tego że jest silniejszy od innych. Taki o 
sobnik tylko czeka na okazję. aby potem 
móc odwiedzić przeciwnika w towarzystwie 
kilku innych i zażądać zapłaty za obrazę 
„honoru“. 

Adres zaś prywatny jest jednym z naj- 
cenniejszych praw osobistych w Ameryce. 
Z tego powodu siaki taki nawet odważny 
osobnik raczej połknie obrazę i schowa du- 
me osobistą do kieszeni niż narazi się na 
konieczność... podania swego adresu osobie 
niepowołanej. Adres prywatny to skarb, 
to najbardziej strzeżone prawo osobiste. 
Z tego powodu nie istnieje w Ameryce ey- 
stem meldunkowy. aczkolwiek jego brak 
sprawiać musi administracji nowoczesnego 
państwa wielkie kłopoty, Ludzie mieszka- 
ją latami na tej samei ulicy — ba, w tym 
samym domu — i jeden nie zna adresu 
drugiego, choć mogą żyć w dużej przyjaźni, 
Nikt też nie poda im tego adresu — ani po- 
licja, ani eąsiedzi. ani portier. 

Znów przypominam, że nie należy brać 
tego dosłownie. Setki tysięcy ludzi odwie- 
dza się w Nowym Jorku i znają swoje adre- 
sy. Ale setki innych tysięcy przyjaźnią się 
ze sobą i nie znają swoich adresów. Książ- 
ka telefoniczna nie jest tu miernikiem, bo- 
wiem Ameftykanin często używa dwu lub 
więcej nazwisk, Jedno firmowe, drugie to- 
warzyskie, trzecie to najczęściej nickname 
— przydomek, Zmiana nazwiska nie jest 
kosztowna. trwa cztery dni i kilka dolarów, 
Toteż wiele osób korzysta z tego udogod- 
nienia. Dla zmiany nazwiska wymagane 
są tvlko dwa warunki: niekaralność i 
świadectwo nienosiadania długów. 

Dobre i to. Dziwny. bardzo dziwny kraj 
these United States of America. 

j Adam Nasielski, 


———E Deae 


Dzieci obsługułą linie kolejową. 


Pod Moskwą założono obecnie kolejkę 
podmiejską, która jest wielką osobliwością, 
bowiem nigdzie do tej pory nic takiego nie 
zrealizowano. Mianowicie linia kolei jest 
wąskotorową, wagony i lokomotywa są bar- 
dzo małych rozmiarów, a co najdziwniejsze 
żaden z członków obsługi linii nie przekro- 
czył 16 lat życia. Personel tej kolejki pod- 
miejskiej stanowią zarówno chłopcy, jak 
dziewczęta. Warunkiem przyjęcia do zwią- 
zku młodych kolejarzy jest ukończenie spe- 
cjalnego przeszkolenia, praca ojca kandy- 
data w kolejnictwie i nieprzekroczony 16 
rok życia. Celem zrealizowania tego pomy- 
słu jest chęć lepszego niż dotychczas wy- 
szkolenia personelu kolejowego. 

Eksperyment ciekawy, ale czy nie minie 
się z celem? 


wieka w okularach. Nie wolno nosić pie- [IMM a 


ścionków. Nie należy bić niżej żołądka. 
I nie wolno bić leżącego. 

Obaj panowie — jeżeli są dysponowani 
— zdejmują marynarki, a jeżeli trzeba 
także okulary oraz pierścionki, 
przedmioty najlepiej jest oddać na chwilo- 


wy depozyt policjantowi, jako osobie god- = 


nej zaufania, Jeżeli incydent zdarzył si 
na ruchliwej ulicy, to prawo zwyczajowe 
nakazuje zejść na boczną ulicę, żeby ni 


MAANYNAI 


które tož 


= Z trudem obrócił się na bok, zdjął reka- 


wice i zaczął czule chuchać w zgięte, skost- 


zakłócać ruchu kołowego. Policjant bywa niałe palce. Trzask ekrazytówek, pękają- 
zwykle zaproszony jako sędzia ringowy, ożcych na grudach  zmarzniętego okopu, 
ile nie jest to patrolman z Traffic Control, Ebrzmiał w mroźnym powietrzu sucho i do- 
czyli policjant ruchu. Taki zajmuje się tyl- nośnie, nieregularnie jak trzask zamyka- 
ko regulacją ruchu kołowego i dla odróż- nych drzwiczek pociągu osobowego, który 
nienia ma na lewym ramieniu złote koło. zzatrzymał się na małym przystanku, aby 

Spotkanie tak zainscenizowane edbywa Zpo chwili ruszyć dalej. Co kilkanaście se- 
się według wszelkich prawideł sztuki bok- zkund szybował nad nimi z chichotem roz- 
Serskiej, którą zresztą zna na pamięć każ- Edzieranego powietrza niewidzialny pocisk 
dy Amerykanin — i trwa aż do chwili, gdy Egranatu, by z głuchym stęknięciem rozer- 
jeden z przeciwników będzie miał dość. zwać się w: nieprzyjacielskich okopach. Do- 
Wśród przyglądajacej się z zimna krwią ztkliwy chłód ział z płytkiego, mozolnie wy- 
puhliczności znajdzie się zawsze kilku ama- zrąbanego rowu, satsdził krew, wdrążał się 
torów na zakłady za i przeciw. Albowiewazboleśnie z zdrętwiałe kości, psim dreszczem 
nowojorczyk nigdy nie zaniedba okazji do przebiegał przez ciało, przytulone do nie- 
hazardu. ob, r Z gościnnej grudy. 

Gady -Hon z przeciwników oświadczy. 
albo będzie wygladał na to, że już ma dość, E 
drugi przeciwnik najgrzeczniej w świecie £ 
pomoże mu podnieść się, otrzepie go z ku-5 


Karabin maszynowy, obok którego Krzy- 
sztof leżał, wypluł dwa pociski, zamilkł jak- 


rzu i może nawet zaprosi na drink, Bar- 


dzo często w ten sposób — oryginalny co 
najmniej — zawierane są długotrwałe zna- 
jomaości. I wszyscy są zadowoleni. Obra- 


żony otrzymał satysfakcję, albo w zęby — 
co zależy od jego umiejętności w walce 
wręcz; sprawiedliwości stało się zadość i 


żaden sedzia nie będzie nagabywany i za- 
walanv czesto zatartvmi już w pamięci de- 
talami na temat. kto sprowokował i tak 
dalej. 
mu szanse oto iret narzelna zasarą. 
Dlatego nie zaleca się osobom nie zna- 


Esłał w dal całą serię szarpiąc się przy tym 


Ena trójnogu, jak rozwścieczony buldog na 


E łańcuchu. 

E  Podchorąży przestał chuchać w palce 
=i spróbował je wyprostować. Udało mu się, 
Ewięc co prędzej włożył rękawiczki i położył 
się z powrotem na brzuchu. Teraz podciąg- 
nął eię ostrożnie na łokciach i spojrzał w 
lornetkę. Jego chuda, zczerniała od zimna 


Give him a chance — daicie każde-Ztwarz, obreśnięta dziadowską szczeciną od 


E dawna niegolonego zarostu i ozdobiona ge- 
stymi, zrosłymi nad nosem brwiami, przy- 


brała wyraz skupionej uwagi. Instynktow- 
nie i bez przerwy uđerzał jeden o drugi ob- 
casami długich butów, usiłując na próżno 
przywrócić stopom żywszy obieg krwi. Spod 
pół płaszcza, wysoko z tyłu rozciętego i wia- 
trem podszytego, widać mu było wystawio- 
ne na kąsający mróz uda, leżące w miękkim 
bezwładzie i obciągnięte zniszczonymi spod- 
niami. 

Nikt nie poznałby w tym zabiedzonym 
żołnierzu pięknego Tola, ulubieńca pań, któ- 
re starały się zrobić z niego w tempie przy- 
śpieszonym zarozumiałego snoba. l zapew- 
ne udałoby się im to, gdyby nie wojna, któ- 
ra zmusiła tego poczciwego z natury i pra- 
wego chłopca do przeprowadzenia radykal- 
nej rewizji poglądów na świat i życie, do 
zasadniczego przewartościowania pojęć, z 
którymi zaczynało mu już być tak wygod- 
nie, jak w dobrze uszytym, jedwabnym szla- 
froku, a które przy konfrontacji z surowymi 
przejawami życia w polu okazały się posgo- 
litym śmieciem. 


Trzeba to zapisać na dobro Krzysztofa, 
że po krótkim okresie całkowitego oszulo- 
mienia potrafił bardzo szybko doszukać się 
w Swoim nowym życiu stron pozytywnych 
i należycie je ocenić. Na wojnie, jak w ty- 
glu, jedne charaktery kruszą się i niszczeją, 
inne hartują się na stal. Nie jest to naj- 
gorsza, chociaż — przyznać trzeba --- ko- 
sztowna metoda wychowawcza. 

— Za 2 minuty atak, panie podchorąży! 
— dobiegł go głos zeiniałego od mrozu tele 


tonisty, skulonego w kącie okopu nad mi- 
krofonem. 

Krzysztof zmrużył oczy, bowiem od el- 
brzymiej płaszczyzny Śnieżnej, ma której 
tylko tu i owdzie stały kopice nędznego, 
kwaśnego siana, szedł ogromny 'blask, po- 
mimo, że dzień był raczej pochmurny. Nad 
ciemniejącą na lewo wstęgą lasu kotłowały 
się ciemnoniebieskie, nisko nawisłe chmu- 
ry. 

4 — Może spadnie śnieg? — pomyślał z na- 
dzieją w duszy. — Zelżałby mróz... 

Na wprost okopów widział liche, stojące 
ciasno tuż przy sobie zabudowania drewnia- 
nej, typowej białoruskiej wsi, przed którą 
żółciło się wyrzuconą świeżo na śnieg zie- 
mią długie, przerywane pasmo  nieprzyja- 
cielskiej linii obronnej. 


— Za minutę atak! — odezwał się zno- 
wu telefonista, 

— Przestać strzelać! — rzucił mu w od- 
powiedzi. 

— Przestać strzelać! — powtórzył telefo- 


nista w grubą, szarą tubę. 

W tej samej chwili w odległości kilku- 
dziesięciu kroków poderwał się z ich oko- 
pów czarno-żóity słup ziemi i opadał powoli, 
sypiąc dokoła grudą i żelaznymi odpryska- 
mi. Chmura czarnego dumy odpływała w 
tył, niesiona wiatrem, odsłaniając pognie- 


cione wnętrze rowu, do niedawna umeblo-- 


wane regularnym szeregiem postaci żoł- 
nierskich, przywartych do karabinów. 

Z niepokojem i żalem przekonał się Krzy- 
sztof, że na tym miejscu, gdzie przed chwilą 
tkwił atletyczny, opięty szarym  kożusz- 
kiem kawaleryjskim tora porucznika Zel- 
wy, teraz żółci się kupa, jakby porąbanej 
siekierą, gliny. 

Jednocześnie dowódca batalionu opuścił 
rękę z zegarkiem ,w którym wpatrywał się 
chciwie i dał sygnał, Wyrzuceni jedną siłą 
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Piórem w głośnik! 


RADIO, HUI 


) Jako ten bilon rozmieniony na drobiaż- 
dżki krążą po kraju opinijki o radiowych 
regionach. A że to Warszawa: — kant, 
puc, lipa, fiume, bajer, klapa i nawalanka, 
tudzież Wiech, starozakonne z  Fitelber- 
giem, p. p. Burbas i Wąsik avec. Świato- 
pełk, Karpińszczak pod kolumną Zegsmun- 
ta, Migowa w mig brechtą migająca w 
„Czerwoniakach*, Starzyński w meloniku, 
syrena w alkoholu kąpana itd. Lwów: „Ta 
bójcie się ludzi Boga, Marcelek, Tońcio, 
Szczepcio, Budzyńszczak czyli elektryczna 
maszyna do pisania „pod każde jedne oko- 
liczność”, „Radca Strońc, Karolcia, „tylko 
we Lwowi*, „nie ma jak Lwów“, Lwów, 
Lwowa, Lwowowi, Lwów, o mój Lwowie, z 
Lwowem, we Lwowie i da capo al fine, 
woda Franciszką Józefa czyli minęli te 
czasy kiedy moreli kwitnęli przy kościeli, 
ta, joj! Wilno: Ku-ku, ku-ku, Kaziuki wi- 
leńskie, przyjechawszy, zaśpiewamy, klub 
mandolinistów „Kaskada“, „Kukułka Wi- 
leńska“ czyli kuku na muniu — jak rzekł 
Bogd. Brzez czy też Felix Zandler; ku-ku 
coraz cichsze, coraz lichsze (żapko Potopo- 
wicz), wielka emigracja do warszawskiej 
ziemi obiecanej (obrzezanej) pod laską ra- 
diomistrza Bohdziewicza, „Billard“ czy „Ka- 
rol* (w tym samym co dnia sosie); (sło- 
wem — „słowo*) podobnie jak przysłowio- 
wa jedna jaskółka wiosny nie czynią; otóż 
to: jak załatać wspaniałe tradycje? Kra- 
ków: Festiwal czyli improptu à la Varso- 
vie: bryndza, importowana, znakomite 
„Wróble na Dachau (kakające)“ plus saty- 
ryk bez poczucia humoru — Zechenter; w 
radio in illo tempore humor był, ale wy- 
szedł i rychło nie wróci; góralu, czy nie 
żal? IKC czyli co słychać u Kiepurego i 
min. Bobkowskiego; górą góry! Jedna au- 
dycja co dnia znakomita „Hejnał mariac- 
Kint Katowice: Kukiełki, kocyndry, kar- 
liki, żelazniok co się patrzy, „Ruch“ poko- 
nał AKS z Chorzowa, pieruna! Co Wili- 
mowski jadł dziś na obiad? Za chwilę 
przemówi Pan Wojewoda śląski... 

Morcinek tj.: serce na dłoni, zejdź po 
raz setny do kopalni mej, Śląsk powielany, 
Sląsk dla nieletnich; łezki, rzekłbyś, z gli- 
ceryny, choć tak poczciwie prawdziwe. 

Poznań... pod dyr. Mariana Obsta, „Pią- 
tka Poznańska: kolektywna chrypka w 
permanencji; Hernes — rzeczka, która wy- 
schła; Czwartki w pałacu Działyńskich o- 
mówi Allan Kosko; humorze Pigwy, kajsiś 
się zadzioł? 

Łódź: (Już od wielu lat krążą tajemni- 
cze pogłoski o istnieniu takiej rozgłośni; 
osobiście w to nie wierzę. Strzeżmy się 
plotek!) 

Toruń: „Dla każdego coś ładnego (N*; 
wykreślcie z programu rozmowy dyrektora 
ze słuchaczami, cóż zostanie? Rozgłośnia 
Pomorska — wróg humoru Nr 1! 


, Choć nigdzie z tym humorem najlepiej 
się nie dzieje, zatrzymajmy się przy wła- 
snych opłotkach. Zdawaćby się mogło, że 
jednym ze zadań Rozgłośni Pom. będzie 
rozwiewanie sugestyj o ponurości Pomo- 
rzan oraz rozpylanie humoru, którego ni- 
gdy nigdzie nikomu nie dość. Rozruszać się 
osławiony ze swej ciężkości dowcip pomor- 
ski niech traci na wadze! Bardziej on 
może, jednak osławiony niźli ciężki. Kto 
zna dobrze tubylców przyzna po dobroci, 
że dowcip pomorski nie jest hałaśliwy (jak 
lwowski); i błyskotliwy (jak warszawski), 


ale choć dość rzadki mimo wszystko istnieje 
i ma się dobrze*), Nie wydestylowany on, a- 
toli oparty na bogato rozwiniętym zmyśle 
cbsęrwacji i krytycyzmu Pomorzanie py- 
sznie etykietkują. Etykietka przylepiana 
sytuacjom czy ludziom jest rąbnięta tak 
dosadnie i trafnie, że non plus ultra. (Li- 
terata zwie lud „łgorzem*, to nie czczy wy- 
mysł Derdowskiego; rozmawialiśmy kiedyś 
z Kaszubą o filmie, Marlenę Dietrich okre- 
ślił krótko: „sucha kroma“, Gretę Garbo 
zaś: „tako szara zgaga“). Etykietkowanie 
nienajzdrowszy to sposób uprawiana 
humcru: wypływa zazwyczaj z niechęci, 
ze zgorzknienia i głuchej irytacji, nie zaś 
z bezstroskiego pląsu. 

Bez chęci szargania, plwania i kalania 
zarzucić sobie musimy, że nas Pomorzan 
cechuje przesadna niechęć do obcych, (kse- 
nofobia — jak mówią uczeni w piśmie), u- 
przedzenie do wszelkich nowości i trochę 
niezrozumiała arcyobraźliwość. (Rasowy 
„tutejszok*, chemicznie czysty Pomorzak, 


*) Przykłady? 1) Kiedy znany mów- 
ca Jan Kiepura przez bite trzy kwa- 
dranse przemawiał w Gdyni, w pew- 
nej chwili zamilkł na sekundę aby na- 
brać tchu do boskiego gardła. Wyzyskując 
tę chwilkę ciszy pewien, tutejszak krzyczy: 
— „Mistrzu! A możeby my też tak coś za- 
śpiewali, nie?“ 2) W jednej z knajp pomor- 
skich, (zdaje się, że w Wejherowie?) wi- 
dnieje napis nad drzwiami: „Komu wódka 
przeszkadza w pracy, niech przestanie pra- 
cować!'* 


IOR I POMORZE. 


nie lubi, gdy sie do niego uśmiechniesz. 
Węszy podstęp. Że to niby się człowiek za- 
raz z niego śmieje...) Może Państwo pa- 
miętają jak to się śmiertelnie obrażali 
ca gorliwsi na „zohydzający“ monolog 
Wyrwicza: „Opera — nie...“ Nie damy, nie 
pozwolimy, wara, precz nie będzie Wyr- 
wicz pluł nam w twarz; słowem — straszna 
hucpa — jak mówią żydy z „Wiadomości 
Bit 


Więc cóż? Opuścić ręce? Nie! Uśmie- 
szać poważny region tym gorliwiej; im 
większy materia stawia opór, tym większa 
satysfakcja ze syzyfowej robótki. Nie sztu- 
ka rozśmieszyć wiecznie roześmianą śmie- 
szkę, rozśmieszajmy tych, co połknęli ży- 
letkę i usiedli na kaktusie. Zresztą, to na- 
sze kochane Pomorze nie jest znów takie b. 
pomorskie, nie jest to znów taki antydow- 
cipowy monolit. Ośrodki takie jak Byd- 
goszcz, Gdynia czy Toruń są pod względem 
pomorskości w sensie doweipologicznym 
raczej bezpiciowe, jako że w nich rendez- 
vous wyznaczyły sobie wzsystkie klimaty 
naszej rozległej ojczyzny. Dalej — młódź 
już się odpomorszcza i humorzeje. To i 
owo już się przetasowało. Ba, nikt nie za- 
przeczy, że istnieje specyficzny humor ma- 
rynarski. Jak mi w barze „Union* w Gdy- 
ni nasze wilki morskie zaczęły kiedyś na 
swój sposób folklory — i  koloryzować 
(Mariusz z Marsylii to pętaczyna po de- 
szczu!) pomyślałem sobie po ikstym i któ- 
rymś odśmianiu się serdecznym: otóż to: 
jest pączek naokół gwoździa, tu leży Azor 


T R E 
Riewycg rzad hBiszpæansis. 


Do rządu powołał gen, Franco kilku „cywilów“, przewagę jednak mają wojskowi. 


D AMAKAHRÓCRÓROHYM 


żołnierze z obcym, osobliwym wyrazem 
twarzy wyskoczyli z okopu i pobiegli z wy- 
suniętymi przed siebie, nasadzonymi na 
broń bagnetami, krzycząc przeciągle, ślizga- 
jąc się po śniegu i potykając po wywianej 
grudzie. 

— Hurrrraaa!.. Hurrrraaa!.. Hurrrraaa! 


W okopach nieprzyjaciela wezczęło się 
zamieszanie. Widocznie mróz i uporczywy 
a celny ogień polskiej artylerii wyczerpały 
jego odporność, bo opłotki wsi zaludniły eię 
nagle burymi szynelami, uciekających w po- 
płochu. Gdzieniegdzie tylko tkwiły małe 
grupki, usiłujące stawić jeszcze opór przy 
karabinach maszynowych, ale panika, spo- 
tykana tak często, nieraz z najbłaszego po- 
wodu, nawet w najlepszych oddziałach ro- 
syjskich, raraliżowała te wątłe wysiłki. 


Linia okopów była już zajęta. Krzysztof 
skinął na swoich telefonistów i podniósł 
się. Ze dziwieniem stwierdził, że nie od- 
czuwa wcale zimna. Domyślił się, że to 
żywsze bicie serca, spowodowane emocją, 
napędziło mu krew do zmartwiałych człon- 
ków. 

Z polskiego okopu wysunęły eię teraz 
niesione przez dwu zgarbionych sanitariu- 
szy nosze, na których leżał porucznik Zelwa 
z upiornie bladą twarzą i oberwaną po ko- 
lano nogą, szybko farmującą na czerwono 
gruby pakunek bandaży, ale przytomny. 
Wstrząsany miarowym krokiem niosących, 
podniósł rękę i zawołał coś do Krzysztofa, 
który jednak nie oglądając się już za siebie 
wyskoczył z okopu i szybkim krokiem skie- 
rował się ku zdobytej wsi, skąd dochodził 
zgiełk zmieszanych głosów i pojedyncze 
wystrzały. 

Nad śnieżną równiną unosił się swoisty 
nastrój, właściwy polu bitwy, gdzie przed 
chwilą jeszcze krzyżowały aią pociski w 


swoim bezdusznym, matematycznym locie. 

Śnieg, do niedawna gładki i puszysty jak. 
kosztowny kobierzec, był teraz zryty niezli- 
czonymi śladami butów, gwoździami pod- 
kutych. Tu i owdzie siedział ranny żołnierz, 
cierpliwie czekający pomocy. Kilka trupów, 
leżących na twarzach, z jedną ręką pod- 
kuloną pod pierś, a drugą kurczowo 
trzymającą karabin, świadczyło, że nieprzy- 
jacielski ogień nie był zupełnie bezsku- 
teczny. 

Od strony wsi ukazała się gromada jeń- 
ców w siwych, barankowych czapaąch, dłu- 
gich płaszczach koloru świeżo zoranej, żyz- 
nej ziemi i miękkich butach po kolana. 
Szli posłusznie, popędzani okrzykami przez 
kilku zaledwie, drobnych wzrostem żołnie- 
rzy polskich, podnieconych i wesołych. Za 
gromadą jeńców Krzysztof zobaczył jednego 
z bolszewików, który widocznie iść już nie 
mógł. Siedział bezwładnie, zgięty w sobie 
jak worek żyta na śniegu porzucony. Żeg- 
nał się raz po raz prawosławnym, szerokim 
krzyżem a twarz pod nasuniętą na oczy pa- 
pachą miał zupełnie niebieską. Zobczywszy 
Krzysztofa i telefonistów zaczął jęczeć cicho, 
jakby mieśmiało, ale przejmująco. 


Krzysztof przyspieszył kroku. Był zły.. 
Zły z powodu Zelwy, z którym razem cho- 
dzili do szkoły, razem uzyskali maturę, ra- 
zem uprawiali lekką atletykę, którego jako 
przyjaciela szczerze kochał. 

W tym nastroju rozżalenia i gniewu 
pchnął drzwi pierwszej z brzegu chałupy, 
ostrym głosem nakazawszy telefonistom na- 
wiązać łączność z dowództwem baterii, Mi- 
nął sień i pochyliwszy głowę wszedł do izby, 
ale zatrzymał się nagle, uderzył go bowiem, 
jak młotem, ciężki, ckliwy jej zaduch, 

— Hej, chaziaj! — krzyknął. 

W mrocznej izbie, której jedyne okienko 


zasłonięte było jakimś łachmanem, €oś po- 
ruszyło się u samych nóg. Wytężył oczy= 
i przekonał się ze zdumieniem, że po środku 4 
wznosi się góra gliny i że obok klęczy chłop, 
tyłem zwrócony do sieni. 

— Coście wy powariowali, czy €o? — 
wrzasnął Krzysztof czując, że jeszcze chwila 
i przestanie panować nad ogarniającą go 
wściekłością. Dość już miał tego brudu, 
który nieodmiennie witał go w każdej cha- 
cie na tej zapomnianej przez cywilizację 
ziemi, dość karaluchów rozgryzanych w ja- 
jecznicy, dość brodatych „mużyków*, myją- 
cych się jednym palcem od wielkiego świę- 
ta, dość bab, cedzących mleko w podołku= 
brudnej koszuli. A nade wszystko trząsł= 
nim żal za rannym przyjacielem. 

Chłop nie podniósł się z klęczek, ale na £ 
pół odwróciwszy się do Krzysztofa pokazał = 
wychudzoną, młodą jeszcze twarz, zmienio- = 
ną przez wyraz niezrozumiałej w tych oko-= 
licznościach radości. 

— Wy etrielali, panoczku, tak ja... — wy- 
miamlał pokornie. 

Krzysztof niecierpliwie nachylił się nad = 
nim i zajrzał do dołu, który miał dawać žē 
schronienie przed kulami. Zobaczył bladąż 
twarz kobiety w oprawie długich, ciemnych = 
włosów, odrzuconych na kudły kożucha. 
Twarz ta patrzyła w niego rozwartymi sze- 
roko, przerażonymi oczami Białe ramię 
przyciskało do piersi głowinę noworodka, 
porosłą rzadkim, pisklęcym puchem. 


Podchorąży wyprostował się i wyszedłĘ 
na palcach z dusznej, smrodliwej izby, za-= 
mykając za sobą koślawe drzwi ostrożnie= 
i cicho. Na dworze było już spokojnie, tyl-5 
ko od czasu do czasu niósł się z oddali po-2 
jedynczy strzał karabinowy, dany niewia- 
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pogrzebion...! Oto typy kapitalniejsze od 
wszystkich Tońciów i Szczepciów, ekspło- 
atować! I żal mi się zrobiło, że na taki 
prosty pomysł Rozgłośnia Pomorska jak 
dotąd nie wpadła.  Tawerniany łgarz sui 
generis miles gloriusus — uchwyćmy się 
tego! Toż to całą kolekcję innych typów 
marynarskich możnaby przy inteligentnym 
wysiłku wylansować na ogólnopolską falę 
przy dzisiejszym głodzie morza (pardon 
pragnieniu. Wyzyskaniem takich czy też 
tym podobnych pomysłów winien się w 
Rozgłośni naszej zająć z pieczołowitą lu- 
bieżnością jakiś specjalnie sprokurowany, 
bo ja wiem referat śmiechowiskowy. Spra- 
wa nie jest taka przerażająca: paru kom- 
pozytorów lżejszego kalibru, paru zgra- 
nych tekściarzy, charakterystyczna scenka, 
głupie kilkaset prób, to i wszystko. Siła 
rzeczy by zrobić można i splendoru cichej 
prowincjonalnej radiostacyjce przysporzyć, 
Jak narazie wesołostki gubią się w instan- 
cjach terminach i przewlekłych eksperty- 
zach; humor zwłoki nie znosi, zwłaszcza sam 
tyra aktualna, szybko wietrzejąca. 

Wszystkie prawie radiostacje jakoś się 
tam na swój sposób śmieją, jeden tylko 
Toruń w poważnym stanie. Ale i on, bądź- 
my niepoprawnymi fantastami, parsknie 
na swej fali. To nic, że się będzie śmiał 
troszkę późno. Ten się Śmieje, kto się o- 
statni śmiejel 


Tadeusz Nowakowski. 


Znamy już chyba wszystkie miemców 
cele — żeli nie wszystkie, to dyć bardzo 
wiele — i to nie zgrubsza, nie tak bankno- 
towo, lecz bilonowo. 

Wprawdzie sam miemiec nie wi, czego 
pragnie i tonie w swoich żądz bezdennem 
bagnie, ale go jeszcze ratuje u brzega wło- 
ski kolega. By ino nie dał wciągnąć sie 
w te sieci, bo wespół z tamtym głową na 
dół zleci. Chcemy go ostrzec przed spółką 
z tym wujem, bo mu spółczujem. Niech 


przekonany bedzie pan Czyjano, że miemca.._ 
w chcistwie nigda nie ustaną, że Gdańsk, = ` 


Kłajpeda, Triest lub Babilon — to la nich 
bilon. A bilon — to jest mamona zdawko- 
wa, za chtórą grube banknoty sie chowa 
np. Węgry, Szwajcarie, Pomorze, Śródziem- 
ne Morze... 

Szakże młemczysko ma wielgie brzu- 
szysko: i to w mig schrupie, co pod nosem 
blisko i równik chciałby i bieguny oba. 
Taka choroba!!! Dzisiaj „Wacht am Rajn“ 
krzyczy szwabski szyber, jutro zaśpiwać ze» 
chce: „Wacht am Tiber!“ Szak tamoj nie- 
raz zbrojne miemce były i wandalily. 

O! Bądźcie pewni, wy artyści Włosi, że 
onych w kraj wasz namiętność ponosi. Wasz 
kraj szak śliczny; więc pragną to cacko po- 
siąść łajdacko. 

Kiedy nasycą brzuch dorobkiewicze i 
majątkowe zagarną zdobycze, to sie zachci- 
wa sztuki i koltury, Danta, Kiepury... Więc 
gdyby miemcom zdobyć sie udało i tu i ów- 
dzie cudzych ziem niemało — toby se firer 
swastyke przypinał tam, dzie Kwirynał. 
"en co sie zrobił Czechów pretechtorem — 
zecncc tyż rzymskim być jemperatorem, że- 
by wziąć włoska sztuke — iż tak rzeke — 
w czułą opieke. 

Jak z Czech wojenny 
maszyna, zboże i jedza jadzie do Berlina 
— tak dzieła, z chtórych ziemia włoska 
słynie, bedą w Berlinie. Dzie ino miemiec 
przypatrzy sie zbliska, to z lepszych rzeczy 
miasto, wieś wyiska, a pozostawi graty li- 
che, zgnite; samą tandyte. 

Na to artyści wielcy pracowali, by to sie 
stało własnością wandali przez co sie Wło- 
chy sławne na świat cały na wieki stały? 

Nie jest to głupie i próżne straszenie; 
ja ich znam, przeto opinii nie zmienie. La 
nich zdebyczą jest i śrybny bilon i tyż Ba- 
bilon. Pod zime gdańska żądza im wy» 
chłudnie. Rydz im za twardy.. Ruszą na 
południe spróbować, czy ich przyjmą w 
Wiecznym Mieście tak jak w Trieście, 
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 _Zmartwienia wieczne i aktualne. 


Trudno jest bieżący rok porównać z ła- 
kimkolwiek innym, Dzieją się rzeczy dzi- 
wne, które nie mają żadnych wzorów w 
przeszłości, ani perspektyw na przyszłość. 
Wydaje się bowiem, że to wszystko. czego 
jesteśmy świadkami, jest jedyne, niepowta- 
rzalne. Jest chyba niemożliwością, aby ja- 
kieś inne pokolenie przeżywać mogło takie 
wstrząsy, takie przemiany, takie załamania 
i sukcesy, jak pokolenie nasze. 

Wszystko wywróciło się do góry noga- 
mi. wszystko jest na opak. Zdaje się, że 
prawa logiki straciły swój sens i wartość. 
Te same przyczyny wywołują najdziwniej- 
sze skutki, Nikt nie jest w stanie przewi- 
dzieć, co będzie jutro, czego się trzeba spo- 
dziewać, do czego można dojść. 

Taki stan rzeczy jest niebezpieczny dla 
kultury. Dzieła kultury muszą być budo- 
wane pod znakiem wieczności. A tymcza- 
sem my musimy żyć z konieczności tylko 
chwilą, ograniczać sie do bezpośredniej 
aktualności, 

Kultura dzisiaj jest na marginesie ły- 
cia. Po co tworzyć kulturę — jeśli jutro 
może być wojna, potop, który zatopi nas 
wszystkich. 

Po nas potop! — to złe i rozkładowe 
hasło. A. niestety. to hasło coraz częściej 
zaczyna rozbrzmiewać. 


NIE MA „OGÓRKÓW“ 


Jednak i dobre strony mają dzisiejsze 
czasy. Na przykład taki fakt, że w bieżą- 
cym roku nie ma wcale tzw. „ogórków“, 
okresowego zastoju. Życie się toczy ciągle 
jednakowym, nerwowym nurtem. 

Charakterystyczne są pod tym względem 
czasopisma literackie, w których nie ma 
żadnych przejawów wakacyjnego „odpręże- 
nia". Ze względu na napięcie polityczne 
nie obniżyło się ani trochę czytelnictwo ga- 
zet. Dlatego też z dziennikami konkurują 
periodyki, przynosząc rzeczy ważne i cie- 
kawe. 

Dyskusja o obowiązkach literatury w 
powszechnym dziele obrony narodowej to- 
czy się dalej. Dyskusja gorąca — jak rzad- 
ko kiedy — choć to przecież wakacje. 

Czasopisma literackie poruszają ciekawe 
zagadnienia — przytoczmy z nich niektóre. 


WYSPIAŃSKI O KRÓLOWEJ JADWIDZE. 


W „Prosto z mostu“ znajdujemy dwa 
ciekawe przyczynki do podstaw i osiągnięć 
polskiej kultury katolickiej, Ks, Józef Ja- 
rzębowski pisze o nieznanej modlitwie 
Traugutta i o wynurzeniach innych człon- 
ków rządu narodowego z 1863 r. u stóp szu- 
bienicy. P. Jadwiga Mikulska przypomina 
początek dramatu Stanisława Wyspiań- 
skiego o królowej Jadwidze, szczególnie 
dziś aktualnego wobec podjętej akcji o be- 
atyfikację królowej Jadwigi. 

Że ten temat pociągnął genialnego twór- 
ce „Wesela, o tym świadczy fakt, iż dwu- 
krotnie do niego powracał (w r. 1905 i 1907. 
Z pomysłu tego pozostały fragmenty, któ- 
re mówią jednak wyraźnie o idei utworu. 
_ Wyspiański ukazywał tragiczne starcie 
ij rozterkę w duszy Królowej: dążenie do o- 
sobistego szczęścia (które Jadwiga widziała 
w małżeństwie z Wilhelmem FRakuskim), 
a racją stanu --która kazała jej poślubić 
Władysława Jagiełłę, 

Rację stanu reprezentuje w scenie kul- 
minacyjnej dramatu Wyspiańskiego Dy- 
mitr z Goraja, który zapowiada, iż prędzej 
otoczy strażami zamek wawelski, aniżeli 
zgodzi się, by Jadwiga zrezygnowała z tro- 
nu i zrealizowała swój plan ucieczki. 

Akcja utworu toczy się w Kurzej Stop- 
ce gdzie też pojawia się Jadwidze Angelus 
Nuntius, który zdołał uzyskać jej rezygna- 
cję z osobistych dążeń, Wówczas to wy- 
zgłasza on taką apoteozę królowej: 

Ty dła tej Polski będziesz perłą, 

z dna wód świecącą jasno, 

śnieżną liliją zakwitnie twe berło 

w snop iskier, co nie zagasną. 

„...Będziesz dla Polski złotą różą, 

gwiazdą w szafirów skłonie, 

łzy. co dziewczęce szczęście burzą, 

we skarb zawreją w łonie. 


I za lat setki, 


skoro już wymrą wszyscy przytomni, 
jeszcze ten naród w litości dla ciebie 
o tych łzach twoich dziecka 
[pie zapomni. 
Zate, naród polski do dziś królowe 
Jadwidze jej łez nie zapomniał i otacza 
jej świętą pamięć najgłębszą czcią. 


BZDURA O MATCE MICKIEWICZA. 


Na łamach „Kultury“ prof. Konrad Gór- 
ski rozprawia się ostro z podjętą znów 
przez pogańską „Zadrugą* żydowską bzdu- 
rą o rzekomo żydowskim pochodzeniu mat- 
ki Adama Mickiewicza, Podstawą tego 
twierdzenia była plotka. którą dowodami 
zbił Euzebiusz Łopaciński. Wiedziano 
już dawniej, że matka Mickiewicza — z do- 
mu Barbara Majewska, była córką Mate- 
usza Majewskiego, ekonoma w Cząbrowie. 
Fakt ten nasuwał już dawniej wątpliwości, 
że świeżo ochrzczony żyd nie mógłby chy- 
ba być ekonomem w szlacheckich dobrach. 


Dery 


Dzięki badaniom Łopacińskiego wiemy. że: 

1. Barbara Majewska jest córką Mate- 
usza i Anny z Orzeszków. A więc wyłą- 
czoną jest rzeczą, ażeby Barbara była 
ochrzczoną dopiero przed  zaślubieniem 
Mikołaja Mickiewicza, bo urodziła się z 
małżeństwa chrześcijańskiego. Następnie 
— jest praktycznie wyłączoną rzeczą, żeby 
Mateusz Majewski, jeśliby był żydem, mógł 
pojąć za żonę córkę z arcypolskiego i zna- 
nego rodu Orzeszków. 

2. Brat Barbary, Ignacy Majewski, syn 
Mateusza i Anny z Orzeszków, uzyskuje po- 
świadczenie, że jest z dziada pradziada 


szlachcicem herbu Stary Koń z przydom- 
kiem Murawiec, 


3. Mateusz Majewski, ojciec Barbary, 
jest synem Michała Majewskiego. A więc 
i Mateusz nie był żadnym ochrzczonym 
żydem, lecz urodził się z rodziny chrześci- 
jańskiej, jak o tym świadczy choćby imię 
jego ojca. 


Naturalnie ludziom złej woli — pisze 
słusznie prof. Konrad Górski — nic ust nie 
zamknie. chyba jakaś ustawa o ochronie 
imienia największego poety polskiego, nie- 
zniszczalnego Króla - Ducha narodu. Ale 
wydawanie takiej ustawy byłoby zbyt wiel- 
kim zaszczytem dla różnych Głupkomirów, 
nad którymi życie i tak przejdzie do po- 
jaa dziennego. 

(hk). 


OOOO AOC S 
Nowe spojrzenie na Matejkę. 


(hk). W roku jubileuszowym doczekał 
się Matejko  najpiękniejszego pomnika. 
Książnica-Atlas wydała bowiem od dawna 
zapowiadane, piękne pod względem formy, 
a wprost rewelacyjne pod względem tre- 
ści dzieło wybitnego historyka sztuki i za- 
służonego organizatora ruchu artystyczne- 
go dra Mieczysława Tretera pt. „Matejko“ 
(w Bydgoszczy u Gieryna). 

Powiedzmy od razu, że wielką przysłu- 
gę oddali kulturze i wydawca i autor. 
Książnica-Atlas dokonała niezwykłego w 
naszych warunkach wydawniczych dzieła, 
wydając książkę o 686 stronicach in folio, 
z 385 reprodukcjami w tekście, z 40 barw- 
nymi tablicami i z tablicami synchroni- 
stycznymi. 

Autor wyrzekł się najłatwiejszej drogi 
napisania jeszcze jednej biografii Matejki, 
dał za to pełną monografię twórczości 
wielkiego artysty na szerokim tle dosko- 
nale zarysowanych dziejów malarstwa hi- 
storycznego w XIX wieku. 

Po omówieniu tego tła, dr Treter okre- 
śla osobowość Matejki jako człowieka i ar- 
tysty, na tle środowiska polskiego około 
roku 1850, w związku z panującym wtedy 
w Polsce „duchem czasu”, tj. prądami u- 
mysłowymi i artystycznymi dążeniami. 

Omawiając całokształt artystycznej spu- 
ścizny Matejki, autor podkreśla dyspozycje 
psychiczne młodego malarza, z których wy- 
rasta cała późniejsza jego sztuka, tak sil- 


nie związana z dziejową przeszłością Pol- 
ski i oparta na swoiście pojętej historio- 
zofii. 

Scharakteryzowawszy formę i styl Ma- 
tejki, dr Treter stwierdza, że artysta nasz, 
pomimo wyraźnych związków ze sztuką 
europejską owej epoki, był twórcą samo- 
dzielnym, artystą o potężnym i własnym 
wyrazie, malarzem, górującym nad współ- 
czesnymi mu malarzami europejskimi ska- 
lą talentu, potęgą wyrazu i stopniem opa- 
nowania malarskiego rzemiosła, 

Twórca „Grunwaldu* był co do czasu 
ostatnim, ale zarazem w całej Europie naj- 
znakomitszym i największym przedstawi- 
cielem malarstwa historycznego XIX wie- 
ku. Nawet paryscy krytycy stwierdzili, że 
artysta polska w swoim zakresie prześcig- 
nął mistrzów francuskich i belgijskich, naj- 
bardziej w tych latach znanych i popular- 
nych. 

„Matejko — kończy dr Treter — z nie- 
słychanym wysiłkiem pracowitego swojego 
żywota stworzył nowe malarstwo polskie 
historyczne, o własnym, odrębnym pięknie, 
wprowadził do sztuki naszej nowe pier- 
wiastki duchowe, poprzednio całkowicie ob- 
ce, związał ją z analogicznym malarstwem 
zachodnio-europejskim*. 

Obszerny dodatek obejmuje w układzie 
chronologicznym ważniejsze daty i fakty 
z życia Matejki. spis jego wybitniejszych 
uczniów, oraz obszernie po raz pierwszy ze- 
stawioną literaturę matejkowską. 


e ES WO RE 


Jakie nagrody Nobla zostaną przyznane 
w bieżącym roku? 


Sztokholm. Fundacja Nobla opubliko- 
wała swój rocznik za rok bieżący. Przy 
końcu roku 1938 fundusz podstawowy 
wzrósł do 32.946.542 koron szwedzkich. W 
roku 1939 nagrody wynosić będą po 148.882 
koron każda. Nagrodę w dziale fizyki i che- 
mii przyznaje Szwedzka Akademia Nauk; 
nagrodę w dziale fizjologii i medycyny — 
Wydział Medyczny w Sztokholmie; nagro- 
dę literacką — Szwedzka Akademia. Je- 
sienią br. przyznane zostaną dwie nagrody 
za prace w dziedzinie chemii i dwie na- 
grody w dziale medycyny, w roku bowiem 
ubiegłym nagrody zarezerwowano na rok 


1939, Gdyby. nie znaleziono odpowiednich 
kandydatów, pieniądze zostaną przeznaczo- 
ne na fundusz specjalny Nobla dla popie- 
rania badań naukowych itp. Dotychczas 
w ciągu 38 lat istnienia fundacji przyzna- 
no nagrody w dziale fizyki zaledwie w 
trzech wypadkach. w dziale chemii — w 5 
wypadkach, w dziedzinie medycyny — w 6 
i w zakresie literatury — w 3 wypadkach. 
Trudności w znalezieniu kandydatów do 
nagród przypadają głównie na okres wiel- 
kiej wojny. Nagrody pokojowe Nobla przy- 
znaje specjalny komitet parlamentu norwe- 
skiego. 


Kronika itercech. 


Literatura polska za granicą zdobywa 
sobie coraz wieksze uznanie i poczytność. 
Ostatnio podpisano z pewnym szwedzkim 
wydawnictwem kontrakt na przekład „Ła- 
du serca“ J. Andrzejewskiego, Duńskie 
wydawnictwo nabyło prawo przekładu 
„Strachów* M. Ukniewskiej W Holandii 
niebawem ma ukazać sie „Cudzoziemka* 
M. Kuncewiczowej oraz „Znachor* Mosto- 
wicza, W Estonii wkrótce wychodzą „Pa- 
mietniki* B. Limanowskiego. 

Nabożeństwo za duszę Jana KaSprowi- 
cza, W 15-tą rocznicę zgonu Jana Kaspro- 
wiczaą odprawione zostało w kaplicy mau- 
zoleum na Harendzie w Poroninie żałobne 
nabożeństwo za duszę wielkiego poety. 

Biografia Wallace'a, W Nowym Jorku 
ukazała się biografia Edgara Wallace'a 
pióra Margaret Lane: „Edgar Wallace: the 
Biography of a Phenomen“, Życie Walla- 
ce'a okazuje się ciekawsze niż jakakolwiek 
z jego książek. Urodzony jako nieślubny 
syn angielskiej aktorki wędrownej, wycho- 
wał się na ulicy, służył w wojsku, był w 
Afryce Południowej |RoręePongeniem: w 
czasie wojny burskiej, 'zrobił pieniądze na 
traktacie pokojowym, zwrócił na siebie kil- 
koma wierszami uwage Kiplinga... 

Katolickie pochodzenie Szekspira. Tłu- 
macz francuski i krytyk Pierre Messaien, 
który niedawno temu przygotował w kato- 
lickim wydawnictwie Desclée de Brouver 
nowe przekłady dramatów Szekspira, zajął 
się obecnie także kwestią pochodzenia wiel- 
kiego pisarza. Zwraca on uwagę. że rodzi- 
ce Szekspira byli gorliwymi katolikami. 
John Shakespeare, ojciec pisarza, zuboża! 
nawet na skutek kar, jakie nakładano na 
katolików. Szekspir odebrał więc czysto 
katolickie wychowanie. Niemal też pewne 


jest, że jego małżeństwo z Anną Hathaway 
zostało zawarte najprzód w kościele kato- 
lickim, nim zgłoszono je kapłanowi angli- 
kańskiemu. Tak więc sprawa katolickie- 
go pochodzenia pisarza jest obecnie już 
bezsporna. 


Jap Emil Skiwski obejmuje redakcję 
„Picza”, który przestał wychodzić w maju 
łr, a ma zacząć ukazywać się jako mie- 


| sięcznik od jesieni. Komunikat podaje, że 


nowa redakcja zamierza „czynić pismo te- 
renem wypowiedzi pisarzy polskich, repre- 
zentujących rozmaite kierunki myśli, sto- 
jących wszakże mocno na gruncie narodo- 
wym i państwowym“. 


W 25 rocznicę wybuchu Wielkiej Wojny 
ukazała się w Poznaniu książka pt. „Ver- 
dun“, pióra Adama Ulricha, a nakładem 
Tadeusza Przykuckiego. „Verdun“ nie jest 
powieścią wojenną. ani wojenno-historycz- 
ną. Dla dzisiejszego czytelnika nie ważne 
są zagadnienia taktyczne czy strategiczne 
„bitwy zmiażdżenia'* sprzed 25 laty. Autor, 
były żołnierz, szkicując fragmenty walk, o- 
pisuje czyny żołnierskie z obu stron, dając 
autentyczne opowiadania żołnierzy francu- 
skich i niemieckich, uwzględniając przede 
wszystkim pułki poznańskie. Mamy więc 
prócz wstrząsającego pamiętnika majora 
Raynala, komendanta fortu Vaux, auten- 
tyczną opowieść zdobycia wzgórza 304 przez 
49 puik piechoty z Gniezna, mamy wresz- 
cie makabryczną w swej grozie opowieść 
o przejściach grupy kamratów pod Fleury. 
Każdy, kto chce poznać tragedię Polaków 
— żołnierzy na froncie zachodnim. przeczy- 
ta z wzruszeniem książkę pisaną przez żoł- 
nierza, który zostawił pod Verdun wielu ze 
awych najlepszych kamratów, 
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Kronika plastyczna. 


Konkurs graficzny na portret Marszałka 
Piłsudskiego. Związek Polskich Artystów 
Grafików ogłasza konkurs na portret Pier- 
wszego Marszałka Polski, Józefa Piłsud- 
skiego, wykonany w drzeworycie, litografii, 
lineorycie, lub którejkolwiek z technik me- 
talowych, trawionej lub suchej, z wyłącze- 
niem monotypii. W konkursie mogą brać 
udział wszyscy artyści polscy. Termin nad- 
syłania prac upływa dn. 1 marca 1940 r. 
Wszelkich informacyj o konkursie udziela- 
ją do dnia 1 stycznia 1940 r. W. J. Goryń- 
ska, Warszawa, Tucholska 8, i A. Półtaw- 
ski, Warszawa, Bielany, Kleczewska 34. 
Pierwsza nagroda w konkursie wynosić 
będzie 1000 zł. 

Fresk malarza polskiego w katedrze wa- 
Szyngtońskiej, Znany artysta-malarz Jan 
Henryk Rosen ukończył wielkich rozmia- 
rów fresk w waszyngtońskiej katedrze an- 
glikańskiej, przedstawiający złużenie Chry- 
stusa do grobu. Jest to pierwsze malowi- 
dło Ścienne, wykonane w tej wspaniałej 
świątyni, w której ra. in. spoczywają pro- 
chy prezydenta Wilsona. Katedra ta, je- 
szcze niezupełnie wykończona, ma z cza- 
sem stać się amerykańskim „Wesitminste- 
rem*. Powierzenie tej pracy polskiemu 
malarzowi jest „wielkim sukcesem sztuki 

olskiej. 
> Powodzenie wystawy malarskiej Jacka 
Malczewskiego. W krakowskim pałacu sztu- 
ki bardzo dużym powodzeniem wśród zwie- 
dzających cieszy się wielka wystawa dzieł 
Jacka Malczewskiego, obejmująca 200 o- 
brazów, Wystawa ta, urządzona w 10-tą 
rocznicę zgonu wielkiego artysty, potrwa 
do końca września. 


Kronika teatralna 


Qpera Warszawska pod dyrekcją Adama 
Didura otwiera sezon dopiero w połowie 
października „Hrabiną* Moniuszki. Dyrek- 
cja zabiega o to, by rolę główną objęła E- 
wa Bandrowska-Turska. Podobno Jan Kie- 
pura i Martha Eggerth przyrzekli wystąpić 
gościnnie w Operze, która ponadto ma na- 
dzieję ściągnąć z Bazylei Zbysława Wożni- 
ka oraz Tadeusza Bewola z Włoch. Na ka- 
pelmistrzaą zaangażowano Adama Dołżyc- 
kiego. Sezon operowy ma trwać osiem 
miesięcy, od 15 października do 15 czerwca, 
Subwencja dla Opery na sezon 1939/40 wy- 
niesie 823.000 zł. 

Teatry w Łodzi po wstrząsach I rewolu- 
cjach weszły na nową drogę rozwoju. Kie- 
rownictwo artystyczne i gospodarkę objęło 
Zrzeszenie Artystów, które mimo trudności 
finansowych prowadzi obydwa teatry, pła- 
cąc artystom i personelowi technicznemu 
pełne gaże. W nowym sezonie dyrektorem 
Teatru Miejskiego będzie Janusz Warnec- 
kı, który na otwarcie zapowiada „Genewę“ 
Shawa, 


Kromika zycza. 


Projekt utworzenia światowego ośrodka 
muzycznego w Lozannie, Grupa wybitnych 
muzyków  cudzoziemskich zainteresowała 
się projektem zorganizowania w Lozannie 
wielkiego ośrodka muzycznego. Koszty re- 
alizacii wyniosłyby 5—6 milionów franków 
szwajcarskich; dzięki współdziałaniu sfer 
finansowych, większość wydatków znala- 
złaby rychłe pokrycie. Wydatki ze strony 
władz miejskich Lozanny sięgałaby koło 
120.000 franków rocznie, tj. załedwie poło- 
wę zasiłków, jakie inne miasta, jak Zurych, 
Bern udzielają teatrom, Projekt przewidu- 
je budowę obszernego gmachu, który po- 
siadać będzie teatr na 2800 widzów, wielką 
salę o 2.800 miejsc i sale wystawowe. 


ALFRED KOWALKOWSKI, 


PRZESTROGA. 


O ty. w karuzelu świata 

Zbłąkany, chwilowy gościu, 

czy marzysz, że jest gdzie moc taka, 
co wir twego lotu uprości? 


Wieczną kupujesz tęsknotą 

bilet wolnego przejazdu — 

i pomnij: nie ma powrotu 

z wędrówki w przyszłość wśród gwiazdy. 


Pewnością tylko — niewiedza, 
celem — dsl losu nieznana, 

a szlakiem — ku śmierci miedza, 
bezkwietna, nieubłagana. 


Lecz jeszcze zostało jedno, 

co dni aureolą rozwiośni — 
osnute w jaśń niepowszednią 
tęczowe prawo miłości, f 


Ewo. kaprysie kwietniowy. 
wieśniaczko z wiosną w warkoczach — 
płyniesz przeciwko prądowi 

błękitna panno przezrocza! 


Ewo, czymkolwiek być możesz — 
snem wonnym, myślą, czy słowem: 
— burzliwe jest życie jak morze, 
wrogie w przypływie wciąż nowym. 


A przeto dobrze mieć przystań 
zaciszną w czyichś ramionach, 

i słońca nie czekać błyskań, 

w czyichś oczu dwa słońca wpatrzona! 


= ——0a 


Warszawa, 19. 8. (PAA). 


go, eksportacja zwłok miałą się odbyć bez- 
pośrednio po nabożeństwie żałobnym, które 
odprawił w licznej asyście duchowieństwa 
ks. „prałat Nowakowski. Do kościoła Zba- 
wiciela oraz na plac Zbawiciela przybyły 
jednak tak liczne tłumy mieszkańców sto- 


licy oraz wiele oficjalnych delegacji, że w 


ostatniej chwili postanowiono 
dzić ulicami Warszawy doczesne szczątki 
zmarłego. Po wzruszającym do tez prze- 
mówieniu żałobnym ks. Wyrębowskiego 
odprawił żałobne egzekwie biskup polowy 
ks. Gawlina. 

. Na nabożeństwie był obecny b. prezy- 
dent R. P. pan Wojciechowski z małżonką, 
który złożył od siebie wieniec. 
tego Witosa niesiono wielki wieniec szkar- 
łatnych róż. 
Lubomirski i Czetwertyński. 

Trumnę do 
nieśli członkowie Stronnictwa Pracy oraz 
związków zawodowych. Na nabożeństwo 
przybyli: władze Stronnictwa Pracy w 
komplecie z prezesem Popielem na czele, 
zarząd główny Zw. Hallerczyków z płk. 
Modelskim i mjr. Malinowskim, władze 
Stronnictwa Ludowego z b. marszałkiem 
Ratajem i sekr. gen. Bagińskim, i Stron- 
nictwa Narodowego z prezesem Bieleckim. 
Trumnę do samochodu odprowadził na pl. 
Zbawiciela ks. biskup Gawlina w asyście 
ks. ks. prałatów Nowakowskiego, Wyrę- 
bowskiego i Kaczyńskiego, licznego ducho- 
wieństwa świeckiego i klasztornego. 

W międzyczasie ustawił się kondukt 
pogrzebowy, który wśród  szpalerów pu- 
bliczności ruszył ulicą Marszałkowską ku 
Alejom Jerozolimskim. Na czele kroczyła 
orkiestra warszawskiej powiatowej organi- 
zacji Stronnictwa Ludowego oraz delega- 
cje z 18 zielonymi sztandarami na czele z 
sekretarzem Bagińskim, b. min. Ładosiem, 
mec. Szczerbińskim, mec. Ołpińskim, pre- 
zesem Kasperlikiem, grupą akademickiej 
młodzieży ludowej. Następnie szły delega- 
cje Sokoła ze sztandarami. Sztandar i po- 
czty z proporcami w jasnych koszulach 
Stronnictwa Narodowego, duża grupa ze 
sztandarami Narodowej Organizacji Ko- 
biet, tramwajarze, oraz kilka sztandarów 
Zjednoczenia Zawodowego Polskiego i 
Chrz. Zw. Zawod. Odrodzenia. Obok kara- 
wanu posuwały się poczty sztandarowe 
Zw. -Hallerczyków i Dowborczyków z gen. 
Ostapowiczem na czele. Za katawanem ro- 
dzina oraz bardzo duża ilość publiczności. 
Tak zaimprowizowany na prędce kondukt 
zatrzymał -się u wylotu ul. Pankiewicza, 
gdzie po odegraniu przez orkiestrę marsza 
żałobnego, rodzina wsiadła do samochodu, 
który odjechał w stronę Katowic. Pochy* 
iły się sztandary, padły okrzyki pożegna- 
nia wraz z bukietami kwiecia. Tłum za- 
stygł lecz po chwili odezwały się słowa 
Roty, którymi pożegnała stolica najwier- 
niejszego syna Ziemi Śląskiej. 


Załobna mowa ks. Wyszkowskiego. 


Po ukończeniu Mszy Św. z ambony podnio- 
słą mowę żałobną wygłosił ks. prałat A- 
dam Wyszkowski. który powiedział m. in. 


Cicha tragedia Narodowa. 


„Do cichych tragedii 


odprowa- 


narodowych zali- 


czam dzisiejszy obrzęd pogrzebowy nad 
zwłokami śp. Wojciecha Korfantego. W ob- 
liczu zmagań się ducha polskiego z dzisiej- 
szym germanizmem, w okresie uroczystości 


Notatki polityczne. 


O ZWOŁANIU SESJI PARLAMENTU... 
ANGIELSKIEGO, 


Jedno z pism warszawskich, omawia- 
jąc sytuację wewnętrzną Polski pisze: 

Na froncie wewnętrznym panuje w 
dalszym ciągu spokój. Posłowie sejmo- 
wi przyjdą najwyżej pierwszego września 
do gmachu przy ulicy Wiejskiej. Nie 
wpadnie im na myśl zwołanie sesji nad- 
zwyczajnej.. Zdają sobie doskonale spra- 
wę, że w sytuacji poważnej punkt ciężko- 
ści przenosi się do innych gmachów, że 
obrady sejmowe a nawet interpelacje nie 
oświetliłyby należycie żadnego zagadnie- 
nia. U niektórych świta myśl złożenia 
petycji o zwołanie sesji nadzwyczajnej 
parlamentu.. angielskiego. Może drogą 
na Londyn uda się oświetlić te sprawy, 
które nie zostały należycie wyjaśnione. 


ZARZĄD GŁÓWNY STR. NARODOWEGO 
DO PANI ELŻBIETY KORFANEOWEJ 


wysłał następujący telegram: 

Z powodu zgonu Śp. Wojciecha Kor- 
fantego, Wielkiego Polaka, Budziciela 
Śląska przyłączonego do Macierzy dzię- 


ki niestrudzonym wysiłkom i zbrojnej 
walce, jaką Zmarły zwycięsko przepro- 
wadził z zaborcą niemieckim, przesyła- 


Szanownej Pani i Rodzinie wyrazy głę- 
bokiego współczucia i żalu. 


Zarząd Główny Stron. Narodowego. 


j A Zgodnie z ży- 
czeniem rodziny śp. Wojciecha Korfante- 


Od Wincen- 
Obecny był książę Zdzisław 


karawanu-samochodu wy- 


„DZIENNIK BYDGOSKI* niedziela, 20 sierpnia 1939 r. 


PALSZAWA dze orezati Korfantego 


Cały naród składa hołd pamięci zmarłego. 


. 


przypominających krwawienie się Śląska, 
Warszawa, stolica Polski oddaje Śląskowi 
zwłoki Korfantego, wielki symbol nieustan- 
nej walki z niemczyzną. 


Był to Ślązak, który wierzył. 


Był to Ślązak, który nie filozofował, ale 
wierzył mocno, jak Ślązak potrafi. Ufał tej, 
do której cały Śląsk ma bezgraniczne zau- 
fanie — Częstochowskiej Królowej. Toteż 
i śmierć jego była pogodna, z pełnym po- 
jednaniem się przedtem z Bogiem, a Ten 
mu dał nawet wizję kresu życia, © czym 
powiedział swej zbolałej rodzinie. 

Rasowość jego polska wyrażała się w 
wielkim ukochaniu rodziny. Był najlep- 
szym mężem i ojcem. Kochał swą rodzinę, 


Przyjaciele Zmarłego wynoszą trumnę pokrytą kwieciem. 


jak Polak potrafi kochać. widząc w niej 
podstawę bytu narodu i państwa. Toteż i 
Pan dał mu, śmierć w gronie rodzinnym. 


A przede wszystkim górowała w nim 
przeogromna miłość ojczyzny i narodu; dla 
nich poświęcił życie, trudy, cierpienia. Każ- 
dym fibrem duszy miłował swój naród, a w 
narodzie całym — przede wszystkim swój 
lud śląski, z którego pochodził. 


Śp. Korfanty był hardy, jak Polak z 
krwi i kości polskiej: karku nie zginał... 
Był przeciwieństwem duszy niemieckiej, 
która potrafi niewolniczo słuchać. Jest to 
dostojeństwem duszy narodowej polskiej, 
jej siłą i potęgą. To pozwoliło nam prze- 
trwać stuletnią niewolę, a Ślązakom — kłl- 
kusetletnie oderwanie od Macierzy. 


Brzejdzie do Mhmistowii. 


Postać Ś, p. Wojciecha Korfantego przej- 
dzie do historii naszego narodu. Mówić czy 
pisać o powrocie Śląska do Macierzy, o'jege 
unarodowieniu bez Korfantego —— nie mož- 
na. Nic nie ma sprawiedliwszego nad sąd 
historii. I historia swój sąd wyda o tej po- 
staci, która tak wybitną rolę odegrała w 
odrodzeniu perły państwa naszego, Śląska. 
Niechaj ucichną wszystkie swary przy tej 
trumnie; zostawmy je przyszłości. W oblij- 
czu groźby, płynącej od niemczyzny, która 
stworzyła zasadę siły przed prawem, która 
w pozostałym w jej posiadaniu Śląsku nisz- 
czy całkowicie wielki odłam narodu nasze- 
80, uczcijmy w ciszy i skupieniu wielkie za- 
sługi narodowe zmarłego, budziciela ducha 
ludu śląskiego. Nie walką wewnętrzną, nie 
jątrzeniem, nie wytykaniem błędów, nie 
dzieleniem społeczeństwa będziemy zdolni 
przeciwstawić się grożącym niebezpieczeń- 
stwom. Jedno zdolne będzie nas skupić 
wszystkich do czekających nas walk z wro- 
giem naszym odwiecznym: poczucie jedno- 
ści i sprawiedliwości, Pamiętajmy wszyscy 
o tym, że dziś cały naród znajduje się w 
tym obozie, w którym Korfanty był całe ży- 
cie — obozie antyniemieckim. 


Żegnamy się w Warszawie, gorący mi- 
łośniku narodu polskiego i ludu śląskiego, 
z uczuciem żalu i wdzięczności za twoją 
pracę i trudy. Upracowałeś się w dniach 
mrocznej niewoli i w chwilach zmartwych- 
wstania państwa. Niechaj twe doczesne 
szczątki spoczną w prastarej ziemi Piasto- 
wej, dla której trudy życia poświęciłeś. 


Możemy ci powiedzieć: bronić będziemy 


Śląska, jako najmilszej naszej ziemi i ojco- 
wizny twojej nie damy na łup wroga, 


Tak nam dopómóż Bóg! è 
Telegram Ign. Paderewskiego 
do p. Korfantowej. 


Warszawa, 19. 8. (Wiad. wł). Depesza 
Paderewskiego do p. Korfantowej: „Z wy- 
reku Bożego w pełni chwały ofiarnej służby 
Ojczyźnie dobiegło swego kresu Jego życie. 
Stanął przed Sędzią Najwyższym wielki Oby- 
watel, wierny Syn Kościoła, nieustraszony 
Rycerz Rzeczypospolitej, Tam już Go nie 
dosięgnie ani złość, ani zawiść ludzka. Woj- 
ciech Korfanty znajdzie swoje miejsce na 
kartach historii Polski, choć mu za życia 
go odmawiano. Niechaj cześć głęboka dla 


‘Jego zasług, jaką wraz ze mną żywi więk- 


szość Narudu, będzie w tych ciężkich chwi- 
lach osłodą dia Szanownej Pani i pogrążo- 
nej w żałobie rodziny“. (2) 


masowy udział w pogrzebie. 


Katowice, 19. 8. Okręgowy zarząd Chrz. 
Zw. Zaw. wydał zarządzenie, wzywające do 
masowego wzięcia udziału w pogrzebie śp. 
Korfantego. 


Odwołanie zebrań Stronnictwa Pracy. 

Warszawa, 19. 8. Stromuictwo Prący od- 
wołało wszystkie zebrania i zjazdy zapowie- 
dziane na dzień 20 bm. 


WMI MMM OOM 


Gdyby Niemcy uzyskali kolonie... 


Jaki byłby los misyj chrześcijańskich w 
krajach zamorskich, gdyby Niemcy uzy- 
skali kolonie, odsłonił niedawno profesor 
uniwersytetu heidelberskiego Rodenwaldt 
w referacie p. t. „Świadomość rasowa jako 
podstawa polityki kolonialnej nowej Eu- 


Profesor Rodenwaldt odrzuca myśl wpro- 
wadzenia czarnych do cywilizacji europej- 
skiej, ponieważ chrystianizacja pogan Azji 
i Afryki oznaczałaby zerwanie tych ludów 
z ich odwieczną tradycją. Działalność mi- 
syjna chrześcijaństwa oparta jest na prze- 
konaniu o równości ras pod względem mo- 
ralnym i pod względem ich ostatecznego 
wiecznego przeznaczenia, to jednak prof. Ro- 
denwaldt zasadniczo potępia. Potępia on 
również katolicką ideę tworzenia ducho- 
wieństwa i hierarchii kościelnej krajowej 
i nie pozostawia wątpliwości, że w razie 
oddania Trzeciej Rzeszy jakichkolwiek ko- 
lonij, władze nazistowskie nie tylko zabro- 
nią misjonarzom chrześcijańskim wszelkiej 
działalności apostolskiej, ale za wszystkich 


Sił popierać i ochraniać będą pogańskie o- 
byczaje, tradycje i pierwotny stan bytowa- 
nia. 


Powtórzyłyby się straszliwe sceny bar- 
barzyńskiego znęcania się nad tubylcami z 
okresu przedwojennego, gdy Niemcy wła- 
dali Kamerunem. 


m tm 


Wydali ciało. 


Gdańsk, 19. 8. (PAT). Ciało zabitego 
przez gdańskiego urzędnika celnego 
przed kilku dniami, na granicy koło 
miejscowości Kohling, żołnierza polskie- 
go Rożanowskiego, zostało wczoraj, po 
dokonaniu sekcji w gdańskim prosekto- 
rium wydane rodzinie. 


£ączcie piękne z pożytecznym! 


Konkurs fotograficzny 


z 18-ma nagrodami na sumę 1.000 zł 


daje możność artystycznego wypowie- 
dzenia się za pomocą obiektywu i zdo- 
bycia jednej lub kilku nagród. (n-7317 


Termin nadsyłania prac do 1$ września br. 


Warunki konkursu do otrzymania w każdym 
sklepie, lub €entrali Firmy M. WEDEL, 
Warszawa, ulica Zamoyskiego 28/30, 
oraz w sklepach z przyborami fotograficznymi. 


Wypuścili inspektorów. 


Gdańsk, 19. 8. (PAT). W wyniku ins 
terwencji komisariatu generalnego R. Ps 
w senacie Wolnego Miasta w sprawie 
zaaresztowanych przez policję gdańską 
dwóch polskich inspektorów celnych i 
kierowcy motorówki w nocy z 13 na 14 
bm., interwencyj wykazujących zupełu 
ną bezpodstawność zarzutów pod adre- 
sem aresztowanych, polscy inspektorzy: 
celni i kierowca motorówki zostali 
wczoraj zwolnieni. 


Noclegi pod gołym niebiem. 


Wychodzi obecnie ma jaw, że rozrekla- 
mowane przez propagande bolszewicką 
tzw. domy włościańskie, które miały słu- 
żyć podróżującym chłopom jako wygodne 
zajazdy lub hotele — są albo w ogóle nie- 
czynne, albo niedostępne dla chłopów. 
Większość bowiem takich domów została 
zajęta przez biurokrację lokalną dla wła- 
snego użytku, inne zaś pozostawione bez 
żadnej opieki nie nadają się do użytku. 
Toteż kołchoznicy, udający się do bardziej 


j oddalonych- miast lub „miasteczek, zamiast... 
w domach włościańskich są zmuszeni — 


jak podaje „Prawda* — nocować pod go- 
łym niebem. š 


$ 


Dnia 19 sierpnia Castelnau z II armią ' 
francuską atakuje Bawarczyków księcia 
Ruprechta i — zająwszy Mórchingon — 


|wkracza na terytorium niemieckie. 
Chrześc. Zw. Zaw. biorą- 


~ Gen: Pau zaimuje po raz drugi Miilhuzę, 

Gen. Prittwitz przechodzi do ofensywy pod 
Gumbinnen (Gąbin) przeciw Rennenkarm- 
pfowi i armii Niemna. Klęska Prittwitza i 
odwrót jego wojsk. 


Dnia 20 sierpnia gen. Kluck wkracza do 
Brukseli. Francuzi pod Castelnau i Du- 
baillem dotarłszy do Saarburg — cofają się. 
przed VI armią niemiecką. 


Japonia powołując się na sojusz am- 
gie.iko-japoński wystosowuje de Niemiec 
ultimatum, w którym żąda wycofania z 
wód japońskich i chińskich okrętów Wojen- 
nych niemieckich, względnie ich zdemobili. 
zowania. Do dnia 15 września Niemcy mają 
zwrócić Japonii Kiauczau i cały obszar 
dzierżawny. Przyjęcie żądań musi nastąpić 
do dnia 23 sierpnia. 

* KARA: 

Zgon złożonego chorobą Ojca św. Piu- 
sa X. 

* g w 

W „Dokumentach historycznych“ Adolfa 
Nowaczyńskiego taki ustęp: 


„D. T. Sazancw w rozmowie z Paleclo- 
gne'm 20 sierpnia 1914 r. „Moja formuła — 
zapewnia — jest prosta. Musimy zniszczyć 
imperializm niemiecki. Mamy wobec tego- 
przed sobą wojnę długą i ciężką. Cesarz 
nie ma żadnych złudzeń pod tym względem. 
Ale na to, aby niemieckie „Kaiserthum* 
nie podniosło się znowu ze swoich ruin, aby 
Hohenzollerni nie mogli już nigdy dążyć do . 
monarchii uniwersalnej, konieczne są wiel- . 
kie zmiany polityczne. Oprócz restytucji 
Alzacji i Lotaryngii na rzecz Francji, trze- 
ba będzie restaurować Polskę, powiększyć - 
Belgię, restytuować Hanower, oddać Szie- 
zwig Danii, wyswobodzić Czechy, podzielić . 
między Francję, Anglię i Belgię wszystkie. 
kolonie niemieckie etc“. j 


Str. 10. 


Tal 
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ia wygranych 


2 dzień ciągnienia 45 Loterii Klasowej 


] i il ciągnienie 


GŁÓWNE WYGRANE, 


100.000 zł, na nr. 9683, 
i 15.000 zł, na nr. 151964. 

10.000 zł. na nr nr 383 36029 37457 
46880 70677 150587 150983. 

5000 zł. na nr nr, 8186 64639 
141142 152068 152943 

2000 zł, na nr. nr. 8236 51017 
52436 60313 108498 112209 139555. 

1000 zł. na nr. nr. 10750 17961 
20037 34303 36029 42296 48525 63326 
67345 75866 83633 87672 104263 
121236 123539 124199 133655 138267 
138400 149763 157172 163347, 


WYGRANE PO 500 ZŁ. 


93 640 1047 2613 3635 5470 548 
913 6476 7067 966 8472 841 93 9437 
802 10437 544 11017 75 12060 221 
854 13797 15077 666 16433 17074 
454 928 43 19419 22374 23756 960 
93 25671 874 26192 509 941 28078 
29323 847 30349 580 775 32441 536 
622 769 33170 313 737 42 35184 856 
37570 38724 940 39091 416 641 952 
40394 996 41121 42579 43330 45155 
650 63 820 46720 47058 447 48097 
49422 50123 51089 189 978 52058 160 
360 98 53114 545 76 758 54072 95 
239 645 866 912 55281 755 56276 475 
57110 436 571 58367 599 59915 60003 
611 752 61437 800 62111 777 63220 
380 818 64116 490 925 65095 280 399 
66466 871 67641 68872 69008 373 
430 71489 511 72133 96 278 392 
73840 988 74419 716 75506 761 85 
76177 261 449 814 980 78061 403 
714 80077 350 82052 281 842 83266 
592 683 84659 85213 86 88 663 
86469 731 87106 450 510 88313 542 
750 876 89133 709 30 90356 512 753 
91112 74 92384 487 859 93340 7778 
96 94261 354 95026 94 780 96884 
97313 98019 83 617 99039 

100237 595 101186 102044 362 763 
103381 104382 105207 106470 873 
107192 865 108132 251 387 869 965 
109146 110201 111281 798 903 112085 
468 898 113748 893 114996 115325 
721 116616 117376 412 119458 838 
937 89 20704 877 121087 136 417 
123304 54 907 124300 502 610 125653 
126207 603 67 127017 42 674 130010 
73 131452 572 132174 441 133194 
887 986 134152 135942 137474 138169 
223 541 674 738 870 139149 314 487 
738 870 140131 773 141143 299 142563 
143185 952 144921 145949 146103 987 
147949 148858 150650 152234 154694 
826 155719 157195 899 158741 95588 
159235 657 169933 161682 717 162386 
405 163488 164139 


Po ZŁ. 62.50 


26 153 206 316 464 957 1155 374 
465 558 77 631 73 2033 67 466 664 
732 969 3153 64 217 512 85 630 55 
4079 271 402 15 74 846 57 99 966 
5120 665 849 6098 175 516 947 7138 
527 621 736 8108 507 705 846 983 


9026 359 517 41 603 705 812 10023 
249 347 520 810 66 11018 660 81 
729 877 12285 503 27 726 13112 35 
220 68 77 515 90 609 39 856 57 


114123 80 201 450 83 675 818 15310 


651 928 16209 362 572 746 92 803 
17050 92 153 539 603 68 88 781 
18053 159 520 42 43 976 80 19088 
134 240 300 20 413 66 91 574 750 
20000 91 195 97 210 371 459 551 
622 75 21144 54 617 35 732 44 812 
61 73 22067 553 65 71 815 75 934 
23064 571 78 642 956 24024 116 27 
51 250 309 459 867 986 25092 314 
53 608 917 26056 414 15 632 827 
945 27191 389 424 841 28008 219 54 
340 45 517 860 876 29151 308 29 
515 55 607 904 30137 76 376 409 
60 568 605 777 890 935 31205 2C 
336 83 532 620 714 955 32038 191 
279 86 313 404 15 69 681 836 33076 
207 49 302 414 40 530 57 601 900 3 
34066 169 463 561 674 35057 101 355 
436 36263 398 405 30 839 37130 84 
98 216 26 403 53 768 822 38096 294 
615 907 39005 28 204 56 68 344 86 
644 761 40101 216 37 74 573 893 
41072 262 346 98 706 912 42121 282 
382 501 626 795 879 43932 523 656 
44100 407 85 667 775 45055 205 359 
794 876 940 46423 91 529 79 604 
810 916 47084 162 451 83 757 23 
852 907 48145 295 99 314 32 439 47 
82 546 644 826 49666 950 51229 720 
78 97 979 52030 221 449 574 53475 
718 67 54120 329 430 36 506 711 
914 25 55366 693 56020 44 33 304 
437 38 99 840 57337 464 713 58172 
203 34 90 96 301 72 425 530 49 816 
936 97 59007 88 120 94 248 454 72 
579 710 60203 361 85 425 700 823 
62 61119 439 84 515 683 62066 230 
70 401 504 908 94 63006 228 689 
913 43 64032 430 39 87 899 65430 
48 602 763 66019 264 414 558 74 
658 794 873 95 957 67203 31 325 
473 762 844 68012 52 250 418 796 
850 929 69273 517 663 84 803 901 
74 70013 213 463 509 43 643 50 709 
60 941 71059 282 534 603 72012 45 
206 7 388 445 586 816 80 903 73142 
334 72 475 94 529 680 74079 209 
595 701 75264 73 84 94 95 500 89 
76131 52 557 620 25 853 77037 69 
668 729 930 78143 280 456 624 79 
746 820 79313 73 95 589 790 875 
948 80118 23 90 680 81043 215 341 
578 720 50 69 82174 378 563 92 
802 71 83051 118 85 230 84322 518 
761 821 89 992 85027 137 301 43 
435 70 540 91 624 849 908 18 86009 
10 142 271 648 66 885 904 87135 
448 627 885 88912 552 659 884 87 
956 89006 35 345 694 740 814 23 
90218 330 55 416 793 801 91199 248 
541 70 850 92191 465 616 815 999 
93194 588 648 67 74 831 94033 106 
226 66 389 784 95039 201 85 423 
549 644 718 95 96123 83 301 604 
97396 825 89 98184 317 461 717 40 
99238 510 47 951 


100088 164 797 854 991 101607 
17 907 785 102125 385 591 633 857 
91 948 103111 203 10 34 388 104467 


503 105110 262 514 65 96 627 766 
878 963 106034 327 437 867 107083 
670 884 108050 112 233 38 386 452 
946 109201 60 84 368 457 66 110145 
209 674 76 80 81 817 87 911 40 51 
111152 76 343 403 29 741 49 805 45 
78 112010 103 91 94 387 473 940 
113052 576 656 750 114014 17 250 
390 404 25 48 605 797 847 115246 
448 116018 264 95 306 93 97 505 
676 92 844 84 117029 456 118377 433 
634 119238 337 614 28 78 903 120245 
90 303 605 33 796 995 121031 344 
78 84 549 79 837 66 91 918 122343 
828 123099 100 26 66 241 733 124043 
77 358 413 42 765 80 800 934 125000 
100 625 745 824 26 915 57 126000 
228 315 634 795 998 127673 128058 
397 418 553 711 129012 48 135 75 85 
622 828 32 130219 85 521 656 723 
825 58 131497 567 727 74 879 132110 
401 618 69 882 946 133052 54 66 271 
405 788 937 85 134065 302 414 577 
702 958 135059 500 14 727 953 75 
136053 175 249 554 137023 67 332 
76 98 500 768 76 954 138400 18 868 
139158 56 297 572 725 808 908 32 75 
140321 38 51 735 95 888 903 18 98 
141020 252 467 645 758 825 902 5 
142033 54 134 439 42 649 143038 43 
228 34 429 526 58 754 918 144133 
673 145063 320 513 663 737 45 836 
922 146030 535 670 754 147366 678 
97 148803 889 139264 677 826 150189 
286 454 45 609 151114 207 10 339 
468 631 37 93 77 63 978 152254 488 
153405 8 525 618 154015 60 84 97 
196 266 311 421 84 604 155214 52 401 
574 634 847 98 925 73 74 156065 90 
198 366 579 602 833 993 157022 76 
140 383 476 1538093 188 203 34 424 
520 621 49 159280 324 487 566 606 
730 887 160189 284 329 432 630 744 
50 161005 620 757 68 162820 910 23 
163132 500 892 164325 68 94 414 17 
24 502 703 23 78 922, 


IM ciągnienie 
WYGRANE PO 500 ZŁ. 


222 2747 3786 997 4860 5021 974 
9700 10393 14010 307 15447 16945 
17896 18797 19727 59 839 24011 984 
25225 305 869 26473 27719 30970 
31261 33021 34519 38749 39034 
40365 41042 44299 962 45200 46094 
48035 51816 55202 56351 57162 938 
48 60196 «327 777 64528 65445 66420 
580 651 67732 68036 280 911 69693 
73072 77065 244 704 81848 83693 
85753 86734 993 90550 92567 93115 
95062 96257 99043 


100073 101092 891 103475 106147 
97 107313 109967 114717 93 116073 
620 117642 120860 121104 122645 
23257 312 124068 125510 126404 
129200 133213 841 136599 776 136599 
776 137747 819 138592 140074 141074 
143385 144548 145759 148108 150429 
683 971 151865 152868 81 853917 
154678 156006 157865 158751 159000 
160525 162365 163360 761 „ 


Po Zł. 62.50 


83 109 561 761 1831 2965 3505 
4109 684 900 5253 6029 191 219 846 
952 8060 312 9018 58 10071 251 307 
578 892 11101 19 12032 145 280 89 
412 679 996 13067 137 351 14686 
126 818 60 15058 172 211 16009 804 
17309 11 90 938 18140 716 19068 


529 98 731 20038 346 501 908 53 
21089 275 96 22591 24013 44 163 78 
25095 26607 918 27190 270 490 882 
98 919 52 28414 29527 748 234 43 
30059 706 31249 555 807 37461 587 
783 33150 298 593 680 981 34230 
35271 361 36693 37045 220 320 793 
38033 241 372 687 756 39148 576 91 
884 40818 41507 881 922 43262 313 
21 426 996 44243 880 45482 700 
47102 444 623 48452 516 678 853 
939 49027 85 331 641 75 728 888 
50817 51123 52089 544 616 66 53786 
897 54810 55513 44 56247 346 411 
57415 17 756 832 921 58984 59080 
381 518 53 827 60192 277 94 61120 
463 762 64 98 62431 604 6 758 
63477 665 822 64044 787 65022 
66284 67395 68309 428 673 69189 
658 70368 911 71210 493 767 802 
72088 166 468 644 73097 556 655 86 
74384 490 75197 378 929 76229 559 


986 77204 78057 148 94 79915 80433 | 
607 81168 664 743 981 82608 83255 | 
74 877 928 84145 260 85111 328 981 


86265 395 641 97 704 901 30 87467 


569 756 88007 315 89140 525 338| 
48 90020 381 436 788 91582 92031 


535 720 36 845 94220 416 83 540 79 
95207 42 674 902 70 86 96127 342 
493 711 850 97604 98018 333 585 
99422 

100145 92 101062 726 102164 258 
391 445 621 775 815 103475 766 
104925 95 105981 106254 381 925 72 
107774 899 108046 137 297 109308 
621 110081 252 111582 803 112386 
113043 196 605 933 114673 930 115815 
23 116860 909 86 117142 805 118464 
686 705 98 119014 513 83 6158 
120066 159 216 493 523 121456 577 
884 122073 379 526 620 950 123060 
809 124068 367 781 125514 126196 
870 127025 112 516 45 706 834 128176 


627 36 781 865 129004 266 663 943 | 
130111 433 135095 622 133049 123; 


24 134309 135095 257 136081 107 581 
830 137369 412 139648 92 890 149352 
497 752 141100 6 492 972 142484 
144252 145349 414 735 146165 213 


471 147041 265 471 518 900 148778] 


94 149059 500 150634 951 151223 
561 919 152404 991 153258 583 683 
872 154330 662 155161 955 156193 
383 407 538 157378 434 759 158118 
248 159004 80 358 864 160051 69 
161288 806 971 162709 163037 60 68 
84 588 714 164220 562 771 961. 


IV ciągnienie 
GŁÓWNE WYGRANE. 


20.0090 na Nr. 92711, 

15.000 na N-ry 69872 91662 96404 
102894 147817. 

10.090 na N-ry 1551 40962 106017 
107672 109735 160040. 

5.000 na N-ry 18901 29669 56936 
76293 108138 117924. 

2.009 na N-ry 6838 23085 42473 
44762 52887 60402 62433 102542 
155692. 

1000 zł. na N-ry 28122 34425 
40756 67526 72543 74177 77161 
94012 96932 124075 140-80. 


WYGRANE PO 500 ZŁ. 


242 1142 3137 4096 149 487 5731 
807 6110 9745 10274 17191 18698 888 
30422 33708 856 34177 415 37945 


Nr 190. 


38152 40495 808 43771 46144 48395 
740 940 49547 50567 51165 841 929 
52827 54064 990 55398 56920 57109 
58881 60114 780 63205 761 64024 685 
66226 837 67634 739 878 68381 69019 
927 72069 75595 79298 80101 81064 
442 82959 83165 84427 85089 951 
87024 887 88285 90130 417 91291 525 
652 92122 93728 94996 96607 11 842 
97838, 
100484 
108658 
119101 
128554 
132512 


102303 105095 555 851 
112000 288 115875 118007 
20 121612 899 123911 125480 
129173 131708 826 950 60 
133635 134188 137088 140809 
141359 144847 974 145021 374 433 
147805 961 149172 152534 154367 
823 155002,817 157405 655 59 158875 


160028. 


Po Zł. 62.50 


877 473 604 1006 46 263 693 2535 
3180 4008 25 5049 267 6221 95 664 
762 7001 370 96 10018 179 640 763 
952 11036 45 795 12305 530 638 69 
189 134538 585 643 911 14336 408 904 
15230 863 17020 102 636 802 19283 
20797 840 21214 64 22248 315 23952 
24559 26262 637 38 27773 992 28061 
179 267 742 927 29952 31266 765 70 
32478 83013 409 720 35373 572 36179 
379 37439 87 861 38236 571 39092 
338 539 765 81 40565 757 962 41187 
93 376 536 69 755 929 42 522 620 
43929 44640 74 927 45049 312 433 
548 978 46050 47201 48091 212 576 
682 828 984 49561 50084 86 509 13 
854 87 51664 52082 149 83 91 267 535 
563246 532 933 54702 82 55262 534 671 
927 56656 58842 59186 384 892 60074 
829 906 61083 193 590 845 62023 332 
587 942 63272 64167 228 62 64 422 
740 65091 166 407 41 816 9134 66484 
839 67911 69001 224 744 912 7006 140 
312 899 948 71034 915 63429 77117 
241 78383 407 989 80836 .986 81608 
731 825 82402 933 83599 622 855 
84384 87 672 705 85276 79 664 889 
86094 204 607 87582 606 726 88251 
725 837 90498 91287 378 677 921071 
250 649 811 14 93053 229 508 55 713 
46 802 53 94318 582 871 960 95025 
147 85 96 248 96546 97340 797 98308 
403 770 99322. 

100484 101288 806 102210 740 998 
103268 885 104202 440 548 868 
105522 106193 221 407 927 107103 
316 108067 779 87 109510 735 70 
110638 958 11569 795 868 962 112015 
816 114739 846 967 115928 92 116746 
929 60 118256 867 19034 157 242 
928 75 120350 610 121275 447 65 
844 962 122081 123830 124084 376 
716 67 125554 126274 646 90 127005 
208 72 799 128031 173 508 657 
129840 130713 131474 96 587 774 
132798 133206 369 134380 542 135909 
136331 495 752 137239 575 708 79 
138009 282 351 655 881 139241 655 
141335 474 96 790 893 142117 84 
216 575 148182 430 618 144102 
145246 146507 147007 386 148149 
532 80 828 150561 903 151368 842 
152001 402 153416 534 95 708 
154796 155317 66 517 59 835 156171 
403 866 909 26 157329 525 158432 
697 893 967 159374 476 527 603 970 
80 160307 899 161359 738 837 60 
161359 738 837 50 162569 „163796 
164196. 5 


Uś 
3% SI 


Szczęście stale sprzyja naszym Graczom.. 
w Żegim dniu ciągnienia klasy 3-ciej 45-6j Loterii wiełkie wygrane 


(a-7335 


na nr 96.404 


» w 108.438 


padły znowu w znanej szczęśliwej kolekturze 


iech Fosduamy* 


Centrala Lublin — Kapucyńska 3 
Oddziały: Bydgoszoz — Pomorska 1, Toruń — Żeglarska 31. 


Czy możemy liczyć na pomoc 
wychodztwa w razie wojny ? 


Przed każdym mającym nastąpić wysił- 
kiem zbiorowym należy obliczyć swoje siły, 
na które wysiłek ten może, być rozłożony. 

Ile mężnych ramion możemy wznieść na 
wroga? 

Wiemy, że około ośm milionów Polaków 
zamieszkuje poza granicami Polski. Jest to 
cyfra poważna, bowiem tych ośm milio- 
nów możemy zaliczyć do rdzennych Pola- 
ków, kochających ojczyznę pełnym sercem. 

Stosunek ilościowy Polaków, mieszkają- 
cych za granicą, do rdzennych Polaków, za- 
miesźkałych w kraju, przedstawia się jak 
1 do 3, a więc jest to siła bardzo poważna, 
mogąca nas znacznie wesprzeć, bowiem siła 
ta równa się całej ludności Belgii lub Ho- 
landii, przewyższa ilość ludności Szwecji, 
Australii, przewyższa dwukrotnie ludność 
Danii, a trzykrotnie Norwegii, przewyższa 
ludność Litwy. , 

Rozważmy więc, problematycznie, na ja- 
ką pomoc możemy, liczyć. 


Ze względów zrozumiałych nie należy 
tu rozważać udziału pomocniczego Polaków 
żamieszkałych w państwach ościennych. 

Większą masą zamieszkują nasi rodacy 
we Francji. 

Czy oni staną nam z pomocą? 

Niewątpliwie, o ile tylko okoliczności na 
to pozwolą. Bezpośredni ich udział na ziemi 
ojczystej uzależniony będzie od wyników 
walk morskich i lądowych. 

W najgorszy razie postąpią tak, jak 
to zrobili Polacy w r. 1914 lub 1917, tworząc 
we Francji osobne polskie oddziały zbroj- 
ne. 

W ten sposób nawiązane zostanie z sze- 
regami francuskimi bezpośrednie brater- 
stwo broni i ściślejsze więzy polityczne. 

Najważniejsze atoli może być pytanie: 


Jak postąpi wychodztwo w Ameryce? 


Jest to bowiem wychodztwo najliczniej- 
sze, obliczane na cztery miliony, wychodz- 
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two zorganizowane, wpływowe a zasobne. 
Patriotyzm Polaków w Ameryce był już 
wielokrotnie wypróbowany. 

Dla zabezpieczenia języka ojców w mo- 
dlitwie i obrzędach, pobudowali oni wła- 
snym wysiłkiem około 900 kościołów, po- 
nadto wznieśli około 650 szkół, wiele pom- 
ników, domów narodowych. Utrzymują z 
górą 50 pism, posiadają wielkie i zasobne 
organizacje. 

Ileż to milionów przesłałi oni do Polski 
na rozmaite potrzeby społeczne, narodowe 
i państwowe. 


Na każdą potrzebę w kraju reagują hoj- 
nie i szybko. Od r. 1912 utrzymywali gotową 
armię ochotniczą i przerzucili ją w sile 
270.000 do Francji, tworząc tam armię pol- 
ską. 

Ostatnio, na apel z kraju, złożyli na FON 
z górą 6 milionów z oświadczeniem, że gdy 
zajdzie konieczna potrzeba to złożą przynaj- 
mniej 50 razy tyle. Na łamach tamtejszego 
„Weterana“, organu Stowarzyszenia Wete- 
ranów Armii Polskiej w Ameryce, ukazu- 
ją się głosy, aby formować siłę zbrojną i na 
wypadek konfliktu jechać z pomocą. 

Zachodzi jednak pytanie: 


Czy będą oni mogli przedostać się do Polski? 


Zależne to będzie od wyników walk. W 
najgorszym razie po raz drugi wyruszą o- 
chotnie na pola walk we Francji, by z tam- 
tej strony nieść nam sukurs, osłabiając 
wroga. 


Jeżeli Ameryka wejdzie w wojnę, to 
wciągnie w swe szeregi 250.000 Polaków, a 
więc jedynie roczniki nie objęte mobiliza- 
cją, lub bez praw obywatelskich, będą mo- 
gły wstąpić w szeregi polskie. 


W każdym razie wychodztwo w Amery- 
ce służyć nam będzie różnoraką pomocą. 
Wiemy, że dzięki mocnej postawie Polaków 
w Ameryce w czasie wielkiej wojny, wy- 
jednano ważne oświadczenia Senatu, oraz 
prezydenta Wilsona, o konieczności oswo- 
bodzenia Polski z dostępem do morza. O- 
beenie wpływy polityczne Polonii są silniej- 
sze. W razie potrzeby zasilą oni poważnie 
finanse nasze, a orężnie też swoje zrobią. 


Walki początkowe mogą być ciężkie, jed- 
nak w miarę biegu czasu sytuacja nasza 
poprawiać się będzie a los wroga będzie 
przypieczętowany. 


Nie może zwyciężyć ten, kto jest wro- 
giem Boga, a do tego jedzie na dychawicz- 
nej szkapie. 


Nie wola jednostki, lecz wola ogółu, o- 
gółu wiedzącego o jaką stawkę walczy — 
zwycięża. 


. Nie żelazo, nie beton, nie brutalizm i nie 
janczary, ale duch zwycięża! 


Duch u naa jest taki, jaki był w r. 1410, 
gdy rycerstwo nasze szło pod Grunwald. 
Teraz my pójdziemy szlakiem naszych 
wielkich ojców Polski. 

Wojciech Albrycht. 


"TRASY OWE zwd 


Rzekomych topielców — można jeszcze 


uratować. 


Montreal, Kanadyjskie koła lekarskie 
zwróciły się do rządu z propozycją utwo- 
rzenia w Kanadzie lotniczego pogotowia 
lekarskiego, które epieszyłoby z pomocą w 
wypadku utonięcia, tak bardzo w Kanadzie 
częstych. Lekarze motywują swój projekt 
tym, że często osoby, które utoneły i są po- 
zornie martwe, można uratować jeżeli na 
miejscu znajdzie się lekarz specjalista, któ- 
ry ma instrumenty i może zastosować naj- 
nowsze metody. Doświadczenie wykazało, 
że często u osób, które utonęły, nie ma wo- 
dy w płucach, gdyż skutkiem wstrząsu ner- 


wowego nastąpił skurcz, który je udusił. W 


Toronto doświadczenia dr. Fredryka Ban- 
ting wykazały, że muskuły wokół „glottis“, 
te same, które zamykają drogę do płuc, gdy 
pijemy np. wodę, uniemożliwiają doprowa- 
dzenie powietrza do płuc osób, które ratuje- 
my. W wypadkach takich należy zastoso- 
wać rurkę, lub nawet przeprowadzić mały 
zabieg chirurgiczny. Lekarze twierdzą, że 
zorganizowanie ratowniczego patrolu lotni- 
A może uratować życie połowie topiel- 
ców. 


JR GW AROGCZAW 


Przedstawicielstwo „Dziennika Bydgo- 
skiego” w Inowrocławiu mieści się przy 
ui. Król. Jadwigi 22/23 I piętro, prawo (na- 
przeciw magistratu). 

Biblioteka Tow. Czytelni Ludowych, mie- 
szcząca sią w Domu Katolickim przy ulicy 
Plebanka, otwarta jest codziennie za wyjąt- 
kiem niedziel i świąt od godziny 17 do 19. 

Biblioteka Kolejowego Przysp. Wojsk. w 
świetlicy „Ognisza” przy ul. Magazynowej 
otwarta w poniedziałki, środy i piątki od 
godz. 17 do 19. 

Biblioteka miejska czynna jest codzien- 
nie od godz. 17 do 18, w soboty od 17 do 19. 

Nocny dyżur pełni apteka „Pod Lwem” 


Repertuar kin. As: „Czu-Czin-Czu”. 
Słońce: , „Bitwa nad Marną”. Stylowe: 
„Skradzione życie”. Świt: „Ułan księcia 
Józefa”. 


— Stow. Pań Miłosierdzia par. św. Józefa 
urządza w niedzielę 20 bm. wielką loterię 
fantową w parku zdrojowym. Dochód z im- 
prezy przeznaczony na ubogich parafii. 

_„— Akacje kwitną. Akacje przy ul. Ks. 


* Wawrzyniaka zakwiiły po raz drugi w tym 


roku, 

— Powiatowe dożynki odbędą się tego 

roku w niedzielę 20 bm. o godz. 15 w Gą- 
skach, pow. Inowrocław, u p. Świercza. 
_ — Za sianie defetyzmu i fałszywych wia- 
domości został aresztowany na dworcu ko- 
lejowym w Inowrocławiu niej. Wawrzy- 
niak z Lipska (Niemcy). 

— Święto „Cudu nad Wisłą” u hallerczy- 
ków. W święto MBZielnej została urządzo- 
na zbiórka wszystkich ochotników II kom- 
panii I pułku błękitnego, podczas której p. 
E. Konarzewski przedstawił historię „Cudu 
nad Wisłą”, stwierdzając, że zwyciężył duch 
i bohaterstwo polskiego szarego żołnierza. 
IW. końcu na wezwanie mówcy uczczono 
wszystkich poległych w walce o wolność 
Ojczyzny przez powstanie i jednominutową 
ciszę. Następnie komendant Michalski we- 
zwał ochotników i starszych żołnierzy do 
wytrtwania na swych posterunkach i za- 
chowania karności, komunikując zarazem, 
że w dniach najbliższych odbędzie się ostre 
strzelanie kompanii oraz że będą zarządzone 
zbiórki alarmowe. W końcu wzniesiono 0- 
krzyk na cześć Rzplitej, Jęj Prezydenta, 
Naczelnego Wodza i gen. Hallera. Przypo- 
minamy, że w dalszym ciągu zgłoszenia o- 
chotników do I p. błękitnego im. Bol. Chro- 
brego z m. Inowrocławia i powiatu przyj- 
muje Edwin Konarzewski, ul. św. Ducha 26. 

— Wręczenie dyplomu honorowego. Na 
ostatnim zebraniu Zw. Wł. Dorożek Samo- 
chodowych w Inowrocławiu wręczył prezes 
Palinkiewicz,  wygłaszając odpowiednie 
przemówienie dyplom członka honorowego 
radcy Lewandowskiemu w dowód uznania 
jego zasług. Za wyróżnienie serdecznie po- 
dziękował radca Lewandowski, przyrzeka- 
jąc nadal pracować dla dobra związku. 

KRUSZWICA. (u) Kino Ziemowit: „Sen- 
sacją żyje świat”, 

-— Agentura „Dziennika Bydgoskiego”, 
Kruszwica, Rynek 13 (warsztat zegarmistrz.- 
złotniczy) przyjmuje również zamówienia 
na druki, ogłoszenia itd. 

— Ostatnio odbył się mecz piłki nożnej 
Sokół — KSMM Strzelno z wynikiem 6:0 dla 
Sokoła Kruszwica. 

RZADKWIN, (u) Wybuchł tu groźny po- 
żar w zagrodzie roln. J. Kowalskiego. Pa- 
stwą płomieni padła wielka stodoła, napeł- 
niona tegorocznym sprzętem oraz maszyny 
rolnicze. Straty oblicza się na ok. 20.000 zł. 
Przyczyny pożaru dotąd nie ustalono. 

MOGILNO. (mk) Kino Bałtyk: „Ostatnia 


noc skazańca”, 

— Do jeziora w Palędziu Szlach. udał 
się celem użycia kąpieli 26-letni Cz. Skoru- 
piński z Huty Palędzkiej. Zaledwie wszedł 
do wody, utonął. Zwłoki wkrótce wydobyto. 
Śmierć nastąpiła na skutek udaru serca. 
8-letni syn robotnika Kozłowskiego 
przypatrywał się z mostu łowiącym ryby na 
rzece Pannie pod Żabnem i w pewnej chwili 
na skutek przechylenia się wpadł do rzeki, 
doznając złamania lewej ręki powyżej łok- 


cia. 
GĘBICE. (mk) Utoną? 9-letni Stefan Ko- 


nieczka. Zwłoki wydobyto dopiero,po kilku- 
nastu godzinach. 

ŻNIN. (wk) Stolica Pałuk obchodziła 
święto Żołnierza Polskiego niezwykle uro- 
czyście. W przeddzień uroczystości odbył 
się na Rynku apel poległych. Po mszy Św: 
polowej nastąpiła defilada wojska i organi- 
zacyj społecznych. Wieczorem odbyła się 
herbatka z tańcami. Imprezy żołnierskie 
na stadionie odwołano z powodu niepogody. 

— W grom. Kierzkowo piorun. uderzył w 
stajnię W. Gnata, zabijając 2 konie. Popa- 
rzone zostały 3 krowy, które ubito. Ogień 
przeniósł się na stodołę i szopę, które do- 
szczętnie spłonęły. Straty oblicza się na 
10.000 zł. i 

NAKŁO n. N. (kp) W ub. niedzielę roze- 
grany został mecz w piłkę nożną pomiędzy 
KS Czarni Nakło a KS Astoria Bydgoszcz. 
Zwyciężyli Czarni w stos. 6:1. W przedme- 
ezu spotkali się juniorzy obu drużyn z wy- 
nikiera 11:0 na korzyść Czarnych. 


 wiązkowwość 


STRZELNO. (wr) Staraniem Sokoła 


konnego Strzelno-Gębice urządzono 13 bm.| która przeszła nad tut. okolicą, 


TRZEMESZNO. (mk) W, czasie burzy, 
uderzył 


spotkanie towarzyskie z muzyką i bezpłat-| grom w stado powracającego do obory by- 


nym bufetem w parku gromadzkim w Pro- 
cyniu. Bawiono się 
prawdziwie sokolą, wychodząc z założenia: 
jak pracować, to sumiennie — jak się ba- 


z werwą i fantazją | przeniósł się na przydrożne drzewo i 


dła. Grom zabił jedną krowę, a następnie 
po 
złamaniu go wpadł z wielkim hukiem w 
ziemię. Reszta bydła, która stanowiła wła- 


wić, to wesoło. Urocze miejsce i doborowa | Sność rolnika Deresińskiego z Niewolna, 
muzyka przyczyniły się do spotęgowania | rozbiegła się w rozmaitych kierunkach po 
nastroju, każąc zapomnieć o troskach dnia | polu i z trudem zdołano bydło zegnać do 


codziennego. Spotkanie urozmaicone było 
strzelaniem z broni małokalibrowej. Po za- 


obory. 
CHODZIEŻ. (bf) Na szybowisku w Rzad- 


kończeniu strzelania przemówił do druhów | kowie rozpoczął się 14 bm. drugi tegorocz- 
w serdecznych słowach dh por. rez. sędzia | ny kurs pilotażu, który potrwa do 9 wrze- 


Głowacki. Mówca wskazał na cele i obo- 


śnia. Kurs organizowany jest przez po 


wiązki, jakie nakłada dzisiejsza chwila na |znański kolejowy okręg LOPP. Szybowisko 
ze względu na swe piękne 
położenie i korzystne warunki, sprzyjające 
w wysokim stopniu młodemu sportowi szy- 
bowcowemu, zyskuje coraz więcej na po- 
pularności. . 


Polaka-sokoła. 
krótkich a mocnych słowach podkreślił obo- 
starszych druhów, którzy 
se to oddają oddziałowi nieocenione u- 
sługi. 


Następnie dh dr Fiebig wiw Rzadkowie, 


| 


n-7184 


Społeczeństwo Pucka ufundowało flagę 
dla morskiego dywizjonu lotniczego. 


Puck. W Pucku odbyła się 15 bm. uroczy- 
stość wręczenia flagi portowej morskiemu 
dywizjonowi lotniczemu, ufundowanej 
przez społeczeństwo miasta i okolicy. 

Na uroczystość przybył kontradmirał 
Unrug, biskup sufragan morski ks. Domi- 
nik z Pelplina, komisarz rządu m. Gdyni 
Sokół, duchowieństwo, przedstawiciele woj- 
ska, organizacyj społecznych i tłumy pu- 
bliczności. 

Mszę św. na rynku przed obrazem Matki 
Boskiej Lotniczej odprawił ks. proboszcz ze 
Swarzewa, 


Poświęcenia flagi dokonał ks. biskup 
Dominik, który wygłosił okolicznościowe 
kazanie i udzielił zebranym błogosławień- 
stwa. 

Po nabożeństwie uformował się pochód 
do portu lotniczego, gdzie w imieniu komi- 
tetu obywatelskiego przemówił inż. Widy, 
wręczając dowódcy floty ufundowaną fla- 
gę, którą z kolei kontradmirał Unrug wrę- 
czył komandorowi pilotowi Szystowskiemu. 

Po wyciągnięciu flagi ną maszt odbyła 
się defilada, następnie imprezy sportowe, a 
wieczorem zabawa ludowa. 


KORONOWO. W 19 rocznicę „Cudu nad 


Wisłą” odbył się w tut. mieście uroczysty 
obchód święta żołnierza polskiego. O godz. 
7 odbyła się pobudka, o 8,30 zbiórka wojska 
i towarzystw, potem pochód do kościoła po- 
klasztornego na uroczyste nabożeństwo. Po 
nabożeństwie ruszył pochód na Rynek, gdzie 
odbyła się defilada oddziałów wojska i or- 
ganizacyj społecznych. Defiladę odebrali 
kdt garnizonu i burm. Talaśka. Z balkonu 
ratusza wygłosił burm. Talaśka okoliczno- 
Ściowe przemówienie. Dalsze punkty pro- 
gramu z powodu deszczu zostały odroczone. 


MARGONIN. (a) Przed kilku miesiącami 


na zarządzenie władz administracyjnych 
została zamknięta mleczarnia Niemieckiej 
Spółki Mleczarskiej w Margoninie-wsi. Po 
przystąpieniu do powyższej spółki większej 
ilości rolników Polaków mleczarnia została 
uruchomiona pod nazwą „Polska Spółdziel- 
nia Mleczarska w  Margoninie-wsi”. W 
związku z tym w Margoninie zamknięto 
mleczarnię wł. p. Bolesława Wittlieba. 


WĄGROWIEC. (a) Na drodze Łekno— 


Kiedrowo koło Wągrowca został przejecha- 
ny St Tomkowiak z Rogoźna, zatrudnia- 
ny podczas zwózki zboża u rolnika Kaźmier- 
czaka w Kiedrowie. Nieszczęśliwy zmarł w 
czasie przewożenia go do domu. 

— Podczas młócenia spalił się stóg zboża 
na szkodę roln. Przybylskiego w Rybowie, 
pow. Wągrowiec oraz młockarnia W. Ga- 
wrycha z Bugaju. Szkoda wynosi 800 zł. 


Stóg nie był ubezpieczony. t 
ROGOŹNO. (a) Staraniem ks. dziek. Po- 
morskiego pobudowano przy ofiarności 


wiernych nową dzwonnicę oraz piękną grotę 
NMP. Uroczyste poświęcenie odbyło się 15 
bm, w święto Wniebowzięcia NMP, rozpo- 
częte nieszporami, które odprawił ks. Rohde. 
Kazanie wygłosił ks. prał. dr Klawek z Lwo- 
wa, który dokonał poświęcenia groty i 
dzwonnicy. Na zakończenie odśpiewano 
„Boże coś Polskę”. 

GNIEZNO. (fb) Kuratorium okręgu szk. 
poznańskiego zamknęło niemieckie szkoły 
powszechne w Gnieźnie, Zdziechowie i Strzy- 
żewie Smykowym, pow. gnieźnieńskiego z 
powodu braku odpowiedniej "ilości dzieci 
niemieckich, wymaganej dła istnienia osob- 
nej szkoły. Poza tym stwierdzono, że w 
szkole w Gnieźnie istniała nielegalna orga- 
nizacja „Wandergruppe”, współpracująca z 
niedawno rozwiązanym „Bund Deutscher 
Mädel”. Niemcy już od dłuższego czasu z 
powodu zbyt małej ilości uczniów dowozili 
młodzież z dalekich wiosek, dążąc za wszel- 
ką cenę do utrzymania tych szkół. 


O A 


UJŚCIE. (bf) W Święto M. B. Zielnej ob. 


chodziło Kółko Rolnicze uroczystość poświę- 
cenia nowego sztandaru. Kółko Rolnicze ż 
zaproszone organizacje udały się długim po- 
chodem do kościoła na nabożeństwo, w 
trakcie którego ks. prob. Dudziński dokonał 
poświęcenia sztandaru, wygłaszając przy 
tym okolicznościowe kazanie. Wręczenia 
sztandaru dokonał na rynku przed pomni- 
kiem powstańca p. star. Siekierzyński. Z 
kolei pochód ruszył do ogrodu Bractwa 
Kurkov” gdzie wręczono p. staroście wie- 
niec doż,dTowy. Nastąpiło przemówienie 
delegata głównego W. T. K. R. p. Mikołaj- 
czyka, który mówił o idei i pracy ks. Sta- 
szica, pochodzącego z niedalekiej, znaj” 
jącej się za kordonem Piły. Sprawozdania 
z pracy Kółka Rolniczego zdał sekr. Gągo- 
tek. W dalszym ciągu nastąpiło składanie 
Życzeń, wbijanie gwoździ pamiątkowych 
do drzewca sztandaru oraz odznaczenie 40 
zasłużonych rolników. Uroczystość zakoń- 
czyła się wspólną zabawą, 

TUCHOLA, (fm) W pierwszym dniu „Ty- 
godnia Borów Tucholskich” odbyło się uro- 
czyste otwarcie przez woj. Raczkiewicza w 
obecności gen. Grzmot-Skotnickiego, star. 
Ornassa oraz obw. kmdt. pw i wf nowowy- 
budowanej hali gimnastyczno-sportowej. W. 
otwarciu udział wzięły delegacje organiza- 
cyj sportowo-społecznych i kompania ON. 
Przemówienia wygłosili star, Ornass i dr 
M. Prais. Poświęcenia dokonał ks. Lewrenc. 
Hala wybudowana jest w stylu prostym, do- 
brze się prezentującym zewnętrznie, o sali 
obszernej, jasnej i estetycznej. Brak hali 
gimnastyczno-sportowej w Tucholi dał się 
przede wszystkim odczuć sportowcom i od- 
bijał się na ich wynikach sportowych, kre- 
pując w znacznym stopniu rozwój i postęp 
w dziedzinie gimnastyczno-sportowej na- 
szego miasta. 


PRUSZCZ, (w) W świetlicy żołnierskiej 


odbyło się plenarne zebranie Kat. Stow. Lu- 
dowego, które zagaił prezes Siekierski, wi- 
tając licznie przybyłych członków i gości. 
Okólniki i protokół z poprzedniego zebrania 
odczytał w zastępstwie nieobecnej sekretar- 
ki ks. prob. Schwanitz, po czym zebrani z 
wielkim zainteresowaniem wysłuchali do- 
brze oprac. referatu por. Dunin-Makie- 
wicza „O Wniebowzięciu Najśw. Marii Pan- 
ny”. Sprawozdanie z kongresu euchary- 
stycznego w Gdyni złożył delegat Kneblow- 
ski, po czym ks. Jurkiewicz (pallotyn) po- 
dzielił się z zebranymi ze swymi spostrzeże- 
niami na temat wychowania religijnego w 
wojsku i nieskażonego ducha żołnierza pol- 
skiego. 


„Piaseckiego, mieszkańca Tczewa, 


ETZ ZZO ZAJ CEJ EZ ZZ ZZA CZE e 


TCZEW. (as) Podczas przejażdżki kaia- 
kiem na Wiśle w Tczewie uległ tragiczne- 
mu wypadkowi 15-letni Henryk Franciszek 
Janicki z Tczewa, który wywrócił się z ka- 
jakiem i znalazł śmierć w nurtach Wisły. 

— Policja tut. przytrzymała i wydaliła z 
pasa granicznego żyda Mojżesza Sajnfelda, 
zamieszkałego stale w Ddziedzicach. 

— Marta Piasecka z Tczewa doniosła po- 
licji o zaginięciu jej syna 19-letniego Józefa 
Śledztwo 
w toku. 

CHOJNICE. (g) Robotnicy rolni z Kaszub, 


których nęciła „dobrze płatna” praca w 
Niemczech, powrócili w tych dniach do kra- 
ju. Przyczyną przedwczesnego powrotu ro- 
botników było — jak sami opowiadają — 0- 
kropne traktowanie oraz nieprawdopodobnie 
złe wyżywienie. Były wypadki, że czasami 
musieli iść do pracy bez jedzenia. 

— Ucieczka Niemoów przez zieloną gra- 
nicę wzgl. przez Gdańsk do Niemiec przy- 
brała charakter masowy: Jak nas informu- 
ją, uciekinierzy otrzymują od władz hitle- 
rowskich wezwanie, na podstawie którego 
wyjeżdżają za granicę, by w Niemczech sta- 
wić się w specjalnych obozach. W ub. tygo- 
dniu w ten sposób opuściło Chojnice 20 osób, 
m. in. kupiec Józef Rhode, który nie wyku- 
pił na kilkaset złotych weksli. Ponadto 
władze Śledcze zaaresztowały robotnika Fr. 
Bonka z Zamartego, który trudnił się prze- 
mytem ludzi do Niemieq. 


GRUDZIĄDZ 


Przedstawicielstwo „Dziennika Bydgo- 
skiego” mieści się przy ul. Toruńskiej 22, 
tel 1294. Biuro czynne od godz. 8—18, 

Pogotowie pożarnicze tel. 11-11. 

F, C. L. Biblioteka i Czytelnia (ul. Legio- 
nów 28) otwarta od godz. 11—12 i 17—19 
(w soboty tylko do godz. 18). 

Nocny dyżur pełni apteka „Pod Orłem” 
przy ul. Trzeciego Maja 37, tel. 1360. 

Repertuar kin: 

Apollo: „Zeznanie szpiega nazistowskie- 
go” — film, który każdy powinien zobaczyć! 

Gryf: „Jastrząb” i j 

Orzeł: „Na krawędzi życia” i „Daniel 
Beonne”. j 

— Agentka Hitlera. Policja przytrzyma- 
ła Mariannę Uzarską (Kościelna 19), która 
w myśl hitlerowskiej recepty - propagando- 
wej rozpowszechniała fałszywe wiadomości, 
że banknoty 20-złotowe straciły swoją war- 
tość. Uzarskiej grozi surowa kara z usta- 
wy o bezpieczeństwie państwa. _ 

— Bójka na „Maderze”. Na dziedzińcu 
koszar Czarneckiego („Madera”) doszło do 
rękoczynów pomiędzy Janem Piorkowskim 
(Hallera 51) i Franciszkiem  Otlewskim 
(Wojciecha 41). Otlewski został dotkliwie 
pobity i udać się musiał pod opiekę leka- 
rza. Piorkowskiego przytrzymała policja. 
Grozi mu sprawa karna. 

— Podziękowanie. Na rzecz biednych 
złożył do dyspozycji 6. O. Caritas” p. Wł. 
Goetze 2 zł, p. Kurkowska 1 parę obuwia, 
sztukę bielizny i czapkę. „Bóg zapłać!”. 

— Łobuzerski wybryk. E. Fingajski i to- 
warzysze, wszyscy z ul. Konarskiego, wybili 
— jak mówią „dla szportu” — szybę w ok- 
nie mieszkaniowym p. Zofii Zabłockiej (Ko- 
narskiego 5). Policja spisała protokół. i 
ai Zły pies. Na tzw. Drodze Łąkowej 
pies, należący do p. Kowalskiego (Drega 134 
kowa 1), pokąsał 9-letnią Cz. Witkowską. Z 
uwagi na grożące zakażenie musiano we- 
zwać pomoc lekarza, f 3 

— Sypią się mandaty karne. W myśl za- 
rządzenia MSWewn. policja dorażnie karze 
przekroczenie obowiązujących przepisów ad- 
ministracyjnych. (Wczoraj np. ukarano do- 
raźnie 25 osób, m. in. za przekroczenie prze- 
pisów drogowych, dręczenie zwierząt, za- 
kłócenie spokoju publ. i przekroczenie re- 
stauracyjnej godziny policyjnej. 

— Złodzieje w fabryce czekolady. WŁ 
fabryki czekolady „Glokona”, Niemiec We- 
ge Bodo (Pańska 18) zgłosił policji o syste- 
matycznej kradzieży masy czekoladowej z 
magazynu fabrycznego, wart. 160 zł. Policja 
wdrożyła dochodzenia. 

— Wspaniała zabawa ludowa na błoniach 
nadwiślańskich. W dniu „Święta Żołnierza” 
urządził komitet obywatelski wielki festyn 
ludowy, który zgromadził  wielotysięczne 
tłumy. Festyn udał się znakomicie. Czegoż 
tam nie było? Tańce, pokazy artyleryjskie, 
boks, gra w piłkę wodną, zawody kajakowe, 
strzelanie o nagrody, dowcipne występy 
podchorążych, śpiewy, występy chóru „E- 
cho” i szereg innych atrakcji. Zw. Ochotni- 
ków przygotował dla żołnierzy kiosk z bez- 
płatnymi porcjami kiełbasy, bułek, piwa i 
papierosów. Wojsko zrewanżowało się lud- 
ności cywilnej, wydając z kuchni polowej 
kilka tysięcy porcji smacznej grochówki. 
Trudne zadanie „zapowiadacza” ku ogólne- 
mu zadowoleniu spełniał red.. Kruszona, W, 
części uroczystej przy płonącym ognisku, u- 
rządzonej dla uczczenia „Cudu nad Wisłą”, 
rozległy sie trzy salwy armatnie i wspania- 
le iluminowano wybrzeże. Przemówienia 0- 
kolicznościowe wygłosili wiceprez. Micha- 
łowski i red. Myśliński, po czym tłumy 
wznosiły niemilknące okrzyki na cześć RP, 
Prezydenta, Nacz. Wodza i armii. Z mocą 
odśpiewano „Retę”. i 


` 
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Tragiczna nauka jazdy 


motocyklem. 


Gębice, (mk) 
Paprotnia, w pow. konińskim, wydarzył się 
w ub. środę straszny wypadek. Niej. Tad. 
Pawlak z Władysławowa przybył do młyna 
w Paprotni, gdzie załatwił pewne interesy. 


Po wyjściu z biura zauważył on stojący bez 
opieki motocykl na podwórzu. Pawlak, któ- 


ry nie umiał jeździć motocyklem, wsiadł 
na niego i począł jeździć po szosie. Zale- 
dwie ujechał kilkadziesiąt metrów, wpadł 
na zakręcie szosy na samochód ciężarowy. 
Skutki zderzenia okazały się fatalne. Moto- 
cykl został kompletnie rozbity, a Pawlak 
doznał pęknięcia czaszki i poważnych po- 
kaleczeń na całym ciele. W drodze do szpi- 
tala Pawlak zmarł, 


Nowy burmistrz m. Wrześni. 


Września. (r) 17 bm. odbyło się posiedze- 
nie rady miejskiej, na którym omawiano 
wiele spraw miejskich, potem przystąpiono 
do wyboru nowego burmistrza. Wymagane 
kwalifikacje posiadali trzej kandydaci pp.: 
wicestarosta m. Leszna mgr M. Krause, wi- 
ceburmistrz Leszna Sobkowiak oraz wice- 
burmistrz Barcina Piotrowski. Do komisji 
wyborczej wybrano p. Maćkowskiego i rad- 
nych Szambelana i SŚmodlibowskiego. Gło- 
sowanie wykazało, że na 15 radnych obec- 
nych wrzucono do urny 15 kart z nazwi- 
skiem Mariana Krausego. Został on więc 
jednogłośnie obrany burmistrzem miasta 
Wrześni. Po odczytaniu protokołu wyboru 
zebranie zamknięto, 


Oto „lojalność“ mniejszości 


niemieckiej w Polsce. 


Ostrów Wlkp. (lj) Przed sądem okr. roz- 
patrywamo kilka spraw karnych obywateli 
polskich nar. niemieckiej, oskarżonych o 
lżenie narodu polskiego i usiłowane przej- 
ście granicy. I tak: gospodarz Jan Kubica, 
Niemiec z Parczewa (pow. Ostrów), który 
publicznie lżył i wyszydzał naród i państwo 
polskie, skazany został na rok więzienia; za 
podobne przestępstwo skazano Roberta 
Drobnitza z Dobrzca na 7 miesięcy więzie- 
nia i 75 zł grzywny. 


Na pograniczu polsko-niemieckim pod 
Granowcem (pow. Ostrów) ujęto 11 Niem- 
ców z Łodzi w chwili, gdy zamierzali niele- 
galnie przejść do III Rzeszy. Oskarżeni: W. 
Klukas, A. Feder, P. Hirsch, E. Cerecha, A. 
Gelbhardt, E. Grunwald, A. Arlt, O. Wittich, 
R. Wange, A. Siebeneichen i K. Krieger ska- 
zani zostali po 4 miesiące aresztu bez za- 
wieszenia. 
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SZUBIN. (k) Święto Żołnierza obchodzo- 


no tego roku w Szubinie szczególnie uroczy- 
ście. Już w godzinach rannych poczęły na- 
pływać do miasta oddziały wojskowe i pw. 
O godz. 11 przemaszerowało wojsko na plac 
Kościelny na m7 w% W. Potere S e 
defi. Ja-wojska, pw“ i miejsc. organizacyj, 
«tórą odebrał p. starosta w asyście dowód- 
ców, stacjonowanych tu wojsk. Po połu- 
dniu z powodu niepogody festyn ludowy nie 
odbył się — zadowolono się zabawą tanecz- 
ną na sali Domu Polskiego, gdzie rej wo- 
dzili w dniu swego Święta nasi dzielni żoł- 
nierze, 


GNIEZNO. (fb) Przed sądem okr. odbyła 


się rozprawa karna przeciwko 29-letniemu 
M .Piechowiakowi z Poznania, oskarżonemu 
o kradzież samochodu. Akt oskarżenia za- 
rzuca mu, że w grudniu ubr. zabrał wł. tak- 
sówki Kretkowskiemu z Gniezna samochód 
osobowy wart. 2000 zł i sprzedał go żydowi 
w Kaliszu za 225 zł. Sąd po przesłuchaniu 
świadków skazał Piechowiaka na 15 mie- 
sięcy bezwzględnego więzienia. 

« — Kółko Rolnicze w Żydowie, pow. Gnie- 
zno obchodziło w ub. niedzielę 50-lecie swe- 
go istnienia, połączone z poświęceniem 
sztandaru. Po wysłuchaniu mszy św. w 
kościele par. w Żydowie, podczas której na- 
stąpiło poświęcenie sztandaru, odbyła się w 
parku maj. Żydowo uroczysta akademia. 
Obrady zagaił prezes kółka J. hr. Tyszkie- 
wicz, oddając dalsze przewodnictwo obrad 
p. Baranowskiemu z Owieczek. Sprawozda- 
nie z 50-letniej działalności kółka zdał se- 
Kkretarz W. Szalbiorz, po czym wręczono dy- 
plomy zasłużonym członkom pp. Michałowi 
Nowakowi, Andrzejowi Krzyżanowi, Br. Ur- 
bańskiemu, Grobelnemu i K. Perlikowi. Po 
akademii odbył się wspólny obiad, a na za- 
kóńczenie zabawa taneczna. 


TRZEMESZNO. (mk) Właściciel 400-mor- 


gowego gospodarstwa, Niemiec Degler w 
Słowikowie, bardzo opieszale sprzątał tego- 
roczne żniwo. Ponieważ na upomnienia 
Niemiec nie reagował, wyznaczono admini- 
stratora w osobie p. Piechowiaka, rolnika ze 
Słowikowa, który najał ludzi i dokończył 
tegoroczych żniw. 


Na szosie w pobliżu wsi 


Zjazd delegatów O.S.P. okr, pomorskiego w Tucholi. 


W Tucholi odbył się w niedzielę zjazd 
delegatów oddziałów powiatowych OSP okr. 
pomorskiego. Przewodniczącym zjazdu wy- 
brano prezesa okr. poznańskiego gen. St. 
Taczaka. Obszerne sprawozdanie wygłosił 
prezes okr. pom. star, Kalkstein. Sprawo- 
zdawea przedstawił obecny stan pożarnictwa 
pomorskiego, które na terenie województwa 
posiada 1178 placówek oraz 11.340 członków 
wspierających. Wyszkołenie członków w 
myśl 5-letniego planu systematycznie postę- 
puje naprzód. Często organizowane kursy 
do 3 stopnia włącznie oraz kursy dla mecha- 
ników motopomp były w roku sprawozdaw- 
czym licznie obesłane. Następnie sprawo- 
zdawca szczególnie podkreślił znaczenie 
żeńskich drużyn przeciwpożarowych, wy- 
kreślając dla nich znacznie szersze pole 
pracy. W czasie wojennej potrzeby, kiedy 
strażacy spełniają swój obowiązek wobec 


cy straży pożarnych. 


gotowość granatowej armii do 


strażactwa pomorskiego. 


pożarowej. 


5.855 zł. 
zjaza zakończono. 


Bogu na chwałę — bliźniemu na pomoc. 


Kobieta, walcząc skutecznie z ogniem. Szko- 
lenie posterunków opi jest jednym z dal- 
szych ogniw prawdziwie obywatelskiej pra- 


Przybyłych na salę obrad woj. Raczkie- 
wicza, gen. Skotnickiego i płk. Zgłobickiego 
witał w serdecznych słowach prezes, który 
w imieniu strażaków pomorskich stwierdził 
spełnienia 
swych obowiązków wobec Ojczyzny i społe- 
czeństwa. P. wojewoda w odpowiedzi pod- 
kreślił wysoki poziom techniczny i moralny 


W dalszym ciągu zebrania instr. Urbański 
referował sprawy oganizacyjne, jak mane- 
wry rejonowe oraz tydzień obrony przeciw- 
Sprawozdanie kasowe wykazało 
poważną nadwyżkę budżetową w kwocie 
Po omówieniu wolnych wniosków 


przyjmują listowi i 


o terminowe przesłanie przedpłaty. 


Tuchola. (fm) Z okazji Tygodnia Borów 
Tucholskich odbyło się w Browarze uroczy- 
ste zebranie rzemiosła z udziałem przedsta- 
wicieli władz oraz samorządu  rzemieślni- 
czego. Zebranie zagaił prezes koła tuchol- 
skiego R. Strzelecki. Następnie przema- 
wiali: wicestar, Rokicki, burm. Saganowski 
i p. Godek z Bydgoszczy. Mówcy przede 
wszystkim podkreślali udałą wystawę rze- 
miosła, P. Godek przytoczył słowa wojewo- 
dy, wyrażając zachwyt dla wystawy i uzna- 
nie dla prezesa Strzeleckiego. Kierownik 
szkoły Ossowski mówił o roli szkoły do- 
kształcającej w stosunku do rzemiosła, a 
wiceprezes Zw. Rz. Chrz. Nogowski złożył 
życzenia i pozdrowienia od rzemieślników 
z Grudziądza. 

Dłuższy referat nt. „obrona kraju a rze- 
miosło” wygłosił prez. Grobelny z Grudzią- 


Z okazji 25-lecia istnienia gniazda tu- 
cholskiego odbędzie się w dniach 19 i 20 
-t=f$*ve=pamach „Tygodnia Borów Tuchol- 
eSkich” zjazd jubileuszowy Okr. II Sokoła 
oraz dzielnicowe zawody lekkoatletyczne. 
Program przedstawia się następująco: 

Sobota 19 bm. godz. 7,15 msza św. żałob- 
na za zmarłych i poległych sokołów w ko- 
ściele farnym; godz. 14,15: zbiórka zawod- 
ników i zawodniczek i sędziów na boisku 
Sokoła; 15,00: dzielnicowe zawody lekko- 
atletyczne na boisku Sokoła; 20,00: akade- 
mia sokola w sali Browaru; 22,00: zebranie 
naczelnictwa II Okręgu w Browarze. 

Niedziela 20 bm. godz. 7,00: generalna 


Ostatnie lata przy- 
niosły zainteresowania, 
które wydawały się 
kiedyś domeną wojsko 
wych, wiedzą ludzi 
rzemiosła zbrojnego, FB 
zazdrośnie ukrytą 
przed oczyma laików 
— cywili. Nowa jednak 
doktryna wojenna za- 
stosowana na polach 
Hiszpanii wciąga do 
wojny całą ludność, a 
więc i cywilną. Prze- g$ 
prowadzane co pewien b3 
czas ćwiczenia obrony gk 
przeciwlotniczej i prze- 
ciwgazowej odkrywają 
jeden z rodzajów przy- $$ 
szłej wojrfy, unaocznia- 
ją ponad wszelką wąt- 
pliwość fakt, że za wynik wojny odpowie- 
dzialni są wszyscy bez wyjątku obywatele 
na froncie i na tyłach. 

Załączony rysunek uczy nas rozpozna- 
wać gołym okiem wysokość, na jakiej znaj- 
duje się samolot. Oczywiście obserwowanie 


Ojczyzny, granatowym żołnierzem staje się 


SZCZEGÓŁY SAMOLOTU WIDZIANE Z NAST. ODLEGŁOŚCI © 


ZNAK 


7 ABP pocztowym pezypóminamy, 


że przedpłatę za „Dziennik Bydgoski“ na miesiąc wrzesień rb. 


poczty w całym kraju z zapewnie» 


niem dostawy wzzystkich, zwłaszcza pierwszych gazet 
w nowym miesiącu 


do 25 sierpomie ri. 


Prenumerata miesięczna wynosi 3,34 złotych już z kosztami przesyłki i doręczenia. 


Abonentów, którzy zamawiają „Dziennik Bydgoski* wprost w administracji prosimy 
Pieniądze można przekazać na konto P, K. O. 
nr 203713 lub wprost pod naszym adresem przekazem rozrachunkowym. 


Zjazd rzemiosła w Tucholi. 


dza. Po omówieniu zasadniczych cech rze- 
miosła i organizacji rzemieślniczej prele- 
gentstwierdził, że rzemieślnicy powinni być 
dumni ze swego stanu, gdyż nikt inny tylko 
oni są czynnikiem decydującym w obronie 
naszych granic. dlatego hasłem rzemieślni- 
ka pówinnó Być zawółanie: „Bóg, Ojczyzna 
i rzemiosło”, s 


W wolnych głosach poruszono sprawę 
elektryfikacji naszego miasta, która jest u- 
zależniona od decyzji „Gródka”. W końcu 
prezes Strzelecki postanowił wnieść do kom- 
petentnych czynników wniosek, aby ilość 
rzemieślników była proporcjonalna w każ- 
dej miejscowości. W ten sposób podnio- 
słoby się rzemiosło materialnie i umożliwi- 
łoby się zatrudnienie większej liczby cze- 
ladników. 
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Zlot jubileuszowy Okręgu II Sokoła w Tucholi. 


próba ćwiczeń wolnych: 9,00: śniadanie; 
11,00: nabożeństwo na boisku; 11,50: pochód, 
złożenie wieńców na grobach zmarłych i po- 
ległych sokołów, defilada; 12,00: otwarcie 
zlotu w Browarze; 13,00: obiad; 14,45: pod- 
niesienie sztandaru na znak otwarcia zlotu 
i defilada oddziałów ćwiczących. Występy 
publiczne: ćwiczenia młodzieży męskiej, 
żeńskiej, druhen, druhów, pokaz gimna- 
styczny na przyrządach i piramidy, finały 
dzielnicowych zawodów lekkoatletycznych, 
ćwiczenia wspólne wszystkich drużyn ćwi- 
czących; godz. 20,00: zabawa taneczna w 
Browarze. Biuro zlotowe mieści się przy ul. 
Dr. K. Karasiewicza 26 I piętro. 


Uczmy się obserwować. 


1200 m. 
800 m. 


PODPÓRKI NA SKRZ. 600 m. 


E beon 
SE 


LOTNIKÓW 300 m. 


wysokości do 1.200 m, nie należy do zajęć 
najbezpieczniejszych i wątpić należy, czy 
będzie to kiedykolwiek dostępne cywilowi 
na tyłach. Jest jednak pożytecznym w dzi- 
siejszych czasach ćwiczeniem wyrabiają- 
cym zdolności obserwacyjne, które możemy 
przeprowadzać na naszych własnych samo- 


„samolotu nieprzyjacielskiego latającego na ! lotach. 


tu budowy ścigacza 


powyższą przemysł 


Po zlocie sokołów w Orłowej. 


Dziwnie mało prasa (i radio) zajmowała 
się zlotem sokołów w Orłowej na Śląsku 
Cieszyńskim, Był to pierwszy zlot dzielnicy 
śląskiej w odzyskanej przez nas w ubie- 
głym roku części Śląska i już choćby z te- 
go względu zasługiwał na większą uwagę. 
Jakie znaczenie władze sokole przywiązy- 
wały do tego zlotu, świadczy fakt, że wziął 
w nim udział prezes związku druh Arci- 
szewski z Warszawy i naczelnik związku 
druh Fazanowicz z Poznania. 

Przebieg zlotu odpowiadał jego znacze- 
niu. Udział ćwiczących był bardzo liczny. 
Dość podkreślić, że w popisach druhów 
brały udział 4 kolumny po 88 druhów, co 
jak na zlot dzielnicowy stanowi cyfrę po- 
ważną. Również liczny był udział. druhen 
i młodzieży. Całość wypadła bardzo skład- 
nie ku zadowoleniu nadspodziewanie licz- 
nie zebranej publiczności. Zważyć bowiem 
należy, że Orłowa sama jest miastem nie- 
wielkim o mniejwięcej 9 tysiącach miesze 
kańców. Dopisały wielkie okoliczne miej- 
scowości, Prócz wolnych ćwiczeń popisywa- 
ły się poszczególne drużyny doskonałą gim- 
nastyką i akrobatyką. Na przyrządach (po- 
ręczach) ćwiczyły także druhny. Najmłod; 
sze druhny (dorost żeński) popisywały się 
prześliczną grą, obrazującą wiosnę. 

Otwarcie zlotu nastąpiło w sobotę 12 bm. 
w pięknej sali Sokoła (dawniej czeskiej). 
Porywające przemówienie wygłosił wojewo- 
da Grażyński. Poza tym były doskonałe po- 
pisy sokolic i sokołów. (W. niedzielę na 
boisku zebrały się okazałe zastępy sokole, 
aby wysłuchać nabożeństwa. Na trybunie 
zasiadła cała Śmietanka towarzyska, a 
wśród niej kilka Ślązaczek w przepięknych 
strojach miejscowych. Kazanie wygłosił ka. 
prob. Trąbala z Bogumina, Kaznodzieja 
przypomniał zlot w Krakowie z 1910 r. z 
okazji odsłonięcia pomnika Jagiełły, ufun- 
dowanego przez „jednego z najszlachetniej- 
szych Polaków” (Ign. Paderewskiego). Mó- 
wił o zgasłych już przywódcach sokolstwa 
na Śląsku, o ich pracy dla podtrzymania 
polskości i o jej błogosławionych skutkach. 
Podkreślił silnie ducha religijnego w sokol- 
stwie, co Świadczy o tym, że Sokół rozumie, 
co znaczą wartości duchowe, W oczach na- 
szych zginęło państwo, które myślało wię 
cej o stronie materialnej niż duchowej. 

Nie powinno być Zaolzia, lecz Śląsk Cie- 
szyński, bliźniak Górnego Śląska. Z tą na- 
zwą trzeba raz skończyć — mówił kazno- 
dzieja. - 

Przebieg zlotu pozostawił jak najlepsze 
wrażenie. Świadczy on bowiem, że praca 
w sokolstwie śląskim nie ustaje. 

Udział w zlocie z innych dzielnie wzięły 
przede wszystkim Pomorze i Wielkopolska, 
a także jednostki z b. Kongresówki i Mało- 
polski, Z Wielkopolski przybyło 12 umun- 
durowanych druhów i 2 druhny, ź Pomorza 
64 druhów i.12 druhen z 7 sztandarami. 
Wśród gości pomorskich było kilku preze- 
sów okręgowych (z Torunia, Grudziądza 
i Tczewa) i naczelnik dzielnicowy druh Fr. 
Gołębiewski. Obecny był także druh red. 
Teska. 

Podczas okazałej defilady zebrana licz- 
nie publiczność szczególnie gorąco oklaski- 
wała kołumnę pomorską, a pośród niej od- 
dział Gdańsk— Gdynia. 
gt "raj | si 


Ostrzegamy przed oszustami 


W dniu 27. 7. 39 r. na terenie Kielc zja- 
wiło się dwóch oszustów, sprzedających 
krążki złota, gdzie po stwierdzeniu okazało 
się, że jeden z krążków był złoty, drugi zaś 
z metalu, Zachodzi podejrzenie, że osobni- 
cy ci zawodowo uprawiają oszustwo przy 
tego rodzaju transakcji. Z uwagi, że wy- 
mienieni mogą grasować i na innych tere- 
nach, podajemy powyższe do wiadomości 
i ostrzegamy ludność. 

Rysopis osobników: 1. żyd, wzrostu 
średniego, łysy z małą koronką włosów 
czarnych, ubrany w granatowy garnitur w 
paski, pantofle czarne, koszulę białą w 
drobne paski, bez krawatu i nakrycia gło- 
wy; 2 Polak, wysoki, w szarym palcie, u- 
branie szare, pantofle czarne, czapka cykli- 
stówka czarna, z teczką skórzaną. Mówi 
akcentem lwowskim. 


Smierć na zabawie. 


Kalisz, 19. 8. We wsi Kamień po zaba- 
wie strażackiej wynikła na tle porachun- 
ków osobistych bójka między Franciszkiem 
Chojnackim, a Józefem Błażejewskim i 
Wincentym Pietrzakiem. W wyniku bójki 
Chojnacki został pokłuty nożami i po kil- 
ku minutach zmarł. Błażejewskiego i Pie- 
trzaka zatrzymano do dyspozycji władz są- 
dowych. mcy bójki byli pijani. 


Dar przemysłowców łódzkich 


Łódź, 19. 8. (PAT). Komitet przemysło- 
wy zbióki na FON wręczył gen. W. Thom- 
mé, jako prezesowi wojewódzkiego komite- 
im. wicepremiera 
Kwiatkowskiego, czek na sumę zł 300.000, 
zebraną wśród przemysu łódzkiego. Sumę 
okręgu łódzkiego uzu- 
pełnił do kwoty 1.100.000 zł. 

m 2 Dn 
CHEŁMNO. (Iim) Na ostatnim targu w 


Chełmnie dał się odczuć dotkliwie brak 
drobnych. Stan ten spowodowany został w 
głównej mierze przez pewną klikę niemiec- 
ką, mianowicie przez kierownictwo Volks- 
banku w Chełmnie, które przechowało około 
40.000 zł bilonu. Dzięki energicznym stara- 
niom władz brak monet wkrótce zaspoko- 
jono, a winnych pociągnięto do odpowie- 
dzialności karnej 


Z 


- Mrzynasła strora, 


fedziela, 
dnia 20 Slatenia: 1939 r. DZIENNIK BYDGOSKI Rok XXXIII. Nr 190. 
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GBYWSKA 


Gdynia, dnia 19 sierpnia 1939 r. 


Redakcja 1 administracja mieści się: 
Skwer Kościuszki 24, (nad cukiernią Fang- 
tata), tel 14-60. 


Aa 


Nocny dyżur pełnią apteki: 


Dr. Jurkowskiego, Skwer Kościuszki — 
telefon 18-44. 

Świętojańska, naprzeciw komisariatu. 

Bałtvcka, ul Śląska 42. 

Magistra Grodzkiego, Morska 155. 

Nadmcerska w Orłowie, ul. Orłowska. 


REPERTUAR KTN: 
Bajka: „Piętro wyżej“ (film polski). 
Gwiazda: „Sama przez żydie*. 
Lido: „Ten, którego ukochałam*. 
Lily-Chylonia: ,„Korsarze*. 
Morskie Oko: „Boollo* i 
goń“. , 
Miraż-Orłowo: „Maria Antonina*. 
Polonia: „Orły morskie*, 
Zorza-Grabówek: „O czym się nie mówi“. 


— Koedukacyjne kursy handlowe w 
Gdyni przyjmują zapisy na nowy rok 
szkolny na kurs: dla młodzieży przedpo- 
łudniowy, jednoroczny i dwuletni; dla do- 
rosłych wieczorowy — jednoroczny. Pod- 
stawą przyjęcia Świadectwo ukończenia 
szkoły powszechnej. Zamiejscowi korzy- 
stają ze zniżek kolejowych. Zapisy i in- 
formacje: sekretariat Gdynia, Starowiej- 
ska 17, tel. 27-26. (n5110 


„Szalona po- 


Gdynia 
Restauracja Dworcowa 
właśc. Józef Berendt 


Zaprasza na znane, dobre i tanie 
Śniadania, obiady i kolacje 
dla wycieczek zniżki. Tel. 16-02. (n5800 


— Kontredans bander. W lipcu nastąpi- 
ły w porcie gdyńskim przesunięcia w ko- 
lejności bander w porównaniu z czerwcem: 
Anglia, zajmująca poprzednio 5 miejsce, 
przesunęła się teraz na 7, oddając miejsce 


„ Norwegii, Również Włochy przesunęły się 


w tabeli o jedno miejsce naprzód. Grecja 
z 9 miejsca zjechała na 13, Łotwa z 11 miej- 
sca awansowała na 9. Stany Zjednoczone 
z 12 przeszły n a10 miejsce itd. W lipcu 
pokazały się bandery, nie notowane w po- 
przednim miesiącu. jak np. Panama, nie 
przybyły za to statki innych bander, zawi- 
jających do portu gdyńskiego w czerwcu, 
jak np. ZSRR i Litwa, 

— Inwestycje nawigacyjne w Zatoce 
Puckiej. Na skutek przeprowadzonych 
przez Urząd Morski prac nad budową por- 
tu puckiego, pogłębieniem kanału wjazdo- 
wego, przebagrowaniem Depki itp. bardzo 
silnie wzmógł się ruch żeglugowy w Zato- 
ce Puckiej, W związku z tym przeprowa- 
dzono szereg inwestycyj, m. in. pod Rzuce- 
wem ustawiono dwa światła auromatyczne 
— jedno na brzegu, drugie na pławie RZO, 
postawiono jeszcze jedną pławę czarną 
CH-S na krawędzi czterometrowej płycizny 
pod Chałupami, a wyczerpany nowy kanał 
dojazdowy do Pucka oznaczono również 
dobrze oświetłonymi nabieżnikami, Wszy- 
stkie te inwestycje nawigacyjne, przyczy- 
niły się do znacznego podniesienia stanu 
bezpieczeństwa żeglugi w Zatoce Puckiej. 

— Budowa Jagiellonowa nowego kąpie- 
liska na Helu. o którym pisaliśmy już w 
ubiegłym roku, wchodzi w stadium reali- 
zacji. Ostatnio zatwierdzone zostały plany 
tego przyszłego osiedla dla letników. 


RESTAURACJA-BAR 


„EUROÓPA” 


wł. M. Grabowski 
Gdynia, 10 Lutego 7. Tel. 2730 


Obiady smaczne z 3 dań 1 zł. Bufet zaopa- 
trzony w zakąski zimne i gorące oraz do- 
brze pielęgnowane piwa i wódki. Lokal 
otwarty dzień i noc. Tamże obszerna sala 
bilardowa, bilardy piramidkowe, karambo- 
lowe i automatyczne. (n6769 


— Stocznia Gdyńska buduje lugier na 
drugiej pochylni, Stocznia Gdyńska ukoń- 
czyła budowę nowej, drugiej po- 
chylni, na terenach położonych nad Kana- 
łem Przemysłowym. W środę 16 bm. na 
nowej pochylni założono już stempkę pod 
nowy statek. Będzie to luger rybacki, wy- 
konany na zamówienie Ministerstwa Prze- 
mysłu i Handlu. Charakterystyka budują. 
cego się statku będzie następująca: długość 
między pionami — 35,70 m, szerokość maks. 
— 750 m, wysokość boczna — 3,35 m, za- 
nurzenie — 2,70 m. Luki tego statku po- 
mieścić będą mogły 1000 beczek  śledzio- 
wych miary szkockiej. Statek poruszany 
będzie motorem Diesle'a, mocy 450 KM. 
Stocznia Gdyńska wykona zamówienie w 
bardzo szybkim czasie, termin wykończenia 
bowiem przewidziany jest już na lutego 
przyszłego roku. 

— Praca portu gdyńskiego. W tygodniu 
ubiegłym tj. w okresie od 7 do 15 bm. weszło 
do portu gdyńskiego i wyszło zeń na morze 
ogółem 287 statków o łącznej pojemności 
236.005 irn. netia. 


Panie posiadające przygotowanie w za- 
kresie pielęgniarstwa mogą być przyjęte 
jako rezerwowe siostry pogotowia sanitar- 
nego PCK. Zgłoszenia pisemne przyjmuje 
zarząd Okręgu Pomorskiego PCK w Toru- 
niu, ul. Mickiewicza 2/4 (Dom Społeczny), 
pokój nr 86. gdzie też udziela się wszelkich 
informacji. Od kandydatek wymaga się: 
1) dowodu kwalifikacji pielęgniarskich, 2) 
pomyślnego stanu zdrowia, 3) nieprzekro- 
czone 60 lat życia, 


n-7304 


u najsilniejszych źródeł wód gorzkich 


NAJWYŻSZY KOMFORT 


lniormacjer Zarząd Zdrojowy, Wagons Lits Cook, Orbis. Pa 


Obywatele miasta Gdyni! 


Gdynia. W niedzielę, 20 bm. wraca 
po ciężkich trudach tegorocznych ćwi- 
czeń letnich i spełnieniu doniosłych za- 
dań ukochana przez wszystkich Morska 
Brygada Obrony Narodowej. 

Wzywamy całe społeczeństwo Gdyni 
do wzięcia udziału w powitaniu naszej 
„Gwardii Gdyńskiej* przez udekorowa- 
nie domów chorągwiami państwowymi, 
tłumne wejście na ulice i bogate obda- 
rzenie powracających żołnierzy kwia- 
tami. 


Obrona Narodowa wkroczy do Gdyni 
o godz. 16 ul. Morską i przed gmachem 
Państwowej Szkoły Morskiej zostanie 
powitana przez władze miejskie. Na- 
stępnie oddziały przemaszerują ul. 10 
Lutego, gdzie przy gmachu poczty odbę- 
dzie się defilda, po czym nastąpi przy- 
jęcie żołnierzy przez społeczeństwo na 
placu Grunwaldzkim. 


Stowarzyszenie Przyjaciół Żołnierzy 
Morskiej Brygady Obrony Narodowej. 


Cebula nad > p 


Gdynia. Z początku wszystko było all 
right. Żydzi bali się wojny i siedzieli jak 
mysz pod miotłą z dala od polskiego mo- 
rza. Kąpieliska bałtyckie przybrały wy- 
gląd niezmiernie sympatyczny: rojno było, 
gwarno, lecz bez „cybulizacji*. Potem a- 
toli odmieniła się sytuacja. Cebula zapa- 
nowała w Orłowie jako  najwonniejszy 
kwiat Wybrzeża: gdzie stąpisz pluskają się 
kędzierżawi o potężnych nosach letnicy... 
'Trwała ta sielanka do momentu, gdy wraz 
z kryzysem bilonowym zaczęto puszczać 
balony próbne plotek wojennych. Zapew- 
ne sąsiedzi z pustych Sopot chcieli bodaj 
na drugi turnus sezonowy wystraszyć no- 
wą partię urlopowiczów i nie dopuścić ich 
do kąpieli w ożywczych fałach polskiego 
morza. Dość, że zaczęli wyjeżdżać... żydzi, 
a przyjeżdżać — Polacy. Świetnie. Żydzi 
warszawscy okazali się najtrwożliwsi. Za 
nimi — Łódź. Wreszcie najodważniejsi 
krakowscy najdłużej się kąpali. Żydzi nie 
mogą w żaden sposób zdobyć sympatii 
Gdyni i to zrozumiałe, bo ot co robią: Do 
szofera w Orłowie podchodzi wytworny ży- 


dek i targuje się z nim by go zawiózł do 
Gdyni. Za krzaczkiem tymczasem czeka 
reszta towarzystwa. Siedmioro! Szofer — 
owszem. Zgadza się zabrać pasażera w 
drogę powrotną do Gdyni za uzgodnioną 
cenę złotych 3 Wtedy jak gruszki spada- 
ją na samochód kolejno dalsze żydki spoza 


krzaczka. „Gospodarz* zaprasza do „swe- 
go“ utargowanego już samochodu. 

— O przepraszam! — zastrzega się szo- 
fer — jeden, dobrze — ośmioro nie. Pań- 


stwo zapłacą od sztuki. 

— Co jest! Co potrzebuje być! — pieni 
się żydek nr 1. — Pan się zgodził, pan się 
umówił! Gdzie policjant? Gdzie sprawie- 
dliwość? Gdzie porządek? 4 

Szofer ma serce z kamienia, z żelazo- 
betonu i w ogóle najtwardsze a niewzru- 
szone. 

— Ten gość wydaje mi się podejrzany 
— oświadcza flegmatycznie przedstawicie- 
lowi władzy — proszę go zrewidować! — 

Magiczne słowa. Czar cebuli prysł mo- 
mentalnie... 


Fundacja bibliotek Związku Rezerwistów.. 


Pod hasłem „Silna Uzbrojona Armia* 
oraz odpowiednio wyszkolna i należycie o- 
świecona jej rezerwa — Stanowi potęgę 
Kraju“ Zarząd Główny Związku Rezerwi- 
stów podjął akcję zmierzającą do zaopa- 
trzenia drogą fundacji publicznej kół i o- 
gniw Związku Rezerwistów na terenie ca- 
łej R. P. w odpowiednie komplety biblio- 
teczne, które doszkoliły by żołnierzy armii 
rezerwowej tak, aby postęp i wiedza woj- 
skowa oraz znajomość celu za jaki będzie 
walczył nie były mu obce, gdy zajdzie po- 
trzeba zamienić lemiesz czy młot na ba- 
gnet. Związek  Rezerwistów powołał do 
Życia Fundację Bibliotek Związku Rezer- 


wistów nad którą protektorat objął Pan “książki. 


Minister Marian Zyndram Kościałkowski 


i zwraca się do społeczeństwa licząc, że w 
osiągnięciu tak doniosłego celu weźmie u- 
dział całe społeczeństwo popierając gorąco 
tą akcję, — tymbardziej, że akcja ta jest 
jednorazową i po przeprowadzeniu zbiórki 


potrzebnych funduszów nie będzie powta- 
rzaną. 
Dobrowolne ofiary w dowolnych wyso- 


kościach należy wpłacać na konto PKO nr 
19870 lub do Podokręgu Związku Rezerwi- 
stów w Gdyni przy ul. Zgoda 4, lub też na 


ręce uprawnionych delegatów. 


Sądzimy, że również pożądanym by by- 
ło zasilanie tych bibliotek bezpośredniu w 


W dobre książki! 


-m T M 


— Złoty Fundusz Lotniczy w Gdyni. Za- 
początkowana z inicjatywy społeczeństwa 
zbiórka złota na „Złoty Fundusz Lotniczy 
zatacza coraz szersze kręgi. W Gdyni na- 
leży się zgłaszać do biura komisarza obwo- 
du morskiego Pożyczki Obrony Przeciwlot- 
niczej (ul. 10 Lutego 5 m. 7 LOPP) w godzi- 
nach od 9 do 13, gdzie będą wydawane tym- 
czasowe pokwitowania i udzielane wszelkie 
informacje. Po otrzymaniu od wojewódz- 
kiego komisarza POP obrączek zastępczych, 
można będzie je otrzymać za okazaniem 
tymczasowego pokwitowania. 

— Połów dorszy na zamówienie. Brak 
zbytu na ryby świeże (za wyjątkiem śledzi) 
występuje nie tylko w połowach daleko- 
morskich. Również i na małe połowy przy- 
brzeżne naszych rybaków nie ma odbior- 
ców. Dlatego rybacy mający swe kutry we 
Władysławowie wyjeżdżają na połów dor- 
szy jedynie po uprzednim otrzymaniu zamó- 
wienia od handlarzy. Niektóre kutry ło- 
wiąc „tukami* (dwa kutry ciągną jedną 
sieć .tralową) miały po czterdzieści centna- 
rów dorszy. 

— W Wieżycy, wspaniałym ośrodku tu- 
rystycznym Szwajcarii Kaszubskiej odbę- 
dzie się w niedzielę, 20 bm. poświęcenie 
obozu polskiej Imki. O godz. 7,30 odbędzie 
się msza św. w kościele parafialnym -w 
Szymbarku, o godz. 15 poświęcenie obozu, 
zwiedzenie i ognisko. Do obozu jechać 
można koleją: wyjazd z Gdyni 10,56, przy- 
jazd 12,10 — odjazd 16,56, przyjazd do Gdy- 
ni 18,00. Obóz leży od dworca w odległości 
800 m. Dojazd aut szosą Gdynia—Koście- 
rzyna przez Żukowo—Egiertowo i w pobli- 
żu wzgórza Wieżyca skręt w prawo nowo- 
zbudowanym odcinkiem szosy, do st. kol. 
Wieżyca i do obozu. Dojazd dla aut jest zu- 
pełnie dobry. ~ 

— Dzieci gdyńskie na wakacjach. W nie- 
dziele, 20 bm. odbedzie się prasowa wy- 
cieczka zorganizowana przez Miejski Komi- 
tet Pomocy Dzieciom do ośrodków kolonij- 
nych gdzie bawią na wywczasach letnich 
gaoa pady ią, 


o OCZ) 


— Ogólne połowy polskiego rybołówstwa 


morskiego w lipcu dały 900 ton ryb o war- 
Z ilości tych przypada na 
połowy dalekomorskie na Morzu Północ- 
nym około 80% bo 737 ton a wartościowo 
Oznacza to wzrost w 


tości 266.290 zł. 


70%/e czyli 185.680 zł. 
porównaniu z rokiem ubiegłym. Również 


zwiększyły się nieco połowy przybrzeżne o- 


siągając 112 ton czyli 12% całych połowów, 
o wartości 63.966 zł. 


— Broszura propagandowa o Gdyni i 


Gdańsku. Staraniem wspólnym Urzędu 
Morskiego i Rady Portu i Dróg Wodnych 
w Gdańsku, ukaże się w najbliższym cza- 
sie broszura propagandowa  „Gdynia— 
Gdańsk*. Na stukilkudziesięciu stronach, 
w oparciu o najnowsze materiały i dane 
statystyczne, zilustrowane będą  najważ- 
niejsze zagadnienia obu portów polskiego 
obszaru celnego. Poza opisem portów, ich 
urządzeń technicznych itp., broszura za- 
znajomi również czytelników ze sposobem 
pracy portowej i najciekawszymi jej prze- 
jawami. Broszura „Gdynia—Gdańsk", u- 
każe się narazie w czterech jezykach — 
polskim, angielskim, francuskim i nie- 
mieckim, w razie potrzeby zaś, przewidzia- 
ne są i dalsze wersje w innych językach — 
rumuńskim, „węgierskim, słowackim itd. 


— 40 proszków samobójczych. Stefania 
Ł., zamieszkała przy ul. Focha, zatrudniona 
na jednym ze statków, wskutek nieporozu- 
mień rodzinnych zażyła w celu samobój- 
czym 40 proszków przeciw bółowi głowy. 
Pogotowie Ratunkowe po udzieleniu pomo- 
cy pozostawiło ją opiece domowej. ` 


— M. s. Batory wyrusza w sobotę, dnia 
19 bm. na wycieczkę do Kopenhagi z kom- 
pletem pasażerów, a w czwartek 24 sierpnia 
przez Kopenhagę i Cherbourg do Halifaxu 
i Nowego Jorku. 


SE ro mika 


TOBUNŃ SKA 


Toruń, dnia 19 sierpnia 1939 r. 


Nocny dyżur pełnią apteki: 
Radziecka — śródmieście 
Św. Anny — Bvdgoskie Przedmieścia 
Pod Łahędziem — na Mokrem. } 
Nadwiślańska - Jakubskie Przedmieście 
Św. Barbary — Chełmińskie Przedm. 
Dyżur lekarski Ubezpieczalni Społecznej: 
piątek: dr Jasiński, ulica Grudziądzka 
nr 37, tel. 26-60. 
——=K D 
Pogotowie straży pożarnej tel 12-44 
£p—— 
Pogotowie ratunkowe tel. 19-91. 
«;p——— 
Przedstawicielttwo „Dziennika 
skiego", ul. Mos”wa 17. tel 14-46, 


REPERTUAR KIN: 


Aria: „Maria Antonina” 
As: „Nieustraszony” 
Mars: „Kadeci” 

Świt: „Dama z Malakki". 


— Dzisiejsza premiera sztuki „Tajny wy- 
wiad”, Ile nerwów, samozaparcia i poświę- 
cenia kosztuje tajny wywiad, ciekawie 
przedstawia nam autor J. T. Dybowski Ww 
swej pięknej sztuce p. t. „Tajny wywiad 
(„Po tej i po tamtej stronie granicy”). Pre- 
miera tej sztuki odbędzie się w Teatrze Zie- 
mi Pomorskiej dziś (w sobotę) o godz. 20. 
Obsadę tworzą pp.: Mazarekówna, Przy- 
siecka, Butrym, Wasilewski, Piekarski, 
Leśniowski, Krzyski, Dowmunt, Kuryłło, 
Małkowski i inni. Reżyseria p. Piekarskie- 
go, dekoracje p. Małkowskiego. W. niedzie- 
lę wieczór „Tajny wywiad”. 

— Repertuar Teatru Ziemi Pomorskiej. 
Sobota 19 bm. godz. 20 Toruń: „Tajny wy- 
wiad” — premiera. Inowrocław: „Egzo- 
tyczna kuzynka” — godz. 20. Niedziela 20 
bm. godz. 16 Toruń: „Życie jest skompli- 
kowane”, godz. 20 „Tajny wywiad”. Ciecho- 
cinek: „Egzotyczna kuzynka” — godz. 20,15. 
Poniedziałek 21 bm. godz. 20,30 Włocławek: 
„Egzotyczna kuzynka”. 

— Uwaga, filateliści! 
25-lecia wileńskiej dywizji piechoty legio- 
nów, urząd pocztowy Wilno 1 używać bę- 
dzie okolicznościowego datownika do stem- 
plowania przesyłek listowych, wrzuconych 
do specjalnej skrzynki w tym urzędzie i 
przesyłek, nadesłanych przez filatelistów do 
ostemplowania. 

— Wystrzegać się oszustów. Od pewne- 
go czasu na terenie Polski pojawili się o- 
szuści, którzy sprzedają krążki metalowe 
jako złoto Policja ostrzega przed oszusta- 
mi, którymi naturalnie są jak zawsze żydzi. 

— Za duszę śp. inż. J. Loringa, W ub. 
piątek 18 bm. odbyło się o godz. 9 w koście- 
le N. M. P. w Toruniu nabożeństwo żałobne 
za duszę Śp inż. Jana Loringa, b. dyrektora 
Kolei Paźctwowych w Toruniu. Mszę św. 
w asyście celebrowsi xr prałat, Jank. Wi 


Bydgo- 


nabożeństwie wzięli udział przedstawiciele 


władz państwowych z p. wojewodą min. WŁ 
Raczkiewiczem i gen. Bołtuciem na czele. 

—- Poradnia sportowo-lekarska. Z. powo- 
du gruntownego remontu w Okr. Ośrodku 
WF, poradnia sportowo-lekarska w Toruniu 
urzędować będzie od nadchodzącego ponie- 
działku, 21 sierpnia do 10 września br. w 
Ośrodku Zdrowia przy ul. Dekierta 1. Jak 
dotąd badania lekarskie będą odbywały się 
dla mężczyzn w poniedziałki, Środy ipiątki 
od godz. 19, dla kobiet we wtorki i czwart- 
ki od godz, 19. j i 

— Zawody pływackie, W nadchodzący 
poniedziałek o godz. 17 odbędą się w pły- 
walni Okr. Ośrodka WF zawody pływackie 
pod nazwą „pierwszy krok”. Zgłoszenia 
przyjmuje Okr. Ośrodek WF, ul. Wały, co- 
dziennie od godz 8—12 oraz kancelaria pły- 
walni w dniu zawodów. 


Chciał zarobić na zamianie pieniędzy, 


Toruń. Do drogerii niej. Norberta Ko- ` 


mowskiego w Chełmży przybył pewien 
klient, który prosił o zmianę banknotu 
100-złotowego. Drogerzysta zgodził się, 
ale pod warunkiem, że dostanie za 
zmianę 2,50 zł. 

Na skutek doniesienia Komowski zo 
stał przez policję natychmiast areszto- 
wany i osadzony w więzieniu. 

Jak się w ostatniej chwili dowiadu- 
jemy, Komowski został zwolniony z wię- 
zienia po przeprowadzeniu dochodzeń, 
z tym jednak, że jest pod stałą obserwa- 
cja policji. 

Na marginesie tego wypadku pod- 
kreślamy, że każdy lojalny obywatel 
polski, powinien o wypadku spekulacji 
bilonu donieść policji. 

Na tych osobników 
Kartuska. 


czeka Bereza 


Z okazji święta |" 


"rpa 


Str. 14. 


Bydgoszcz, dnia 19 sierpnia 1939 r. 
KALENDARZYK 


Dziś: Ludwika, 

Jutro: Bernarda, 

Wschód słońca o godzinie 4.48. 
Zachód słońca o godzinie 19.18. 


Stan pogody. 
WZROST ZACHMURZENIA, 


Wczoraj w godzinach popołudniowych 
w całej Polsce panowała pogoda upalna o 
umiarkowanym zachmurzeniu. Miejscami 
notowano burze i przelotne deszcze. Tem- 
peratura o godz. 14 wynosiła od 24 stopni 
w dzielnicach zachodnich do 30 stopni w 
Wileńskim. Rozkład ciśnienia atmosferycz- 
nego nad Europą wskutek słabych wiatrów 
ulega bardzo powolnym zmianom. Przewi- 
dywany przebieg pogody w dniu 19 bm.: W 
ciągu dnia przejściowy wzrost zachmurze- 
nia, miejscami burze i przelotne deszcze, 
zwłaszcza na południu kraju. Temperatura 


około 28 stopni. 
wschodnie. 


=~ Stan 
dzisiejszy 


` — Stan 


wczorajszy 


Termometr wskazywał dziś rano w cieniu: 


+ 
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DYŻURY NOCNE APTEK 
od 16—20 sierpnia br.: 
1) Apteka Centralna, ul, Gdańska. 
2) Apteka pod Lwem, ul, Grunwaldzka. 
—a:» 
Telefon Pogotowia Ratunkowego 26-15. 


Kip—— 


— MUZEUM MIEJSKIE przy ul. Farnej 
otwarte codziennie od godz. 11—16, w nie- 
dziele i święta od godz 11—14. 

Muzeum Miejskie — Bielawki, ul. Pierac- 
kiego 8, otwarte codziennie od godz. 11—14. 
Stała wystawa darów: obrazy Leona Wy- 
czółkowskiego i rzeźby Konstantego Laszczki 

— Biblioteka nowości T. C, L, przy ul. 
Pomorskiej la wypożycza książki codzien- 
nie od godz. 9—19, w soboty od 9—18. 

— Redakcja udziela porad prawnych 
(bezpłatnych) codziennie w godzinach od 
17—18  Zamiejscowym udzielamy porad 
również”na drodze listownej 


Lt m i dbe 


Z TEATRU MIEJSKIEGO 
im, K. H. Rostworowskiego, 


Dziś. w sobotę premiera doskonałej ko- 
medii Włodzimierza Perzyńskiego „LEK- 
KOMYŚLNA SIOSTRA", która od wielu 
lat nie schodzi z repertuaru wszystkich 
prawie scen polskich i stanowi prawie że 
klasyczną pozycję, Żywotność swą zawdzię- 
czą wiecznie aktdiaiyna problemem i nie- 
słychanie dynamicznej sile prawdy z jaką 
została napisana przez autora, jednego z 
najlepszych komediopisarzy polskich. Do- 
borową obsadę stanowią pp.: Krzywicka, 
Sobotkowska, Wańska, Drewicz, Gajdecki, 
Malatyński i Szafrański, który jest rów- 
nież i reżyserem sztuki. Dekoracje J. Prze- 
radzkiej i A. Jędrzejewskiego, 

W niedzielę 20 bm. o godzinie £ po połu- 
dniu po cenach o 50% zniżonych ciesząca 
się niesłabnącym powodzeniem komedia 
Jasnorzewskiej-Pawlikowskiej „POWRÓT 
MAMY" z pp.: Krzywicką. Okońską. Wań- 
ską, Gajdeckim, Jacewiczem. Małlatyńskim 
i Szafrańskim. 

Wieczorem „LEKKOMYŚLNA SIOSTRA* 

W poniedziałek „ZŁOTY WIENIEC", 

Dvrekcja Teatru zawiadamia, że karne- 
ty zniżkowe na nowy sezon 1939-40 zawie- 
rające 24 kupony ulgowe są do nabycia w 
Kancelarii teatru w cenie 1 zł. 


Zachwyt szczery — 
Budzą kryształy I piatery — 
firmy (n-4398 


KOZŁOWSKI 


Bydgoszcz - Gdańska 3. 


— Powtórzenie wenty parafii św. Trój- 
cy. Ponieważ z powodu wielkiego deszczu 
wenta parafii św. Trójcy w święto Wnie- 
bowstąpienia NMP odbyć się nie mogła, 
komitet, chcąc przyjść swoim najbiedniej- 
szym z pomocą. postanowił wspomnianą 
wentę urządzić w najbliższą niedzielę, któ- 
ra odbędzie się przy Śluzie kwiatowej. O- 
statni przystanek tramwaju — Wilczak. 
Prosimy o liczny udział. 


— Wycieczka autobusem do Topólna. 
Kat. Stow. Kobiet ,Jutrzenka* urządza we 
wtorek, 22 bm. wycieczkę autobusem do 
Topólna. Zgłoszenia do 19 bm, u p. Bau- 
mowej. Siemiradzkiego 5. Przejazd w obie 
strony 2.50 zł. 


Słabe wiatry północno- 


„DZIENNIK BYDGOSKI“, A 20 sierpnia 1939 r. 


Kzomika |! uroczystości pułku artylerii bydgoskie 


P. gen. Przyjałkowski, przedstawiciele wła dz i goście wysłuchują hymnu narodowego. 


(ek), Jak już wczoraj krótko informo- 
waliśmy, tegoroczne Święto bydgoskiego 
pułku artylerii lekkiej odbyło się w ra- 
mach wewnętrznych, niemniej jednak prze- 
bieg jego był bardzo uroczysty. 

W przeddzień Święta pułkowego odbył 
się na dziedzińcu koszarowym apel pole- 


P. prezydent Barciszewski otrzymuje od- 
znakę pułkową z rąk p. płk. Stachowicza. 


głych, których nazwiska odczytano przy 
zapalonym stosie. Właściwy dzień święta 
rozpoczął się mszą św. polową, odprawioną 
przez ks, kan Szackiego przy ołtarzu usta- 
wionvm na dziedzińcu. Podniosłe okolicz- 
nościowe kazanie na temat symbolicznego 
ziarna, wvdającego obfite plony, również 
wygłosił ks. kan. Szacki, 

O tradycjach pułkowych mówił po skoń- 
czonej Mszy Św. p. gen. Przyjałkowski. Swe 
mocne, żołnierskie przemówienie zakończył 
p. general apelem do żołnierzy, aby wszyst- 
kie swe wysiłki skierowali ku wielkości 
Rzeczypospolitej. + 

Pięknym momentem było wręczenie od- 
znak pułkowych p. prezydentowi miasta 
Barciszewskiemu i wiceprezydentowi Śpi- 
kowskiemu oraz oficerom pułku, Wręcze- 
nia dokonał dowódca pułku. y 

Z kolei na ul. Gdańskiej odbyła sie đe- 
filada. Przed p. gen. Przyjałkowskim prze- 
defilowałv baterie pułku. Wspaniała posta- 
wa żołnierzy, Świetne konie i nowoczesny 
sprzęt wywołały aplauz zgromadzonej licz- 
nie — mimo charakteru nieoficjalnego 
święta — ludności, 

Podczas tradycyjnego żołnierskiego obia- 
du popisywał się chór żołnierski, zespół 
teatralny, który wykonał tańce oraz soli- 
ści. Przemówienię wygłosił p. płk Stacho- 
wicz. 

Święto zakończyły konkursy hippiczne, 
rozegrane w ramach pułku. Zamiast rau- 
tu — odpowiednią kwotę przekazał pułk na 
zasilenie Funduszu Obrony Narodowej. 


Tokarze głównych warsztatów kolejowych. 


Z inicjatywy zainteresowanych pracow- 
ników, zarząd oddziału I Zjednoczenia Ko- 
lejowców Polskich w Bydgoszczy zwołał 
zebranie tokarzy, na które przybyło prze- 
szło 50-ciu zainteresowanych pracowników, 
tak stałych jak i umownych. Przewodni- 
czył zebraniu prezes oddziału p. Nowak. 
Referat o warunkach pracy i płacy tokarzy 
wygłosił wiceprezes zarządu okręgowego p. 
Przybylski. Nad referatem wywiązała s.ę 
obszerna dyskusja, w której zebrani podno- 
sili różne niedomagania, a przede wszyst 
kim niedostateczne ocenianie pracy toka- 
rzy. f 

W wyniku dyskusji uchwalono rezolu- 
cję. w której zebrani domagają się: 

1) zaszeregowania tokarzy. pracowników 


stałych do 3 i 2 kategorii płacy po za ko- 
lejnością ogólnych awansów, 

2) przyznania umowno-stałym tokarzom 
od 25—35 procent wyższych stawek dzien- 
nych od ogólnie przyznawanych innym rze- 
mieślnikom, 

3) ustalenia wszystkich tokarzy umow- 
no-stałych po £-letniej pracy na PKP, 

4) przyznania dla tokarzy najwyższej 
stawki premiowej, dopuszczalnej przez 
przepisy premiowe. 

Po przyjęciu rezolucji, uchwalono utwo- 
rzenie podsekcji fachowej tokarzy. 

Do zarządu podsekcji wybrani zostali 
pp.: Kosiński Władysław jako prezes, Dra- 
biński Wiktor jako wiceprezes i Szałajda 
Augustyn jako sekretarz, 


— e 


wiązek Niiczych Pracowników Pocztowy! 


złożył obligacje Pożyczki Lotniczej na FON. 


Z okazji imienin dyrektora Okręgu Poczt 
i Telegr, p. inż. Włodzimierza Kozubka zło- 
żyli na apel zarządu okręgowego obligacje 
i bony Pożyczki Przeciwlotniczej nast. pla- 
cówki Związku  Nizszych Pracowników 
Poczt, Telegr. i Telef, okręgu bydgoskiego: 

Zarząd okręgowy 2.000 zł, kol. Bronisław 
Kamiński, sekr. zarządu głównego 100 zł, 
zarząd Koła i koledzy: Koronowo 800 zł, 
Gdynia 100 zł, Szubin 380 zł, gotówką 8 zł, 
Pruszcz 240 zł, Starogard 1.241 zł, Kartuzy 
1.860 zł, Sępolno 480 zł, Kamień-Pom. 460 zł, 
Łobżenica 600 zł, Chełmno 1.640 zł, Sektei. 
Bydgoszcz 220 zł, Nowemiasto 760 zł, Luba- 
wa 660 zł, Kościerzyna 1.438 zł, Jabłonowo 
420 zł. Świecie 40 zł, Nakło 820 zł. Obligacje 
Pożyczki Narodowej Nakło 100 zł, zarząd 
Koła i koledzy: Nowe 820 zł, Laskowice 20 
zł, Toruń 1 3.360 zł, Weiherowo 1.580 zł, 
Chojnice 1.360 zł, Inowrocław 120 zł, Gru- 
dziądz 100 zł, Kowalewo 520 zł, Brusy 40 zł, 
Sektel. Gdynia 460 zł, Chełmża 680 zł, To- 
ruń 2 1.500 zł, Kcynia 380 zł, Więcbork 640 
zł, Czersk 720 zł, Tuchola 560 zł, gotówką 
Bronica 20 zł, zarząd Koła 2 bony poż. lotn. 
Brodnica 40 zł, koledzy placówki: Skarsze- 
wy 480 zł, Miasteczko 100 zł, Unisław 100 
zł, Radziejów 280 zł, Golub 400 zł, Agencje 
należące do Koła: Chojnice 400 zł, Chełm- 
ża 220 zł, Razem 20.287 zł. 


Zaznaczyć należy, że większa część zo- 
stała już złożona na FON przy subskrybo- 
waniu Pożyczki Przeciwlotniczej. Świadczy 
to o wielkim wyrobieniu społecznym i mi- 
łości Ojczyzny naszych pocztowców, 
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Wypadek podczas pracy. 


Przy pracach melioracyjnych pod Ryna- 
rzewem uległ nieszczęślilwemu wypadkowi 
38-letni Wacław Kubacki z Nakła, Uległ 
on złamaniu prawej nogi w kostce. Kubac- 
kiego przewieziono do szpitala miejskiego 
w Bydgoszczy. 


Motocyklista najechał zamiatacza ulicy 


Na narożniku ulic Dworcowej i Matejki 
został najechany przez motocyklistę 73-let- 
ni robotnik Paweł Przybyła, zatrudniony 
doraźnie przez Tabor Miejski. Przybyła zo- 
stał najechany podczas zamiatania ulicy i 
doznał wykręcenia nogi, okaleczenia ra- 
mienia oraz ogólnego potłuczenia ciała 
Starca przewieziono do szpitala miejskiego 
na Bielawkach, gdzie udzielono mu sku- 
tecznej pomocy. 


Nr 190. 


© miniaturki. 
J W BIURZE KASY OSZCZĘDNOŚCI. 


W bankach i kasach oszczędnościo- 
wych ruch jest — oczywiście — normal- 
ny. Nie ma w tym nic dziwnego. Wie o 
tym każdy uświadomiony obywatel, ale 
przecież nie każdy jest uświadomiony. 

Do kategorii nieuświadomionych na- 
leży p. Łukasz K. z gminy X, leżącej w 
powiecie bydgoskim. 

Pan Łukasz K. zjawia się w K. K.0. 
i pyta, czy mógłby podjąć 300 zł. 

— Proszę bardzo — mówi urzędnik. 

Po zwykłych formalnościach, p. Łu- 
kasz otrzymuje do rąk trzy spośród zło- 
żonych swego czasu w kasie „setek“. 

— Dziękuję — bąka „zawiedziony“ p. 
Łukasz — bardzo dziękuję, ale czy 
mógłym pieniądze ponownie złożyć w ka- 
sie „żeby procent dawały”? 

— Naturalnie — odpowiada uprzej- 
mie urzędnik — ale pocóż pan w takim 
razie podejmował pieniądze? 

— Widzi pan... przepraszam... chcia- 
łem się przekonać, czy one tutaj jeszcze... 
są! 

w z w 

Naiwny, bo naiwny, ale przede wszy- 
stkim — nieuświadomiony. Panie Łuka- 
szu, popraw się pan! 

TOMASZ. 


Cz" 


Miejskie Konserwatorium Muzyczne 
w Bydgoszczy, 


(uczelnia artystyczna o pełnych prawach 

szkół państwowych) 

przyjmuje wpisy nowowstępujących ucz- 

niów i słuchaczów na rok szkolny 1939/40. 

Wydziały: 

. Teoria I kompozycja. 

. Dyrygentura. 

. Fortepian, organy, muzyka kościelna, 

. Wokalny: Śpiew solowy, chóralny, kla- 

8a operowa. 

. Instrumenty orkiestrowe: smyczkowe: 
(skrzypce, altówka, wiolonczela, kon- 
trabas); dęte: (flet, obój, klarnet, fa- 
got, waltornia, trąbka, puzon, tuba). 

4. Dla kształcenia nauczycieli muzyki 

i śpiewu w 5zkołach ogólnokształcą- 
cych. 

Zespoły kameralne. Chór dzieci i chór 
mieszany. Orkiestra symfoniczna. Semina- 
rium pedagogiczne. 

Prospektami i szczegółowymi informa- 
cjami służy sekretariat w godz. urzędowych 
10—13 i 15—18 (tel. 2107), ul. Gdańska 71. 

»  (n7311 
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Kradzieże. 


Na szkodę Związku Wałowego Łęgnowo 
— Otorowo (pow. bydgoski) skradziono z 
baraku jedną maszynę do pisania marki 
The Fox, wartości 170 zł. 

Z otwartej piwnicy p. Andrzeja Rybar- 
czyka, zam. przy ul. Gdańskiej 154 skra- 
dziono wiertarkę, 2 lampy do lutowania, 
lampę do roweru i drobne przedmioty ogól- 
nej wartości 50 zł. 


Oszust odwiedza mieszkania. 


Od szeregu dni mieszkania prywatne 
odwiedza pewien oszust, przedstawiający 
się jako wysłannik (urzędnik) Miejskiego 
Urzędu Zdrowia. Osobnik ten najchętniej 
załatwia swe obowiązki „służbowe: w 
chwilach, gdy w mieszkaniu nie ma pana 
domu. Wyjmuje wówczas akta, gawędzi 
mile z panią domu, a wreszcie żąda 2 zł, 
w zamian za co daje „przepisy eanitarno- 
higieniczne“, 

Stwierdzamy. że Urząd Zdrowia Żadne- 
go urzędnika z podobnym zadaniem nie 
st die Oszusta należy oddać w ręce po- 
icji. 


Pożar w Mąkowarsku. 


W zabudowaniach rolnika Stefana Rvb- 
ki wvbuchł w środę po południu pożar, któ- 
ry objął szereg budynków gospodarczych, 
które spłonęły doszczętnie wraz z itegorocz- 
nym żniwem. Majątek ruchomy i nierucho- 
my Rybki nie bvł ubezpieczonv. toteż stra- 
tę około 30.000 zł poniesie rolnik. Przyczy- 
ny pożaru dotąd nie stwierdzono. 

A p 


— Z okazji 25-lecia wileńskiej dywizji 
piechoty legionów urząd pocztowy Wilno 1 
używa  okolicznościowego datownika do 
stemplowania przesyłek listowych wrzuco- 
nych do 21 sierpnia br. do specjalnej 
skrzynki pocztowej umieszczonej w tym u- 
rzędzie, przesyłek przyjętych przez poczte 
ruchomą czvnną w dniach 14 i 15 sierpnia 
br. jak również przesyłek nadesłanych 
przez filatelistów do ostemplowania. 

— Katolickie Stowarzyszenie Młodzieży 
Żeńskiej w czasie od 15 września do 15 paź- 
dziernika urządzą drugi w tym roku kurs 
przygotowania rodzinnego połączony z kur- 
sem przysposobienia kobiet do obrony kra- 
ju. Kurs ten przeznaczony jest dla młodych 
osób, pragnących zapoznać się z zadaniami. 
żony, matki i gospodyni domu. Opłata za 
utrzymanie wynosi 45 zł. sama nauka jest 
bezpłatna. Zniżka kolejowa zapewniona. 
Informacyj udziela i zgłoszenia przyjmu- 
je: Katolickie Stowarzyszenie Młodzieży 
Żeńskiej, ul. Kręta 5, I ptr. 


£ 


= 


HA 


niedziela, 
dnia 20 sierpnia 1939 r. 


Nasze reportaże. 


DZIENNIK BYDGOSKI 
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Bieżąca chwila na poważnie I na wesoło. 


zdjęcia migawkowe z różnych dziedzin miejskiego żywota. 


Wiele się teraz mówi o tzw. bieżącej 
chwili. Że to poważna chwila, doniosła 
chwila, dziejowa chwila... Owszem, wszyst- 
ko to prawda. jednak wciąż tą poważną 
chwilą żyć nie można i nie trzeba. W woj- 
nie nerwów ważne jest aby się zbytnio nie 
przejmować. I choć rzeczywiście czasy są 
historyczne — to nie dowód, że mamy się 
hisierycznie zachowywać. Niech żyje pogo- 
da ducha, która tak pięknie cechuje nasze 
społeczeństwo. A że istotnie przy tej naszej 
poważnej chwili nie brak momentów dość 


wesołych — przytaczamy na dowód kilka 
obrazków, zaczerpniętych wprost z życia. 
* 
* * 


Były kłopoty z brakiem bilonu — ale 
było też sporo momentów wesołych. 

Pan K. był winien panu Z. kwote 150, — 
zł. W dniu 16 przypadał termin płatności. 
Termin minął a pan K. nie zgłosił się. Na- 
zajutrz wściekły pan Z. telefonuje do p. K. 

— Panie, przecież pan się zobowiązał 
ściśle na termin oddać mi te 150,— zł. 

— No. wie pan.. — pada ze słuchawki 
odpowiedź — czyż mogłem wówczas wie- 


dzieć, że będzie brak bilonu?.., w 


* 
* * 


— Ale mi się udało — chwali się pan 
Długalski — nigdy nie kupiłem tyle róż- 
nych towarów za 20 zł. 

— Co ty powiesz? 

— Ano tak: miałem 20— zł w papierku. 
Poszedłem do piekarza po ciastka — nie 
miał wydać, więc zakredytował mi na ra- 
zie. Poszedłem do rzeźnika — to samo. Do 
sklepu galanterii — to samo. Do probierni 
— to samo, I tak dalej, Gdy później zliczy- 
łem, ile mam oddać, gdy będą drobne — o- 
kazało się, że... 36,75 zł. 

xk 


Pan Paweł wraca o 6-ej rano zalany w 
sztok, Żona czyni mu wymówki. 

— Nie mogłem inaczej, duszko. Daję ci 
słowo honoru. Wstąpiłem z Dyonizem na 
piwo. On postawił piwa i ja też. Przycho- 
dzi do płacenia: obaj mamy po dwudziest- 
ce. Kelner nie miał wydać — musieliśmy 
czekać, aż zbierze drobne od gości. Ale o- 
kazało się. że i inni goście mieli mało 
drobnych. Czekając, musieliśmy — hpp — 
popijać, I musieliśmy tak długo pić, aż się 
dla każdego... hpp.. zebrał rachunek na 
równą dwudziestkę.,, 

x, LA w 

— Obroty marne — skarży się jeden ku- 
piec do drugiego. Nie mam drobnych... 

— U mnie jeszcze gorzej — odpowiada 
drugi — nie mam RE 


— Kup mi „Pingwiny* — prosi, przymi- 


lając się 9-letnia dama do 11-letniego mło- 
dzieńca, 

— Dobrze, 

— Idą do budki z lodami. 

Proszę dwa razy orzechowe. 
tylko 50-złotowy banknot. 

— Nie mogę wydać — oświadcza sprze- 
dawczyni, 

— No, widzisz — oznajmia z odpowied- 
nią miną kawaler — miałem dobre chęci. 
Sama widziałaś... $ 


— Kupiłam sobie nowy kapelusz. 
— Co takiego? Przecież miałaś kupić 
tylko woalke!... 
— Tak. Ale nie mieli wydać z 20 zł. 
* * * 
W popularnej „Teatralce* (3 września 
będzie zamknięta) popisywali się swą siłą 


Ale mam 


małżonkowie Maksymiakowie. W pewnej 
chwili Maksymiak dźwiga 20 ludzi, Ktoś 
przy stoliku zauważa: 

I Niemcy myślą, że w trzech na jednego 
dadzą nam radę... 
* x w 

Właściciel rozlewni piwa. znany piwosz 
został komendantem oplg bloku. 

— Eech — mówi na zbiórce — po co mi 
tyle służb. Ja sam poradze sobie z 7 bom- 
bami... 

* 

Teraz poważniejsza historia. 

Po mieszkaniach chodzi jakaś niewia- 
sta, która na wstępie mówi, że nie umie po 
polsku i w języku niemieckim natrętnie 
proponuje wróżenie. Lubi „za jedne 50 gro- 
szy* wdawać się w rozmowy, przy czym 
wyraźnie sonduje opinię, że wojny z całą 


Kolonia Rodziny Wojskowej oddz. bydg.„Soicu Kujawskim 


Niezwykle mili i mali goście przebywa- 
ja obecnie w „kolonijnym mieście“ — Sol- 
cu Kujawskim, Oto już od 1 lipca gospoda- 
rzą na swej murowanej kolonii dzieci ro- 
dzin oficerskich i podoficerskich, zorgani- 
zowanych w bydgoskim oddziale Rodziny 
Wojskowej. Pierwszy turnus (od 1 do 30 
lipca) już opuścił kolonię. Sto chłopców 
i dziewcząt w wieku od 7 do 14 lat wróciło 
rozpromienionych na ciele, pokrzepionych 
na duchu, sytych słońca, lasu i zdrowia. W 
drugim turnusie. około 80 dzieci, podzielo- 
nych według systemu harcerskiego na za- 
stepy „Jeleni“, „Wiewiórek*, „Orląt“. „Sło- 
ni“, „Żubrów“ i „Wilków“ — aż do 30 sier- 
pnia robi to samo. Trudno zresztą czynić 
co innego, gdy macierzyńska doskonała o- 


pieka kierowniczki kolonii — = kpt. Ku- 
czerowej, żony kapelmistrza orkiestry 
„pułku murowanego“, a także piękna oko- 
lica, doskonałe warunki zdrowotne i wy- 
marzona pogoda — na nic inne nie pozwa- 
lają. 

Organizacja tej młodej „rodziny* prze- 
widziała dla swych członków wszystko, co 
im pożytek przynieść może i musi, a więc: 
modlitwę, gry. zabawy, plażowanie, kąpiel, 
śpiewy, ogniska, no i... oczywiście dobre je- 
dzenie. Jak tu może być inaczej — niż do- 
brze? Tym bardziej, że oprócz p. kpt, Ku- 
czerowej nad porządkiem czuwają: komen- 
dant. dwaj instruktorzy i dwie instruktor- 
ki z ramienia harcerstwa? Nie może być 
inaczej i nie jest. Jest tylko dobrze. Zapy- 
tajcie uczestników kolonii... 


Plętnasta stroni. 


Rok XXXIII. Nr 190. 
pewnością nie będzie, że nie ma co się tak 
przygotowywać... 


A my wróżymy owej Niemce, że na pe- 
wno kiedyś wyląduje w areszcie... 
* 4 * ' 
Ćwiczenia opl w blokach domu. Na je- 
zdnię pada markowana bomba, Równocze- 
śnie pada jakiś jegomość, wijąc się w 
drgawkach. A » 
— Ten świetnie „robi trupa“ — zachwy» 
cają si apie. 
EL r 4 sanitariuszki z noszami. Za- 
bierają „zagazowanego“ na punkt opatrun- 
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kowy. Gość udaje sztywnego, wykrzywia 
się niemiłosiernie. Sanitariuszki „uśmiecha- 
ją się z tej gry i obandażowują „jegomościa 
raz przy razie, Po pewnej chwili „ranny 
porusza się gwałtownie. Siada. - 

— Co panie. do licha, ze mną zrobiły. 
Przecież ja cierpię na chorobę św. Wita i 
akurat miałem atak... 


* £ 


= 


Żona wraca z krótkiego urlopu. Oczywi- >: 


ście przepatruje wszelkie kąty mieszkania. 
Po jakimś czasie wpada zdenerwowana do 
gabinetu męża. 

— Kto skradł nasze zapasy na wypadek 
wojny? ah, 

— Zapasy? W tej skrzyni? A ja myśla- 
łem, że to Śpiżarnia i stamtąd czerpałem 


jedzenie... y s 
— Ach! A w śŚpiżarce wszystko się ze- 


psuło... 


w > w 
— Jak sądzisz, czy pojutrze będzie już 
wojna? J t 
— Bo ja wiem? Dlaczego właśnie poju- 
trze? X 
— Bo... widzisz... jutro mam płatny we 
Ksel... 


J. Kol 


— Delegatami Komitetu Ochrony Przy- 
rody zostali mianowani: na powiat bydgo- 
ski — dr Włodzimierz Kulmatycki, na po- 
wiat wyrzyski — Leonard Majewski, na po- 
wiat szubiński — Maksymilian Partyka, 
na powiat sępoleński — Leon Grzywacz, na 
powiat tucholski — Ignacy Miaziarski, na 
powiat chełmiński — inż. Adam Michalski, 
na powiat chojnicki — Aleksander Goryń- 
ski na powiat brodnicki — inż. Feliks So- 
boczyński. na powiat inowrocławski Fw. dr 
Helena Szafranówna, na powiat żniński 
Zygmunt Zwolanowski, na powiat wągro- 
wiecki — dyr. J. Bajerlein, na powiat cho- 
dzieski Stanisław Woszczyński. 
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Przysłońmy dziś światło naszego reflek- 
tora czarną krepą. 

Nie patrzmy na wygaszone reklamy na 
rogach ulic, bo nie ujrzymy więcej uśmie- 
chającej się dziewczynki w Świeżo wypra- 
nej sukience, tylko nadepniemy na rozbite 
szkło. Złodzieje już się dorwali do żarówek. 
Zresztą biuro reklamy się o szkodę nie u- 
pomina, nowych zaś klientów, którzy się 
przed tym tak darli, nie widać. Bez kon- 
kurencji nie ma życia. 

FRAZES — SAM PIERZE, 
póki mydła starczy. 

Nie zaglądajmy też do zakamarków 
wielkiego przemysłu, bo i tu łatwo można 
sie potknąć. Znanego właściciela fabryki 
trzymano siedem dni w areszcie śledczym 
-— pod zarzutem przestępstwa dewizowego. 
Następnie zwolniono go, a po kilku tygo- 
dniach na nowo uwięziono. Mówią o ja- 
kimś matactwie, ale nic pewnego jeszcze 
nie wiadomo. trzeba więc czekać, aż się 
sprawa wyjaśni, h 

Nie aresztowano, tylko doprowadzono 
na pilne przesłuchy trzech urzędników nie- 
mieckiego banku. Nie chodziło wcale o bi- 


lon tylko o sprawę „gardłową* — w zwią- 
zku z 
OBEZWŁADNIENIEM PEWNEGO 
KLIENTA, 


który natarczywie żądał wypłaty 80. tysięcy 
złotych z tytułu listu gwarancyjnego sprzed 
lat dwunastu, Wezwany do banku komi- 
sarz policji nie mógł zwaśnionym stronom 
przyznać racji. gdyż nie jest sędzią. Spra- 
wą zainteresował się z urzędu pan proku- 
rator. 

Czem jednak te sprawy są wobec wiecz- 
ności? Mało znaczącym fragmentem. 

Ważniejsze wydarzenia zaprzątają dziś 
nasze umysły. W chwili, kiedy Polska po- 
trzebuje jak najwięcej ludzi nieugiętych, 
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ludzi stałych, z charakterem, nie łudzą- 
cych się co do dziejowego posłannictwa 
narodu, ubył Wojciech Korfanty. Można o 
nim powiedzieć to co o hetmanie Tarnow- 
skim: 
«pełen wieku i przystojnej chwały 
sam się prawie położył, 
jako kłos dostały. 
Nie jest tu miejsce na nekrologi, Wypa- 
da jednak wspomnieć 


O KORFANTYM W BYDGOSZCZY, 


Mroźny wstał poranek dnia 2 stycznia 
1919 roku. Przed dworcem zbiegowisko. 
Dwunastu uzbrojonych kolejarzy, należą- 
cych do „Grenzschutzu* — wśród szpaleru 
najeżonych bagnetów — prowadzi ulicą ko- 
misarza Naczelnej Rady Ludowej, Publicz- 
ność nie szczędzi obelg i wyzwisk pod jego 
adresem, gawiedź  obrzuca Korfantego 
grudkami zlodowaciałej ziemi, 

— Powiesić go!!! Polnischer Spion... 

Odpędzono zgraję i „delegata z Pozna- 
nia“ wprowadzono do gmachu dyrekcji ko- 
lejowej. gdzie nań oczekiwali członkowie 
bydgoskiej Rady Żołnierskiej oraz major 
Klette, komendant miasta. 


Korfanty przyjechał na prośby telefo- 
niczne niemieckich władz lokalnych, po- 
parte interwencją podsekretarza stanu 
Ernsta, którego po walkach ulicznych w 
Poznaniu Korfanty zapewnił, że „nie chce- 
my przesuwać słupów granicznych przed 
konferencją pokojową”. Politykę tę podzie- 
lała z początku cała Naczelna Rada Ludo- 
wa, bo nie kto innv. tylko ksiądz Adamski 
jej imieniem oświadczył na sejmie dzielni- 
cowym: 

— Czekaliśmy na ziszczenie naszych 
marzeń lat nieomal 150, to i dziś gdy ma- 
rzenia i nadzieje nasze się spełniają, bę- 
dziemy umieli czekać jeszcze tych kilka ty- 


godni. które nas dzielą od ostatecznego u- 
regulowania granic... 

Wspadki jednak potoczyły się inaczej i 
zmuszały do szybszych decyzyj. Powstanie 
ogarnęło całą Wielkopolskę, Najbardziej 
Berlin i komisję rozjemczą zaniępokoiła 
wiadomość o „zakorkowaniu'” jedy..ci"z- po- 
zostałych linij kolejowych, prowadzących ze 
Wschodu na Zachód. Powstańcy wzbraniali 
się przepuszczać pociągi wojskowe przez 
stacje Nakło. Nikt tu jeszcze nie wiedział 
o umowie zawartej w Warszawie między 
Naczelnikiem Piłsudskim a ambasadorem 
Niemiec — „czerwonym hrabią* Kesslerem, 
że powracające z Ukrainy wojska niemiec- 
kie miały być przepuszczone przez Kowel 
— Brześć — Białystok — Grajewo do Prus 
Wschodnich, i że żołnierzom po drodze od- 
bierano broń, o ile jej sami nie porzucili 
lub... sprzedali, Szły więc ogromne trans- 
porty „do domu*, W Toruniu je skierowa- 
no do Bydgoszczy — na tor berliński, gdyż 
droga przez Zbąszyń była zamknięta. Za- 
leżało więc Niemcom bardzo na usunięciu 
przeszkody w Nakle. W tym celu zaprosili 
komisarza rządu polskiego do Bydgoszczy. 
Przyjęcie, jakiego tu Korfanty doznał nie 
sprzyjało układom, Zmuszony więc był 
major Klette pojechać z Korfantym do Po- 
znania, ponowić swoją prośbę. 

Dnia 3 stycznia o świcie, nie doczekaw- 
szy się pociągu w Inowrocławiu, szli obaj 
„rozjemcy“ (Korfanty i Klette) 


PIESZO DO JANIKOWA, 


Pod Janikowem na torze kolejowym zatrzy- 
mali ich powstańcy, idący do ataku... na 
Inowrocław. Perswazje na nic się zdały — 
powstańcy nie uznawali żadnych układów. 

Wspominał o tych przygodach Wojciech 
Korfanty, gdy po 15 latach znowu przyje- 
chał do Bydgoszczy, tym razem na wielki 


wiec. gdzie słuchało jego przemówienia 
kilka tysięcy osób, zgromadzonych w 
Strzelnicy. 


— Prowadzili mnie wówczas ulicą 
Dworcową jak bandytę., A wy mnie przy- 
witaliście jak hetmana. O, jak się odwra- 
cają karty historii! 

W mieszkaniu prywatnym państwa Jan- 
kowiaków, podczas gościnnego przyjęcia 
zgotowanego mu przez reemigrantów west- 
falskich i tutejszych działaczy, pił Senator 
Korianty zdrowie robotników w ręce b. po- 
sła Faustyniaka (NPR) i b. posła Bigoń- 
skiego (Ch. D.) wypowiadając życzenie, 


które w trzy lata po tym się ziściło na kon- 
gresie Stronnictwa Pracy w Warszawie: 


„NIECH ŻYJE JEDEN — NARODOWY 
OBÓZ ROBOTNICZY!* 


Innym znowu razem Korfanty, widocz- 
nie w$cieńczony kaźnią brzeską, podczas 
śniadania w „Gas.ronomii'*.. odpowiedział 
na zadawane mu pytania w spicyie brze- 
skiej... westchnieniem; dopiero się ożywił, 
gdy go zapytano co sądzi o „kochniczkach* 
warszawsko-berlińskich (było to jesienią 
1934 r.), wtedy ostrzegał: 

— To się źle Skończy! Chyba nie znają 
Niemców, że wierzą ich paktom... 

Wyjechał po tym do Czech „na kurację“ 
ale myśmy jego przestróg nie zapomnieli. 

Nie dziwimy się przedstawicielom naj- 
młodszego pokolenia, że o Korfantym nie- 
którzy nic prawie nie słyszeli, W podręcz- 
nikach szkolnych nazwisko to nie figuruje, 
nawet 


Z MAPY KTOŚ WYKREŚLIŁ 
„KORFANTÓWKĘ* 


— górę pod Kcynią. którą wdzięczni za © 
swobodzenie Śląska rodacy takim mianem 
ochrzeili w 1921 r. p 

Zawstydza uczone dzisiejsze nieuctwo 
ów syn fornala z Łysomic, który poprzez 
pruską  „Unteroffizier-Schule* doszedł w 
czasie wielkiej wojny do stopnia podpo- 
rucznika, a usłyszawszy o powstaniu śpie- 
szy na Pomorze i wstępuje jako ochotnik 
do jednego z tworzących się pułków pol- 
skich. Dzielny to był wojak, służbista ja- 
kich mało. tylko znajomość języka polskia- 
go dla stopnia oficerskiego miał niewystar- 
czającą. Podpowiada mu zatem major, e- 
gzaminujący w Toruniu, gdy kandydat nie 
umiał odpowiedzieć na proste pvtanie ja- 
kiego wielkiego syna gród ten w dziejach 
posiadał: 

— Ko.. Ko... 


Nasz pomorzanin, nie zastanawiając się 
długo, huknął: 

— Also Korfanty! 

O Koperniku, wynarodowiony w pru- 
skiej szkole wojak dawno zapomniał, ale 
o Korfantym (o którym czytał w sprawo- 
zdaniach z Reichstagu) pamiętał. 

„Also Korfanty* było na ustach całego 
korpusu oficerskiego. 

Pomorzanie pójdą jutro za trumną ze 
czcią wymawiając to imię. 


t 


- Ważne dla AREK urodzonych 
: w r. 1922. 


IW ciągu września 1939 r. winni zgłosić 
się do rejestracji poborowych mężczyźni u- 
rodzeni w roku 1922, Zgłoszenie przyjmuje 
Zarząd Miejski — Oddział Wojskowy — 
przy ul. Grodzkiej 25, pokój nr 21, w go- 
dzinach urzędowych od 9 do 13 według roz. 
plakatowanych na słupach ogłoszeniowych 
obwieszczeń, na które zwraca się zaintere- 
sowanym Specjalną uwagę. 


O prace dia mo dzieży handlowej. 


Z Nieszawy piszą nam: 

Szkoły Przysposobienia Kupieckiego. po- 
wołane do życia przez potrzebę przygoto- 
wania wzrastającemu z każdym dniem 
handlowi chrześcijańskiemu odpowiednich 
sił pracowniczyćh, czekają w tej chwili na 
poparcie, Idzie o to, ażeby one mogły mu 
przekazać swoich abiturientów, gotowych w 
tej chwili do objęcia praktyki kupieckiej 
w większych ośrodkach Pomorza, 


Młodzież ta zdobyła teoretyczne wiado- 
mości z zakresu organizacji i techniki han- 
dlu, księgowości, arytmetyki handlowej, to- 
waroznawstwa, reklamy i pisania na ma- 
szynie. Jest to dość wiele dla interesów 
handlowych rozmaitej branży, które nieraz 
przyjmują na praktykę młodzież bez żad- 
nego zawodowego przygotowania ze szkodą 
i stratą dla siebie i dla sprawy podniesie- 
nia naszego kupiectwa. Oczywiście, że ta- 
kiemu kandydatowi trzeba dać i warunki 
do życia, gdyż pochodzi on ze Środowiska 
na ogół niezamożnego spośród małorol- 
nych, czy też urzędniczych, a często i ro- 
botniczych sfer. 

Szkoła Przysposobienia Kupieckiego w 
Nieszawie ma tej młodzieży około 30, po- 
siadających wszelkie kwalifikacje moralne 
i zawodowe, by im można zawierzyć i dać 
sposobność do praktyki kupieckiej, Dyrek- 
cja tej szkoły w osobie ks. dyr, W. Kneb- 
lewskiego, zwraca się Z prośbą do kupców 
pomorskich Torunia, Inowrocławia, Byd- 
goszczy. i innych miast, by zechcieli dopo- 
móc w tej sprawie i młodzież, którą przy- 
gotowała, zabrać na praktykę. 

Wystarczy zwrócić się listownie pod a- 
dresem ks. dyr. W. Kneblewskiego, Nie- 
szawa, 


Pozdrowienie z Potulic. 


Katolickie Stowarzyszenie Młodzieży 
Żeńskiej Oddział Bydgoszcz „Promyk* przy 
parafii św. Trójcy przesyła z obozu w la- 
sach potulickich serdeczne pozdrowienia 
dla Redakcji Dziennika Bydgoskiego, Ro- 
dziców oraz wszystkich Znajomych. 

„Sprawie służ!“ 

Komenda obozu: 
Maria Łukaszewska, opiekunka obozu. 
Helena Wojciechowska. ckomendap ka. 


Pozdrowienie z obozu pracy w Tynnem. 


Najserdeczniejsze pozdrowienia dla Re- 
dakcji i Administracji „Dziennika Bydgo- 
skiego" oraz rodzicom. krewnym i znajo- 
mym zasyłają absolwenci Liceum Handlo- 
wego, zgrupowani na obozie pracy w Tyn- 
nem. 

K. Sarn, Zastępowski, J. Prvliński, 
K. Przybyłowiėz, Lewandowski, Kło- 
da W., Sikorzyński Tadeusz. 


Wieś zbiera nieużytki. 


Już przeszło dwa lata jak sbtvód miej- ğ 


ski LOPP w Ryągoszczy zorganizował na 
terenie iniasta zbiórkę nieużytków w po- 
AA starego żelaza, papieru, butelek, szkła 
-aQczonego. starych szmat i wszelkiego ro- 
dzaju puszek. 


Akcja daje pomyślne wyniki, hasło zbie- 
rania nieużytków dotarło już do krańców 
miasta. Wszystkie sfery społeczeństwa 
przystąpiły do współpracy, 
renu miasta 
mieniem, 


winna wziąć również udział w tak wznio- 
słej akcji pomnożenia Funduszu Obrony 
Narodowej, Każdy kawałek nieużytecznego 
żelaza, stara gazeta, butelka i etare szma- 
ty poniewierające się niejednokrotnie po 
podwórzu przechowane i oddane do skład- 
nicy nieużytków pomnożą fundusz Ligi O- 
brony Powietrznej i Przeciwgazowej. 

Apelujemy do WPanów Wójtów, Sołty- 
sów, Panów goSpodarzy | organizacji spo- 
łecznych ma wsiach, aby zorganizowali 
zbiórkę wszelkich nieużytków na cele 
LOPP, 


Wszelkie nieużytki przyjmuje w Bydgo- 
szczy centralny magazvn nieużytków przy 
Obwodzie Miejskim LOPP, ul. Długa 52. 
Zebrane nieużytki można dostarczyć co- 
dziennie w godzinach od 8 do 13 i od 17 
do 19, Większe ilości nieużytków (kilka 
toń) Obwód Miejski LOPP odbierze wła- 
snymi środkami lokomocji. 


Kurs dla świetliczanek w Bydgoszczy. 


Katolickie Stowarzyszenie Młodzieży 
Żeńskiej w Poznaniu przypomina wszyst- 
kim kierownictwom oddziałów, że w cza- 
sie od 10—19 września br. odbędzie się w 
ośrodku organizacyjnym w Bydgoszczy 
kurs dła świetliczanek, Koszta utrzymania 
na kursie wynoszą 10 zł. Zgłoszenia należy 
kierować do Katolickiego Stowarzyszenia 
Młodzieży Żeńskiej — Poznań, ul. Kręta 5. 
Na przejazd otrzymają druhny zniżkę ko- 
lejową w obydwie strony. 


WARUNKI PRZEDŚLUBNE. 
Pewien znany polityk i były minister, 
uporczywy stary kawaler. miał raz słaby 


Nieużytki z te- 

I płyną nieprzerwanym Sstru- 
Akcja tą jednak nie zostały obięte wsie. 
Wieś dotychczas stoi na uboczu. Wieś po- 


czakowie* — wodewil w 3 aktach. 23,00: 
statnie wiadomości dziennika wieczornego, 
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dzień i o mało co nie zeszedł ze swej dro- 
gi. Zdecydowawszy się na krok zrywający 
radykalnie z przeszłością, omawiał tuż 
przed ślubem ze swoją wybraną szczegóły 
małżeńskiego pożycia. Niewiasta oświad- 
czyłą: 

— Będzie pan musiał zrezygnować z faj- 
ki. 

— Dobrze. 

— Nie będzie pan grał na wyścigach. 

— Świetnie, 

— Zrezygnuje pan również z picia wó- 
dek. 

— Znakomicie. Gotów jestem zrezygno- 
wać jeszcze z jednej rzeczy, 

— Z jakiej? 

— Z zamiaru poślubienia pani. 


OKRĄŻY GO. 

— Czy pan słyszał. panie Levy, że otrzy- 
małem dziś ultimatum od Rozenzweiga? 

— Czego chce od pana? 

— Oświadcza, że jeśli mu nie zwrócę stu 
złotych, to mnie okrąży w ciągu 24 go- 
dzin, 

SZCZYT OPTYMIZMU. 

— Nie wiedziałem wcale, że Felek jest 
takim wielkim optymistą! 

— ??? 

— Wyobraź sobie, on wierzy, że układ 
angielsko-francusko-sowiecki zostanie pod 
pisany w ciągu najbliższych dwudziestu 
pięciu lat! 

»OHYDNA TWARZ“, 

Minister propagandy pewnego państwa 
zwiedzał muzeum prowincjonalne. 

W jednej z sal zatrzymał się i powie- 
dział: 

— Ten portret proszę usunąć. To ohy- 
dna twarz, 

W pół roku później minister znowu był 
w tymże muzeum i krzyknął gniewnie: 

— Czemu nie usunęliście tego obrazu, 
tak jak kazałem? 

— Ależ, panie. ministrze, — tłumaczy 
dyrektor muzeum, — to przecież nie żaden 
portret. To lustro... 

GASTRONOMIA STOSOWANA, 

Pani Knothke zwraca się do męża: 

— Jak myślisz, co ofiarować Miillerom 
na rocznicę Ślubu. Może ratlerka? 

— To już lepiej dobermana — będą mieli 
więcej do jedzenia! 


DRĘCZĄCE PYTANIE, 
Małv Hans zwraca się do ojca: 
— Tatusiu jak dawno ty już jesteś na- 
rodowym-socjalistą? 
— Sześć lat, À 
— A długo jeszcze musisz”, 


JAK BEFSZTYK, 

W Berlinie mówią, że robotnik niemiec- 
ki jest jak befsztyk: z wierzchu brunatny, 
a w środku czerwony.. 
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Jeden z kinoteatrów berlińskich wy- 
świetlał hurrapatriotyczny film pt. „Trze- 
cia Rzesza — największa potęga świata“. 

Pewnego dnia na plakacie, tuż pod ty- 
tułem naklejono kartkę: 

„Osłatnie dwa dni'. 

Listy do właściciela kina, należy adreso 
wać do Dachau... 


PROGRAM OGÓLNOPOLSKI. 
Warszawa, niedzieła, dnia 20 sierpnia. 
7,00: Sygnał czasu i pieśń „Ave Maria". 


7,05: Audycja dla wsi, 8,00: Dziennik po- 
ranny. 8,15: Muzyka poranna w wyk. orkie- 
stry wojskowej. 9,00: Płyty. 10,10: Trans- 
misja nabożeństwa z katedry poznańskiej. 
11,57: Sygnał czasu i hejnał z Krakowa. 
12, 03: Poranek muzyczny w wyk. ork. P. R. 
13,00: Wyjątki z pism Józefa Piłsudskiego. 
13, 05: Przegląd kulturalny. 13,15: Muzyka 
obiadowa, 14,45: Czytamy Mickiewicza: „Pan 
Tadeusz” (księga III). 15,00: Audycja dla 
wsi. 16,30: L. van Beethoven: Trio smyczko- 
we Es-dur op. 3. 17,15: „Bułgaria” — felie- 
ton. 17,30: Podwieczorek przy mikrofonie. 
19,00: Powszechny teatr wyobraźni: „Kamie- 
nie” — premiera słuchow. Marii Rodziewi- 
czówny. 19,35: Muzyka węgierska (płyty). 
20,10: Audycje informacyjne, 21,15: „Na Ły- 


komunikat meteorologiczny. 23,05: Wiado- 
mości w języku niemieckim i angielskim. 
ROZGŁOŚNIA POMORSKA, 

6,57: Pieśń „Witaj Gwiazdo Morza”. 7,00: 
Audycja dla wsi. 7,25: Program na jutro. 
9,00: Płyty. 13,05: Przegląd teatralny. 15,00: 
Melodie operetkowe (płyty). 19,35: J. S. Bach: 
Trio G-dur na flet, skrzypce i fortepian. 
20,25: Wiadomości sportowe z Pomorza. 
23,05: Wiadomości w języku niemieckim. 
23,13: Zakończenie programu. 

ROZGŁOŚNIA POZNAŃSKA, 

6,56: Pieśń poranna. 7,00: „Kalendarzyk 
gospodarski”. 7,05: Opowieści mikrofonu. 
1,20: Płyty. 9,00: Program na dzisiaj. 9:05: 
Płyty. 13,05: Między miastem a wsią: „Pi- 
sarze ludowi i pisarze dła ludu”. 15,00: 
Audycja dla dzieci. 15,20: Dla naszego po- 


ZIMNA KREW. 

Generał francuski Pelissier był niezwy- 
kle srogim i rygorystycznym przełożonym. 
Gdy pewnego razu skarcony za przewinie- 
nie oficer pozwolił sobie na złośliwą odpo- 
wiedź. Pelissier, dotknięty do żywego, u- 
derzył go szpierutą w twarz. Oficer błyska- 


wicznie wyciągnął rewolwer i skierował 
go w pierś generała. Strzał nie padł Pu 
nak — broń zacięła się. 

Wówczas Pelissier, już opanowany. roz- 
kazał: 

— Trzy tygodnie domowego aresztu — 
za niedbały dogląd broni! 


OBURZENIE. 

Pan Aron Bromberg siedzi” na weran- 
dzie kawiarni Europejskiej. Za kratą od- 
dzielającą werandę od ulicy stoi żebrak. 

— Nic nie jadłem dzisiaj — jęczy. — 
Choć parę grosików... 

Pan Bromberg nic nie odpowiada, że- 
brak oddala się, po chwili nadchodzi dru- 
gi: 

— Nie nie jadłem — mówi. — Rze pa- 
re grosików... 

Pan Bromberg zdenerwował aie: 

— Sami, psiakrew, nie jedzą — woła — 
i innym nie pozwalają! 


PRZEWIDUJĄCY MILIARDER, 

John Bright, znany miliarder amerykań- 
ski zwiedził Paryż. Jego olbrzymia fortuna 
nie przeszkadzała mu czynić tego na pie- 
chotę. Ale pewnego razu wpadł pod samo- 
chód. Ciężko rannego pogotowie odwozi do 
kliniki, Chirurg, dowiedziawszy się z kim 
ma do czynienia, postanawia, że trzeba 
zrobić „małą operację”, aby pobyt tak zna- 
komitego pacjenta w klinice przedłużyć. W 
chwili jednak, gdy ułożono już rannego na 
stole operacyjnym, chirurg ujrzał na jego 
piersiach następujący napis: „Nie warto 
mnie operować na ślepą kiszkę! Robiono 
mi to już trzy razy i czwarty raz płacić 
nie mam zamiaru", 


WŚRÓD SZOFERÓW. _ 
— Co to znaczy, że Niemcy tak nagle 
ucichli? 
— Kicha im nawaliła. 


W DORIE OZDABIANIA BALKONÓW. 

Facet idzie chodnikiem. Z balkonu pier- 
wszego piętra spada mu na kark doniczka. 

— Ależ to łajdactwo! — woła facet. 

— Nie, panie! To fuksja. 


BYWA I TAK, 5 
W Grajdołku otworzono bank ze spe- 
cjalnym urządzeniem alarmowym dla ka- 
sjera, Wystarczyło, aby kasjer "nacisna? 


nogą dzwonek, znajdujący się na podłodze, | 


by policja została natychmiast zaałlarmo- 
wana. t 

W dwa dni po założeniu instalacji zgło- 
sił się do kasjera jakiś osobnik w masce 
z rewolwerem w ręku. Kasjer zdążył je- 
szcze nacisnąć dzwonek. W chwilę potem 
rozlega się telefon. Bandyta zdjął słu- 
chawke. 

— Hallo. tu posterunek policii.. — po- 
wiada jakiś spokojny głos. — Panie sza- 
nownv, niech pan lepiej uważa, bo przed 
chwilą przez omyłkę nacisnął pan dzwo- 
nek alarmowy... 


granieza. 19,35: Płyty. 20,05: Wiadomości 
sportowe jokaine 23,05: Zakończenie pro- 


gramı i 
ZAGRANICA. 

Budapeszt I. 19,25: Rapsodia węgierska 
nr 12 Liszta. Ryga, 19,10: Wieczór muzyki 
wiedeńskiej. Sofia, 19,00: Muzyka lekka i 
taneczna, Bruksela flam. 20,00: Muzyka o- 
peretkowa. Oslo. 20,35: Popularny koncert 
symf. Sofia. 20,50: Meiodie operetkowe. Tu- 
luza. 20,35: Muzyka hawajska i tanga. Wie- 
ża Eiffia. 20,00: Muzyka taneczna. Kopen- 
haga. 21,30: Dawne tańce w wyk. ork. Lon- 
dyn Reg. 21,05: Popularny koncert symf. 
Tallin. 21,06: Muzyka tan. Bratysława. 22,00 
Muzyka cygańska. Lahti. 22,00: Muzyka lek- 
ka i taneczna, Oslo. 22,15: Muzyka tanecz- 
na. Sofia. 22,00: Muzyka lekka i taneczna. 
Kopenhaga. 23,00: Muzyka taneczna. Stras- 
burg. 23,00: Muzyka taneczna. 


, 


KOZAKI 
Kati — 


PROGRAM OGÓLNOPOLSKI, 

Warszawa, poniedziałek, dnia 21 sierpnia. 

6,30: Pieśń „Kiedy ranne wstają zorze”. 
6,35: Gimnastyka. 6,50: Płyty. 7,00: Dzien- 
nik poranny. 7,15: Płyty. 8,15: „Kupiec 
i handel morski” — pogadanka dla kupców. 
1157: Sygnał czasu i hejnał z Krakowa. 
12,03: Audycja południowa. 14,43: Teatr wy- 
obraźni dla młodzieży. 15,15: Muzyka popu- 
larna. 15,45: Wiadomości gospodarcze. 16,00: 
Dziennik popołudniowy. 16,10: Pogadanka 
aktualna. 16,20: Recital śpiewaczy S. Beno- 
niego. 16,45: Kronika naukowa. 17,00: Mu- 
zyka do tańca (płyty). 18,00: Sławne kon- 
certy: „Triumfy artystyczne Paderewskie- 
go” — aud. muz. 19,00: „Na jarmarku po- 
leskim”, 19,30: Koncert wieczorny. 20,25: 
Audycja dla wsi. 20,40: Audycje informacyj- 
ne. 21,00: Koncert w wyk. orkiestry smycz- 


-Ska a Zachód”. 


kiej oto pozycji. 


UKRYTA MYŚL, 


— Że też pan zgodził się na Kupno 8y- 
nowi samochodu. Przecież to nicpoń. 

— Właśnie kupując samochód, liczę ma 
to, że połamie ręce i nosi. 


W TROSCE O ZACHOWANIE LINII. 


Pewien młody człowiek zaczął tyć. Po- 
szedł więc do doktora poradzić się, co zro- 
bić na schudnięcie, 

— Niech pan je owoce, sałatę i suche 
pieczywo! 

— Doskonale, ale przed czy po jedzeniu, 
panie doktorze? 


tej POMOC, 


Tragarz niesie ciężką pake. 
przygląda mu się przez chwilę, wreszcie 
powiada: ARE i 

— Może mógłbym panu pomóc? _ 

— Co? — dziwi się tragarz. — Taki ma- 
ły brzdąc miałby mi pomagać?.. — A na 
co mógłbyś mi się przydać? 

— Mógłbym postękiwać, gdy penu jest 


ciężko... 
ZAWSZE TEN SAM. 


Popularny aktor filmowy, Adolf Men- 
jou, słynie z elegancji i wytwornych ma- 
nier. 

Na jakimś przyjęciu w tłoku nastąpił 
na nogę pewnej damy. 

— Panie, czy pan nie ma oczu? Jak 
pan chodzi? — zawołała dama, nie po- 
znawszy sławnego gwiazdora. 


"Proszę mi wybaczyć! — skłonił sięz: 


szacunkiem- Menjou.. — Ale sząnowna pa- 
ni posiada tak maleńkie nóżki, że, aby je 
dojrzeć, musiałbym chodzić z lunetą. 


OMYŁKA. 


Pan Icek Szczupak wybrał się na wy- 
stawę w Nowym Jorku, Tam zajechał do 
hotelu, którego portier zaczął go wypyty- 
wać, czy życzy sobie mieć pokój z tuszem, 
czy wanną. 

Na to pan Szczupak? 

— (o to za kpiny! 
tylko nazywam! 


Przecie ja się tak 


OSN TECA i 


kowej Zw. Muzyków Chrześcijan. 21,45: Pol 
ska między Wschodem a Zachodem: „Pol- 
22,00: Muzyka do tańcą 
(płyty). 23,00: Ostatnie wiadomości dzienni- 
ka wieczornego, komunikat meteorologicz- 
ny. 23,05: Wiadomości w języku niemiec- 
kim i angielskim. 

ROZGŁOŚNIA POMORSKA, 

6,57: Pieśń „Witaj Gwiazdo Morza 
Płyty. 13,50: Wiadomości z Pomorza. 
Program na jutro. 14,05: Płyty. 17,00: Reci- 
tal skrzypcowy Zdzisława Jahnkego. Przyj 
fortep. Edmund Roesler (z Bydgoszczy). 
17,30: Muzyka taneczna (płyty). 17,56: Wia- 
domości sportowe z Pomorza. 20,25: Dlacze- 
go zaprawiamy zboża” — pogad. rolnieza. 
22,00: Teatr wyobraźni: „Dziewczynka % 
fiołkami* — słuchowisko. 22,30: Gra zespół 
B. T. M. (z Bydgoszczy). 23,056: Wiadomo+ 
ści w języku niemieckim, 23,13: Zakończe- 
nie programu. 

ROZGŁOŚNIA POZNAŃSKA, 

6,56: Pieśń poranna. 8,30: Program na 
dzisiaj. 8,85: Płyty. 13,00: Wiadomości bie- 
żące, 13,05: Przegląd giełdowy. 13,15: Płyty. 
14,00: Koncert dla młodzieży i dzieci. 14,40: 
Co dzieci usłyszą w radio. 17,00: Płyty. 
17,80: Poznań literacki. 17,40: Ze skarbca 
pieśni polskiej, 20,25: Aktualna pogadanka 
rolnicza. 20,35: Wiadomości sportowe lokal- 
ne. 22,00: Muzyka taneczna (płyty). W 
przerwie o godz. 22,20 „W biurze podróży” « 
skecz. 23,05: Zakończenie programu. 


ZAGRANICA, 

Kowno. 19,30: Muzyka lekka. Luksem- 
burg. 19,15: Muzyka taneczna. Tallin. 19,05: 
Marta Eggerth śpiewa. Bruksela franc. 20,40. 
Orkiestra argentyńska. Kopenhaga. 20,30: 
Popularny koncert orkiestrowy. Londyn 
Reg. 20,00: Koncert symf. pośw. twórczości 
Wagnera. Lahti. 21,10: Orkiestra cygańska. 
Londyn Reg. 21,05: Muzyka taneczna. Sofia. 
21,40: Muzyka lekka i taneczna. Budapeszt 
iid 22,00: Muzyka cygańska. Lublana. 22,15: 
Muzyka lekka. Sofia, 22,00: Muzyka lekka 
i taneczna. Kopenhaga. 23,15: Muzyka tam 
neczna, Rzym. 23,15: Muzyka taneczna. 


». 13,00: 
14,00: 
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MARYSIEŃKA 


Początek o godzinie 2,45, 


W sprawie 1 grosza od zeszytu. 


Przed kilku dniami ukazała się w pra- 
sie wzmianka, przedstawiająca w sposób 
daleki od rzeczywistości sprawę pobierania 
od zeszytu szkolnego 1 grosza na Towarzy- 
stwo popierania budowy publicznych szkół 
powszechnych, 

Autorzy wzmianki zarzucają Towarzy- 
stwu, iż tłoczenie znaków Towarzystwa na 
zeszytach jest bardzo kosztowne i koszt tło- 
czenia pochłonie ewentualne wpływy z te- 
go źródła, Tłoczenie. może się odbywać rze- 
komo jedynie przy pomocy maszyn. Spro- 
wadzanych z zagranicy i znacznie zmniej. 
sza tempo produkcji, zaś kontrola Towa- 
rzystwą nad tłoczeniem będzie kosztowna 
i niedostateczna. 

. Zarząd główny Towarzystwa wyjaśnia, 
że tłoczenie znaków nie wymaga sprowa- 
dzania maszyn z zagranicy, nie podraża 
produkcji zeszytów ani też nie zmniejsza 
tempa tej produkcji. Tłoczenie i drukowa- 
nie znaków odbywa się równocześnie z 
drukiem okładki przy zastosowaniu klisz, 
wykonywanych przez Mennicę Państwową. 
Koszt kliszy jest niewielki, Towarzystwo 
prowadzi dokładną Kontrole nad tłocze- 
niem w .sposób prosty i nie pociągający 
żadnych dodatkowych kosztów. 

ann DO 


— Za rozsiewanie fałszywych I bezrozum.- 
nych wieści o banknotach 20-złotowych po- 
licja nakielska aresztowała wzgl. przekaza- 
ła sądowi do ukarania Elsę Bendix z Na- 
kła, która wzbraniała się przyjąć za zaku- 
pione obuwie banknot 20-złotowy, wyraża- 
jąc się, Że polskie papierowe pieniądze nie 
mają żadnej wartości. Sąd zatrzymał ją w 
więzieniu śledczym. 

— Nowy żydowski lokal klubowy. Do- 
noszą nam, że kupiec branży spożywczej 
Aleksander Głowiński zamieszkały w Ino- 
wrocławiu przy ul. Kasztelańskiej, wynajął 
5-pokojowe mieszkanie w jego domu w 
Bydgoszczy przy ul. Dworcowej 47 klubowi 
żydowskiemu na 3 lata za cenę zł 180.— 
miesięcznie, Klub żydowski przeprowadza 
remont tego mieszkania na własny koszt. 
Pogratulować p. Głowińskiemu! 

— Łańcuch Składkowy na bydgoską 
szkołę szybowcową LOPP w Fordonie. Koło 
LOPP rejon 5/II wpłaciło kwotę 50 zł z 10% 
oszczędności od składek członkowskich. 
Do śpiesznego dołączenia dalszego ogniwa, 
do łańcuszka wzywa się prezesa Koła LOPP 
rejonu 3/II, p. Poczekaja, 


— Uwaga, podoficerowie WP w stanie 
spoczynku, Podoficerowie WP s, s. zrzesze- 
ni w bydgoskim Kole Związku Podoficerów 
W. P. s. s. proszeni są. by zechcieli dnia 
20 bm.. (niedziela) przybyć o godz. 6.30 rano 
na plac przy ulicy Król, Jadwigi (obok Li- 
ceum Handlowego) zaopatrzeni w łopaty i 
żywność na jeden dzień, celem poświęcenia 
jednego dnia swojej pracy fizycznej na 
rzecz FON, 


— Kółko Rolnicze Prądy urządza zaba- 
wę rolniczą z różnymi urozmaiceniami w 
niedzielę 20 sierpnia po poł. od godz. 3 w 
Prądach. 

-——Kursy handlowe koncesjonowtne przez 
Kuratorium Okręqu Szkolnego Pomorskie- 
go, (roczny 1 półroczny) przy Miejskim 
Gimnazjum  Kupieckim rozpoczną się w 
pierwszych dniach września. Zgłoszenia 
przyjmuje sekretariat ul. Jagiellońska 11. 
tel, 1661, -(m7509 
"n Ślub. W święto Wniebowzięcia Naf 
Świętszej Marii Panny. pobłogosławiony zo- 
stał związek małżeński pomiedzy p. Sta- 
nisławem Zdziebłowskim, prac. firmy Mo- 
lenda, synem znanych obywateli a księgo- 
wą p. Martą Gill, córką st. przod, PP, Jana 
Gilla. Ślub odbył się w katedrze gnieźnień- 
skiej, Młoda para a w szczególności Młoda 
Pani znana jest w kołach młodzieży ku- 
pieckiej (p. .Zdziebłowska jest członkinią 
Zw. Prac. Handl. w Bydgoszczy). Uroczy- 
stość weselna odbyła się w domu Młodej 
Pani przy ul. Zamojskiego 10, dokąd na- 
deszła duża ilość telegramów, życzeń i pre- 


-` zentów. Sympatycznej młodej parze — naj- 


serdeczniejsze życzenia! 

— Do Brzozy odejdzie pociąg popularny 
jutro w niedzielę na uroczystość powstań- 
ców o godzinie 10. Sprzedaż biletów w „Or- 
bisie*, Kto chce niedzielę przyjemnie spe- 
dzić, niech się wybierze do Brzozy, gdzie w 
pięknym sosnowym lesie prócz najróżniej- 
szych urozmaiceń ujrzy fragment bitwy 
pod Warszawą, Organizacje proszone są o 
udział z sztandarami, : 


Bydgoskie Koleje Powlatowe. 
Rozkład jazdy ważny od 15 maja 1939 r. 
Odfazd poc. z Bydgoszczy w niedz, i święta do: 
poeci ka a Esko. ak i ył olcha 24 odd 


Koronowa 8.10, 11.05, 14.00, 17.00, 20.10, 22.00, 23.35. 
Wierzchucina 10.25, 22.00. 


Op'awca i Smukały Górnej 8.10, 9.00, 9.40, 10,25 
11.05, 12.00, 13.00, 14.00, 14.40, 15.45, 17.00, 17.55 
19.40, 20.10, 22.00, 


.35. 
Smukały Dolnej 9.00, 12.00, 14.40, 17.55, 19.40. 


Odiazd z Koronowa do Bydgoszczy: 6.25, 750 
10.80 14.10, 18.20, 20.20, 22.10, 


W dni powszednie do: 
Koronowa 8.10, 11.05, 12.80*j, 14.00, 17.00, 20.10 
Wierzchueina 11.40%  15.30*%%  19.35%, 
Wąwelna  13.30% _ 19.35%, 
Opiawca i Smukały Górnej 8.10, 9.00, 11.05, 11.45% 
12.80*j, 13.30*, 15.30*%, 17.00, 19.35*%, 20.10. 


14.00, 
Smukały Dolnej 9.00. 
Odjazd z Koronowa do Bydgoszc: 5.50*ł, 6.28 
M0, 10.30, 14.10, 18.20, 7 Er: $ 
Objaśnienie znaków: 


i soboty. *j Pociągi kursują w soboty. 
w poniedziałki, wtorki, czwartki i piątki. 


* Pociągi kursują w środy 
** Pociągi kursują 
{04471 


Jutro w niedzielę PREMIERA? 
Mistrzowska para tancerzy 


Alice Faye, George Murphy 


w szampańskiej komedii muzycznej p. t. 
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f DZIENNIK BYDGOSKI 


NA TYDZIEN 


Nasza młodzież dobrze sie bawi. 


1 


(ek). Wielokrotnie słyszy się narzekania 
na stan moralny naszej młodzieży. Czy są 
one słuszne? Oczywiście. Ale tylko — w 
pewnej mierze i z dużymi, bardzo dużymi 


zastrzeżeniami. Młodzież nasza w olbrzy- 
miej swej większości jest zdrowa. Kto 
twierdzi inaczej — świadomie, czy nieświa- 


domie krzywdzi młodzież — i nie zna je} 
Nie zadał sobie trudu zajrzeć w duszę zbio- 
rową tej najmłodszej generacji naszego 
społeczeństwa. 

Młodość ma pewne prawa. Z młodością 
nie chce i nie może skojarzyć się pojęcie 
powagi dorosłego człowieka, Młodość — to 
młoda energia, to zrywy i porywy czasem 
nieopanowane, bo nie kierowane żadną 
ideą szczególną — porywy w swym założe- 
niu szlachetne, choć bardzo nierówne. To 
życie. które jeszcze nie obrało sobie wy- 
raźnego kierunku i zrzuca z siebie to wszy- 
stko, co w życiu późniejszym mogłoby tyl- 
ko ciążyć. być przeszkodą w dążeniu do już 
wyraźnego celu życiowego. 

Pomińmy młodzież zorganizowaną w 
rozlicznych organizacjach katolickich. pol- 
skich, sportowych, kulturalnych, społecz- 
nych itp. Pomińmy również młodzież 
kształcącą się. Zarzut niezbyt wysokiego 
stanu moralnego naszej młodzieży dotyczyć 
ma przecież przede wszystkim młodzieży 
niezorganizowanej, pozaszkolnej, tzw. „mło- 
dzieży dzikiej”, 3 

Cóż ona robi? Jak spędza dni? Oczywi- 
ście — różnie. Wielu źle, niegodnie, ale 
większość dobrze wyładowuje swoją ener- 
gię. Ćwiczy ciało gdzie się da i jak się da. 
Ducha wyćwiczyła już dawno. 

Pytamy grupkę takiej niezorganizowa- 
nej młodzieży, „ćwiczącej swe ciało* na 
bardzo(!) dzikiej plaży (za mostami kole- 
jowymi) — po co się tak „obkładają*? są 
przecież silni, zdrowi? 

— Ćwiczymy się. To trening. Może nie- 
długo walić będziemy naprawdę! — odpo- 
wiadają. 

— Nie pytamy — kogo. Wiadomo, że 
walić będą, jak się ich zawoła. Walić, że aż 
hej! Zdrowo! Będą z nich najlepsi żołnie- 
rze. I na pewno poddadzą się dyscyplinie. 


zz zy ZE TTJA) | OOOOE Z BRO 


Echa uroczystości „Cudu nad Wisłą” w Bydgoszczy. 


Jak w obszernym sprawozdaniu uroczy- 
stości „Cudu nad Wisłą” donosiliśmy, wspa- 
niały dar dla armii polskiej w postaci 112 
rowerów i 1 motocykla ofiarowała firma 
„Bacon Export” S. A. Gniezno, oddział w 
Bydgoszczy i jej pracownicy. Rowery i mo- 
tocykl wykonane w bydgoskich fabrykach, 
zmontowane zostały przez hurtownię rowe- 
rów Wasielewskiego. Podczas uroczystości 
ofiarowania, obecni byli główny prokurent 
Kulawski, prokurenci inż. Kosiorek, prezes 
koła LOPP, Machnikowski, Świtalski, nie- 
strudzony społecznik p. Wróblewski, wice- 
prezes koła LOPP p. Lehnert oraz cała za- 
łoga fabryczna. Dar przekazał na ręce gen. 
Przyjałkowskiego w im. firmy gł. prok. Ku- 
ławski, który w swym krótkim przemówie- 


port złożyła, to niewielu wie, że jest to naj- 
większe przedsiębiorstwo produkcji mięsnej 
w całej Polsce i znane jest na całym świe- 
cie. Oddział bydgoski płaci państwu około 
pół miliona podatków, zaś drugie pół miln. 
stanowią opłaty socjalne. Drugi szczegół, 
który napawa każdego Polaka dumą to fakt, 
że produkt mięsny, wyhodowany z polskich 
świń, wyrobiony rękami polskiego rzemie- 
ślnika i zapakowany w puszkę z polskiej 
bląchy — eksportowany jest za granicę do 
Anglii, Ameryki itd. Przemówienie p. pre- 
zydenta było częstokroć oklaskiwane. Rów- 
nież przemawiał gen. Przyjałkowski, który 
wyraził podziw dła fabryki. Wielu spośród 
obecnych stwierdziło znów, że w przysło- 
wiu „eńdze chwalicie. swego nie znacie” jest 


niu zaznaczył, że wręcza „ten mały dar”, | przecież jeszcze bardzo dużo prawdy. 


aby chociaż w małej mierze przysłużyć się 
akcji dozbrojenia armii. W imieniu pracow- 
ników fizycznych przemawiał Br. Kuchciń- 
ski, 


Po przekazaniu wspaniałego daru woj- 
ski, firma „Bacon Expot” urządziła skrom- 
ne przyjęcie w kasynie oficerskim. Pod- 
rzas przyjęcia piękne przemówienie wygło- 
sił inż. Kosiorek, kier. fabryki, który przed- 
stawił wartość moralną pracowników fa- 
bryki, którzy począwszy od robotnika fa- 
brycznego, całym sercem poświęcają się dla 
dobra Ojczyzny. Mówca stwierdził, że pra- 
cują cicho i bez rozgłosu, ale z całych sił, by 
dopomóc armii. 


7, ust prezydenta miasta można się było 
dowiedzieć to, o czym z pewnością nie wie 
99% społeczeństwa. O ile znane są filan- 
tropijność i wyrobienie społeczne, których to 
cech niezliczone dowody firma Bacon Ex- 


Wieś czyfa tylko swoje pismo 


Gazeta ta, poświęcona sprawom gospo- 
darczym, społecznym i kulturalnym wsi, uka- 
zuje się 3 razy w tygodniu. Treść żywa i 
różnorodna, pismo bogato ilustrowane, Pre- 
numerata tylko 95 groszy już z doręczeniem 
w dom przez pocztę, 

Numery okazowe wysyła na żądanie Ad- 
ministracja „Polskiej Niwy“, Bydgoszcz, ul. 
Poznańska 12—14. 


Angel -Engelówna, M. Ćwiklióska, 


Junosza Stępowski, Fr. Brodniewicz 
w najpiękniejszym filmie polskim p. t. 


Sledemnasta strona, 
Rok XXXIII. Nr | 180. 


w/g powieści Rodziewiczówny. 


s 
Wielcy naszego miasteczka 
i O 
On dit: Ojciec naszego 
miasta jest taki wysoki, 
że ilekroć razy chce się 
si wejść na krzesło... 
oO * 
Maestro Francesco Pren- 
Y Bydg.“ 1939 r.) sławny na 
obu  półkulach astrome- 
teorolog, niczego na świe- 
gia i tylko meteorologia. 
Którejś niedzieli nasz gwiazdor został 
zaproszony do bardzo wy- 
dzo wykwintną kolację. 
— No, jak tam wczoraj 
było, panie Franciszku? 
E, wie pan — nachyla 
mi się do ucha mistrz 
Franciszek to jacyś 
dzie: w ogóle oe pogodzie 
nie mówili! x 
Któż v Państwa nie zna popularnego 
bydgoski Cézanne pojechał w góry. j 
; Pewnego popołudnia, 
kiedy krwawe słońce o- 
chmurki pląsaly po przej- 
rzystym niebie, nasz ar- 
tysta na widok tej piękno- 
— Och, pędzła, pedzla! 
— Chcesz malować? — 
spytała żona. 


m anegdocie. 
podrapać po głowie, mu- 
gelo (Copyright by „Dz. 

cie poza meteorologią nie uznaje. Meteorolo- 

kwintnej rodziny na bar- 

— pytamy nazajutrz. 

bardzo niekułturalni lu- 

malarza p. Mariana T. Któregoś lata nasz 
błało Giewont a zbłąkane 
ści krzyknął: 

— Nie, chcę się WIĘ, 


Redaktorzy odpowiedzialni, zwłaszcza ta- 
cy po 300 procesach politycznych, odznacza- 
ją się kryminalną wy- 
obraźnią. 

Do: red. St. N. z hała- 
sem wchodzi jakiś obra- 
żony Niemiec. Obważony, 
że „stojało, co on Nie- 
miec“, : 

— Ja jestem zasiedzia- 
łym obywatelem! — krzy- 
czy od wejścia. 

— Zasiedziałym, hm?... 
A za co pan siedział? 


Urzędnicy też pójdą kopać... 


Zarząd Związku niższych funkcjonariu- 
szy państwowych Rz. P. koło Bydgoszcz 
podaje wszystkim członkom do wiadomo- 
ści, że w dniu 20 bm. o godz. 6,30 (niedzie- 
la) odbędzie się zbiórka przy ulicy Królo- 
wej Jadwigi obok Liceum „Handlowego 
wszystkich członków celem wzięcia udziału 
w pracach ziemnych. Nie powinno nikogo 
z N. F, P. zabraknąć. Należy zaopatrzyć się 
w łopaty i żywność „na cały dzień, dj 
szych informacji udzieli sekretarz związku 


w Sądzie Okręgowym. 
—— |= 


— Kierownictwo Prywatnej Szkoły Po- 
wszechnej III stopnia Towarzystwa Szkoły 
Jednolitej (z uprawnieniami publicznych 
szkół powszechnych) w Bydgoszczy, ul. Pa- 
derewskiego 2, tel. 2041 wznowiło przyjęcia 
rodziców codziennie od godz. 10—13. (77319 

— Strzelanie do rzutków. Bydgoskie To- 
warzystwo Łowieckie urządza drugie strze- 
lanie do rzutków, dzika i zająca w niedzie- 
lę 20 sierpnia w czasie od godz. 13 do 19 na 
strzelnicy własnej przy państwowej leśni- 
czówce Czyżkówko. 


AMY AAAA 


z zaśadnierń radiowych 


Niemiecka propba-granda. 


Jaka powinna być nasza reakcja? 


Pisaliśmy już o polsko-niemieckiej wo% 
nie radiowej i znowu powracamy do tego 
tematu, bo — tak, jak o każdej wojnie — 
trzeba i o tej pisać aż do jej zakończenia. 
Tymczasem w tej wojnie na zakończenie 
wcale się nie zanosi, przeciwnie — obie 
strony posyłają w bój coraz to nowe siły. 

Trzeba stwierdzić, że Niemcy — jak to 
jest w ich zwyczaju — krzyczą coraz gło- 
śniej, W swych codziennych gazetkach ra- 
diowych nie mówią prawie o niczym in- 
nym, tylko o Polsce. Podburzają społeczeń- 
stwo, szczują. kłamią. oplwają wszystko co 
polskie, wyśmiewają wszelkie posunięcia 
Polski. Równocześnie w komunikatach w 
języku polskim radio niemieckie stara się 
poderwać naszą wiarę w swe siły, wiarę w 
pomoc Anglii i Francji i wmówić nam, że 
sprawiedliwie tak będzie, jak Niemcy po- 
dyktują... fi 

Propaganda ta jest aż groteskowa w 
swej kłamłiwości. Ma dwa oblicza: jedno 
na użytek wewnętrzny. drugie na zewnątrz. 
Na przykład w swych komunikatach nie- 


mieckich ludzie Goebbelsa podali, że An- 
glia dostarczyła Polsee 200 bombowców. 
Tego samego dnia w wiadomościach dla 
Polski twierdzono, iż Anglii ani się nie Śni 
przyjść Polsce z pomocą. Zresztą, jakby ta 
pomoc miała wyglądać?.. Ten jeden przy- 
kład — a takich możnaby przytoczyć dzie- 
siątki — dobitnie potwierdza, że niemiecka 
propaganda obliczona jest na bardzo nie- 
wyrobione umysły. że traktuje nas jak 
murzynów, że to po prostu bluffowa propa- 
granda, 

* Ale nawet wszystkie wady i usterki na- 
ciąganej propagandy niemieckiej nie po- 
winny nas skłaniać do pozostawienia jej 
bez odpowiedzi. Owszem, jesteśmy spokoj- 
ni, gotowi itd. — ale dłaczego mamy po- 
zwalać na ustawiczne szkalowanie nas? 
Trzeba i naszemu społeczeństwu i całemu 
światu opowiadać prawdę o naszej rzeczy- 
wistości, bo w braku jakiejkolwiek odpo- 
wiedzi będą tacy, którzy fałszom uwierzą. 

Że to jest potrzebne, służyć może choć- 
by przykład z bujdą o ostrzelaniu niemiec- 


kich dziennikarzy i dziennikarki angiel- 
skiej na dworcu w Tczewie. 
braku szybkiego zaprzeczenia i właściwe- 
go oświetlenia ze strony polskiej powtorzy- 
ły za radiem niemieckim dzienniki angiel- 
skie, 

Drobna sprawa — ale znamienna, 

Sądzimy przeto, że należałoby wprowa- 
dzić w Polskim Radio: 


1) częstsze komunikaty w obcych jezy- 


kach, oświetlające polski punkt widzenia - 


na bież. zagadnienia, 

2) komunikaty w języku niemieckim po- 
dawać dwa razy dziennie i to nie tylko 
przez Warszawę, Toruń i Katowice, ale 
również i przez Poznań, 

3) omówienia bież. sytuacji politycznej 
na użytek wewnętrzny przynajmniej raz 
dziennie. przy czym omówienia te powinny 
dementować twierdzenia propagandy nie- 
mieckiej. 


, Wprowadzenie tego typu audycji mó- 
wionych kosztem niektórych „kawałków“ 
muzycznych nie wyvwołałoby sprzeciwów 


ze strony radiosłuchaczy, którzy obecnie 
z wielką ciekawością czekają na tego ro- 
dzaju informacje, 

Polskie Radio przez wzmożoną antypro- 
pagandę zyskałoby sobie jedynie uznanie 
całego społeczeństwa. 

J. Kol 


Bujdę tę w / 


Str. 18. 


„DZIENNIK BYDGOSKI”, 


niedziela, 20 sierpnia 1939 r. 


Nr 190. 


Stan wody w Wiśle z dnia 18 VIII 1939 r. 


BYDGOSKA GIEŁDA 
ZBOŻOWO-TOWAROWA 
Notowano za 100 kg z dnia 18. VIII. 1989 r. 


Zboża. 
Pszenica 18,00— 18,50. Żyto 13,C0—13.25. Jętzmień browa 
tawy U0,00—uv,00, jęczmień 673—678 g/l 16,00—16,50, jęcz 
mień 644—650 g/l 15,5—16,00, jęczmień zimowy 00,00—00,0 
Owies 15 00—15,%6. 


Przetwory młynarskie, 
Mąka pszenna wyciagowa 0—30" wł. w 3900 —40,50. mąka 
pszenna gat. 0—35% wł w 38,00—39,50, mąka pszenna 
gatunek 10-500, wł worek *8600—37,50, mąka pszenna 
gatunek | A 0—63%, w! worek 38,00—3500 mąka pszenna 
gatunek II 3—65%, wł, worek 29,00--30,50 mąka pszenna 
gat. II 59—60% wł. w 00.00—0000 mąka pszenna ga unek 
I A 50-65%, wł. w. 00,00—00,60 maka vszeuna gatunek 
M 6.—65, wł w 00,00—00, 0 mąka pszenna gat. III 65—70*/e 
wł w (000- 00.00, mąka pszenna raz wa 0—94/, wł. w 
27,'0—28,50, mąka pszenna śrutowa eksportowa (2.59%, pop) 


= 


Węgry odnowi kontakt między piłkarzami 
bu państw. Kontakt ten zaczął się już w 
Er, 1921, kiedy to nasza drużyna reprezenta- 
Ecyjna rozegrała pierwszy swój mecz mię- 
Edzypaństwowy ulegając w Budapeszcie naj- 
Elepszej reprezentacji węgierskiej w stosun- 


Spotkanie rewanżowe. rozegrane w roku 
Enasteępnym w Krakowie. przyniosło We- 
Egrom nowe zwycięstwo 3:0. Na igrzyskach 
=olimpijskich w Paryżu (1924 r). Węgrzy po- 
Ekonali nas 5:0 i po raz drugi w tym samym 


0000— 0,90. mąka żytnia wyc agowa gat. 0-300, wł* wwzroku odnieśli nad naszą drużyną zwycię- 


00,05—00.00, mąka żytnia gat I A 0—55%, wt, w. 22,00—23 00. 
mąka żytnia razo wa 0—95%, 18.560 — 19,00, mąka żytuia śrutowa 
eksport. (2,50ję popiołu) 00,00—00,00 mąka żytnia 70, ek 
spori (dla W, M Gdańska). 21,00—21,50 Otręby pszenne mia 
kie stand 10,75—11,25. Otręby pszen średnie 10,00—10,* 
O!'ręby pszen grube 11,10—11,54. Otręby żytnie z przemiał 
stand, 10.25--10,76 Otręby jęcz 11,75—12,256 Kasza jęczm 
kraj wł. w. 0,00—00.00, kasza jęczmienna pęczak wł. w 
00,00—00,00. kasza jęzemienna perłowa wł. w. 00,00—60,00. 


$irączkowe, oleiste, koniczyny nasiona I in 
Groch polny 0000—00,00 Groch Wiktoria 33 00—37,00. 
Groch zielony (Folger) 0000—00,00. Wyka jara 00,00— 00,00, 
Peluszka 00 00—00,00. Lubin żółty 13,25—.13,75, Lubin niebie 
ski 12,00 -1250 Seradela 00.00—00.00. Rzepak jary b. w. 00.0! 
00,00. Rzepak ozimy bez worka 43,00—47,00, Rzepix ozimy 
bez worka 4,00—47,00. Mak niebieski 62,00 -- 67,00, 


Artykuły pastewne i inne,- 
Makuchy Iniany 23 00—23.50, makuchy rzepakowe 12,75—13.25 
Słoma żytnia luzem 2,50—3 00. słoma żytnia prasowana 3,00— 
3,50. Siano nadnoteczie luzem 5,00—5,50, siano nadnoteckie 
prasowane 5,40—6,00. 


ED 3 «a 


chiag Żmówywae© 


szpagat snopowiązałkowy, worki, sienniki 
„ tkaniny, przędze jutowo - lniane i lniane 
plandeki nieprzemakalne 


KAY 


SA. $ 
AVI poleca w solidnym wykonania 


Ñi JUTA” | 


h a poznan) PP Spółka Akcyjna 
3 poznań, Fredry 1, tel. 22-45, 29-38, 


St. Szukalski, Bydgoszcz 


Notowania z ostatnich dni za 100 kg 
Bydgoszcz, dnia 17 sierpnia 1989 r. 


Koniczyna czerwona 000,00—000,00; Koniczyna szwedzka 
060,00—000.,00: Koniczyna biała 000,00— 000,00; Koniczyna 
surowa 00,00—00,00; Koniczyna żółta odłuszczona 
00,00 - (0,00: Przelot 00,00—060,00; Rajgras angielski 80,00— 
20,00 Tymotka 22,00—25,00; Seradela 00,00—00,60; Wyka 
letnia 22,00—24,00; Wyczka zimowa 60,00--70,00; Peluszka 
22,00 24,00; Groch Wiktoria 36,00—39.00: Groch polny 28,00 — 
30,00, Groch zielony 29,00—31,00; Rzepak zimowy 43,00 
45,00, Rzepik letni 40,00—44,00; Rzepik zimowy 45,00—47,0 
Siemię iniane 55.00—68,00; Len 00,00—00,00; Mak niebies 
57,00—60,00; Mak biały 80,00— 99,00; Łubin żółty 13,00 
14,00 Łubin niebieski 11,50—:2,00, Łubin słodki kwalifik 
wany 41,00-—- 50,00. Gorczyca 50,00—55,00; Tatarka 19,00—22,00; 
Proso zwyczajne 19,00—22,00, Buraki pastewne Eckendorf 
żółte prima hodowli (0,00 - 00,00, Buraki pastewne Eckendo: 


fy czerwone 00 00- 00,00, Buraki pastewne półcukrowe 000.00— 


000,00 Kukurydza Bydgoska 32,00—35,00, Kukurydza Koński 
Ząb 00.00 - 00,00. Malwa pastewna 100.00 —110,00, Słoneczni 
biały i pasiasty oryginalny węgierski 52.00 —55.00, 


Ele płacomo ma targu? 


kalarepa 0,10, wiśnie kg 0,00-0,00, porzeczki 0,00. 
za drób: kurczęta młode 1,00—1,50, kury 2,00, 
do 2,50, kaczki 3,00—3,50, gęsi 4,00—5,00, 
indyk 4,00—5,00, gołąbki para 0,80—1,00. 
mięso: kotlet wieprzowy kg 1,70, boczek 1,50 
wołowe bez kości 1,80, z kośćmi 1,40, skopo 
we 1,7, od łopatki 1,49, cielęcina 1,80-—0,00, 
słonina 1,50, smalec 0,00, łój topiony 0,00. 
nietopiony 0,00, sadło 0,00: ryby: kg. san- 
daez 0,00—0,00. karasie 1,40—2,00, liny 1,6 
do 2,00, węg. 2,60—0,00, płotki 0,60—1,00, 
leszcze 1,10—1,40, szczupaki 2,00—2,40, karpi 
2,40—0,00 okonie 0,80—1,00, dorsze 0,00. 


ka momilca radiota. 


Z Gdyni do 180 stacyj amerykańskich. 


W niedzielę 13 bm. z punktu mikrofono- 
wego w Gdyni wygłosił reportaż polityczny 


na 180 stacyj amerykańskich Towarzystwa = 


„Columbia“ William L. Shirer o Gdyni 
Gdańsku i Wybrzeżu. Reportaż był nadan) 
kablem do Londynu a stamtąd przez sta 
cje krótkofalowe przez Ocean Atlantycki 
Na stacjach łącznikowych pracowało około 
60 inżynierów techników, odbiór w Stanach 
Zjednoczonych był dobry i słyszany bez ja- 
kichkolwiek skażeń, P. Shirer mówił słu- 
chaczom amerykańskim o młodości i roz- 
machu Gdyni, gdzie mu zaimponował u- 
śmiech i spokój Polaków. Mówił także o 
Gdańsku jako o „Parawanie* dla istotnych 
dążeń niemieckich i wyraził przekonanie, 
że do października wojny nie bedzie. Był 
to pierwszy reportaż radiowy z Rozgłośni 
Pomorskiej nadany na Amerykę Północną. 


— Pieśni polskie usłyszą radiosłuchacze 
we wtorek. dnia 22. 8. o gądz. 17.25 z punk- 
tu mikrofonowego w Gdyni. Śpiewać bę- 
dzie Julia Gorzechowska przy akorapania- 
mencie Krystyny Roesnerowej, W skład 
programu wchodzą utwory Berezy, Karło- 
wicza i Różyckiego, 


two w Budapeszcie 4:0. Nastęnnie przegra- 
iśray w r, 1925 w Krakowie 0:2, a w r. 1926 
Ew Budapeszcie — 1:4. 

Od tego czasu nie graliśmy więcej z za- 
wodową reprezentacją Węgier, ogranicza- 


Wynik konkaroów Hiyninych 


Tuchola. 


W ramach Tygodnia Borów 


ETucholskich odbyły się zawody konne Bry- 
zgadv Kawalerii: 
= grode „Morza 


konkurs oficerski o na- 
i konkurs podoficerski o na- 


i 


Zudział publiczności bvł bardzo liczny. Za- 
vodom przypatrywał się m. in. p. gen. 
E Grzmot-Skotnicki. 


= W konkursie oficerskim o nagrodę ..Mo- 
rza“ zwycięstwo zespołowe odnieśli: 1) płk. 
zStrzelców Konnych, 40 pkt. karnych, 2) 
zpułk Ułanów Pomorskich — 60, 3) pułk U- 
=łanów im. gen. Orlicz-Dreszera — 62 pkt. 
Indywidualnie: pierwsze miejsce zdobył 
zrtm. Ładoś Jan na „Blasku“, 2) rtm. Sku- 
zpiński na „Anitrze*, 3 miejsce podzieliii 
kpt. Matz na „Chimerze* i ppor. Smolarski 


Z Duisburg. W obecności 25 tys, widzów 
rozegrane zostały w Duisburgu międzyna- 
=zrodowe zawody lekkoatletyczne, które sta- 


nowiły dla zawodników niemieckich elimi- 
nację przed meczem z Anglią. odbyć się 
mającym w nadchodzącą sobotę. 


Sensacją zawodów był nowy rekord Nie- 
miec ustanowiony w skoku 6 tvęzce przez 
= Gloetznera wynikiem 414,8 cm. Inne wyni- 
zki notujemy: 


100 m — Scheuring 10,4 sek. 2) Necker- 
mann 10,5 sek. b, 

400 m — Harhig 47,2 sek, 2) Hamann 
478-585. | 
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REKS „AMATOR“ — WKS „GRYF“ TORUŃ. 

Wszýstkim miłośnikom sportu piłkar- 
skiego przypominamy o ciekawych zawo- 
dach sportowych, które rozegrane zostaną 


zA-klasowym, drużyną RKS Amator, a kil- 
zkuletnim mistrzem Pomorza, Wojskowym 


Klubem Sportowym „Gryf“ z Torunia. 
Przedmecze: © godz, 13.30 o mistrzostwo 
Z juniorów Amator — Gwiazda i o godz. 15 


Zo mistrzostwo B-klasy pomiędzy drużyna- 
Emi rezerwowymi Amatora i Gryfu. Wstęp 
minimalny. 


PROPAGANDOWE ZAWODY PŁYWACKIE 
W ŁABISZYNIE, 

Urządzone przez KSM Łabiszyn propa- 
gandowe zawody pływackie udały się zna- 
icie. Noteci 
E ponad tysiąc widzów. Połowa mieszkańców 
Emiasta na zawodach. to się rzadko spotyka. 
EUdział wzieli pływacy Sokoła HI z Byd- 
Egoszczy, którzy zwyciężyli w wszystkich 
Ekonkurencjach, jednakże i łabiszyniacy 
Ewykazali, że umieją pływać. 

100 i 400 st. dow. wygrał Kubiak (Sak. 
Byde.) 1:16.0 i 6:18.0, 

100 m st. kl. — Pietryga (Sok. Bydg.) — 
RETEA 

100 m st. dow. dla młodz.: 1) Pawlicki 
(KSM Łabiszyn) 1:52.3. Pływacy Sokoła III 
startowali poza konkursem. 

Dnia 27 bm. odbędzie się w Łabiszynie 
Epropagandowy kurs pływacki dla począt- 
zkujących i zaawansowanych, 


OPN SOKÓŁ V — KS ZS ASTORIA, | 
W niedzielę o godz. 15 na boisku im. 
EŚwitały odbędzie się pierwsze spotkanie o 
Emistrzostwo B-klasy Pom. OZPN pomiędzy 
Zobu drużynami. Druż. sokola, która po zu- 
Epełnym  odmłodzeniu. starać będzie się 


Ewvjść z meczu zwycięsko, pokaże ambitną 


Zi fair grę. Przedmecz II druž., oraz junio- 
zrów, którzy w ostatnim czasie robią zado- 
zwalające postępy oraz wysokie wyniki. Ju- 
Eniorzy Sokoła V starać się będą w rundzie 
Ejesienno-wiosennej odegrać poważną rolą. 


Zbliżający się mecz piłkarski Polska — |] 


Dziejespotkań polsko węgierskich wpiłcenożnej 


jąc swe kontakty do spotkań ze znacznie 
słabszymi amatorami w pucharze śr, euro- 
pejskim dla amatorów. Puchar ten, jak 
wiadomo, Polska wvgrała. pokonaliśmy 
Węsrów w Poznaniu 5:1. i ulegliśmy im w 
Budapeszcie 1:8. Na igrzyskach olimpii 
skich wygraliśmy z amatorami węgierski- 
mi 3:0 (w Berlinie). 

W spotkaniu z ich zawodową reprezen- 
tacją za tydzień na stadionie WP. stajemy 
jako zdecydowanie słabsi. Nieraniej jednak 
ambicią naszą musi być wywalczenie jak 
najlepszego wvniku i pokazanie że praca 
trenera Jamesa wydała rezultaty. Skład 
nasz ustalony będzie po meczach ligowych 
nadchodzącej niedzieli. Mecz z Węgrami 
odbędzie się na stadionie WP o godz. 16.30. 
Przedsprzedaż biletów rozpoczyna się w 
poniedziałek. 


A ME 


pomost Bryłaty Kawa 


na „Czempie“, 

W konkursie podoficerskim o nagrodę 
przechodnią Brygady Kawalerii zespołowo 
zwyciężył: pułk ułanów im. gen. Orlicz- 
Dreszera — pkt. karnych 60, 2) pułk uła- 
nów pomorskich 44 pkt. 

Indvwidualnie pierwsze miejsce zdobył 
plut. Strohmann na „Porywczym*, 2) plut. 
Szoba na „Wiscie”*, 3 miejsce podzielili 
wachm. Stieber na „Bombie“, st. wachm. 
Hoppe na .„Bajecznvm*, plut, Wojciechow- 
ski na „Estonii* i plut. Freda na „Błyska- 
wiev*. 

Zwycięzcom wręczył 
Grzmot-Skotnicki. 

Ponadto odbvły się popisy władania bia- 
łą bronią. gry i zabawy konne oraz pięk- 
nv kadryl, nagrodzony hucznymi oklaska- 
mi. 


nagrody p. gen. 


Dla porównania — wyniki Niemców. 


3.000 m — Schaumburg 8:21,8 min. 2) 
Syring 8:22,8. 

110 m płotki — Kunfmann 146 sek. 2) 
Kawamura (Jap.) 15,5. 

Wzwyż — Gehnert 194 cm. 2) Tanaka 
(Jap.) 194 cm, 3) Weinkoetz 194 cm, 

Tyczka — Gloetzner 414,8 cm, 2) Mayeda 
(Jap.) 400 cm. 

Dysk — Lampert 48,77 m. 

Młot — Blask 57,26 m. 

Kula — Lampert 15,76 m. 

4X100 — sztafeta reprezentacyjna Nie- 
miec (Neckermann. Scheuring, Hamann, 
Harbig) 41,4 sek, 


| 800 m — Kaindl 1:52,8 min. 


O EZ 


KLUB SPORTOWY, „BRDA“, 


Sobota 19 sierpnia godz. 19.30 schadzka 
wszystkich piłkarzy w świetlicy klubowej 
w Domu Drukarza. Ze względu na niedziel- 
ne zawody piłkarskie o mistrzostwo kl. B 
i C przybycie piłkarzy I i II drużyny obo- 
wiązkowe. 

W niedzielę 20 bm. na boisku Świtały 
odbędą się pierwsze zawody związkowe pił- 
ki nożnej — godz. 13. II drużyna o mistrz. 
kl. C Pom. OZPN z II druż. TG „Gwiazda* 
— o godz. 17 — I drużyna o mistrz. kl. B 
z I-szą TG „Gwiazda“. 


POLSCY AUTOMOBILIŚCI W RAJDZIE 
LEODIUM — RZYM — LEODIUM, 


Bruksela. Rozpoczął się tu doroczny 
raid automobilowy Leodium — Rzym — 
Leodium z udziałem 55 osad, w tym 3 pol- 
skie. Trasa jest dość ciężka, tak, że dotych- 
czas odpadło 15 osad i dalszy udział bierze 
już tylko 40 maszyn. Zawodnicy mają o- 
becnie do przebycia najcięższe etapy alpej- 
skie. Jak dotychczas z Polaków najlepiej 
jedzie osada Nowak — Prądzyński. 

Zakończenie raidu, którego długość wy- 
nosi 4 tys. 700 km, nastąpi w niedzielę wie- 
czorem. 


UWAGA NA WYNIKI WĘGRÓW. 


W Budapeszcie rozegrane zostały lekko- 
atletyczne mistrzostwa Węgier. Sensacją 
zawodów były porażki biegacza Szabo, któ- 
ry przegrał na 1500 m do Hiresa oraz Sca- 
plała, który uległ na 10.000 m biegaczowi 
Silagvi. Wyniki notujemy: 

1500 m — Hires 3:55 min., 2) Szabo 3:55,8 

200 m — Sir 21 sek. 

Kula — Daranyi 14.88 m, 

400 m — Gadas 49,2 sek, 

Wzwyż — Csirna 185 cm. 

Dysk — Kultzy 4610 m. 

'Trójskok — Dusmoky 14,73 m. 

400 m płotki — Polgar 56,1 sek. 

10.000 m — Silagyi 30:54,6 min. 2) Sca- 
plal 30:56,8. 

W niedługim już czasie lekkoatleci wę- 
giersey zmierzą się z Polską, 


Niespodzianka mistrzostw wioślarskich 


SRO 


Braun i Żydzik (WTW Warszawa) niespo- 

dziewanie wygrali obydwa biegi mistrzow- 

skie dwójek. bijąc dwójkę AZS Poznań, 
Kuryłowicz — Manitius, 


Skandal! 


Niemcy nie przepuścił przez „Prołektorat" 
polskich akademików Sportowców. 


Bogumin. Polska reprezentacja akade- 
micka, udająca Się na międzynarodowe za- 
wody do Monaco, została przez władze nie- 
mieckie zatrzymana w Morawskiej Ostra- 
wie pod pozorem, łe wiza niemiecka jest 
niewystarczająca na przejazd przez dawną 
Czechosłowację i że trzeba zapłacić 1 mar- 
kę 40 fenigów za Specjalną przepustkę, 


Kiedy cała Sprawa była już załatwiona, 
wkroczyła do wagonu 2 agentów w cywil- 
nych ubraniach, którzy zdecydowali, że Po- 
lacy nie mogą przekroczyć granicy protek- 
toratu. 


Polacy musieli opuścić wagon. Zamknię. 
to ich w poczekalni a bagaż ich poddano 
drobiazgowej rewizji, Dopiero po kiiku go- 
dzinach pozwolono im wrócić do Bogumina, 


WSPANIAŁA FORMA FIEDORUKA. 


Grodno. Przed zawodami Legia Akade- 
micka — GKS „Cresovia* Grodno — Fie- 
doruk Leonid rzucił na treningu dyskiem 
48,46 m. bijąc w ten sposób swój własny 
rekord Polski, uzyskany w roku ubiegłym 
w Wilnie na meczu Prusy Wschodnie — 
Polska  Północno-Wschodnia, wynoszący 
46.98. — W kuli Fiedoruk rzucił 15,06 m. 


SĘDZIA FIŃSKI POPROWADZI MECZ 
POLSKA — WĘGRY. 


Węgierski Związek Piłkarski zawiado- 
mił zarząd PZPN, że spośród proponowa- 
nych przez Polskę kandydatów na popro- 
wadzenie meczu Polska — Wegry. akcep- 
tuje osobę p. Pelkonena (Finlandia), 


Zarząd PZPN zwrócił się już do p. Pel- 
konena. prosząc go o przyjęcie funkcyj sę- 
dziego. 


Sukces Nojego w Helsinkach 


Helsinki, W piątek wieczorem odbyły 
się tu międzynarodowe zawody lekkoatlety- 
czne z udziałem dwóch polskich lekkoatle- 
tów. Staniszewski startował na 1 mili, a 
Noji na 5.000 m. 


W biegu na dystansie 1 mili angielskiej 
zwycięstwo odniósł Belg Mostert w czasie 
4:10.4. bijąc rekord belgijski. Niespodzian- 
ką bvła porażka rekordzisty Świata Fina 
Maeki specjalisty od dłuższych dystansów, 
który zająt drugie miejsce w czasie 4:12 
przed swoimi rodakami -Sarkamą — 4:12.2 
i Hartikką — 4:12.6, Staniszewski zajął 
piąte miejsce w czasie 4:17.4, 


O wiele lepiej spisał sie Noji w biegu 
na 5.000 m, zajmując drugie miejsce i bi- 
jąc świetnych lekkoatletów fińskich Iso- 
Hollo i rekordzistę świata Lehtinena. Leh- 
tinen prowadził przez cały czas, ale wsku- 
tek kontuzji nogi musiał zwolnić, zajmu- 
jąc w rezultacie dopiero czwarte miejsce. 
Zwycięzcą biegu został Fin Pekuri w cza- 
sie 14:40.6. Noji, który się sklasyfikował na 
drugim miejscu, osiągnął czas 14:42.2, Trze- 
cim był Iso-Hollo, 


NORWEGIA NIE WEŹMIE UDZIAŁU 
W ZIMOWYCH IGRZYSKACH OLIMPIJ- 
SKICH. 


Paryż. Francuski korespondent dzienni- 
ka paryskiego „Paris-Soir* donosi z Oslo, 
że Norwegia powzieła ostateczną decyzię 
niebrania udziału w zimowych igrzyskach 
olimpijskich, jakie odbędą się w Garmisch- 
Partenkirchen w 1940 r. 


DRUGI DZIEŃ ŚWIĘTA KULTURY 
FIZYCZNEJ WE LWOWIE, 


Lwów. W drugim dniu świeta kultury 
fizycznej Pocztowego Przysposobienia Woj- 
skowego we Lwowie rozegrano następują- 
ce dalsze konkurencje: 


Zawody kajakowe odbyły się w Mikoła- 
jowie nad Dniestrem. Trasa wyścigu wy- 
nosiła 5 km. Startowały osady dwójek. 
Zwyciężyła osada PPW Bydgoszcz w cza- 
sie 21:09.4 przed: 2) Katowice, 3) Lublin, 4) 
Kraków, 5) Poznań 6) Lwów, 7) Wilno, 8) 
osada Polskiego Radia. 


Ponadto w ciągu piątku rozegrano sze- 
reg spotkań w piłce siatkowej pań i pa- 
nów. Rozgrywki te jeszcze nie zostały u- 
kończone. 
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h 4 Nr 190. 


»DZIENNIK BYDGOSKI” niedziela, 20 sierpnia 1939 r. 


Bydgoszczanie na Fon. |POMorzanie zwiedzą miasto Orląt 
i uzdrowiska podkarpackie. 


W Komunalnej Kasie Oszczędności mia- 
A sta Bydgoszczy w Bydgoszczy złożono na 
rzecz Funduszu Obrony Narodowej: 


P. Wojciechowska Władysława, Ustro- 
| nie 1 — 1 obrączkę ślubną złotą. P. Więc- 
| kowska Czesława, Kaszubska 15 — 1 pier- 
ścień damski złoty. P. Koziarski Józef. 
Gdańska 64 — 1 etui srebrne. P. Kieliszek 
Jan, Pl Piastowski 15 — 1 monetę 1-kor 
austr. 4 monety srebrne drobne, 1 monetę 
10 cent. ang, (kolczyk). 1 pierścień srebrny. 
1 pierścień złoty. P. Góralczykówna Han- 
ka, Piotra Skargi 18 — 4 monety srebrne. 
> P. Mrzyk Wiktor Solec Kujawski — 10 mo 
7- net srebrnych, P. Cywiński Leon, Kościusz- 
ki 58 — 2 monety srebrne, P. Białkowski 
Henryk Jackowskiego 17 — 5 monet srebr- 
nych. P. Jańczak Józef, Fordońska 1 
1 zegarek złoty. 6 monet srebrnych. P. 
Fryk Edmund, Fordońska 101 — 1 obliga- 
7 cję nom. zł w zł, 100.— 3% Pr. Poż. Inwest. 
a © I Em. 1 obligację nom. zł. w zł 100,— 4% 

Poż. Konsolidacyjnej. P. Wojtynowski Jan, 
h Niedźwiedzia 4 — 2 obligacje nom, zł 100, — 
, nom, zł 200,— 6% Poż. Narodowej. P. Cym- 
5 mer Amelia, 20 Stycznia 43 — 1 obligację 
i 
t 


nom. zł w zł, 100, — 6% Pożyczki Narodo- 

P. Grudziński Władysław, Lubelska 

nr 4 — 1 obligację nom. zł w zł 100,— 

\ | 6% Pożyczki Narodowej. P. Fr. Pchałek. 

i Świętojańska 3/1 — 1 obligację nom, zł w 
R zł, 100— 6% Pożyczki Narodowej. 

y P. Kujawski Wincenty, Jezuicka 14 — 

| 25 monet srebrnych różnych, P. Kujaw- 

ska Franciszka, Jezuicka 14 — 4 monety 

srebrne różne, 1 bransoletkę z 6 monet 

srebrnych. P. Pankowiakowa Teresa, Po- 

morska 97 — 1 obrączkę złotą, P. Józe- 

fowicz Nikodem, Zaścianek 12 — 1 obl. 

nom. zł/zł 100,— 3% Pr. Poż. Inwestycyjnej 

I Em. 1 obl, nom. zł/zł 100,— 3% Pr. Poż. 

Inwestycyjnej II Em, P. Włoch Alojzy, Le- 

szczyńskiego 35 — 1 kwit tymczasowy na 

zł 60,— 3% Bonów Obrony Przeciwlotniczej. 

P. Petrykowski Wiktor, Garbary 22 — 

i 4 obl. nom. zł/zł 400,— 6% Pożyczki Naro- 

dowej, P. Zielsdorf Marta, Bocianowo 51 

— 8 monet srebrnych. P, Griitzmacher Fr., 

Poznańska 11 — 10 różnych monet srebr- 

nych. P. Centkowska Maria, Matejki 125 

— 1 kwit tymczasowy na zł 20.— 3%o Bon 

Obrony Przeciwlotniczej, P. Niedbała Win- 

centy, Matejki 12/5 — 1 kwit tymczasowy 

= na zł 100,— 5% Poż, Obrony Przeciwlotni- 

czej, 4 różne monety srebrne. P. Szczepań- 

ski Feliks, Garbary 22 — 1 kwit tymcza- 


wej. 


Wydawnictwo „Dziennika Bydgoskiego" 
w porozumieniu z Towarzystwem Kupców, 
przy współpracy z Polskim Biurem Podró- 
ży „Orbis* w Bydgoszczy oraz Delegaturą 
Ligi Popierania Turystyki w Toruniu or- 
ganizuje w dniach od 8 do 15 września br. 
atrakcyjna wycieczkę luksusowym pocią- 
giem raidowym z Bydgoszczy i Torunia na- 
stępującą trasą: 

Lwów zwiedzanie miasta, Targów 
Wschodnich cmentarza Obrońców Lwowa, 
Panoramy Racławickiej itp 

Zagłębie Naftowe — Drohobycz, wyciecz- 
ki do Borysławia i Truskawca. 

Żegiestów — zwiedzanie uzdrowiska. 

Krynica — zwiedzanie uzdrowiska i wy- 


cieczka pociągiem linowym na Parkową 
Górę. 
Zakopane — zwiedzanie. wycieczki na 


Kasprowy Wierch, Gubałówkę. do Morskie- 
go Oka i Doliny Kościeliskiej. 

Kraków — zwiedzanie miasta i zabyt- 
ków, Wawelu z komnatami i grobami kró- 
lewskimi. 

Łódź — zwiedzanie miasta. 

W skład pociągu raidowego wchodzą 
wagony turystyczne, zapewniające każde- 
mu wygodne miejsce do leżenia przez cały 
czas trwania wycieczki oraz wagon barowy 
— kapielowy, Ponadto przewiduje się in- 
stalację radiową w całym pociągu, Osobne 
przedziały dla pań, panów i małżeństw. 


A Delegacja z 
ma pogrzeb 


W dniu wczorajszym odbyło się w 
Bydgoszczy zebranie zarządu powiato- 
wego Stron. Pracy, na którym po 
uczczeniu pamięci śp. prezesa Stron- 
nictwa postanowiono wysłać oficjalną 
delegację na pogrzeb, mający się odbyć 
w niedzielę w Katowicach. Delegacja ta 
wyjeżdża z Bydgoszczy w niedzielę, o 
godz. 2 rano. 


Zarząd Powiatowy zawiadamiając o 


sowy na zł 20,— 3% Bon Obrony Przeciw- 
lotniczej. P. Kardasiowa Helena, Gdańska 
nr 67/8 — 12 różnych monet srebrnych. P. 
Ludwikowska Eleonora, Szopena 2 — 1 obl. 
nom. zł/zł 50,— 6% Pożyczki Narodowej. 
P. Łoś Franciszek, Śniadeckich 49 — 1 obl 
nom. zł/zł 50,— 6% Pożyczki Narodowej. 


EFST CU 
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NIEDZIELA 20 SIERPNIA. 

Godz. 6,30: Zw. Weteranów Powstań Narod. 
R. P. Sekretariat ul. Sienkiewicza 6. Gre- 
mialna zbiórka członków na placu przy 
ul. Królowej Jadwigi przy moście z ło- 
patami i wyżywieniem na cały dzień. 
Kontrola członków odbędzie się przez za- 
pisywanie na specjalnej liście. 

Godz. 15,00: Stow, członków ubezpieczeń 
społecznych oddz. w Bydgoszczy. Zebra- 
nie plenarne u p. Mellerowej. Posiedze- 
nie zarządu godzinę wcześniej. 

Godz. 17,00: Tow. Kult.-Ośw. Kobiet im. Dą- 
brówki. Zebranie w lokalu „Złoty Róg”, 
ul. Chełmińska, Zebranie zarządu godzi- 
nę wcześniej. c 

PONIEDZIAŁEK 21 SIERPNIA, 

Godz. 18,30: Legia Inwalidów Wojennych 
Wojsk Polskich im. gen. J. Sowińskiego. 
Zebranie informacyjne w lokalu przy 

| ul, Poznańskiej 17. Obecność wszystkich 

í członków konieczna. 


* w 

Uwaga, ochotniczki! Zawiadamia sie. 
wszystkie kobiety koleżanki, które brały u- 
| dział w walkach o niepodległość Polski, by 
j zgłosiły się do Związku b. Ochotników Ar 
mii Polskiej celem zapisania się i stworze 
nia:sekcj kobiecej. Biuro czynne w Domu 
Społecznym, ul. Gdańska 20 w poniedziałki, 
| czwartki i soboty od godz. 17 do 19,30. 
| Powstańcy wielkopolscy, którzy speħnil 
swój obowiązek przy pracach na rzecz woj- 

| ską, zechcą wszyscy wyruszyć do Brzozy 


pociągiem popularnym w niedzielę, dnia 
20 bm. o godz. 10 rano. Uroczystość w Brzo- 
zie będzie uroczystością wybitnie powstań- 
Czą. 

Sekcja propagandowa Federacji P. Z. O. 
O. Zebranie w poniedziałek 21 bm. o godz. 19 
w Domu Społecznym. 


Sprawy sokole 


KOMUNIKAT OKRĘGOWY SOKOŁA. 

Z przyczyn od nas niezależnych odwołu- 
jeray projektowaną wycieczkę w niedzielę 
dnia 20 sierpnia do Solca. — Czołem! 

SOKÓŁ L Zebranie zarządu w ponie- 
działek o godz. 20 w Świetlicy Sokolni. Ze 
względu na ważność spraw, obecność człon- 
ków zarządu i kierowników sekcyj ko- 
nieczna, — Zebranie plenarne odbędzie się 
w czwartek o godz. 20 w Sokolni. Ciekawy 
i aktualny referat na temat: „Czy będzie 
wojna?” wygłosi p. red. Strąbski. 

T. G. SOKÓŁ III. Dzisiaj ćwiczenia dla 
druhów. Zarządzamy zbiórkę wszystkich 
starszych i młodszych w sprawie wyjazdu 
na roboty. Sprawa b. pilna. — Zarząd. 
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powyższym, 


zwraca uwagę  Kołom 


Ćwiczenia opl. w 


Ćwiczenia opl, w blokach domów trwają 


w dalszym ciągu i w bieżącym tygodniu 
obejmą wyszczególnione niżej części miasta: 


Dnia 21 sierpnia 1939 r. dzielnicę IV — 


bloki od nr. 1—18, obejmujące teren ogra- 
niczony torem kolejowym do Nakła począ- 
wszy od ulicy Grunwaldzkieej 
bydgoskim do granicy miasta i ul. Grun- 
waldzką do toru kolejowego (Bydgoszcz— 
Nakło). 


kanałem 


Dnia 22 siepnia 1939 r. dzielnicę V — 


bloki od nr. 1—11, obejmujące teren Jachcic 


Dnia 23 sierpnia 193 9r, dzielnicę I — 


bloki od nr. 84—116, obejmujące teren ogra- 
niczony ul. Gdańską od ul. Śniadeckich do 
ul. Chocimskiej, uł. Świętojańską, ul. Het- 
mańską do ul. Sienkiewicza, ul. Śienkiewi- 


i. BYTOM 


w niespełna ćwierć wieku 
prężenia, hartowania 

1 mięśni i dacha, 
przy odbudowie domu 

pod Niebios opieką — 
dużo, bo cały świat dziś, Polsko, 

głosu Twego słuchal... 
Postawa Twoja podziw 

zasłużony budzi — 
przyjaźń z Tobą zawarły 

czołowe mocarstwa, 
wierząc w wypróbowaną 

tężyznę Twych ludzi, 
jaką się u nas każda 

chce odznaczyć warstwa... 
Rydz Śmigły ulubieńcem 

jest całego świata — 
obie półkule sławią 

czyn Paderewskiego — 
w kraju Haller z cywilem 

Korfantym się brata — *) 
przez Naród przeszło gromkie: 

Swojacy do Swego! 
Do swego — to jest 

do Polski w potrzebie — 
stronnictwa zbiegły się 

przez rząd wezwane — 
zdrowe ziarno, dojrzałe 

na ludzkiej glebie 
z partyjnych plew od razu 

do czysta wywiane... 


Mocarstwem jesteś, Polsko — 
na to nie ma rady — 

ćwierć wieku wystarczyło 
żeby taką zostać — 

blady strach padł na Twoje 
graniczne sąsiady 

co w znaczeniu u śwłata 
mie mogą Gi sprostać! 


materac. 

Uczestnicy. zamieszkali w promieniu 150 
km od Bydgoszczy i Torunia korzystają z 
50°% ulgi kolejowej na dojazd do Bydgosz- 
czy z miejsc zamieszkania i na drogę po- 
wrotną. 

Dla zapewnienia uczestnikom wygody — 
ilość miejsc Ściśle ograniczona. Zgłoszenia 
będą załatwiane w kolejności zgłoszeń, 

Zgłoszenia przyjmują następujące pla- 
cówki „Orbisu*: 

w Bydgoszczy. ul. Gdańska 17, 

w Toruniu. Plac Bankowy 2, 

w Grudziądzu. Plac 22 Stycznia 22. 

w Inowrocławiu, u.l Królowej Jadwigi 5, 

w Włocławku i Chojnicach (Księgarnia 
Zimnego). 

w Chełmży (Księgarnia Wiśniewskiego) 
i w Tczewie (Bank Ludowy). 

Przy zgłoszeniach z prowineji zadatek 
w kwocie zł 15— prosimy przesłać wraz ze 
zgłoszeniem na adres „Orbisu* w Bydgo- 
szczy. 

A więc hasłem najbliższych kilkunastu 
dni staje się zawołanie: 

„Czytelnicy Dziennika Bydgoskiego — 

do Lwowa“, 

Bliższe szczegóły tei na wielką miarę 
zorganizowanej imprezy turystycznej po- 
damy w następnych numerach naszego pi- 
sma. 


| mater miejsce leżące wyposażone jest w 


pa 


Bydgoszczy 
Korfantego. 


Stronnictwa, 


nastąpi 
Bydgoszczy (obok kiosku z gazetami). 


Nabożeństwo żałobne 
w Bydgoszczy 


za spokój duszy śp. Wojciecha Korfan- 
się we wtorek, dnia 22 


tego odbędzie 
bm. w kościele Farnym o godz. 10. 


blokach domów. 


cza do ul. Śniadeckich, ul. Śniadeckich do 


Gdańskiej. 


Dnia 24 sierpnia 1939 r. dzielnicę I — 
bloki od nr. 117—140, obejmujące teren o- 
graniczony ul. Gdańską od pl. Teatralnego 
do ul. Śniadeckich, ul. Śniadeckich do ul. 
Sienkiewicza, ul. Sienkiewicza, ul. Marcin- 
kowskiege do rzeki Brdy, rzeką Brdą do 


PL Teatralnego. 


Dnia 25 sierpiia 1938 r. dzielnica I — 
bloki od nr. 141 do 165, obejmujące teren 
ograniczony pl. Teatralnym, ul. Gadńską do 
Al Mickiewicza, Al. Mickiewicza, pl. Weys- 
iliana 


senhofa, Al. Ossolińskich, uk=Maks 


| solo Gazowni poprzez ul Jagiellð 


koło Gazowni Miejskiej do rzeki Brdy, rze- 


ką Brdą do PI. Teatralnego. 


Czy zdajesz sobie sprawę, 
kto Ci patronował, 
gdy szłaś, nie zawsze pewna 
swej drogi do celu — 
kto na ostrych wirażach 
kroki Twe hamował 
i od fałszywych, rząd nasz, 
strzegł pociągnięć wielu? 
O — Ty wiesz od Pomorzan 
i od Wielkopolan, 
co się w wigilię Zielnej 
nad Wisłą zdarzyło — 
u czyich za zwycięstwo 
dziękujemy kolan — 
kto darzył pułki nasze 
bohaterstwa siłą... 


Piętnasty sierpnia, wszakże 
to data nad daty — 
nie zapominaj o tym 
Polsko Legionowa! 
Sercem wdzięczności pełnem 
wybiegnij w zaświaty 
gdzie mieszka Przenajświętsza 
ziem naszych Królowa! 


F 


A ty — cudna wsi polska — 
dizedzino Witosów — 
kapliczki w szczerem polu 
stawiaj Pani Świata — 
w wieńce z ziół słodkowonnych, 
bławatów i kłosów 
niech Maria będzie zawsze 
tak jak dziś bogata. 
Prus-Krzemińska Alina. 


*) Wiersz pisany był 
Wojciecha Korfantego. 


przed śmiercią 


które zamierzają wysłać 
swych delegatów na uroczystości pogrze- 
bowe, że zbiórka delegacji bydgoskiej 
już o godz. 1,30 na dworcu w 


p 


Str. 19. 


Chór „Harmonia“ z Bydgoszczy. 


gościł w Chełmnie, gdzie zwiedził zabytki 
miasta i popisywał się śpiewem. Na zdję: 
ciu śpiewacy prezd ratuszem chełmińskim, 

(Fot. Jaworski). 


Warunki przyjęcia. 
do Marynarki Wojennej. 


(PAT). Został zarządzony dodatkowy põ- 
bór ochotników do służby w Marynarce 
Wojennej na terenie Okręgu Korpusu nr 
I, IV, V. VII, VIII i Obszaru Nadmorskiego, 
mężczyzn urodzonych w latach 1919, 1920 
i 1921. 

Warunkiem przyjęcia do Marynarki Wo- 
jennej jest: 1) ukończenie co najmniej 4 
klas (oddziałów) szkoły powszechnej; 2) 
podpisanie zobowiązania do pozostania w 
służbie nadterminowej w Marynarce Wo- 
jennej na przeciąg 2-ch lat po ukończeniu 
służby obowiązkowej. 

Podania o przyjęcie do służby ochotni- 
czej w Marynarce Wojennej należy wnieść 
w terminie do dnia 15 września 1939 r. do 
właściwej Komendy Rejonu Uzupełnień 
wraz z następującymi dokumentami: 

a) metrykę urodzenia (wyciąg z ksiąg 
metrykalnych), 

b) poświadczenie obywatelstwa polskie- 


| 


BO, 
c) poświadczenie niekaralności, 

d) pozwolenie ojca lub opiekuna na 
wstąpienie do Marynarki Wojennej, spisa- 
ne protokolarnie we właściwym zarządzie 
gminy, lub sporządzone w formie aktu no- 
tarialnego, bądź też w formie innego aktu 
pisemnego, uwierzytelnionego przez nota- 
riusza, jeżeli zgłaszający się nie ma ukoń- 
czonych 21 lat. a został upełnoletniony (u- 
samodzielniony) w drodze sądowej, należy 
dołączyć orzeczenie (uchwałę, decyzję) s8ą- 
du; 

e) ostatnie świadectwo szkolne i ewtl. 
posiadane Świadectwo p. w.; 

f) świadectwa ewentualnej znajomości 
rzemiosła. 

-~ Pierwszeństwo qo,służby ochotniczej w 
Marynarce Wojennej tnająci..kandydaci, 
którzy prócz zwykłych warunków posiada- 
ją pewną praktykę udowodnioną odpowied- 
nimi świadectwami w następujących x 

wodach: marynarza, ślusarza, elektromon 
tera, montera, palacza, szofera, maszynisty, 
cieśli, kucharza i kelnera. 

Służba w Marynarce Wojennej daje 
możność pływania na okrętach oraz naby- 
cia fachu, który w życiu cywilnym daje 
E kwalifikacje do ubiegania się o odpowied- 
E nią pracę. Ponadto ochotnik po ukończe- 
= niu służby obowiązkowej zostaje w Mary- 
= narce Wojennej w charakterze nadtermi- 
E nowego, a następnie może zostać podofi- 
cerem zawodowym, o ile posiada notrzebne 
wykształcenie cywilne i wojskowe, 


— Zamiast kwiatów z okazji imienin 
p. dyr. Bolesława Gulcza wpłacili dziś pra- 
cwnicy KKO m. Bydgoszczy i Zakładu Za- 
stawczego 55,50 zł na rzecz bydgoskiego 
Batalionu Obrony Narodowej. 


— Bydgoskie Towarzystwo Łowieckie 
urządza jutro w niedzielę na strzelnicy 
= własnej państwowej leśniczówce Czyżków- 
ko strzelanie do rzutów, dzika i zająca i 
zaprasza wszystkich pp. myśliwych i sym- 
patyków. W razie deszczu strzelanie od- 
było by się w następną niedzielę. 


EEEE TEETETTIIN 


— Komenda obwodowa Federacji Za- 
wiadamia wszystkich obywateli, którzy 
ofiarowali dzień pracy na FON, że zbiór- 
kę wyznaczyła na godzinę 6 minut 30 
na placu koło mostu Królowej Jadwigi. 
W kościele Najśw. Serca Pana Jezusa 
jest okazja wysłuchania Mszy św. o 
godzinie 5,30. 


— Uwaga! Koło Przyjaciół Dzikiej 
Plaży, urządza w niedzielę wielką wy- 
cieczkę do Smukały Dolnej. Uprasza się 
o liczny udział. Bufet na miejscu. (78n 
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„DZTENNIK BYDGOSKI“, niedziela, 20 sierpnia 1939 r. 


Nr 190. 


Japonia nie może się zdecydować. 


Tokio, 19. 8. (PAT) Zapowiedziana na 
piątek 18 bm. konferencja pięciu ministrów 
_japońskich, tworzących pod przewodnic- 
twem premiera tzw. ścisłą radę gabinetową, 
została odroczona na czas nieokreślony. 
Wprawdzie projekt decyzji rządowej, opra- 
cowany przez premiera Aritę, został apro- 
bowany przez cesarza i przyjęty przez sfery 
wojskowe, niemniej — zdaniem premiera 
— obecna sytuacja europejska nie została 
jeszcze na tyle sprecyzowana, aby możliwe 
było konkretne ustalenie stanowiska rządu 
japońskiego odnośnie położenia politycznego 
Ww sy, (To jest z osią lub poza nią. — 
Red. 


976 aktów gwałtu nad Polakami. 


Berlin, 19. 8. (PAT) Prześladowanie lu- 
du polskiego w Trzeciej Rzeszy przybiera 
wręcz zastraczające objawy. W samym tyl- 
ko okresie od 1 kwietnia do 30 czerwca 
stwierdzić można było 976 jaskrawych ak- 
tów gwałtu, dokonanych na Polakach, auto- 
chtonach zamieszkałych od wieków na tej 
ziemi. W liczbie tej  ilustrującej tylko 
w przybliżeniu faktyczny stan przeważają 
akty teroru, napady na poszczególne osoby 
i gospodarstwa polskie, niszczenie mienia, 
bicie szyb, wreszcie przymusowe wysiedla- 
nie Polaków z terenów przygranicznych. 
Stwierdzi należy, że od 1 lipca, a przede 
wszystkim w ostatnich tygodniach fala 
prześladowań Polaków w Niemczech wzmo- 
gła się nieproporcjonalnie. Jak wiadomo, 
w Niemczech, jak przyznają same statysty- 
ki niemieckie z 1910 r. zamieszkuje półtora 
miliona Polaków. 


Garnek monet z czasów Juliusza Cezara 


Bilałogród. Pismo, Prawda“ donosi o zna- 
lezieniu przez dwóch pastuchów naczynia, 
wypełnionego monetami z wizerunkiem Ju- 
liusza Cezara. 


Śmierć najstarszej Rumunki. 


W miejscowości Craiova w Rumunii 
zmarła przed kilku dniami 119-letnia Maria 
Lungu, najstarsza kobieta w Rumunii. Do 
ostatnich niemal dni przed śmiercią zajmo- 
wała się ona nie tylko pracą domową, ale 
także wykonywała lżejsze roboty w polu. 
Charakterystycznym jest to, że wieśniacz- 
ka od urodzenia nie opuszczała zupełnie 
swej rodzinnej wioski. Rekord wieśniaczki 
jest niewątpliwy, jeśli: zważy się przy tym, 
że jej czworo dzieci zmarło już przed kilku 
laty, w wieku od 80 do 90 lat, pozostawia- 
jąc po sobie dzieci, wnuków, a nawet pra- 
wnuków. 


Pożyteczna zabawa dziecięca. 


Montreal. Jako wakacyjną rozrywkę 
dla dzieci, zorganizowano w Kanadzie 
po miastach kursy „przeciwdziałania 
pożarom* i kursy „ruchu ulicznego". 
Dzieci grupkami po 25 schodzą się w 
strażnicach pożarnych lub na stacjach 
policyjnych, gdzie w sposób zajmujący, 
urozmaicająclekcje zabawami czy po- 
kazari, uczą je jak chronić się od o- 
"ta, czego unikać i jak chodzić czy 
jeździć po ulicach. Pomysł spotkał się 
z wielkim uznaniem i jest więcej ama- 
torów tych lekcji, jak sił do ich udzie- 
lania. 


Dzwon 


im. ks. biskupa Bandurskiego. 


W 25 rocznicę bojów pierwszej brygady 
odbyła się na polu bitwywpod Czarkowami 
uroczystość poświęcenia czterech dzwonów, 
zakupionych dle. kościoła parafialnego w 
Starym Korczynie. Dzwon im. św. Włady- 
sława ku czci Ś. p. biskupa Bandurskiego 
ufundowali parafianie. 


Musi powstać jeden silny, katolicki froni 
polskiego świata pracy! 


50-lecie Zjednoczenia Zawodowego Polskiego. 


Z początkiem września br. odbędzie się 
w Katowicach obchód 50 lat istnienia Zjed- 
noczenia Zawodowego Polskiego, Ma ono 
za sobą bogatą działalność dla Państwa i 
robotnika polskiego. 

Położenie górników i hutników górnoślą- 
skich, przez nich bowiem została organiza- 
cja ta założona, w końcu XIX wieku było 
nad wyraz opłakane, Liche zarobki, długa 
praca, poniżenie godności ludzkiej i naro- 
dowej były na porządku dziennym. Garst- 
ka światłych robotników z pierwszymi po- 


słami do parlamentu niemieckiego ze Ślą- 
ska, majorem Szmulą i Letochą na czele za- 
łożyła dnia 25 sierpnia 1889 r. w Bytomiu 
na Śląsku Opolskim pierwszą organizację 
polskich robotników pod nazwą „Związek 
Wzajemnej Pomocy Chrześcijańskich Ro- 
botników*. Opiekę nad związkiem rbjął 
proboszcz bytomski ks. Norbert Bończyk, 
współpracował z nim ks. Radziejewski. 
W roku 1902 robotnicy — wychodźcy za- 
łożyli w Bochum drugą organizację robotni- 
czą pod nazwą „Zjednoczenie Zawodowe 


Aresztowanie wicedyrektora 


niemieckiego banku w Inowrocławiu. 


Inowrocław, 19. 8. W piątek w godzi- 
nach południowych po przeprowadzonej 
rewizji w niemieckim banku „Für Han- 
del und Gewerbe“ w Inowrocławiu przy 
ul. Solankowej 72 został aresztowany 
wicedyrektor tego banku Artur Piński, 
obywatel niemiecki, przebywający w 
Polsce za paszportem. Piński pochodzi 
z zniemczonej już dość dawno znanej 
rodziny polskiej i za żoną Niemką otrzy- 
mał w posagu majątek ziemski Trzaski 
pod Inowrocławiem. Przechowywał -on 


w safesie bankowym skupione złote n'e_ 
mieckie marki. Niewątpliwie władze po 
surowej karze i konfiskacie majątku, 
wydalą natychmiast Pińskiego do „Va- 
terlandu* jako uciążliwego cudzoziem- 
ca, działającego na szkodę państwa, a 
niemieckiemu bankowi w Inowrocławiu 
zostaną jednocześnie odebrane prawa' 
dewizowe i rozliczeń zagranicznych, a 
prawa te zosianą przydzielone polskie- 
mu bankowi. 


Kio przechowuje bilon? 


Leszno, 19. 8. W Lesznie policja przy- 
stąpiła do energicznego tępienia akcji 
wrogich nam czynników głównie 
Niemców — zmierzających do podważe- 
nia zaufania do polskiego pieniądza 
przez chowanie bilonu. W dniach 14 i 
16 bm. policja przeprowadziła rewizje 
u kilku podejrzanych o gromadzenie 
bilonu, Niemców. Rewizja dała przewi- 


dywany wynik. Znaleziono znaczniejszą 
iloć monet srebrnych u Ryszarda Lin- 
kego (600 zł), Jadwigi Funk (258 zł), Hu- 
gona Herknera (543 zł), w firmie Eryk 
Gaummier (658 zł), w firmie Laske Land 
(200 zł), oraz u Niemców Lercha w Do- 
brejmyśli (2:000 zł). 

Na rynku bilonowym w Lesznie daje 


| się już odczuwać odprężenie. 
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Straszna Katastrofa samochodowa pod! Chojnicani. 


Chojnice, 19. 8. (g) W dniu 18 bm. o go- 
dzinie 15,45 wydarzył się na szosie Bytow- 
skiej przy miejscowości Karolewo II strasz- 
ny wypadek samochodowy. Niej. Miller, 
wyjeżdżając rowerem z Karolewa II do 
Chojnie szosą Bytowską, która jest bardzo 
uczęszczana przez. samochody, zdążające 
do letniska Charzyków, wjechał w tumany 
kurzu i dostał się przed samochód A49438, 
własność p. Helmuta Patpera z Łodzi. Skut- 
ki okazały się straszne. Miller doznał zła- 


mania nogi, żeber i ogólnego potłuczenia 
ciała. Samochód zaś z powodu nagłego za- 
hamowania wpadł na przydrożne drzewo 
i uległ zniszczeniu. Kierowca doznał dość 
ciężkiego okaleczenia głowy. Towarzysząca 
mu pasażerka wyszła z wypadku bez 
szwanku. Pierwszej pomocy rannym udzie- 
lił dr. Piełowski z Chojnic, który odwiózł 
rannych do zakładu Św. Boromeusza. Na 
miejsce wypadku udał się p. prokurator 
Szpądrowski. Kto ponosi winę, wykaże 
śledztwo. 


Baseny dla próbowania modeli statków morskich 


Ministerstwo marynarki Stanów Zjedno- 
czonych wybudowało w ostatnim czasie w 
stanie Maryland, miejscowości Carderac 
nad rzeką Potomac, wielkie laboratorium 
doświadczalne, celem dokładnego wypróbo- 
wania modeli statków morskich przed od- 
daniem zamówienia na budowę okrętu do 
stoczni. Najistotniejszą częścią zakładów 
są cztery baseny, z których największy ma 
1.200 stóp długości, 51 stóp szerokości i 20 
stóp głębokości. Budowa tych basenów 
trwała dwa lata i kosztowała ok. 4 i pół 
miliona dolarów. 

Gazeta „New York Herald Tribune“ za- 
znacza, że te nowe baseny odpowiadają 
wszystkim wymogom wojskowego budo- 
wnictwa U. S. A. i dają możliwość wypró- 
bowania wszelkich statków od łodzi moto- 


rowych aż do największych jednostek. 
Nowe baseny pozwalają przeprowadzić 
próby z taką doskonałością, jak dotychczas 
nie było możliwe. Baseny są kryte, ponieważ 
światło dzienne uniemożliwia pod wieloma 
względami przeprowadzenie badań. Przede 
wszystkim światło dzienne powoduje odbi- 
cie się obrazu otoczenia basenu w wodzie, 
co zupełnie uniemożliwia robienie koniecz- 
nych przy próbach dokładnych zdjęć labo- 
ratoryjnych, a dalej sprzyja rośnięciu wo- 
dorostów, zanieczyszczających basen, 


Wokół basenów wystawiono szereg bu- 
dynków laboratoryjnych, warsztatów mode- 
lowych i muzeum morskie, które umożliwia 
w każdej chwili zyskanie przy tych pracach 
koniecznych materiałów naukowych. 


Komunikacja aufobusowa uzupełnia kolejową. 


"Komunikacja autobusowa po chwilowym Osób w r. 1938 przewieziono 40.914 w po- 


załamaniu w latach 1933—35, rozwija się 
coraz pomyślniej, stanowiąc ważne uzupeł- 
nienie niedostatecznej we wszystkich czę- 
ściach kraju sieci kolejowej. 

O iłe w r. 1928 długość dróg obsługiwa- 
nych przez komunikację autobusową wy- 
nosiła tylko 20.000 km, to po upływie dzie- 
sięciolecia wzniosła się ona do 30.000 km, 
a więc o połowę. 

Ilość autobusów, wynosząca w r. 1926 
tylko 710, obecnie jest dwa razy większa i 
wynosi 1.734, 

Równocześnie zmalała średnia opłata za 
osobokilometr z 12 groszy w r. 1929 do 7 
groszy płaconych dzisiaj. 

Komunikacja autobusowa prowadzona 
jest przez 248 przedsiębiorstw, utrzymują- 
cych 972 linie autobusowe o ogólnej dłu- 
gości 53.096 kma, 


równaniu z 28.813 przewiezionymi w r. 1937. 


Najwięcej linii autobusowych, bo 122, 
o długości 7.096 km, ma województwo po- 
znańskie, wykazujące też największą liczbę 
autobusów, bo 202. Najwięcej jednak osób 
przewiozły autobusy w woj. śląskim, bo 
15.430. Korzystanie z komunikacji autobu- 
sowej najtaniej kalkuluje się w wojewódz- 
twie łódzkim, bo 6 gr za osobokilometr, 
najdrożej, bo 9 gr — w województwie kra- 
kowskim, co ma swoje wytłumaczenie w 
warunkach terenu, 


Z zadowoleniem przyjęła publiczność no- 
wą komunikację, tzw. dalekobieżną — mię- 
dzy Poznaniem a Gdynią (Bałtyckie Linie 
Autobusowe — Nawrockiego) i między Byd- 
goszczą a Gdynią (Autokomunikacja inż. 

wal 


Polskie“ a robotnicy w Wielkopolsce „Pol- 
ski Związek Zawodowy”. Doceniając wa- 
żność utworzenia jednolitego polskiego i 
chrześcijańskiego ruchu zawodowego, dnia 
3 maja 1909 r. doprowadzono do połączenia 
trzech związków zawodowych w jeden zwią- 
zek pod wspólną nazwą „Zjednoczenie Za- 
wodowe Polskie“. 


Władze pruskie i magnaci przemysłowi 
ostro zwalczali Z. Z. P. Władze zarzucały 
mu działalność antypaństwową i budzenie 
ducha polskiego robotników. Na zebraniach 
przed wojną zakazywano używania języka 
polskiego tak, że referenci wiecowi w 
sprytny sposób omijali przepis, pisząc prze- 
mówienie na tablicy. Dzięki działalności Z. 
Z. P. położenie socjalne robotników, szcze- 
gólnie na Śląsku uległo zmianie ku lepsze- 
mu. Wskutek zaś szeroko zakrojonej pracy 
narodowej robotnicy polscy uratowani zo- 
stali spod wpływów niemczyzny i socjali- 
stycznych organizacyj zawodowych. 

Ukoronowaniem działalności narodowej 
Z. Z. P. był liczny udział członków w akcji 
plebiscytowej i powstańczej na Śląsku. Nie- 
zaprzeczalnym faktem historycznym jest, 
że śląska armia powstańcza rekrutowała się 
w 70 proc. z członków Z. Z. P. 

Z. Z. P. jest dziś najsilniejszą chrześci- 
jańską organizacją zawodową w Polsce, wy- 
raźnie podkreślającą swój katolicki świato- 
pogląd. 

Oto krótki bilans pracy dokonanej przez 
Z. Z. P. w ciągu 50-lecia, Burze, niepokoje 
i przemiany nie zdołały zachwiać Zjedno- 
czeniem Zawodowym Polskim, które kie- 
rowane przez wielkie charaktery i oparte 
na fundamentalnych zasadach etyki chrze- 
ścijańskiej oraz ideologii narodowej, prze- 
trwało szczęśliwie dobę przełomową, mno- 
żyło swe siły i rozszerzało bezustannie swój 
zakres działania. 


Z OKAZJI ZŁOTEGO JUBILEUSZU Z. 
Z. P. PODNOSZĄC JEGO ZASŁUGI, W 
ZWIĄZKU Z ROZPOCZĘTYMI ROZMOWA- 
MI Z DRUGIM ODŁAMEM CHRZEŚCIJAŃ- 
SKICH ZWIĄZKÓW ZAWODOWYCH W 
POLSCE, ŻYCZYĆ NALEŻY, ABY ROZMO- 
WY TE ZOSTAŁY UWIEŃCZONE POŻĄ- 
DANYM SKUTKIEM I ABY W POLSCE 
POWSTAŁ JEDEN SILNY KATOLICKI 
FRONT POLSKIEGO ŚWIATA PRACY, 
JEDNOCZĄCY WSZYSTKICH  KATOLIG- 
KICH PRACOWNIKÓW. 


.. 
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ją | 
Sp. gen. bryg. Antoni Unrug. 


Poznań, 19. 8. W Poznaniu zmarł w 
75 roku życia śp. Antoni Unrug, emery- 
towany tytularny generał brygady 
W. P. 


Inspektor Lipiński odwiedził rodzinę 
w Toruniu. 


W ub. sobotę i niedzielę bawił w Toru- 
niu inspektor celny p. Jan Lipiński, który 
więziony był przez gdańską „Gestapo”. P. 
Lipiński zatrzymał się u swego szwagra p. 
Araczewskiego, zam. przy ul. św. Jerzego 5. 
Odwiedził on również swego 95-letniego oj- 
ca, po czym udał się w dalszą drogę na Wi- 
leńszczyznę do swego mająteczku. 


P. Lipiński podczas swego pobytu w To- 
runiu nie chciał nikogo przyjmować, albo- 
wiem czuł się bardzo przemęczony. 


„Dla ciebie — Polsko — Rok 1939". 


Toruń, Jak już donosiliśmy, w biurach 
okręgu wojewódzkiego LOPP w Domu Spo- 
łecznym przy-ul. Mickiewicza przyjmowa- 
ne są obrączki złote ślubne na tzw, „Złoty 
Fundusz Obrony Lotniczej. 


W zamian za złote obrączki i pierścion- 
ki otrzymuje ofiarodawca obrączkę stalo- 
wą ze specjalnego stopu, w którym na ze- 
wnętrznej stronie wyryty jest złoty napis: 
„Dla ciebie — Polsko — Rok 1939“. 


Ofiarodawców i ofiąrodawczyń jest w 
Toruniu bardzo wiele, Nie ma prawie dnia, 
aby nie zgłosiło się kilka osób ze złotymi 
obrączkami czy pierścionkami na „Złoty 
Fundusz Obrony Lotniczej“. 


Dotychczas złożono 39 obrączek, Oto wy- 
kaz pierwszych ofiarodawców: 


Binerowa Jadwiga — wdowa, Żydowi- 
czowie — Czerniewice-Zdrój, Magierowie i 
p. Budzyńska, Tyrakowski Józef. Jaga Ko- 
lasińska Stefania.  Kumorowicz, Łucja 
Niemczyńska, Eryk Szwengrub. Czapińscy, 
Baniszewscy, Kowalczykowie, Zdzisław Ku- 
morowicz. Dominika Kraskowska. Donato- 
wie, Franciszek Siekierski, Franciszek Ryn- 
kowski, Karol Błoch, Gertruda Błochowa, “ 
Władysława Żelichowska. Skibicey, Marian 
Grabowski, Grzybowska Sławomira i Ame- 
lia Michałowska, 


Utworzenie stacji „Herby Zachodnie”, 
Zarządzeniem ministra komunikacji połą- 
czono stację kolejową Herby Stare i stację 
Herby Śląskie w jedną stację kolejową 
„Herby Zachodnie". 
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„DZIENNIK BYDGOSKI“ niedziela, 20 sierpnia 1939 r. 


Smacznego. 


Tak możemy powiedzieć  Eskimosowi 
pożerającemu surowe mięso i treść z żo- 
łądka zabitego rena; tak możemy też ży- 
czeć apetytu murzynowi ze wschodniej A- 
fryki, zajadającemu świerszcze lub indiań- 
skim Szoszonom z Nevada, którzy do środ- 
ków spożywczych zaliczają też szarańcze — 
choć i św. Jan Chrzciciel szarańczą nie gar- 
dził — ale też ów czarny Świerszczojad al- 
bo miedzianoskóry Szaszoni nie może na- 
dziwić się barbarzyńskiemu apetytowi czło- 
wieka białego, który spożywa jaja. Jajko 
— to przecież kura in spe. 

Kalifornijscy Indianie (ze szczepu Po- 
mo) chwalą sobie poczwarki muchy (a ra- 
czej komara: ściara militaris. Zbierają ten 
specjał, doskonale zastępujący nasze cu- 
kierki, bo właśnie tymi poczwarkami czę- 
stuje się dzieci za grzeczność. Poczwarki 
zawierając słodycz i zapewne dlatego 
smakują malcom. 

Wszakże nie dziwmy się temu, my, któ- 
rzy bez obrzydzenia połykamy raki i racz- 
ki, chociąż one żywią się cuchnącą padli- 


ną, podczas gdy szarańcza uchodzi za bar- 
dzo schludne stworzonko. I nie dziwmy 
się południowo-amerykańskim Indianom 
(Ivaro), że upodobali sobie mrówki, podo- 
bno wcale smaczne, jako że kwas mrów- 
czany stanowi pikantną przyprawę, zastę- 
pujacą sól, pieprz, korzenie. 

W Afryce wschodniej piją mleko: ale 
mięsa wołowego nie jedzą, a masło murzy- 
nom służy jako pomada na włosy. Woło- 
winy nie spożywają również Hindusi, bo 
wół dla nich — tc zwierzę niemal święte, 
dlatego, że pomaga w pracy. W staroindyj- 
skich poematach „krowa“ jest tak chlub- 
nym epitetem jak u nas „orzeł* lub „lew*. 

O tem, że Chińczycy lubią jeść szczury, 
równie dobrze i od dawna wiadomo jak i 
o smakoszach, którzy przyrządzają potra- 
wy z gniazd jaskółki, zwanej: sałangana. 
Z Jawy i innych wysp archipelagu Indyj- 
skiego eksportują do Chin rocznie do 10 
milionów tych gniazd, po które tubylcy z 
narażeniem życia wspinają się na niedo- 
stępnie skały. 


Afrykańskie drapieżniki. 


Z pomiędzy groźnych zwierząt afrykań- 
skich największym rozbójnikiem jest kro- 
kody! — nie licząc człowieka, który i tego 
żarłoka okrucieństwem prześciga. Zwierzę 
drapieżne popełnia zabójstwo, aby zdobyć 
żer; człowiek tępi zwierzęta dla zdobyczy, 
ale też i dla samej satysfakcji polowania 
czyli zabijania. Taki krwawy sport uprawia 
czasem lampart. Lecz lampart jest drapie- 
żnikiem trzykroć mniejszym od lwa; dlate- 
go na większe zwierzęta — jak na zebry, 
antylopy — się nie rzuca, chyba w wyjąt- 
kowych wypadkach. 

Szczególnie niebezpieczne dla roślinożer- 
nych zwierząt są dzikie psy, bo polują gro- 
madnie i prawie nigdy ścigana przez nie 
ofiara nie ujdzie pazurów i zębów psiego 
stada. Zdarza się, że prześladowana antylo- 
pa schroni się w pobliżu myśliwskiego o- 
bozu i w zasięgu blasku ognia obozowego 
przeczeka noc, aż z brzaskiem dnia oddalą 
się zawzięte psy, które nie mają odwagi 
podejść w miejsce oświetlone. 

Czworonożni łowcy szybko załatwiają się 
ze zdobyczą, To, co nazywamy pastwieniem 
się, możnaby przypisać chyba dzikim psom, 
które zębami i pazurami w sztuki rozżdzie- 
rają łup. Krokodyl chwyta ofiarę za nos 
lub za nogę, a gdy ta broni się, ubezwład- 
nia ją potężnym ciosem ogona, po czym 
wciąga do wody i topi. Lwy i inne koty 
przegryzają stos pacierzowy w okolicy kar- 
ku lub tętnicę w szyi albo też zabijają ude- 
rzeniem łapy. 

Najnędzniejsza śmierć spotyka te dra- 
pieżniki, które skutkiem starości zatraciły 
zdolność polowania. A więc Iwy i lamparty, 
zniedołężniałe, z chwiejącymi się zębami 


Numer akt: Km. V. 1542/88. 


pod koniec zbójeckiego żywota ograniczyć 
się muszą do łowienia myszy i innych gry- 
zoniów. Polowanie na kolczatki (jeżówki) 
łączy się z przykrymi następstwami: Dra- 
pieżca rani sobie łapę i paszczę, a z tego 
wywiązuje się zatrucie krwi i wrzody. Król 
pustyni czuje, że nadchodzi jego ostatnia 
godzina; zapowiada mu ją koncert hien i 
szakali, które krążą wokół, czekając chwili, 
kiedy będzie można. przyspieszyć zgon tego, 
co tak długo był postrachem słabszych. 

Do wzajemnego spotkania potężnych 
przeciwników przychodzi nader rzadko, i 
człowiek nie może zaznać przyjemności w 
obserwowaniu krwawej walki czworono- 
gich atletów. Bo te dzieci natury mają do- 
skonały węch i słuch, który pozwala zwie- 
rzętom w porę wycofać się przed zbliżają- 
cym się wrogiem. I tak nosorożec robi 
miejsce słoniowi, a lampart uchodzi przed 
lwem. Wyjątek stanowią może lwy i kro- 
kodyle. Znaleziono np. okrutnie pokaleczo- 
ne i poszarpane Ścierwo krokodyla w odle- 
głości kilku kilometrów od wody. Niewąt- 
pliwie odbywała się wieczerza lwa (lub 
lwów), a krokodyl wyszedłszy z rzeki na 
przechadzkę, zwietrzył świeżą krew. Ci- 
chutko więc podpełzał do miejsca, gdzie 
lew zajadał mięso no i nastąpiło jedno z 
najgroźniejszych widowisk, bo krokodyl, 
trafnie uderzywszy ogonem, potrafi lwu 
złamać grzbiet, a w paszczy ma 80 do 100 
zębów długości od 2 do 5 cm. Dlatego przy- 
puszczać należy, że lew unika pojedynku 
z tym wodnym smokiem i chyba trzy lub 
cztery lwy dadzą radę krokodylowi. 

Gwałtowna i krwawa bywa Śmierć zwie- 
rząt na czarnej ziemi, ale bądź co bądź nie 


żyją one w ustawicznej trwodze przed prze- 
śladoweami. Opowiadają myśliwi, że wi- 
dzieli lwy wracające od wodopoju tuż obok 
stada antylop, które nie okazywały poópło- 
chu; owszem zrobiły wolną drogę i przy- 
glądały się w pewnej odległości lwom, ale 
zaiste daleko im było do tej trwogi, z jaką 
pierzchają, zoczywszy lub zwietrzywszy 
człowieka. Bo też człowiek morduje przy 
każdej nadarzającej sposobności, a posłu- 
guje się wszelką bronią, którą może rozpo- 
rządzać. (Według Wymant Davis Hubbard'a 
w „Chambees's Journal“ Edinburg). zĄ 
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Coraz wiecej kin w Polsce. 


Najwięcej w województwach: warszawskim 
śląskim i poznańskim, najmniej — na 
Polesiu. 

Materiały statystyczne, dotyczące dzie- 
dziny kinematografii, świadczą o ustawi- 
cznym wzroście popularności „Dziesiątej 
Muzy“ w Polsce. W roku 1937 na ziemiach 
polskich znajdowało się 769 kinematogra- 
fów, w tej liczbie 743 dźwiękowych; w ro- 
ku 1938 liczba kin wzrosła do 807, przy 
czym 789 należało do kategorii kin dźwię- 
kowych. Wzrosła również |liczba miejsc 
dla publiczności. W r. 1938 sięgała ona 
288,4 tys. (w r. 1938 — 272,8 tys.). Zazna- 
czyć należy, że liczby te nie obejmują ki- 
nematografów szkolnych, których liczba 
w czasach ostatnich również wydatnie 
wzrasta; otwarta pozostaje także sprawa 
kin wędrownych, posiadających niezmier- 
nie doniosłe znaczenie dla spopularyzowa- 
nia sztuki filmowej w środowiskach wiej- 
skich. 

Rozpatrując rozmieszczenie  kinemato- 
grafów na ziemiach polskich, stwierdzić 
wypada, że uprzywilejowaną pozycję zaj- 
mują miasta, liczące ponad 20.000 mie- 
szkańców, w których znajdowało się w r. 
ub. 379 kin, czyli blisko połowa ich liczby 
ogólnej. Spośród poszczególnych woje- 
wództw największą liczbę kin skupiają 
województwa warszawskie, ślaskie i po- 
znańskie, natomiast na ostatnim miejscu 
znajdują się województwa poleskie i no- 
wogródzkie. 

Frekwencja publiczności w kinach jest 
ostatnio z każdym dniem liczniejsza. Licz- 
by sprzedanych biletów w latach 1936-38 
wynosiły odpowiednio 586 tys., 49,406 tys. 
i 57,165 tys. 

Mniej pomyślnie przedstawia się nato- 
miast stan produkcji filmowej. Wprawdzie 
liczba filmów polskich wynosiła w -roku 
1937 zaledwie 127, w roku zaś ubiegłym 
186, jednak filmy pełnoprogramowe stano- 
wiły stosunkowo nieznaczny odsetek, licz- 
ba zaś wzrostowi nie ulega. 


Liczy 29 lat i ma 11 dzieci. 


Wielkie wrażenie we Francji. w której 
jest tak wiele małżeństw bezdzietnych, ro- 
bią rodziny które posiadają więcej niż 
dwoje dzieci. Nic więc dziwnego, że tym 
większe wrażenie musiała na Francuzach 
wywrzeć wiadomość, że jedna z Kobiet, na- 
zwiskiem Dufresnel jest szczęśliwą matką 
aż 11 dzieci, z których najstarsza liczy 11 
lat a najmłodsze rok. Pani Dufresnel liczy 
dopiero 29 lat. Gdy urodziło się dziewiąte 
dziecko, prezydent Francji przyjął nad nim 
opiekę. Poza licznymi nagrodami p. Du- 
fresnel otrzymała złoty medal „Matki 
Francuskiej“. 


Obwieszczenie o licytacji ruchomości. Komor- 
nik Sądu Grodzkiego w Bydgoszczy rewiru V, Stefan 
Jaroszyński mający kancelarię w Bydgoszczy, ul. Gdań- 
ska nr 58, na podstawie artykułu 602 k.p.e. poda- 
je do publicznej wiadomości, że dnia 24 sierpnia 
1939 r. © godz.10-ej w Augustowie pow. Bydgoszcz 
odbędzie się 1-sza licytacja ruchomości, należących do 
Katarzyny Szadkowskiej, składających się z stogu żyta 
(okóło 280 ctr.) oszacowanych na łączną sumę zł 2,840. 
Ruchomości można oglądać w dniu licytacji w miejscu 
i czasie wyżej oznaczonym. 


Bydgoszcz, dnia 19 sierpnia 1939 r. 
n-7321) Komornik (—) Jaroszyński. 


Z powodn umieszczenia nas na liście imiennej 


` w 1937 i 1939 r. i rozparcelowania 60"/, areału mamy 


do sprzedania 


komplet plugów parowych w bardzo dobrym 
stanie, firmy „A. Heucke'* 


(2 lokomobile, pług pięcioskibowy © rozmiarach 
sześcioskibowego, kultywator, wóz-wagon, 2 beczki 
czterokonne do wody, pompkę i części zapasowe). 


Cena podług umowy. {87286 
Wiadomość: Zarząd dóbr Zbiersk-Petryki, poczta Zbiersk 


Oosirzeżemie 


Kłamstwo, które pani Marta Bindek, skład kolo- 
nialny A. Kolwitza 23 rozgłasza, nie polega na praw- 
dzie. Jestem Polakiem, walczyłem dobrowolnie w 
1920 r. za ojczyznę, byłem ranny i zrezygnowałem 
z renty. Żona moja tak samo jest Polką wyz. rzym- 
kat. Ostrzegamy tych. którzy rozgłaszać będą, iż 
jesteśmy Niemcami, gdyż wystąpimy na drogę 
karno sądową. 

Leon Mączkowski, skład kolonialny 


7812) nl. Adolfa Kolwitza 16. 


Naszych Dad. (zytolników 


prosimy uprzejmie przy zamówieniach oraz 
zakupach jakoteż przy nadawaniu ofert na 
ogłoszenia podane w naszem piśmie, powo- 
tywać się zawsze na „Dziennik Bydgoski! 
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Zawiadomienia § 


Lif 


oraz wszelkie inne formularze 
dla handlu i przemysłu wykonuje 


pospiesznie, gustownie i tanio 


Peukacenia Bydgoska S.A 


(Wydawnictwo Dziennika Bydgoskiego) 
Bydgoszcz, ul. Poznańska 12-14 


Poszukuję od 1. 9. lub później (n-7340 


EKSPEDIENTA - DEKORATORA 


oraz młodszego ekspedienta. Oferty z odpisami 
świadectw, fotografią i podaniem pensji skierować 
do firmy A. GRAJKOWSKI, Starogard -Pom. 
Magazyn Bławatów, konfekcji i galanterii. 


Sfr. 21. 


JBermanomy lament. = 


(Na mel.: „Ksieżyc już zaszedł...*). 
Księżyc już zaszedł, psy się pośpili, 
lecz któż tam chodzi po borze, 
to kole białej, to kole willi, 
chodzi ten, co spać nie może. 


Pewnie zapytasz, duszo krześcijańska, 
ce to za gość, co tak wzdycha, 

to „dicke Hermann* z powodu Gdańska 
dzwoniąc medalem łka z cicha: 


„Ach, Białowieska, ach — moja puszczy, 
gdziem se na dziki polował, 

gdziem dziesięć kilo utracił tłuszczu, 

i gdziem raz żbika zmajchrował, 


czemuś mi urwał uciechę, $ Í 
siedze se teraz w domu na koszł, - . Se. 
a tam rozkosze i śmiechy — 


mundur myśliwski z frędzlamy 
i ten kapelusz ze z piórkiem pawiem 
i ten kordelas z ćwieczkamy, 


Ach, zróbmy, wodzu, już zgodę z Beckiem, 
zgódźmy się znów z Polakamy, 

tam mają masło, miód płynie z mlekiem, 

a wódkie piją. kuflamy. i 


Księżyc już zaszedł, psy się pośpňi, 
Herman wciąż szlocha i szlocha, 
a co przestanie, to znowu kwili — 


Cóż mnie po Gdańsku, gdy leży w szafie. | 
tak nasze gościnność kocha! 


„Teddy“. 


— Najechany przez samochód. Na ul. 
Śniadeckich najechany został dnia 17 
bm. Leon Kubel, zam. przy ul. Sienkie- 
wicza. Samochód ciężarowy nieustalo- 
nego dotąd właściciela przewrócił Ku- 
bla, wskutek czego tenże odniósł lekkie 
obrażenia ciała. 

— Jak Pan Bóg dopuści, ło I z kija 
wypuści.. Niezwykły wypadek wydarzył 
się dnia 18 bm., o godz. 10,30 w mieszka- 
niu Stanisławy Kaweli przy ul. Po- 
znańskiej 7. P. Kawela chcąc przyrzą- 
dzić chłodnik z jagód, przystąpiła do 
niełatwej operacji otwarcia butelki. W 
czasie tej czynności butelka nagle pę- 
kła. Odłamki szkła poraniły ręce i po- 
przecinały u nich żyły. 57-letnią gospo- 
dynią przewieziono do szpitala św. Flo- 
riana, gdzie poddano ją troskliwej o- 
piece. 


> mój, wodzu, czemuś mnie spłoszył, 


a m an Nm z ZA A w 


——:—— | 
| 
Zmarli. sw (sd 
Śp. Maria Różańska. -b. obywatelka. mia- E 
sta Nakła — zmarła w Póznaniu. | 


Śp. Zygmunt Rekowski, członek korpo- | 
racji stud. „Baltia“, lat 24 w Starogardzie. | 

Śp Marian Lizoń, b. zawiadowca paro- 
wozowni Tczew. A 

Śp. major Adam Laszuk, komendant 
Zw. Powstańców i Wojaków na Pomorzu. 

Śp Mieczysław Gaca, powstaniec wiel- _ 
kopolski, b. naczelnik urzędu skarbowego 
w Rawiczu, zmarł w Zawierciu, 


w sezonie bieżącym 


kursować nie becią | 


n-7305 


Reperacje 
wszelkiej garderoby dam- 
skiej i męskiej, również 
wykonanie miarowe tanio. 


Świętojańska 13/2. (12590 | „3 


Kems JĄ 


Ce 


Lokomobiię f9161 
kartoflarkę, motor benzy- 
nowy, wozy, powózkę kry- 
4ą sprzedam. Winkler Byd- 
goszcz, Dworcowa 48/2. 


KCwna JJ 


Używane f-9157 
książki szkolne, powieś- 
ciowe kupuje Księgarnia 
Kamińskiego Sniadeckich 
7, tel. 40-36 


< POSADY ` y 
Kucharka 
w średnim wieku, dobrymi 


(7825 
świadectwami, poszukuje 
posady. Oferty „Wdowa. 


zzo A A A RZY, O R WA ZA A 


rutynowana, z kaucją zna 


biuro 


szuka posady. Oferty filia 
dra 


Kasjerka 4 pokoje 

komf. w willi Sielanka od 
1. IX. Zgł. Pomorska 10, 
I piętro, telef. 28-09 od 


18970 


wość, maszynopisy, 


(19168 f 9—12 i 16—18. 


some 9 Pokój 
Bom woda a lag park | Cieszkowskiego 8/8. 7824 
Majątek Zimne Wody — Pokój 


Bydgoszcz. 
K POKOJU 
POSZUKUJĄ 


emeryt państwowy poko- 
ju z całym utrzymaniem. 


najch 
pani. 


pod „Spokój”. 


LLOYD BYDGOSKI Sp. Akc. | 
] 
i 
| 


K POKOJE. 


Letnisko f-9163 


dla dwóch panów, utrzy- 
manie, telefon. Gdańska 
nr 62—5. 19150 


Dwa 
syplalnia, gabinet panu. | 
j 


Poszukuje Marsz. Focha 22—2, (n7355 


K 3. 


ętniej u samotnej 
Of. Dziennik Bydg. 
(7827 


CE 


komfortowe 2-3 pokoje z 
meblami od zaraz odstą- 


pię. 


Adres Dziennik, 


CHATRYKÓNALIE ) 
tęgą, przystojną poślubię. f 


Biondynkę ({9125 
Posag niekonieczny. Oferty l 
filia Dziennika „Juno“. 

Biondynka 
miłej'powierzchowności po- | 
zna sytuowanego pana lat | 
45—60. Oferty Dziennik | 
pod „Zamiejscowa 35*. 7832 


Mieszkanie 


Nowożeńcy okazja. 
7822 


Nam, o 


Str. 22 


x POLECENIA 
Kotly (19142 


miedziane, mosiężne, że- 
lazne, różnych systemów 
wykonuje Kotlarnia Go- 
rzaniaka, Hetmańska 30. 


Zegarki [9141 
nowe, reperacje najtaniej. 
Chmielewski, Dworcowa 41 


Niebie 


stylowe i nowoczesne 
w największym wyborze 
pierwszorzędnej fabrykacji 


po'eca (7892 


Dom mebli 


Ignacy D. Grajnert 


składy | Dworcowa 21 
sprzedażyj Warmińskiego 17 
naprzeciw Hotelu Gastronomia. 


. Motocykle n7287 
krajowe Moj, angielskie 
Ariel, Levis, Veloeette, bel- 
gijskie Gillet. Wszystkie 
litraże od 100 do 600 ce. 
Dogodne warunki. Naby- 
wającym do końca sier- 
pnia zwracamy koszt prze- 
jazdu koleją w jedną stro- 
nę. Leon Leszczyński, 
Warszawa, Trębacka 10, 
Łódź, Piotrkowska 175. 


> Polecenie | 
Najdokładniej, najszybciej 
naprawiamy radiood= 
biorniki każdej marki, 
badanie odbywa się na e- 
kranie lampy telewizyjnej. 
Badanie lamp radiowych 
Zakład radiotechn. Grodzka 
6, tel. 4191. 7831 


Obiady 
kolacje jarskie, 
Restauracja 
Dworcowa 24. 


„ mięsne. 
Ziemiańska, 
(19184 


ś Dom f-9146 
centrum, handlowe skła- 
dy dochód 9.000 

dwupiętrowy 
centrum 2 składy 50.000 
wpłaty 45.000 

dwupiętrowy 
centrum 60,000 wpłaty 
48.000 i wiele mniejszych 
sprzeda „Rekord” Snia- 
deckich 31. 


Dom 
piętrowy wartości 17,000. 
wpłata 12.000. Zgłoszenia 
od „Zaraz” do filii Dz. 
ydgoskiego. n7375 


Fi Dom 
piętrowy nowy 14 tys. 
Gdańska 145—7. 1715 


©kazyjnie 
dobra lokata. Sprzedam 
dom z ogrodem. Wiado- 
mość Ładyński, Solec Ku- 
jawski. £9110 


Zakład 
fryzjerski dobrze prosze». 
rujący spzzedzńmi, PÓznań- 
ska 1h n7323 

Parcele 
obok lasu, wody, tanio 
Mińska 14. n7349 


R Pasy 
używane zapędowe sprze- 
daje Długa 8—5. n7347 


Samochód 
osobowy Adler Triumph, 
najlepszy stan, model 1938 
sprzedam. Of. pod „4800” 
do filii Dzien. (n7332 


Zakład 
fryzjerski damsko-męski 
dobra egzystencja zaraz 
sprzedam.Oferty „Zakład” 
Dziennik. n7346 


Rzeżnictwo 
sprzedam zaraz, 16 świń 
tygodniowo. Zgłosz. „Rze- 
Źnictwo” Dziennik, n7344 


Platformę 
na gumach nośność 80 ctr. 
nową sprzedam tanio. Sa- 
perów 16, tel. 15-17. (f9162 


©dpadki 
odda restauracja. Dwor- 
cowa 24. (19133 


Kiosk 7807 
sprzedam. Adres Dziennik, 


Kawiarnia 
tanio na sprzedaż. Pomor- 
ska 37. 19128 


Płot 
siatkowy w ramach żelaz- 
nych 40 mtr, długi, sztancea, 
nożyce introligatorskie ,ko- 
rzystnie sprzedam. Jana z 
Brzozogłów '8. 7804 


2 zbiorniki (19140 
okrągłe 5800 x 2000 mm, 
żelazne 6 mm, pojemność 
178300 litrów, sprzeda Go- 
rzaniak, Hetmańska 30. 


Piecyk (n7322 
przenośny emaliowy do 
sprzedania. Promenada 8. 


większą 3 
partię próżnych worków 
do sprzedania. Zgłoszenia 
Ciekański żJózef, g Slą- 
ska 19. 7788 

Rower 
nowy okazyjnie. Królowej 
Jadwigi 6—10. 7783 
Wózek 7794 
dziecięcy Sw.Trójey 25—7. 


Kiikaset 
balonów w koszach opla- 
tankach na sprzedaż. „Ha- 
droga” Matejki 2. 7225 


Koks 
Smołę, Pak w rozmaitej 
ilości sprzedaje po cenach 
przystępnych. (Gazownia 
Miejska, Bydgoszcz, telef. 
26-30. (n-7350 


Dom 
fabryczny sprzedam w 
Bydgoszczy, bez maszyn. 
Of. filia „Fabryka”. (19166 


Kamienica 
dochód 12.000, cena 75.000, 
Kamienica komfortowa 
dwupiętrowa 29.500. Dom 
2.600 dochodu, cena 14.000. 
Szarek, Toruńska 13. (7823 


Dom f-9149 
3 pokoje kuchnia, elek- 
tryczność, dwie morgi o- 
grodu 9.000, wiadomość 
Kieliszek, plac Piastow- 
ski 15, i 


Dom f-9156 
piętrowy nowy 2 składy 
18.000, 

dom 
nowy piętrowy składem 
12.500, 

dom 
dwumieszkaniowy nowy 
8.000 Kaszubska 16 Rudek. 


Mahoniowy (9152 
salon tanio. Gdańska 62/16 


Kiosk 
na sprzedaż, Wiadomość 
filia Dziennika Bydg. 19127 


Samochód 
osobowy sprzedam tanio, 
Sniadeckich 48/3. £9165 


Pompe 
do wody sprzedam, Po- 
morska 26, 7821 


Piac 
budowlany i żwir sprze- 
dam. Gołębia 70. T819 


Dobermany 
brązowe 6-cio tyg. rasowych 
rodziców, matka rodowo- 
dem D. P. Z. 49498. Kra- 
sińskiego 9-—1. 19135 


Singera 7800 


maszynę gabinetową 
sprzedam. Jezuicka 8—1. 


Kupimy  n-7338 
grzejniki w dobrym sta- 
nie do centewz=zowgrze 
rwanra. Zgłoszenia do adm 
Dziennika Bydgosk. pod 
„Grzejniki”, 


Kupię 
dom pierwszej ręki do 
10 tys zł. Zgłoszenia filia 
Dziennika 
„10 tys.” 


Bydgoskiego 
f9153 


WOLNE 


Ekspedientka 
rzeźnicka młodsza, potrze- 
bna od 1.9. Rolirad, Gru- 
dziądz, Toruńska 26. n7330 
Ekspedientka 

z branży rzeźnickiej potrze- 
bna zaraz. Stefan Gniew- 
kowski, Toruń, Prosta 9. 
(7479) 


Ucznia kupieckiego. 


absolwenta Szkoły Han- 
dlowej Poszukuje n7351 
Feliks Wojciechowski 
handel i obróbka drzewa 
Pomorska 36. 


Służąca 
starsza przychodnia od za- 


riz. Ułańska 8. f9121 
Fryzjerka 

i uczennica potrzebne. 

Podwale 12. 19122 
Panienka 


do restauracji potrzebna. 
Gdańska 184. 19138 


Służąca  £-9164 
z gotowaniem prac do- 
mowych na wieś. Uferty 
filia „Służąca?. 
Pomocnik 
krawiecki potrzebny. 
Szczecińska 8/15. 19139 


a OE" 


; „DZIENNIK BYDGOSKI niedziela, 20 sierpnia 1939 r. W 


Dziewczyna 
potrzebna zaraz, Bernar- 
dyńska 3—1. 19114 


Układacze 
parkietu z podaniem ceny 
za im? mogą się zaraz zgło- 
sić.Oferty pod „Z. W.3914” 
Dziennik. n7337 


Piekarz 
cukiernik jako pierwszy 
wpracowany przy piecu 
drzewno-węglow.oraz wła- 
dający językiem polsko - 
niemieckini potrzebny od 
28. VIII. 1939 r. Zgłosze- 
nia przyjmie J. Musall, 
piekarnia, Chełmno, Mar- 
szałka Focha 25. (n7342 


Panne 
do bufetu i obsługi gości 
przyjmę. bydgoszcz, ul. 
Wrocławska 3, restaura- 
cja. 7801 


Marszantka 
potrzebna zaraz z utrzy- 
maniem. Pałkowska, Gdy- 
nia, Chylońska $2. 7798 


Dziewczyna 
potrzebna. Wesoła 7. f8161 


Młodsza 
księgowa z praktyką po- 
trzebna. Oferty pod „Księ- 
gowa filia. i 19.08 


Dziewczyna 
do wszystkiego zaraz po- 
trzebna. Kujawska 9 .(7789 


Dziewczyna 
z praniem potrzebna. Re- 
stauracja „Sportowa”, M. 
Focha. 19119 


Poszukuję n7329 
młodą, solidną kucharkę, 
która zna kuchnię polską, 
warszawską i francuską. 
Zgłosz. Kawiarnia „Bristol” 
Grudziądz, Legionów 7. 


7818 


służąca. Dworcowa 100-4. 


Panienka 
do  księgarskiej pomocy 
ekspedycyjnej potrzebna. 


Śniadeckich 510. 19136 


Dziewczyna 7802 
do wszelkiej pracy domo- 
wej potrzebna.Sląska 1/10, 


Dziewczyny 
uczciwej do dziecka, prac 
domowych, gotowaniem, 
bez prania. Zgłoszenia 
świadectwami Księgarnia 
Masłowski, Solec Kujaw- 
ski. n7345 


Czeładni« 
piekarski potrzebny. Ja- 
sna 37. 7780 


Dzierżawy 
majątku 150-250 morgów 
poszukuję od zaraz. Szcze- 
gółowe oferty do Dzien- 
nika Bydgoskiego pod 


„Dzierżawa”. 7805 
Rzeźnictwo 
maszynami do wydzierża- 
wienia.  Swiętojańska 6, 
gospodarz. f9145 
Piekarnia 


do wynajęcia, patentowy 
piec. Zgłoszenia Jackow- 
skiego 14—5. 7791 


Skład 7797 
(kiosk) mieszkaniem peł- 
nym biegu. Toruńska 31, 
SRO DĘ a a 


Garaże 
na 6 autobusów, 10 osobo- 
wych i ubikacje obszerne 
na warsztaty z mieszka- 
niem i biurem do wynaję- 
cia. Zgł. do filii pod „Cen- 
trum*, n7331 


feutó*, „, |. <qgan1888 
A "POKOJU M 
EW 

Próżny f9115 


pokój możliwie w pobliżu 
Placu Piastowskiego po- 
szukuję od pierwszego 
września. Oferty filia 
Dziennika „Wrzesień ”. 


„..przede wszystkim w „Dzienniku“ 
TYIKO w Dzienniku Bydgoskim“ na tym terenie 


Tak mocne i trafne postanowienie Świadczy nie- 
tylko © wielkim doświadczeniu kupieckim, ale przede 
wszystkim o dokładnej znajomości rynku, którym 
jest — Pomorze. — 

„Dóświadczeni kupcy pomorscy chętnie korzystają 
z działu ogłoszeń i reklam „Dziennika żydgoskiego'. 
Przedsiebiorcy zaś z dalszych województw i okregów, 
łatwe mają zadanie przy wyborze organu ogłoszenio- 
wego, gdyż pod względem popularności i poczytności 
„Dziennik Bydgoski" nie ma sobie równego na Pomorzu. 


Gosposia 
potrzebna czysta, zdrowa, 
kuchnia warszawska, dom 
kulturalny, jedna osoba. 
Oferty, referencjami, fo- 
tografią, pod „Samodziel- 
na gospodyni”. 7784 


Pomocnik 778! 
ogrodniczy potrzebny. 
Szubińska 103, Bydgoszcz. 


Uczeń 
do działu bławatów i koł- 
der z ukończonym Gimna- 
zjum Kupieckim potrzebny. 
J. Pilaczyński i Ska, Gdań- 
ska 14—16. n7325 


Monter 
wag potrzebny od zaraz. 
Fabisz, Grudziądz, Pierac- 
kiego 58—60. * n7328 


Bufetowa 
z obsługą i służąca od za- 
raz. Kasyno Podoficerskie 
Warszawska. 7815 


Bufetowa 19126 
z dłuższą praktyką restau- 
racyjną od zaraz potrzebna. 
Zgł. do restauracji „Ga- 
stronomia”, Dworcowa 19. 


Fryzjerka 
na wodną i żełazkową on- 
dulację pocrzebna.Poznań- 
ska 1. 7816 


Starszy 
chłopak do posyłek i pra- 
cy potrzebny. Cukiernia 
Plac Wolności 1. n7352 


Panna 
katol.. uczciwa, zdrowa, lat 
22, z powodu ukończenia 
pracy sezonowej poszukuje 
od 1.9. br. zajęcia do dzie- 
ci lub podobnej tylko w 
solidnym domu. Adres w 
Dzienniku Bydg. 7819 


i 

DZIERŻAWY )) 
Skład 

rzeźnieki, warsztat, mieszka- 


nie. Jasna 16. 7177 


Do n-7333 
wydzierżawienia około 
750 m? zabudowań z biu- 
rem, nadających się na fa- 
brykę lub magazyny, 
śródmieście przy przys- 
tanku z mieszkaniem lub 
bez. Oferty do filii pod 

„Masywne”, 


Skiep 
nadający się na towary 
kolonialne, galanteryjne, 
drogerię, mieszkanie, For- 
dońska 6. £9118 


interes 
rzeźnicki w powiatowym 
mieście poznańskiego, do- 
brze prosperujący prze- 
szło 40 lat, z powodu sta- 
rości do wydzierżawienia. 
Zgłosz. do adm, Dzienni- 
ka pod „Interes”. n7326 


Umeblowany 
tanio. Place Weyssenhoffa 
1—8. 19112 


Pokój 
duży, słoneczny, łazienką, 
z całkowitym utrzyma- 
niem, od zaraz do wyna- 
jęcia, (także na czas przej- 
śeciowy). Sw. Floriana 3 
m. 8. n7192 


Pokój 
umeblowany dla lepszego 
pana. Długosza 6/4. (7790 


Pokój 
umeblowany urzędnikowi, 
nauczycielowi. Lubelska 
nr 29—3. 7847 


Umeblowany 
utrzymaniem, łazienką. 
Chrobrego 21/8, £9137 


Pokój 
umeblowany oddzielny. 
Świętojańska 19—5. £9155 


Niekrępujący 
utrzym. Zduny 13-2. f9151 


Pokój 
umeblowany duży wygodny 
komfort dla jednej lub 2 
osób z utrzymaniem lub 
bez. Wiadom. Sw. Trójcy 
30, skład kolonialny. 19132 


Pokój 
ładny także przyjezdnym. 
Cieszkowskiego 4/3, 19123 


Gena w tej rubryce | wiersz 50 gr 
1 pokojowe: 
kuchnia. Ruska 67. 
kuchnia. Chorwacka 23, 
k. kom. Nowodworska 22/3. 
kuch. Wincentego Pola 9. 


k. łaz. Sienkiewicza 28/2. 


"2 pokojowe: 
i kuchnia. Cicha 61. 


komfort. Liebelta 10. 
kuchnia. Gnieźnieńska 22. 
kuchnia. Czarna Droga 7. 


3 pokojowe: 
kuchnia. Płocka 12. 


kuchnia. Malborska 17/4, 


komf. III p. 15. X., nowy 
dom, Paderewskiego; 28, 


2, 31 4 pokojowe: 
Sniadeckich 31—1. 

3—2 i 1 pokojowe: 
kuchnia. Śniadeckich 63/1. 
4, 5, 6 pokojowe: 

komf. Jagiellońska 28. 


Pieciopokojowe 
willa, droższe. Markwarta 
nr 9. £7261 


Mieszkanie n6965 
z wszelkimi wygodami od 
1 października do wyna- 
jęcia. Wiadomość między 
godz. 17—18 Melchiora 
Wierzbickiego 1, m. 3. 


3 pokojowe 
miłe mieszkanie (czynsz 
mies. 30,—) z umeblowa- 
niem zaraz do oddania. 
Oferty filia „1000 zł”.(f9068 


3 pokojowe 
komfortowe, willowe. So- 
snowa 9. 19076 


6 pokoi 
słonecznych komfortowych 
IL piętro, do wynajęcia. Sto- 
wackiego 1—9. n7316 


4 pokojowe 


łazienka I ptr. Chrobre- 
go 21—5. £9093 
3 pokoje 


kuchnia, łazienka. Garba- 
ry 12, Mięsikowski. 19091 


Pokój 
kuchnia bezdzietnym, pół 
roku z góry. Ujejskiego 
nr 32. 77l 


Nowoczesne 
6 I 4 pokojowe Al. Mic- 
kiewicza. Zgłoszenia pod 
„Z.” filia. £9103 


2 pokoje f9106 
kuchnia do wynajęcia. 
Czyżkówko, Sluzowa 12, 


2 pokoje 
kuchnią, przedpokój do 
wynajęcia, Niecała 37, 
Jachcice. £9104 


4 duże 
i jasne pokoje na part. 
jako biuro oraz piwnice 
do wynajęcia, Wiadomość 
Toruńska 44. £9072 


Pokój 
kuchnią i przedpokój Ko- 
ronowska 38. 7782 
2 pokoje 
kuchnią. Boczna 13. (f9117 


2 pokoje 
kuchnia 28 zł. Toruńska 
nr 118, 7788 


Pokój 
kuchnia wolne, osobie sa- 
motnej. Długa 68. n7324 


3 pokojowe 
nowy dom od zaraz, Na- 


kielska 41, gospodarz, 
(9111 
Wynajme 
pokój kuchnię Adres Dzien- 
nik, 7786 
4 lub 2 7785 
pokoje I piętro. Długa 25. 
Komfortowe 


3 pokoje, parter, wolne, 
Ewtl. na biuro, dentysty, 
ul. Reja 4, u portiera. (7795 


Pokój 
kuchnia. Adres wskaże 
Dziennik Bydg. 7817 


Wynajme 
pokój kuchnią nowym 
domu, na stałym stanowi- 
sku, Wiad. Dzien. (7814 


Nr 190. 
2 pokoje 
bez kuchni, Kościuszki 
3—4, 19124 
2 pokoje 


kuchnia albo pokój kuch- 
nia i pokój do wynajęcia 
Kotowicza 5 (Jary. 7840. 
Mieszkanie 
pięciopokojowe I pietro 
ul. Król. Jadwigi 12 zaraz 
do wynajęcia. Zgłoszenia 
u portiera. £9131 


Pięciopokojowe 
mieszkanie do wynajęcia. 
Cieszkowskiego 1, Grajek, 

f9144 


2 pokoje 
Pestalozziego 13. £9130 
Dwupokojowe 


dzierżawa z góry. Sląska 
46, portier. 7192 


4 
pokojowe, luksusowe bez 
podatku przy Sosnowej od 
zaraz. Szczegóły: Kordec- 
kiego 28, parter. (19148 


3 pokoje 
kuchnia, łazienka, odremon- 
towane, słoneczne, przy 
Jackowskiego, wolne 15 
września. Zgłosz. „J. N. T*. 
Dziennik. 7813 


2 pokoje {9143 


z knchnią. Sw. Jańska 6/3. 
o a a 0, POOMRĆÓRIK 


Dwa 
pokoje kuchnią wygoda- 
mi poszukuje bezdzietne 
małżeństwo. 
„Urzędnik”, 


Oferty pod 
(7826 


Notariusz 
poszukuje ubikacji biuro- 
wych w centrum od 1 paź- 
„dziernika. Zgłoszenia 
Notariusz“ filia. (19113 


2 pokoje £[-9147 
kuch., słoneczne, czyste 
poszukuje.Dzierż. pół roku 
zgóry. Oferty do filii Dz. 
Bydg. pod „Samotna”. 
OSADZENIE |, 


ETT FET 


€ierpienia serca 

nerwów, żołądka (wrzody) 
kiszek, nerek (kamienie), 
wątroby (kamienie żółcio- 
we), gruźlicę płuc, reuma- 
tyzm, artretyzm, ischias, 
łuszczycę, rany, Oraz wsze|- 
kie zastarzałe cierpienia 
leczą skutecznie specjal- 
ne zioła zagraniczne. Mar- 
molowa „Zioła Lecznicze” 
Katowice, Pierackiego 12. 


Sok Świętojańskiego 
Ziela Dziurawca Mgr. 
Edwarda Gobieca, stosuje 
się przy cierpieniach wą- 
troby, żołądka, kiszek i ne- 


rek. Skład Główny. War-< 


szawa, Miodowa 14. (n7312 


Wróżbita 
dobrze przepowiada. Zdu- 
ny 18—5. £9097 


Spólnik 
gotówką 300 zł może się 
zgłosić, zarobek do 15 zł. 
Oferty „D.* £7776 


Przepowiadam 
i wyświetlam duchowo 
prawdę. Jagiellońska 9, 


III piętro prawo. £9116 

Fryzjer (7267 
posiada skład fryzjerski, 
poszukuje panny, wdowy 


lub rozwódki, która ma za- 
miłowanie do fryzjerstwa, 
dla wspólnego współżycia. 
Dziennik Bydgoski „B. B.* 


Zgubiono 
czek nr 42214 Powiato: 
wej Kasy Oszczędności 
na zł 250, płatny 15. 8. 1989, 
wystawiony D. Ankier, za- 
strzeżenie zrobiono Zwró- 
cić wyn igrodzeniem Kam- 
czatka, Dworcowa 42. t9085 


Nagroda 75 zł. 
Zgubiono zegarek złoty, 
łańcuszkiem Segiza.Oddać 
Listopad, Podwale 11. 7809 


Znaleziono 
wąż do smarowniczki sa- 
mochodowej. Odebrać za 
zwrotem ogłoszenia. Poz- 
nańska 12. (n-7354 


Kc 
Kawaler n-7343 
lat 40 posiada dobrze za- 
prowadzony interes, 
sprzedaż monopolowa, po- 
szukuje panny z gotówką 
dia wspólnego dobra. O. 
tertyfotografiaą którą 
zwrócę proszę Dziennik 


Bydgoski Gdynia pod 
„M. G^. 
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| | Nr 190. „DZIENNIK BYDGOSKI“, niedziela, 20 sierpnia 1939 r, ——  - _ Str. 23 | 
y | a 
YJ 4: Samochód Służąca 
F: PIE POLECENIA Tapely-Farhy sportowy, mały,  ekono- |do leśniczówki, do wszel- 
A SR CO = E. Kerber miczny, tanio.  Turzański, kich prac od zaraz. Ul 
th Winogrona n7066 Gdańska 66 Hetmańska 28. ((-9071| Świętojańska 15, m. 4. 


UTW ZE ICE 19089 
Ni ROAD ONE Telefon 36-25.(n2432| „ Do sprzedania 


ka Es-Wu, Zaleszczyki. nieruchomość częściowo Technik L 
tto ka Motocykie Rudge |zabudowana z dużym pła-| do pracy warsztatowej 
ty a wysoka klasa sportu i tu | cem naprzeciw dworca ko- | potrzebny do poważnej 
wa rystyki. Niskie ceny, do- | lejowego w Częstochowie. | fabryki elektrotechnicz- 
di godne warunki, Zorel | Oferty Częstochowa „Re- nej. Oferty pod „Tech- | 
` Warszawa, Królewska 23. | noma” sub „S. S.” n7299ļnik“ do filii. (19087 
th n6944 . _ Ekspedientkę 
A wy s z branży towa- 
WE - rów krótkich przyjmę. 
4 ( SPRZEDAŻE X 3 X Hurtownia wełny, Stary ! f 
| SERA Kamienice Rynek 3. (n7306 
Dom CNC Posłaniec 
È dochodowy, nowocześnie | gojację zo Gy 80 000 przy |od zaraz potrzebny. Hur- 
sę Przed wyjazdem na wa- komfortowy (wielka pa- | pna poszukuje. Pośredni- townia wełny, Stary Ry- 
ię kacje łacowa realność) cen- cy wykluczeni. Oferty do | USE 3: (n7307 i 
< tralny odcinek Gdań-| 3 7S Ea y 
dul kiej filii Dziennika Bydgoskie- Służąca 
be ondulacja trwała | skiej, sprzeda bezpo- | go pod „Dochodowa”,  |dobrym gotowaniem po- Nowy adres 
Ń dobrze wykonana niezbę- RAE ŻA prz sy sama Ks. Markwarta AI E z i 
in dna dla każdej pani. a OJ NEARE Nieruchomość PR PB Ki z k | 
M Ceny BE gotówkową . mma (07313 dochodową kupię wpłata Poszukuję 9? arwy Py a amajS tego 
` Farbowanie włosów „Piekarze! — Okazja! |śŚrednia. Winkler, Byd- | ucznia cukierniczego od m acz 
. Piec, patentowy, piekar- | goszez, Dworcowa 48—2. | zaraz. Bristol. (7161 n-7031 5 
a ` > ski sprzedam na roz- (£9069) Robotnik Bydgoszcz t IGd ad S a . 
IN. Zewichi - |śrkę Ewentualnie wy. |—— o per 7 potrzebny. Meyer, Prąd. É 
ma tolot oeng > |Qgntrum „— Bydgoszezy.|w każdej llości kupuje | č}_P. Ciele. Coi]  Przyjmujeodzieżdochemicznego ezyszezeniai farbowania 
telef. 34-72 Oferty filia „Zyskowna | Antoni Piliński, Zakł. Młodszy | 
lokata“, (n7315 | Przemysłu Spożywczego. | pomocnik fryzjerski po- 
„Motocykja Por Hawa Dom Bydeó. Tiybanaleki 2: trzebny. S. Masłowski. 
wa E Ea i krajo- dwupiętrowy, nowy Sępolno_ Kr. (19077 | = á 


3-biego- Szprychy 


sprzedam. Leszczyńskie- Do baletu 


we, na balonach. Bez pra- 


dębowe, suche, do wozów 


Uwaga na imię Bernard. 


Motocykle BSA 
uznane zostały za najlep- 
sze. Wszystkie modele na 
składzie. Niskie ceny. Naj- 
dogodniejsze warunki. Zo- 
rel, Warszawa, Królew- 
ska 23, n6940 
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Motocykle Puch 
200 cc kompletnie wypo- 
sażone do jazdy w dwie 
osoby. Niskie ceny, naj- 
dogodniejsze warunki. Zo- 
rel, Warszawa, Królew- 
ska 23. n6942 


rość; spiesznie. Osikow- 
Ska, Fordon, Mickiewi- 
cza 5. (19030 


Skład 
kolonialny sprzedam. 


Restaurację 
sprzedam tanio, powód: 
starość. Oferty filia „Sta- 
rość". (19078 


Motocykl 
B. S. A. nowoczesny, mo- 
del sportowy, 350- ccm 


poj. sprzedam korzy- 
stnie, Zgł. Dz. Bydg. pod 
„Motocykl“. (7764 
Motor Ford 
przerobiony do młócki 
na nafte sprzedam ko- 
rzystnie. Grodzki, Koro- 
nowo. (7765 


Patefon A 
z płytami i maszyna do 
pisania tanio na sprze- 
daż. Ugory 56a. (7135 


Paderewskiego 1. (f9074 


Kupię 
willę na Bielawkach za 
gotówkę, wprost od wła- 
ściciela. Oferty filia pod 
„Kuba“. (f9081 


maszynie, stenografie, 
księgowość wyucza dokła- 
dnie, warunki dogodne. 
Twardowska, Sienkiewi- 
cza 30. £9004 


Kursy Pyrka 
(Buchaltecyjno-Handłowe) 
Rok założenia 1906. Pro- 
gramy Zapisy. Wars zawa, 

więtokrzyska siedemna- 
n7285 


ście. 
Pisanie 


na maszynie, przepisywa- 
nia wniosków, dokumen- 


w wieku od 40 do 50, sa- 
motny, lub  bezdzietny, 
ewentl. inwalida, emeryt, 
potrzebny z znajomością 
prowadzenia ksiąg handlo- 
wych do wielkiego hote- 
lu na Pomorzu. Wynagro- 
dzenie dobre, wolne miesz- 
kanie. Wymagane referen- 
cje i kaucja. Zgłoszenia 
„Par” Bydgoszcz, (n7289 


Bławatnik 
dekorator-ekspedient po- 
trzebny o0d-1- X.-1939..Pi- 
śmienne zgłoszenia z po- 
daniem wynagrodzenia — 
fotografią J. Jankowski, 
Kartuzy, Parkowa 4. n7279 


Fryzjer n7281 
potrzebny zaraz, Całko- 
wite utrzymanie, Sosnow- 
ski Nakło, Dąbrowskiego. 


Potrzebny 
chłopiec obeznany z bran- 
żą skórniczą. Zgłoszenia 


praktyka w przedsiębior- 
stwie państwowym. Zgł. 
„Handlowiec” 
stante Nakło n./Not. (7751 


Restauracji 
bufetu na rachunek po- 
szukuję. Złożę każdą kau- 
cję. Oferty Księgarnia 
Bułka, Brodnica „Dziel- 
ny fachowiec”, n7246 


Szwajcar n7248 
poszukuje posady, praco- 
wał na terenie „gdańskim, 
8-letnia praktyka, świa- 
dectwa ACH o 
około 40 krów. Józef Ko- 
gut, Tczew, Hallera 11. 


Portierstwa 
poszukuje ślusarz,zna cen- 
tralne ogrzewanie, światło 
wodociągi. Oferty do filii 
pod „Slusarz”, £9096 


Prasowaczka 
wpracowana szuka pra- 


poste - re-| d 


dobrze umeblowany. Sw. 
Trójcy 27—3. Oglądać 151/, 
o 17. 7769 


Stancja (7762 
dła uczniów gimn. u b. 
naucz. gimn., dobra opieka, 
Stała konwersacja niem., 
franc. Sowińskiego 6 m. 6. 


aury 


Wydzierżawię 
dom. Kartuska 14. (7772 


Skład 
handlowy, efektownym 
oknem wystawowym, 
centrum Gdańskiej do 
wynajęcia. Oferty filia 
„190 miesięcznie". (n7314 


| (GCEEID) 


Niilowody 


leczą serce, nerwy. In- 
formacje: Administracja 
Miłowody p. Oborniki 
(Wlkp.) (24406 


Mężczyźni!i! 
Mój system daje pełnię sił 
męskich i energię nawet 
w wieku starszym. 4gło- 
szenia pod „Energia” Kra- 
ków, skrytka 240, (n695 


100%, n6800 
sił męskich uzyska Pan, 
stosując aparat „Nr 111”. 
Naukową broszurę wysy- 
łamy dyskretnie, bezpłat- 
nie, „Inventus”*, Warsza- 
wa, Jerozolimska 35. 


KK pożyczki | 


2 609 zł 


Ą i j z Potrzebny(a) n7277 Po 
wa jazdy i podatku dro- | 59 R. (7763 roboczych kupuje większe na wyjazapriyime man: zaraz KANEN O Dila umeblowany tani. Dwor- UWAGA! 
* gowego. Do nabycia na Skład ilości handel drzewa K. Su-| 975% uczennice, ukoń- sista(tka) z pisaniem na| cowa 45—10. (7004 
dogodnych warunkach w | kolonialny sprzedam. Ul. | ligowski Bydgoszcz, Gdań. |< Ą8 ABzlek Maze) maszynie. Upraszam zgł Za zwrot fotografii, świa 
czołowych firmach, Pro- | Gdańska 103. (19095 | ska 128, ” n7206 | 9 11/18. CU ae o e ode duż Ekap haa E E E E EN 
spekty na żądanie wysy- Tanio Czeladników ZGiddóć dani uzy ur: +, Bpo- OR OZONY CAO SUBA A 
łają bezpłatnie Zakłady | tokarnia 3 ma motor gaz. Kaloryfer tapicerskich przyjmuje gretetaji A kófarenaji: słać kojnym. Adres Dziennik. Pec E ZAC: 
gi oe rogaa „Deutz“, brama żelazna, | 19 cenirh negt ogrzewa- ary a ej 0 rować do Dziennika Byd- Umeblowany | 
. A., Legionowo. (n6939 schody, narzędzia ko- a „cm wysoki do|ferkorn, Fabryka 19108 goskiego pod „M. K. K.” | osobne wejście. Gamma 4 | nr LM 
walskie, szyny. Skład-|120 cm GE T uye Dworcowa 12. ( REAR A 19083 Sanitas (n7310 
; nica żelaza. Petersona 7. | CZnym stanie kupię. Zgł. Służąca Zakład kąpielowy i leczni- 
Meble (f£9100 | Zieleziński, Kończewice, potrzebna. Matejki 10-6. Bosz 2 pokoje  f9082 czy, Gdańska 27. Leczy 
Koloni p. Chełmża. (7773 (19086 dobrze umebl. werandą, radykalnie reumatyzm | 
kupisz zawsze najtani Blonialką =. - kuchenka gazowa oraz du- a O 
P najtaniej | sprzedam. Wiad. Dzien. Dom Młodszy 7663 Handlowiec ży pokój wytwornie ume- artretyzm, ischias oraz 
tylko u (2812 (f9075 | kupię przy wpłacie 6000 | czeladnik stolarski potrze- | 23 lata, Średnie wykształ- | blowany, fortepian, ła- ta p Rów A. 
Bernarda Nowaka Dom do 12000 zł. Oferty filia| bny. Plac Piastowski 7. aae od zacz Sani zienka. Krasińskiego 4/4. Ceny przystępne. Przysry- 
Bydgoszcz, Długa 10. |sprzedam, powód: sta-| Dzien. Bydg. „6000 r: ~ Kierownik ność księgowość, roczna Pokój czałtowej opłacie zniżki. 


— LoL aS. z i Piegi 

tów, świadectw, tłumaczeń | Naruszewicza 9—6. f904l]cy. Oferty pod „Praso- k I hi- 

d Wózek pna; E ię r? „ies RĄK ZE z w , pryszcze, wrzo-| poszukuję zaraz na I hi 
| 5 E fettimó móońę sprzedam. | załatwia Biuro Kupieckie Ekspedientka Papata Ulia: *.. (DALOB dziAŃki; ży Bano owło- |potekę. Wysoki procent, | 
Leszno Wikp. | Czerwonego Krzyża nr| jg: Vorreau, ul. Marszałka | młodsza do składu kolonial- „Panienka | sienie usuwamy. Odmła- | pewna gwarancja. Zgłosz. ~ 
J Przodująca Fabry- | 13-4. (19073 | och 10. N7134 |nego potrzebna zaraz. G.|przystojna szuka posady | gzające hormonowe zabie- |3zertura Dziennika Byd- 2) 
| ka Fortepianów i Ruszkowska, Szczecińska 10. į restauracji — obsługi j gi, OQdchudzające, para- goskiego Kruszwita. n7247 y 
i É Piaain. Najkorzy. Domek JP/ROsADY (n7284 gości. Oferty „Wesoła“. | finowe kapiel. Masaże, | / | 
 stniejsze warunki | 6000, Glinki 25. _ (19084 P Rz (7768 | naświetlani ki | rzy JER ii 
; W sprzedaży, długo- A WOLNE Pomocnik (n7272 naświetlania, natryski, | pyg“ | 

letnia gwarancja. et i] Bandi onadan Początkująca „Cedib”, Słowackiego 1, RRE ŁETNISKA 
„ib Katalogi I cenniki Sadyba ane OWY- MIQOEZY; GODTZO riter ea kuje | telefon 1059 (n2012 Ę 
| BJ bezpłatnie. na rezydencję 19 ha, pię- Kosmetyczne polecony, z branży kolo. | biuralekn | poszukuje 2 Z | aih Ganeman 0 

IE Skład Fabryczny Poznań | kny stary park, obszerny oey r E DA CKB nialn-spożywczej może się | posady. Filia ,„ OE TO0T9 Wszyscy W sercu Borów Tucholskich 

| ZI Grudnia 10. (u6%i|stary dwór, zabudowania | Warszawa, Że Oi zgłosić od 1. 9. br. Zgło-] —— (49079 | czują się jak u siebie w | piękne wrzosowiska, su- 

| inwentarz martwy, 4 klm.|25 11 m. 4, telefon 908-35 | szenia z podaniem żąda- TEDY i restauracji letniskowej w |cho, park, jezioro, plaża, 

od Bydgoszczy, zamożne- | UpPrawniają do otwarcia | nego wynagrodzenia, przy MIESZKAN Opławcu. n7297 | pierwszorzędna kuchnia 

! Motocykle 600-tkl mu, szybko decydującemu samodzielnego gabinetu | wojnym stole i stancji, pro- POSZUKUJĄ warszawska, przyjmuje na 

BSA I Triumph ostatnie sprzedam. Gotówki 35 000 | EOSmetycznego. Początek | szę kierować pod adresem EESIN Podaje sierpień wrzesień, pełne u- 

modele nadeszły. Rewela- | reszta hipoteka, Zgłosze- | nowego  4-miesięcznego|Fą Mieczysław Ciemny, 2 pokoje do łaskawej wiadomości: |trzymanie 4 zł Maj. Ło- 


eyjnie niskie ceny, dogo- 


najlepszą 


nia filia Dziennika Byd- 


roba właściciela. Seifert, 


kursu 20. września, n7117 


Pakość, Rynek 23. Hurt 


dzenie miesięczne 30 zł 


z kuchnią (uajchętniej w 


że moje przedsiębiorstwo 


boda p. Śliwice, pow. Tu- 


dne warunki. Zorel, War- | soskiegoBydgoszcz „4.0.” i Detal towarów kolonial.|nowym domu) poszukuję.| Zakład Pogrzebowy i Fur- | chola, 19098 
| szawa, Królewska 23, SS DAS), aE S la tdi" no-spożywczych, wódek i Oferty „Nowożeńcy”. (7731 Ea PEREAT) ok oe Gdań- 
| n6941 Fretki n7138 ok: nowości Semi-| "yTobów tytoniowych. 3—4 19061 | skiej 41, tel. nr 33-38, które | kz SEZ 

na sprzedaż, Karczewski, i i dosko- pokojowe komfortowe, | załožone zostało w r. 1870|EŻ$Q UZDROWISKA 9 
| Gralewo pow. działdowski. | Email poszukuje na dos Wolontariusza - ; 4 
| zc c | nałych warunkach „Rene- | go Prywatnej Hurtowni R RT SĄ dru- ja SA 28 JAR prowadzone 2 ae neinek : 
neS ; Motocyki sans*, Kielce, Focha 14. Państwowego  Monopolu | gie pietro od września. | przez 38 lat, sprzedałem echocinek. | 
p B Harley Davidson z przy- STOS Spirytusowego. Warunek | 0fertv »Naczelnik” tilia. s dniu dzisiejszym wskutek Pensionat dla Ga: fi 
aś tanłosprzedam; powód chg. | obeznany z reporacją ra- | czytelne pismo i biegłość | gry pamazawamewwą wą |Cmarytobiemu Daska |olonocme Darvari 
nA SPU 3 dia i motorów elektrycz-| w rachunkach. Wynagro- POSZUKUJĄ jąc W. Szanownej Kiienteli | nym utrzymaniem. Służ- 


Gdańska 28. 18958 


nych zaraz potrzebny. O- 


za okazane mi zaufanie, 


ba rutynowana. Ceny na 


broń i amunicję * f iennik „Z.” Oferty pisemne „9105” x 
: erty Dziennik „Z.* (7747 RAAB 1E P e upraszam o łaskawe darze: | wrzesień 6—7 zł. Teie- 
posiada specjalny magazyn broni m LL LLL (19105) Poszukuję 3 i 
f e e a rdanić s wieki: drtytegr ©, AP Gospodyni pokoju śródmieściu, I ptr., nie tym AE 04 74 fon 233. 2688 
w Bydgoszczy, ul. Grodzka 8 220 000 sprzedam. Zgło- potrzebna zaraz do wielkie- Ekspedientka z klatki schodowej, łazien- dn TR. pcę. 4 p 


(róg ul. R. Dmowskiego) 


solidne kupisz najtaniej 


szenia „Nowa Reklama” 


Poznań, Załęże 6. (n7290 


go hotelu na Pomorzu. Wy- 


niarni Poznaniu, gotówka 


jęz. niemieckiego i ewent. 


wiadomościami elektro- 


ale tylko z branży cukrów 


goszcz, ul. Marcinkowskie- 


handel towarów kolonial- 
nych. Chełmno, Pomorze. 


ką. Oferty Dziennik Byd- 


rażem do wynajęcia. Na- 


słoneczny pokój. Słowackie- 
go 1, Izbicka, telefon 1029. 


rund, Byd- 
16. 8. 1939 roku. 


ne będzie nadal w sposób 


ten, który odszuka mój 
skradziony rower motoro- 


Nieanonimowe odpowie- 


dogodnie ch warun- | cowa 84—38. 18980 R + 3 4 y i 

kach ei Warszawa, Tesi 200,—. Bufetowa młodsza, BOU ci s Mei wz oried KA: uczciwy i sumienny. Z wy- | dzi (możliwie fotografią) 

Królewska 23. n6943 |. TE iek 100,—. Zgłoszenia Nowak, Pomocnik (n7282 | piece kaflane i uży wane | 595im szacunkiem Franci- | kierować do Dziennika 
R ate RZ) dE is, Poznań, Focha 15. (n7291 | handlowy z dobrymi świa-|kagję  Spedytor Wpdtkę |5zok Chmarzyński, (n7258| Bydgoskiego pod „Se: 

r , LLL © A = e. Ę fa 3 a 

i eala sprzeda A. Dereziński| Młodsza siła 9058 re Wrz = d zaraz. Józer| Gdańska 76, telefon 3015. 208 zł dzia”. BT | 
| e se Przemysł Handel Drzewa, j biurowa ze znajomością Kasztelan, Hurt i detal, T Rultdralkawuy © wynagrodzenia otrzyma Dla siostry (7758 l 
| j 


inteligentnej, przystojnej 
brunetki, lat 38, posiadają- 


Ka łk i A EEE nin 


Tel. 36-52 n6407 p magane dobre polecenia ifi czekolady, wykwalifiko- | goski „Inżynier”. f9099 } EOSZCZ, 
Kupna okazyjne, AE pod „tó R Ma ła kaucja. Wraak oe wana, z dobrymi gwiaden -ua | Podając powyższe do łas- 
i —m o | NYCH . -nie według umowy. Zgło- |twami potrzebna od 1. lub POKOJE kawej wiadomości, upra-| . : A 
| Motocykle Podkowa . Roiwóz szenia „PAR“ Bydgoszcz | 15. 9. Jan Schachtmeyer, WOLNE szam o łaskawe przeniesie- ver SEE: pozna miłą 
J PERE AE E w dobrym oe 50—60 | „7288“. (n7288 | Teof. Magdzińskiego 8. (7717 $ nje aE I E EAA tin ie SĘ zemoing Ep: | 
krajowe, niezwykle silnej| ctr. nośności. Wóz na re- ~ «afarmistrza 4 pokój n7302) 19 P- Grunda, r € - | nią, Z ną na szyb- | 
) budowy, najdłuższy roz- | sorach, mała lodówka na Kalmar. „ |poszukuje „Rika”, Byd-|z daniem a ga. | nego zapewniając, zę tof ki ożenek, Pośrednictwo | 
staw osi, dostarcza na naj- | sprzedaż. Zapytać Dwor-| młodszy, zaprowadzony, wi- przedsiębiorstwo prowadzo- | zawodowe wykluczone. | 


4 i i i wig: wy, Czarny, ki T -| cej 3 

(3 PRS EE uywana sdB7 | GRÓD 2 DIERiŚ A. Stolarz (n7240) do, starter, nr 30389 | keztaieonego mera na od- 

(| składzie fabrycznym |ie go ruchu sprzedamy. | daniem referencyj i wy- |specjalista w krzesłach po- Pokój è m. 538809. W. Ląsecki, | powiednim stanowisku. | 

l T. Kasprowicz, Lasy Polskie“ S. A, Byd- | nagrodzenia do filii Dzien- | trzebny. Szcześniak, Jagiel-| umeblowany wynajmę, | Dziemionna, pow, Inowro- | Zgłoszenia z fotoprafią l 
Ę 23. 


Szał 


uł. Diuga 32. 


goszcz, Przemysłowa 22, 


nika Bydg, pod „Radio”. 


n7243 


Sniadeckich 40—5. 19092 


claw. £9088 


Dzien. Bydg. „K. 100%, 


tarza starofarnego przy ulicy Grunwaldzkiej. 


W pierwszą bolesną rocznicę śmierci naszego dro- 
giego Zmarłego śp. ` 


Edmunda Jarockiego 


ppor. rezerwy 
odbędzie się 


nabożeństwo żałobne 


z wigiliami dnia 21 sierpnia br. o godz. 7.30 
w kościele farnym, o czym zawiadamia 


Rodzina. 
{n7303 


Bydgoszcz, w sierpniu 1939 r. 


Podziękowanie. 


"pe Za szczery udział w pogrzebie mej drogiej | 
s córki Marii i złożone kwiaty składam najserde- % 
| czniejsze : 


óg zapłać. 


Dreczkowska, matka. | 


Wielkopolskie Towarzystwo Budowlane 


gy R KA 's». Akc. 


Bydgoszcz, Marcinkowskiego 7, tel. 3172 


poleca się do wykonania wszelkich robót budowlanych 
oraz fasad i parkanów po cenach konkurencyjnych. 


Własna stolarnia mechaniczna. 


-miody stolay 


Bracia Koerpel, Szamotuły (Wlkp.) 


enle 


solidne najtaniej 80:0 


„vNYrócitem 


Drmed. W Baranowski 


choroby wewnętrzne 
specjalista chorób płucnych 


BYDGOSZCZ n7295 


Dnia 18 sierpnia 1939 r. o godz. 9 zmarł po długich i ciężkich cierpieniach, opatrzony 
Sakramentami św. mój najukochańszy mąż, nasz najdroższy ojciec, brat, szwagier i wujek śp. 


am Pałaszewski 


przeżywszy lat 46, o czym zawiadamiają w ciężkim smutku goprążeni 


Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, 20 sierpnia br. o godzinie 16,30 z kaplicy cmen- 
6 


„DZIENNIK BYDGOSKI" niedziela, 20 sierpnia 1939 r. 


Zona Ń sym. 


legitymacyjne 1 zł. „Wiol” 
Św. Trójcy nr 21. 7806 


Bezpłatny kurs kroju 


garderoby damskiej, dzie- 
cięcej, ubranek chłopię- 
cych, bielizny rozpoczy- 
nam 21 s:erpnia o godz 
17-ej w n7339 


Restauracji „, [I LWEM 


Kościan 
Marszałka Focha 7. 
Umiejętność szycia niepo- 
trzebna Minimalna opłata 

tylko za podręcznik. 


Mistrzyni krawiecka, 


Maszyny do gafunkowania zhóż „Nowo-Siew” 


WRÓCIŁEM 
Dr med. FILIPOWICZ 


specjalista chorób ocznych 
Gdańska 27, l. 
Godziny przyjęć: 9—1 i 4—8 
telefon 1447. 


n7334 


QADAJCIE PROSZKÓW TVLKO W WIGIENICZNYCH TOREBKACH, 


n-6909 


najnowocześniejsze maszyny specjalne, do czyszczenia: zbóż, 


nasion strączkowych i nasion drobnych. 


Sieczkarnie kisielnicowe oryginalne BOTSCH 


nowoczesny fabrykat specjalny, szezególnie dużej wydajności. 


Śrufowniki młofowe oryginalne „Hummel“ 


do śrutowania wszystkich zbóż, kukurydzy, nasion oleistych 


jak łubinu słodkiego itd. 


Najradykalniejszy śro- 

dek dla cierpiących na P RZE p U KLI NĘ 
najbardziej zastarzałą i największą, gdy nawet operacje 
i opaski różnych zagranicznych specjalistów nie pomo- 
gły oraz wszelkie fałszywe wynalazki nie poskutkowały, 
usuwa jedynie specjalista z długoletnią praktyką dla 
cierpiących na repturę za pomocą mojego opatentowa- 
nego baadaża nr 1209, który przynosi prawdziwą pomoc 
mężczyznom i kobietom, S. KON, Warszawa, Sosaowa 13. 
Prospekty na żądanie bezpłatnie. Przestrzegam przed 
naśladownictwem mojego środka przez fałszywych 
specjalistów. Kto zupełnie już stracił nadzieję, znajdzie 


P — karsuje tylko w dni powszednie 
N — kursuje tylko w niedziele ı święta 
T — kursuje tylko w dni targowe (wtorki i piątki) 


2734) na pierwszorzędną pracę fornierowaną poszukują | WyYpożyczam autobusy na wycieczki. 


Wyorywacze buraków oryginalne „Sacka“ 


Ogławiacze buraków 


n-7012 


wykonane w/g przepisu stacji doświadczalnej w Pommritz. 


Dostarczamy natychmiast ze składu w Bydgoszczy po nader korzystnych cenach. 


BYDGOSZCZ, GRUNWALDZKA 24 - Telefo 


14,45 


4 9,20|14,15|19,15121,20 
„10/10,35)16, 8,55 | 13,50|18,50/20,55 
„25| 10,50 17,t0/19 05|] Ryuarzewo |]8,40/13,35/18,35/20,40 
50 Bydgoszcz 3,15 


13,10|18,10/20,15 
P N 


ŻÓŁW ŻYJE 400 LAT! 
*-zawiera wyjątkowe odmładzające 
składniki — Krem, olejek żółwiowe 
Mgr. W. PAZDZIERSKIEGO 
pozwolą każdej pani jak najdłużej 

dj i zachować piękną i młodą cerę. 
Sprzedaż w większych drogeriach, perfumeriach, albo 


w PERFUMERII „BA ŻA LERZ" pworcowa 7 


Przy dołączenin wycinkn ogłoszenia de zamówienia bezpłatna 
przesyłka towaru. (n6211 


Centrala Mebli 


właśc.: Łucja Małecka 
Długa 42. 


- Filia: TORUŃ 
Rynek Staromiejski, 


Repertuar kin bydgoskich: 


APOLLO: „Trudno zdobyć 
żonę“, komedia „Niech ży- 
je jazz“ i najnowszy tygod. 

BAŁTYK: „Czarny upiór“ 

„1 „Oddział śmiałych“, 

KRISTAL: © „Skradzione 

życie* z Elżbietą Bergner 
_1 nadprogr.: Tyg. Pata. 

KAPITOL ni.Marcinkowskiego 4 
„Moi rodzice rozwodzą 
się* (film polski) i nad- 
program, 

LIDO: „Pod fałszywym 
oskarżeniem* i nadpro- 
gram. - 

MARYSIEŃKA: „Trzy 
niewiniątka” i „Tajemnica 
nocnego lokalu” oraz nad- 
program. 


Ceny ogłoszeń: 25 gr. za wiersz milimetrowy na stronie 7-łamowej szerokości 38 mm. Za reklamy na stronie przed ogłoszeniami 70 gr., w tekście ua drugiej i trzeciej stronie 1,20 zł 
na dalszych stronach 1,00 zł. za milim, 1 łam., szer. 67 mm. Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 25 gr., każde dalsze 15 gr.; dla poszukujących pracy oraz na nekrologi 20 9/, zniżki 
Większe ogłoszenia, zamieszczone wśród drobnych, 500/, drożej jak w zwykłym dziale ogłoszeniowym. Przy powtórzeniu ogłoszeń udziela się rabatu. L | 
chodzeniach sądowych wszelkie rabaty upadają. — Ogłoszenia zagraniczne 250/, dopłaty. — Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca o 209, drożej, Za terminowe umie 


szczenie i przepisane miejsce administracja nie odpowiada, — Bank Związku Spółek Zarobkowych, K. K. O. miasta Bydgoszczy 


Zakład graficzny i miejsce odbicia, 
wewnętrzną: Zygmunt Felczak; j 
i Pomorza i dział sportowy Józef Kołodziejczyk ; 


ul. Gdańska 27, I ptr. 
tel. 30-56 


Drzewa iglaste 


Ckonitery) 


świerki grebrzysie 


olsy I sosny 
thuye | cyprysy 
bukszpany do sadzenia 
ę od 15-go sierpnia 


w wielkim wyborze 
n7109 


A.iJ.Jeske 


koło Poznania 
telefon 3. 


polecają 


Dal 
9,25|15,25]08 Żnia 


ny 3076 i 3079 


ROZKŁAD JAZDY 
Ważny od dnia 15-go maja 1939 roku 
Na linii: Gniezno — Rogowo — Źnin — Szubin — Bydgoszcz 


(20321 


8,00| 11,00] 14,00] 16,40| 20,15|i3 Bydgoszcz 4| 7,45| 10,30] 14,00 16,15) 19,25 
8,25| 11,25| 14,25) 17,05| 20,40] | Rynarzewo | | 7,20] 10,05] 13,35| 15,50) 19,00 
8,40; 11,40| 14,40| 17,20) 20,55] | Szubin 7,05| 9,50] 13,20) 15,35) 18,45 
9,20| 12,20| 15,15] 18,00] 21,35| | Żnin 6,25| 9,15] 12,40| 14,55| 18,05 
9,25| 12,25| 15,20| 18,05 Znin 9,05| 12,35| 14,50| 18,00] 21,10 
9,40| 12,40| 15,35| 18,20 Gąsawa 8,50| 12,20] 14,35! 17,45| 20,55 
9,55| 12,55| 15,50] 18,35 Rogowo 8,35| 12,05| 14,20| 17,30| 20,40 
10,35| 13,35| 16,30] 19,15 Gniezno 7.50| 11,25) 13,40| 16,45| 20,00 


Żnin — Łabiszyn 


alu1,00|17,55 
t0,30/17,25 
T T 


Łabiszyn 


| | 


| 


WINCENTY MIKOŁAJCZAK 
Koncesjonowane Przedsiębiorstwo Autobusowe 
Gniezno, ulica Wrzesińska 18 — Telefon 150 


3 piętrowy nowoczesny 


młyn parowy 


ładna wi la, 2 minuty od stacji 
kołej, 200 ctr. dzienny wymiał, 
pow. Kępno, 9 września br. w dro- 
dze licytacji do nabycia, ce- 
na wywoławcza 2640. zł. Infor- 
macji udzieli 1687 


Barnicki, Siemianowice Śl. 
3-go Maja 3. 


u mnie prawdziwą pomoc. 


Pryw. Gimnazjum Koedukacyjne miasta Gniewu 
w Gniewie (Pomorze, z prawami szkół państwowych 


rozporządza jeszcze wolnymi miejscami (l-ili kl.) 


Zgłoszenia do egzaminu w terminie powakacyjnym przyjmuje 
kancelaria gimnazjum w dni powszednie od 22 —31 sierpnia. 

Przy zgłaszaniu przedstawić należy: metrykę urodzenia 
i ostatnie świadectwo szkolne, oraz uiścić taksę egzaminacyjną 
w kwocie 10,- zł. Dodatkowe egzaminy wstępne odbędą się 
w dniach 1 i 2 września. (n-7180) DYREKCJA. 


zamiadorniiemie. 
Podaję do faskawej wiadomości, iż przeniosłem mój 


ZAKŁAD KRAWIECKI 


na ulicę Dąbrowskiego nr 17, m. 7. 


Dziękując Szan, Klienteli za dotychczasowe darzenie 
mnie zaufaniem, jak najuprzejmiej o dalsze poparcie 
mego przedsiębiorstwa proszę, ;(n-7300 


PAWEŁ HENKE, mistrz krawiecki, 
Nakło n. Not., ulica Dąbrowskiego 17, m. 7. 


HODOWLA NASION Inż. K. PUTZA 


w Rucewku i Raciniewie (Pomorze) 
e poleca do siewu bardzo plenne odmiany: 


ZYTO PUTZA cis: 
PSZENICĘ Raciniewską 


orygiualną. 


Cena według najwyższego notowania Giełdy Bydgoskiej 
w przededniu wysyłki, jednak nie niżej jak 15,— zł za 
100 kg żyta Putz'a oryg. oraz nie niżej jak 22,— zł za 
100 kg pszenicy Raciniewskiei oryg. z dopł. 70%/, dodat- 
ku kwalifikac., franko stacja kolej. Złotniki Kujawskie. 


Zamówienia przyjmują: 

Hodowia Nasion inż. K. Putz'a w Rucewku 
poczta i stacja kolejowa Złotaiki Kujawskie, tel. 11 
Hodowla Nasion inż. K. Putz'aw Raciniewie 
poczta i stacja kolejowa Unisław, telefon 14 oraz 
Polska Spółdzielnia Nasienna w Poznaniu, 
ul. Mickiewicza nr 36. n7296 
Organizacjom Roluiczym i Firmom Zbożowym ndzielamy stosowny rabat. 


(n-5968 


Miejsce płatności: Bydgoszcz. — 


zagraniczną: mgr Stanisław Strąbski; , i 
dział kobiecy i „Światek dziecięcy: Janina AE GA Fed lokalną: i api 
świ g is Nowakowski; programy, zagadnienia radiowe ! wiadoniości ze Wschodu: Wincenty Sławiński; dział rolniczo-ogrodniczy: Dyonizy Wesołek, — Ogłoszenia i reklamy: 
ce ace bona m Zabzadkajdej diukAr JE: Ignacy Balwiński, — Za wiadomości z Gdyni: Zofia Żelska-Mrozowicka w Gdyni; za kronikęftoruńską: Roman Kobierski w Toruniu. 


W podmiejskim „lesie“, 


Konta bankowe: 
Konto czekowe: P. K. O. 203713 Poznań. 


gospodarczą. Stanisław Nowakowski; 


— Widzisz kochanie, jak to dobrze że przychodzimy tak wsześnie — 
znajdujemy jeszcze miejsce. 


wydawca i miejsce wydania: Drukarnia Bydgoska Spółka Akcyjna, Bydgoszcz, ul. Poznańska 12-14, — po 
dział literacki: Józef Kołodziejczyk; 


MOTOROWERY 


98 ccm. z pedałami i starterem 


obecnie do natychmiastowej dostawy 
w każdej ilości po cenach korzy- 
stnych i na bardzo dogodnych wa- 
runkach do nabycia w naszych 
składach w Bydgoszczy. 


Centrala przy ulicy Dworcowej nr 49, telefon 2690 i 3467 
Filia » „o Dworcowej Br 21, „1333 
Filia »  „ Długiej nr 34, a 3i 


Zwiedzenie składów bez przymusu kupna! 


„TORNEDO” 


FABRYKA ROWERÓW i MOTOCYKLI 
właśc. W, TORNOW 
W BYDGOSZCZY 


Wyrób pelski! 


Wyrób polski! 


16958; 


Odpowiedzialni redaktorzy: 
wiadomości 


Przy konkursach 1 do 


Za polityke 
z Wielkopolski 
Edmund Klessa; rozmaitości, wiadomości z kraju i ze 


om z = 


or z zz 


Z) = ORMEGEJEE «tg! mę Z Gm 


PEC 


